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Dr TADEUSZ DIETRICH

G O S P O D A R K Ą  w  p e łn i planową, to  znaczy 
taką, w  k tó re j objęte są systemem bezpo­

średniego p lanow ania  wszystkie  dz iedz iny gos­
podark i narodowej, jest ty lk o  gospodarka socja­
lis tyczna. W  zw iązku z powstaniem  k ra jó w  o 
us tro ju  dem okrac ji ludow e j te rm inem  gospo­
d a rk i p lanowej obejm uje się także przejściowe 
ty p y  ekonomiczne, leżące na płaszczyźnie m ię­
dzy kap ita lizm em  i  socjalizmem. Is tn ie je  pew­
ne m in im u m  w arunków , k tó rych  spełnien ie w a ­
ru n ku je  zaliczalność danego m odelu gospodar­
czego do typ u  gospodarki p lanow ej. G dybyśm y 
tego fa k tu  n ie  b ra li pod uwagę, pope łn ilib yśm y 
na jba rdz ie j zasadniczy błąd, zaliczając np. do 
p lanow ych —  p o litykę  in te rw ency jną  sterowa­
ną w  ramach kap ita lizm u , ja k  to czyn ą me 
k tó rzy  ekonom iści mieszczańscy za g ran icą a 
także u nas.

P raw dą jest, że d la  is to ty  gospodarki p lano­
wej n ie  jes t konieczne, aby całość gospodarstwa 
narodowego znajdowała się w  rękach jednego 
podm iotu gospodarczego. W ystarcza, aby k lu ­
czowe pozycje m ogły być jedno lic ie  kierowane.

Jednakże te rm in  „w ysta rcza“  należy rozu­
m ieć w łaśn ie  jako owe m in im um , bez którego 
n ie  zachodzi m ożliwość istotnego p lanow an a. 
P lanowanie bow iem  wym aga bezpośredniej dy­
spozycji p rzyna jm n ie j w  odniesieniu do d o m i­
nu jących w  gospodarce narodowej gałęzi i  
dziedzin gospodarczych. Opanowanie ośrodka 
dyspozycyjnego jest zresztą w a ru n k ie m  każde­
go ustro ju . Tak np. ka p ita lizm  n ie  b y ł jedno­
rodny ekonomicznie, ale jego ośrodek dyspo­
zycy jn y  b y ł jednorodny, co w yrażało się w  tym , 
iż  nad in n y m i fo rm ac jam i ekonom icznym i do­
m inow a ły  kap ita lis tyczne  stosunki w  p ro d u kc ji 
i  podziale dóbr. Również w  u s tro ju  feuda lnym  
klasa u p rzyw ile jow an a  nie była^ jednorodna. 
Inne b y ły  prawa m ożnowładców, inne szlachty 
zagrodowej, in n y  też b y ł w p ły w  po lityczny  na> 
losy k ra ju  każdej z tych  g rup społecznych. 
Is to tne w p ły w y  ekonomiczne i  po lityczne  b y ły  
p rzyw ile je m  n ie liczne j g rupy osób, stanowiącej 
trzon  us tro ju , reszta w a rs tw  u p rzyw ile jo w a ­
nych korzysta ła  z dobrodzie jstw  u s tro ju  uzależ­
niona i  trzym ana w  dyscyp lin ie  przez ośrodki 
dyspozycyjne tego us tro ju . T ym  ośrodkiem  w  
u s tro ju  kap ita lis tycznym  by ła  finansjera, prze­
m ysł ciężki, w ie lk i przem ysł przetwórczy, w ie l­
k i h u r t  oraz w ie lka  własność  ̂ ziemska, a w  
fazie im p e ria lizm u  —  m onopolistyczny kap ita  
finansowy.

Gospodarka oparta na zasadach w o lne j n ie ­
skrępowanej kon ku re n c ji, wolności dzia łan ia  
gospodarczego i  na dążeniu do osiągnięcia oso­
bistego zysku jest ex de fin ition e  bezplanowa. 
Rozwój gospodarczy odbywa się w  n ie j w  spo­
sób żyw io łow y, w  oparciu o in te resy osobiste 
jednostek gospodarczych, ich osobiste wyczucie 
k o n iu n k tu ry  gospodarczej, ich  w a lkę  w za jem ­
ną o ry n k i zbytu.

W  epoce tzw . w o lne j ko n ku re n c ji us tró j ka-

Z Z A G A D N I E Ń  
P L A N O W A N I A
p ita lis tyczn y  odsunął państwo od reg lam entac ji 
życia gospodarczego. Dzia ła lność poszczegól­
nych  jednostek gospodarczych m ia ła  być sama 
przęz się na jbardzie j zgodna z interesem  spo­
łecznym. C zynn ik koordynu jący b y ł n iepotrzeb­
ny. U stró j kap ita lis tyczny b y ł od swych naro­
dz in  zaDrzeczeniem zorganizowanego planowo 
życia gospodarczego, p rzy czym w  m ia rę  swego 
rozw oju, w  m iarę w y ła n ia n ia  się m onopoli ka­
p ita lis tyczn ych  i  ka p ita łu  finansowego potęgo­
w ała  się ta jego cecha.

A b y  móc życie  gospodarcze organizować, 
trzeba by ło  usunąć kap ita lizm . Trzeba było  
p rzyna jm n ie j w  decydujących ośrodkach go- 
soodarczych w yk luczyć  w a lkę  konkurency jną  
i  zysk osobisty jako m o tyw  podejm owania in i­
c ja ty w y  gospodarczej. Dopiero w ięc przejęcie 
w ładzy przez klasy pracujące i  nacjona lizacja  
decydującej części przem ysłu u m o ż liw iła  zaję­
cie przez planowość m iejsca bezplanowości.

P lan jest n ie ty lk o  koncepcją, lecz także me­
chanizmem udzie la jącym  życiu gospodarczemu 
określonych bodźców i  zarazem zaw ieraj a :ym  
sumę autom atycznych sygnałów  a larm ujących 

w  m zypadku  odchyleń od planu. Każdy ustró j 
gospodarczy w  okresie swego rozw o ju  posiada 
mechanizm  automatycznego wzrostu. T ym  me 
chanizm em  w  u s tro ju  ka p ita lis tyczn ym  by ła  
dążność do uzyskiw ania .maksymalnego zysku. 
W  gospodarce p lanowej wspom niany automa­
tyzm  zastępuję się m echanizmem planu. P lan 
jest m otorem  nadającym  rozpęd życiu  gospo­
darczemu i  w skazującym  jego kie runek. P lan 
nie jest jednak ty lk o  zbiorem  zarządzeń. Jest 
on norm ą roboczą i  dlatego może ulegać zm ia ­
nie, dostosowaniom w  tra k c ie  jego w yko n y-

W U sunięcie  założeń gospodarczych gospodarki 
kap ita lis tyczne j, objęcie p ro d u kc ji a także zby- 

I tu  i  konsum cji p lanow aniem  zapewnia ustró j 
w o ln y  od kryzysów  gospodarczych i  od bezro­
bocia, us tró j stałego postępu w  dziedzinie k u l­
tu ry  i dobrobytu  mas. P lanow anie gospodarcze 
n ie  może samo w  sobie bvć uważane za cel 
przeobrażeń ustro jow ych, lecz za środek umoż­
liw ia ją c y  postęp w  dziedzin ie  rozw o ju  s:ł w y ­
tw órczych, a przez to —  zaspokojenia potrzeb 
człowieka. Cele są w  swej istocie n ie  ty lk o  go­
spodarcze, lecz także socjalne, hum anistyczne, 
k tó rych  pełną osiągalność zapewnia dopiero so­
c ja lizm . . .

G dyby państwo ograniczyło się do przejęcia 
przedsiębiorstw , pozostawiając daw ny _ system 
ich pracy oparty  o w o lną konkurenc ję  i  zasadę 
zyskowności in d yw id u a ln e j, me uzyskanoby no­
wego m odelu gospodarczego w  sensie tych  ce­
lów .

U jm u ją c  dużą część środków  p ro d u kc ji w  
swoje ręce, państwo czyni to  n ie  ty lk o  po to, 
aby zm ien ić  posiadacza środków p ro d u kc ji i 
usunąć w yzyskiw aczy, lecz b y  gospodarce na­
rodowej nadać treść nową. Tą nową treścią jest
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dem okracja gospodarcza, oraz p lanow y rozw ój 
gospodarstwa społecznego.

Term in  „p lanow y  rozw ój gospodarstwa spo­
łecznego“  p rzyw odzi na m yśl, że rozw ój ten po­
w in ien  być ha rm on ijny .

Ekonom iści mieszczańscy u p a try w a li w  zasa­
dzie w o lne j ko n ku renc ji czynn ik  zabezpiecza­
jący ową harmonię.

Doskonała konkurenc ja  m ia ła  zapewniać ró ­
wnanie cen z kosztam i p rodukc ji, obniżanie ko­
sztu własnego, najlepsze zaspokajanie konsu­
menta, najlepszy rozk ład  środków p ro d u kc ji i 
konsum cji, op tym alną ilość czynnych warszta­
tów  itp . Słowem, gospodarka oparta na tym  za­
łożeniu m ia ła  posiadać autom atyzm  w zrostu  i  
autom atyzm  bodźców gospodarczych w  na jdo­
skonalszej fo rm ie ; Ten autom atyzm  dzia ła ł je ­
dnak zawsze poprzez k ryzysy  periodycznie 
wstrząsaiące życiem  gospodarczym. W  obecnym 
okresie, gdy ka p ita lizm  zna jdu je  się w  stadium  
rozkładu, gdy w sku tek is tn ien ia  m onopoli me­
chanizm ko n ku re n c ji w yrodn ie je , ekonomiści 
mieszczańscy (np. Keynes) doszli do w niosku, 
że stan rów now agi w  u s tro ju  kap ita lis tycznym  
m óg łby być osiągnię ty także p rzy  n iepe łnym  
za trudn ien iu  czynn ików  p rodukc ji.

Są ekonomiści, k tó rzy  obaw ia ją  się, że gospo­
darka, n ie  oparta na sprzecznych interesach pod­
m io tów  gospodarczych i  p ryw a tn e j własności 
środków p rodukc ji, jest gospodarką pozbawioną 
w arunków  automatycznego wzrostu i  n ie przed­
stawiającą ob iektu  dla rozważań teoretycznych. 
Rozumowanie to p rzypom ina  m atem atyka ope- 
rującego w yłącznie liczbam i arabskim i, dla k tó ­
rego św iat sym bo li a lgebraicznych jest bądź 
n iezrozum ia ły, bądź n iep rzyda tn y  i  n ie przed­
staw ia jący w sku tek tego interesu naukowego.

Tymczasem gdzie kończą się lic zb y  arabskie, 
zaczynają się symbole algebraiczne »— gąszcz 
now ych z jaw isk, regu ł i  praw .

Przejście od ekonom ik i m ieszczańskiej do 
ekonom ik i gospodarstwa planowanego jes t 
przejściem  od m ik roekonom ik i do makroekono- 
m ik i.

Zanika ją , albo zm ien ia ją  treść i  form ę, p ra ­
wa ekonomiczne. Zan ika ją  prawa gospodarki 
kap ita lis tyczne j w yn ika jące  ze stosunku kap i­
ta łu  do pracy, a w ięc  prawa, k tó re  ham ow ały 
rozw ój gospodarczy i  b y ły  przyczyną k ry z y ­
sów. Z m ien ia ją  treść i fo rm ę prawa typ u  ta k ie ­
go, ja k  „p raw o  w artośc i“', „p raw o  popytu  i po- 
daży‘‘ itd ., obok tego powstają noWe p ra w id ło ­
wości dostatecznie ważne, aby przedstawiać in ­
teres naukow y a zarazem wskazujące na to, ja k  
dzia ła  potężnjr m echanizm  powodujący wzrost 
gospodarczy w  u s tro ju  gospodarki p lanowej.

»N iek tó rzy  sądzą, że socjalizm  można umoc- 
*nć w  drodze pewnego zrów nania m ateria lnego 
ludz i na poziom ie życia b iedoty. Jest to n :esłu- 
Szne. Jest to drobnomieszczańskie w yobrażenie 
? sc,cja lizm ie . W  rzeczyw istości socjalizm  mo- 

zwyciężyć jedyn ie  na podstawie w ysok ie j 
vydajności pracy, wyższej n iż w  u s tro ju  k a p i­

s t y c z n y m ,  na podstaw ie obfitości p roduktów  
1 Wszelkiego rodza ju  p rzedm iotów  spożycia, na

podstawie dostatniego i  ku ltu ra lnego  życia 
w szystk ich  członków społeczeństwa“ . 1)

P lanowanie gospodarcze nie jest równoznacz­
ne z jakąś dowolnością, lecz —  przec iw n ie  —  
m usi ono opierać się na koordynow aniu  i  ha r­
m onizowaniu rzeczywistości, w  obrębie k tó re j 
is tn ie ją  fa k ty  o log icznych powiązaniach. Te 
pow iązania w y k ry w a  teoria, a w  szczególności 
teo ria  re p ro d u kc ji rozszerzonej, teoria  pracy 
roboczej, teoria  kosztów w łasnych itd .

W  gospodarstwie p lanow ym  is tn ie ją  rów n ież 
m in im a i  maxim a, is tn ie je  stan ob iek tyw ny, w  
szczególności określona ograniczoność środków, 
m anifestu jąca się w  tzw . w ąskich  przejściach. 
Gospodarka planowa stwarza jednak m ożliwoś­
ci pokonywania tych  trudności.

Słowem, is tn ie je  cała gama zagadnień gospo­
darczych, przedstaw iająca szerokie pole zarów­
no d la  dociekań naukow ych ja k  i d la  p o lity k i 
ekonomicznej.

B adacze n ie  uw zg lędn ia jący m akroekonom i-
k i zepchnęli teorię  ekonom ik i na manowce 

rozważań psychologicznych, czyniąc z n ie j nau 
kę o zachowaniu się jednostk i, n ie  zaś o p ra ­
wach rządzących rozw ojem  gospodarczym spo­
łeczeństw. Zadaniem us tro ju  gospodarczego jest 
zapewnienie optym alnego rozw o ju  s ił w y tw ó r­
czych. Gdy on tych  w arunków  n ie  spełnia, oz­
nacza to koniec jego h is toryczne j m is ji.

K ryzysy  i  trw a łe  bezrobocia, czy li t rw a ły  
stan niepełnego zatrudnien ia , samo przez  ̂ się, 
n ie licząc innych  zjaw isk, s tanow iły  o koniecz­
ności przejścia do now ych fo rm  w  organ izacji 
życia gospodarczego. Usuwając żyw io łow e  pro­
cesy przywłaszczania p roduk tu  dodatkowego, 
akum u lac ji dochodu społecznego i jego podzia­
łu , gospodarka planowa wprowadza harm onię 
elementów gospodarczych i  zapewnia ustró j 
stałego postępu i  w zrostu  gospodarczego.

Zadaniem p lanu jest m aksym alizacja s ił w y ­
tw órczych  społeczeństwa, s ta ły  wzrost dochodu 
społecznego zarówno w  części spożywanej ja k  
i  w  części akum ulow anej, słuszny klasowo po­
dzia ł dochodu społecznego zarówno w  obrębie 
■części konsumowanej ja k  i w  obrębie całości, t j .  
w  zakresie podz ia łu  na część spożywaną i  aku- 
m ulowaną, słowem, zadaniem p lanu jest os ąga- 
n ie  w ciąż nowego stanu p ro p o rc ji gospodar­
czych —  na wciąż wyższym  poziom ie gospodar­
czym.

A b y  te cele osiągnąć, p lan m usi rozstrzygnąć 
szereg pytań  i  zadań podstawowych z zakresu 
dyspozycji, o rganizacji i  k o n tro li wykonania. 
O dbywa się to w ie lom a drogam i. Tu należą np. 
upodm iotow yw anie  życia gospodarczego, ra ­
chunkowość, ję zyk  ekonom iczny i  dyscyp lina  
finansowa.

P lan i  p lanowanie są w ięc po jęc iam i n ie  t y l ­
ko z dz iedziny z jaw isk  m ateria lno  - gospodar­
czych, ale także z dz iedziny fo rm a lnych  z jaw isk 
ekonom icznych. P lan jest fo rm ą fo rm . Budowa 
planu, kon tro la  jego w ykonania  oraz sprawoz­

») J. S ta lin  —  Zagadn ien ia le n in izm u . W arszawa,
1947, str. 457.
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dawczość w ym agają określonych powiązań or­
ganów p lanu jących z jednostkam i gospodar­
czym i.

W  systemie gospodarki p lanowej fa k t ten  po­
siada n ie zw yk łą  doniosłość, gdybyśm y bow iem  
z niego nie zdaw a li sobie sprawy, n ie  sterowa- 
lib yśm y w  k ie ru n k u  stopniowego przechodze­
n ia  w  coraz szerszym zakresie do planowania 
bezpośredniego na odcinkach pod leg łych plano­
w an iu  pośredniemu. A  to może być osiągane 
ty lk o  przez przeobrażanie s tru k tu ry  ekonom i­
cznej tych  odcinków.

Zadaniem  u s tro ju  dem okrac ji ludow e j jes t 
w łaśnie ew olucyjne zdążanie do socjalizmu, co 
może się odbywać ty lk o  drogą stopniowego us- 
półdzielczania e lem entów drobno tow ar ow ych i 
przechodzenia e lem entów  p ryw a tno  - k a p ita li­
stycznych w  elem enty państwowo - k a p ita li­
styczne. Rozbudowa bazy \ekonom icznej czyn­
n ik ó w  socja listycznych w  gospodarstwie społe­
cznym odbyw a się poprzez transm is je  o rgan i­
zacyjne biegnące z obszaru uspołecznionego w  
obszar p ryw a tno  - kap ita lis tyczny, z obszaru 
państwowego w  obszar spółdzielczy i  samorzą­
dow y oraz w  obszar gospodarki drobno - tow a­
row e j, koncentru jąc p lan w  ośrodku dyspozycji 
gospodarczych— we w łaściw ych  organach pań­
stwa.

Jako p rzyk ła d y  tego rodza ju  transm isy j m oż­
na wskazać przym us należenia p ryw a tnych  
przedsięb io rstw  przem ysłow ych do w łaściw ych  
organ izac ji branżowych, centra le handiowe 
przem ysłu pryw atnego dzia ła jące zarówno' w  
zakresie zaopatrzenia tego przem ysłu ja k  i  zby­
tu  a rty ku łó w  przezeń produkowanych, konce­
sjonowanie pryw atnego hand lu  detalicznego łą ­
cznie z jego p lanow ym  rozmieszczeniem i  znor­
m alizow aniem  m arż zarobkowych, rozbudowę 
sieci państwowych i  spółdzielczych domów to­
w arow ych, przym usowe organizacje cechów, 
(zw iązk i cechów), izb  rzem ieśln iczych oraz 
zw iązk i tych  izb.

Podobną transm is ją  staje się aparat spółdziel­
czy, zwłaszcza w  obrębie rzem iosła, chałupn ic­
tw a  i  ro ln ic tw a . Zasadniczą ro lę  odgryw a ją  tu  
spó łdzie ln ie  w ytw órcze  oraz spółdzie ln ie , k tó ­
rych  przedm iotem  dzia ła lności jest wyłączność 
zaopatrzenia i  zbytu . Szczególnie doniosła ro la  
przypada spółdzie ln iom  w ie jsk im . Oczyw iście 
pod w arunk iem , że na spółdzielczość pa trzy się 
n ie  ja k  na p rzedm io t g ry  ekonom icznej, oparte j 
na prawach kap ita lizm u , ale ja k  na podm iot 
wyposażony z m ocy prawa publicznego w  okre­
ślone praw a i  obow iązki i  w iążący się w  ramach 
dem okracji ludow e j wraz- z sektorem  państwo­
w ym  i  samorządowym w  jeden sektor uspołe­
czniony. Wchodzą tu  w  grę praw a i  obow iązki 
organu transm itu jącego —  w  dó ł do* ostatnie­
go producenta n ie  objętego bezpośrednim  p la ­
nowaniem.

Ten ką t patrzenia na spółdzielczość jes t w  
pe łn i uzasadniony, gdyż w  u s tro ju  gospodarki 
p lanow ej n ie  ma rozbieżności m iędzy ce lam i 
państwa i  spółdzielczości. Cel jes t w spólny. Jest 
n im  przekształcanie społeczeństwa w  k ie ru n ku  
socjalizmu.

Jeżeli do opisanych środków w iązan ia  obsza­
ru  nieuspołecznionego z cen tra lnym  ośrodkiem 
gospodarczym w  państw ie dodamy środki eko­
nom iczno - adm in is tracy jne  w  postaci k o n tro li 
cen, k o n tro li k a lk u la c ji, ścisłej k o n tro li rze te l­
ności ksiąg podatkowych i  powszechny przym us 
ich  prowadzenia, to  okaże się, że is tn ie je  szero­
k ie  pole dla objęcia całości życia gospodarcze­
go k ra ju  coraz bardzie j pog łęb ia jącym i się me­
todam i planowania.

Gdy m owa o w szystkich ty ch  środkach i me­
todach, n ie  można zapominać o potężnym  środ­
ku  ekonom icznym  w iązania gospodarki narodo­
w e j z planem, ja k im  są kon trak tac je  ro ln icze. 
D la  p rzyk ładu  można podać, że kon trak tac ja  
cukrowa w  Polsce objęła w  r. 1947 ca 400 tys.~ 
gospodarstw ro lnych . Problem  kon trak tacy j już 
dziś obe jm uje  poza ty m  len, z iem niak i, oleiste, 
warzywa, owoce, ty toń , trzodę bekonową, ja ja  i 
m leko, a może być rozszerzony dalej zapewnia­
jąc stabilność gospodarczą i  pewność obro tu  to­
warowego ro ln iko w i.

Podobną ro lę  odgryw a ją  transakcje  w iązane 
w  dziedzin ie rzemiosła i  przem ysłu prywatnego.

P rze jdźm y z ko le i do treści planów, metod i  
te rm in o lo g ii p lanowania. Muszą one być w y ­
kształcone na słusznych teoriach ekonomicz­
nych, a w ięc  w  oparc iu  o m arksistow ską teorię 
ekonom ii po lityczne j.

O czyw iście n ie  pomoże sama teoria . Trzeba 
posiadać w łaściw ą sta tystykę, tzn! opartą o m a r­
ksistowską analizę przebiegu p rodukc ji, w ym ia ­
n y  i  podzia łu  dóbr. Trzeba, posiadać w ykszta1 co- 
ne na m arksizm ie  kad ry  planujące. O rganizacja 
aparatu planującego m usi być tak  pow iązana z 
siecią upodm iotow ionych, z p unk tu  w idzen ia  
p lanu, kom órek gospodarczych, aby zapewn ala 
sprawną i  szybką sygnalizację gospodarczą. 
Trzeba wreszcie posiadać bilanse: m ate ria łow y, 
finansow y, obro tu  towarowego', eksportowo - 
im p o rto w y  itd . „Ję zyk “  p lan is tyczny opiera się 
w  dużej m ierze o jedno litą  w  całym  państw ie i  
w łaśc iw ie  zbudowaną księgowość. Obok n ie j je ­
dnak n iezw yk le  ważne zadanie przypada tego 
rodza ju  z ja w isko m  fo rm a lnym , ja k  w skaźn ik i 
ekonomiczno-techniczne, nom enkla tu ra  tow aro­
wa, k lasyfikac ja , p roporcje  w  dynam icznie roz­
w ija ją cym  się układzie  gospodarczym, oparte o 
gruntow ne studia finansowe i  techniczne.

„Bez norm  technicznych n iem oż liw a  jest gos­
podarka p lanowa“  2), opracowanie ich  to  p ie rw ­
szorzędne zadanie dla całego zespołu k ie ro w n i­
czego naszej gospodarki.

W  gospodarce p lanowej n ie  poszczególne 
przedsiębiorstwo decyduje o tym , co i  w  ja k ie j 
ilośc i m a być produkowane (o rien tu jąc  się w g  
popytu  i  podaży), lecz ogólny p lan gospodarczy 
państwa, rozłożony do w ykonan ia  na poszcze­
gólne przedsiębiorstwa (orien tu jąc się w g  s ił 
w y tw ó rczych  społeczeństwa i  jego .potrzeb). 
P rzedsiębiorstwo ma w  tych  w arunkach zada­
nie zlecone, n ie  zaś w y łączn ie  ka lku low ane; w

2) J. Stalin — Zagadnienia leninizmu, Warszawa.
1947. Str. 464.
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konsekwencji m usi być ono otoczone od^ wszy­
stkich stron swej dzia ła lności (a w ięc także k re ­
dytów , w łasnych środków obrotow ych, podat­
ków) opieką i  kontro lą , k tó ra  by  pomagała i  na 
k łan ia ła  do postępowania zgodnego z _ planem  
gospodarczym państwa. T u ta j rodzą się dalsze 
zagadnienia z dz iedziny metod planowania i 
środków k o n tro li —  zagadnienia dyscyp liny  f i ­
nansowej. .

D yscyp lina  finansowa, zasady rozdzia łu i  w y ­
cofywania pieniądza, powodują coraz głębsze 
w n ikan ie  systemu finansowego w  życie gospo­
darcze, nadając mu ro lę  kon tro le ra  i  stróża ca­
łego porządku gospodarczego.

Szereg w ie lkośc i części m a te ria łow e j planu 
gospodarczego w yraża się w  jednostkach p ie ­
niężnych. N ie  podważa to jednak zasady u jm o ­
w ania dochodu społecznego* 1 w  postaci dochodu 
realnego i  dochodu nom inalnego. P lan gospo­
darczy ma obejmować jedno i  drugie. M a on 
być zespoleniem i  zsynchronizowaniem  planu 
finansowego z planem  m a te ria łow ym . Obydw ie 
w  d ia lek tycznym  przebiegu z jaw isk  są od siebie 
zależne i  nawzajem  się wyznaczają.

W  zakresie ana lityczno - koordynacy jnym  
p lan odpowiadać m usi na py tan ia  związane z 
poziomem produkc ji, kosztam i w łasnym i, za tru ­
dnieniem, zaopatrzeniem, zbytem  i  podziałem 
dóbr.

W  obrębie p lanu p ro d u kc ji m am y do czynie­
n ia  z cy fra m i oznaczającymi ilość i  wartość 
produkow anych dóbr. W  obrębie p lanu  kosztów 
w łasnych zna jdu jem y c y fry  dotyczące zużycia 
surowców, energii, maszyn, robocizny itp . W  
planie tym , ja k  zresztą w  całości p lanu, p rze ja ­
w iać się m usi nacisk w  obszarze kosztu w łasne­
go, jako że zasadą gospodarki uspołecznionej 
jest s ta ły  trend  w  dz iedzin ie  obniżan ia kosztów 
w łasnych.

N iezależnie od nacisku w  tym  obszarze p lan 
w yw ie ra  nacisk także na w ła śc iw y  dobór asor­
tym en tu  tow arów  i  ich  jakość. Szczególnie s il­
na sygnalizacja n iedom ogów w  te j ostatniej 
dziedzinie zna jdu je  swe zastosowanie w  p lan ie  
finansow ym  i  jego w ykonan iu .

Wszystko to  daje określone oszczędności kon­
tro low ane w  obrębie p lanów  finansow ych.

W  obrębie p lanu za trudn ien ia  zna jdu jem y 
analizę w yda jności pracy, zm ian dem ograficz-

K. OSTROWITIANOW

11 AN STW O W E p lany posiadają w  ZSRR 
„m oc ekonom icznych p raw  ro zw o ju1* 2). 

Świadczy o tym  trzydziesto le tn ia  p ra k tyka  bu­
dow nictw a socjalistycznego w  ZSRR,

') T łum aczone z czasopisma „W oprosy e ko n o m ik i“  
n r  1, r .  1948.
. ') N. W oznieSieński. P ia t i le tn ij p la n  w oostanow len ia
1 ra z w itia  narodnogo choz ia js tw a  S.S.S.R. na 1946— 1950 
Sg. Gospolizdat, 1946 g., s tr. 10.

nych  i  ich  skutków , zm ian, na k tó re  w  szerokim, 
w achlarzu można planowo w p ływ ać.

W  obrębie p lanów  zaopatrzenia, zby tu  i  po­
dz ia łu  dóbr zna jdu jem y analizę skutków^ rep ro ­
d u k c ji rozszerzonej zarówno w  dziedzinie kon- 
sum cji ja k  i  akum u lac ji dochodu społecznego. 
W  szczególności w ażny jest obraz n ie  ty lk o  ry n ­
kowego (cyrku lacyjnego), ale i  społecznego pro­
cesu tw o rzen ia  dochodu narodowego. A na liz ie  
i  rozpatrzeniu w  te j części p lanu ulega ca ły sze­
reg u łam ków  dających się w yprow adzić  z wzoru 
w artośc i p ro d u k tu  społecznego (c +  v  +  m), w  
szczególności zaś u ła m k i ilu s tru ją ce  stosuneK 
dochodów pochodnych do p ie rw o tnych  i  do ca­
łości dochodu społecznego (z rozb ic iem  na ka­
tegorie  dochodów pochodnych), udz ia ł różnych 
klas i  w a rs tw  w  podziale dochodu, stosunek 
w artości p roduk tu  przeznaczonego' na akum u­
lac ję  do całości dochodu społecznego^ stosunek 
wysokości akum u lac ji dokonującej się na od­
c inku ka p ita lis tycznym  do udz ia łu  tego odcin­
ka  w  tw orzen iu  dochodu społecznego, ta k i sam 
stosunek w  sektorze drobno - tow arow ym  itd .

Obok u łam ków , zaw iera jących klasowe chara- 
k te ry s ty k i podzia łu  i  tw orzen ia  dochodu społe 
cznego bardzo ważny jes t u łam ek stosunku do­
chodów pochodnych, t j .  dochodów n ie  w y n ik a ­
jących bezpośrednio’ z procesu produkcyjnego, 
do całego dochodu narodowego. Do zagadnienia 
tego naw iązują n ie k tó rzy  ekonomiści, kładąc 
nacisk na kw estię  rentowności w  gospodarstwie 
społecznym. Rachunek rentow ności jest, ich  
zdaniem, g łów nym  i  koniecznym  sprawdzianem 
i  środkiem  porównawczym  w  stosunku do ma 
ksym iliza c ji dochodu przez poszczególne zakła 
dy p rodukcyjne , a ta  m aksym alizacja jest jedy ­
ną m ożliw ą praktyczn ie  i  niezbędną drogą do 
m aksym alizac ji ogólnego dochodu społecznego.

Oczywiście żaden p la n  n ie  jest zdo lny prze­
w idzieć w szystk ich  skutków , jak ie  może w yw o­
łać energia narodu i  jego geniusz.

D latego też p lan n ie  stanow i n ieprzekracza l­
ne j no rm y praw ne j, lecz jest swego rodzaju 
„o rd re  de b a ta ille “ . W ykonanie  p lanu może być 
śmielsze n iż  zam ierzenia. W ykonan iu  jego po- 
w in ien  towarzyszyć entuzjazm , współzawodni­
ctwo, bohaterstwo pracy i  dlatego p lan pow i­
n ien  n ie  ty lk o  zaw ierać liczby, ale i  ducha, me 
ty lk o  rachować, ale i  staw iać poryw ające cele.

S O C J A L I S T Y C Z N E  
PLANOW ANIE I PRAWO 
W A R T O Ś C I 1)

Na czym polega is to ta  p lanowania jako  eko­
nomicznego praw a społeczeństwa socja listycz­
nego?

Ekonomiczne, p raw a stanow ią ob iektyw ną 
konieczność p rzy  każdym  sposobie w ytw órczo­
ści; w yraża ją  one is to tną treść p rze jaw ów  eko­
nom icznych, w ew nętrzną przyczynow ą łącz­
ność i  zależność w łaściw ą danemu systemo­
w i stosunków społeczno-wy twórczych.
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Ekonomiczne prawa socjalizmu, zarówno pod 
względem swojej treści ja k  pod względem fo r ­
my, w  k tó re j .one się ukazują, różnią się g run ­
tow nie cd ekonom icznych p raw  kap ita lizm u.

Po pierwsze, ekonomiczne prawa socjalizm u 
stanow ią w yraz h is to ryczn ie  rozw ija jących  s'ę 
socja listycznych stosunków w ytw órczych , opar­
tych  na społecznej socja listycznej w łasności 
środków  p ro d u kc ji, i obca im  jest eksploatacja 
człow ieka przez człow ieka —  w  przec iw ień­
stw ie do ekonomicznych p ra w  kap ita lizm u, w y ­
rażających stosunki kap ita lis tyczne j eksploa­
tac ji.

Po drugie, ekonomiczne praw a socja l;zmu u - 
ja w n ia ją  swoje działanie jako konieczność św ia­
dom ie stosowana i  w ykorzystyw ana w  p rak­
tyce budow n ic tw a socjalistycznego, natom iast 
ekonomiczne prawa kap ita lizm u  —  jako  n ie ­
un ikn iona  siła żyw io łu .

Socjalistyczne planowanie posiada moc eko- 
, nomicznego praw a socjalizm u przede wszyst­

k im  dlatego, że stanow i ono o b i e k t y w n ą  
S k o n i e c z n o ś ć  w  s o c j a l i s t y c z n e j  
\  g o s p o d a r c e .  Ta idea ob iektyw ne j komecz- 

v ności p lanowania, w ew nętrzn ie  cechującej eko­
nom ikę socjalistyczną, została dob itn ie  w yrażo­
na w  pracach M arxa, Engelsa, Len ina  i  Sta­
lina.

M a rx  pow iedzia ł, że planowe rozdz ie lane  
czasu roboczego m iędzy różnorodne gałęzie 
w ytw órczości w  przyszłym  społeczeństwie so­
c ja lis tycznym  będzie p ierw szym  praw em  eko­
nom icznym.

L e n in  rów nież n ie jednokro tn ie  podkreśla ł 
ob iektyw ną konieczność p lanow ania w  gospo­
darce socjalistycznej.

„S oc ja lizm  —  p isa ł Len in  —  n ie  jest do! po­
myślenia... bez p lanowej państwowej organ i­
zacji, w  k tó re j dziesią tk i m ilio n ó w  ludz i m u­
szą bezwzględnie przestrzegać je d n o lite j io r -  
m y  w  dziele p ro d u kc ji i  rozprowadzania p ro ­
d u k tó w “  3).

G łębokie uzasadnienie możności i  konieczno­
ści p lanowania zna jdu jem y rów nież w  pracach 
Stalina. Ideę ob iektyw ne j konieczności p lano­
w an ia  S ta lin  wspaniale uzasadnił w  swoje j p ra ­
cy p.t. „O  pracy na w s i‘‘ na p rzyk ładz ie  w y ­
twórczości kołchoźnic zej. W  pracy te j S ta lin  
pokazał, że przed przeprowadzeniem ko le k ty ­
w izac ji, gdy na w si przeważało indyw idua ln e  
gospodarstwo chłopskie, p a rtia  ograniczała swo­
ją  in te rw enc ję  w  rozw o ju  gospodarstwa w ie j­
skiego—do poszczególnych aktów  pomocy, rady 
lub  ostrzeżenia.

S ytuacja  g run tow n ie  się zm ien iła  po prze­
prowadzeniu ko le k tyw iza c ji gospodarki c h łip -  
skie j. Od te j c h w ili pa rtia  musiała wziąć na 
siebie obowiązek k ie row an ia  kołchozam i.

„K o łchoz stanow i w ie lk ie  przedsiębiorstwo. 
A le  w ie lk iego przedsiębiorstwa nie można pro­
wadzić bez planu. W ie lk im  przedsiębiorstwem  
ro lnym , obe jm ującym  setki a n iek iedy  i  tys ią -

3) W. I, Lenin, Socz., t. X X V I, str. 325.

ce zagród, można k ierow ać ty lk o  na podstawie 
planu. Bez tego m usi ono upaść i  rozpaść się“ ’).

Jak w iadomo, każde w ie lk ie  przedsięb or- 
stwo, w  k tó rym  koncen tru je  się większa ilość 
środków  p ro d u kc ji i s iły  roboczej, wym aga p la­
nowego k ie row n ic tw a .

Podstawowa sprzeczność kap ita lizm u  polega 
na tym , że wzrastające uspołecznienie w y tw ó r­
czości kap ita lis tyczne j, k tó re  wymaga społecz­
nej w łasności środków p ro d u kc ji i  scentra lizo­
wanego planowego k ie row n ic tw a , wpada w  co­
raz ostrzejszą sprzeczność z p ryw a tną  własnoś­
cią środków p rodukc ji, z p ryw a tno -kap :ta lis ty - 
czną fo rm ą przywłaszczania, czyniącą planowe 
k ie ro w n ic tw o  rzeczą n iem ożliw ą.

P rzytłaczająca większość środków  p ro d u kc ji, 
w iększych przedsiębiorstw  —  fab ryk , zakładów, 
e lek trow n i itd . —  w  k tó rych  pracują n r lio n y  
ludzi, posiada w  ZSRR jedynego gospodarza 
w  fo rm ie  państwa radzieckiego. W ie lom iliono­
we chłopstwo zjednoczone jest w  kołchozach. 
Jedność w o li i działania te j a rm ii p racy uspo­
łecznionej zostaje osiągnięta w  fo rm ie  scentra­
lizowanego planowego k ie row an ia  przez pań­
stwo radzieckie socja listycznym  przem ysłem  
i  socjalistyczną gospodarką w ie jską  —  w  ska li 
całego społeczeństwa.

O b iektyw na konieczność okazuje się w  ten 
sposób jednym  z decydujących ob jaw ów  każde­
go prawa w  ogóle i socjalistycznego planowania 
w  szczególności. Jednakże by łoby błędem spro^ 
wadzać ty lk o  do tego treść ekonom icznych p raw  
socjalizm u.

lanowanie socjalistyczne stanow i nadzw y­
czaj złożoną i różnostronnną kategorię soc­

ja lis tyczne j ekonom iki.
P ie rw iastek p lanow y przenika ca ły  system 

socja listycznych stosunków społecznych i  jest 
jedną z na jbardz ie j charakterystycznych cech 
tych  stosunków.

Co w ięce j, socjalistyczne planowanie stanow i 
jedną z is to tnych  cech każdej ekonomicznej ka­
tego rii socja listycznej ekonom ik i narodowej, 
będącej w yrazem  ekonomicznej zgodności soc­
ja lizm u  z p raw am i rozw oju.

Państwo radzieckie p lanu je  płacę robotniczą 
w  tak ie j form ie, że stanow i ona w yraz  socja li­
stycznej zasady p łacy w edług pracy i  jest eko­
nom icznym  prawem  socjalizm u, p lanu je  ono ce­
ny  tow arów  stanowiące p ieniężny w yraz w a r­
tości jako  prawa ekonomicznego, działającego 
pod nową postacią w  socja listycznej gospodar­
ce. Odnosi się to także i  do innych  ekonomicz­
nych ka tego rii społeczeństwa socjalistycznego.

W  konsekw encji p lanowanie posiada w  
ZSRR m a : praw a ekonomicznego, gdyż sta­
now i ono i s t o t n ą  c e c h ę  s oc j a 1 i - 
s t y c z n y c h  e k o n o m i c z n y c h  k a t  ef  
g o r i i ,  w y r a ż a j ą c y c h  z g o d n o ś ć  
s o c j a l i s t y c z n e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  
z p r a w a m i  r o z w o j u .

Ekonomiczne prawa są przyczyną i  s iłą  p o ru ­
szającą określonych z jaw isk  ekonomicznych, sq

4) J. Stalin, Woprosy leninizma, izd. 11, str. 403.
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m otyw am i k ie ru ją cym i działalnością ludzi. Od­
nosi się to całkow icie  także i  do p lanowania soc­
ja listycznego. ' i

Socjalistyczne planowanie posiada moc eko­
nomicznego praw a socja lizm u, gdyż w ystępu je  
ono jako k i e r u j ą c a ,  o r g  a n i  z u j ą c a 
i  m o b i l i z u j ą c a  s i ł a  i  t y m  s a ­
m y m  j a k o  w a ż n a  p r z y c z y n a ,  j a ­
k o  c z y n n i k  n i e p r z e r w a n e g o  
w z r o s t u  s o c j a l i s t y c z n e j  w y t ­
w ó r c z o ś c i ,  o s i ą g a n e g o  w  t e  ra­
p i e  n i e  s p o t y k a n y m  w  d z i e j a c h  
l u d z k o ś c i .

Socjalistyczne planowanie organ izu je  pracę 
m ilionów  lu d z i i  k ie ru je  n ią  —  w  ska li całego 
k ra ju . U zbra ja  ono masy w  jasność perspekty­
w y, poryw a je  tą  perspektywą, pobudza ich  
twórczą in ic ja tyw ę , in sp iru je  bohaterskie czy­
ny. i : . ! ■

Len in  i  S ta lin  zawsze p rzyw ią zyw a li w y ją t­
kowo duże znaczenie do te j organizującej i  m o­
b ilizu ją ce j s iły  socjalistycznego planowania.

W  styczniu 1920 r. p isał L e n in  z powodu p la ­
nu GOELRO, że państw ow y p lan pow in ien  po­
ryw ać masy „jasną i  dobitną (w  sw ym  założe­
n iu  ca łkow ic ie  n  a u  k  o w  a) perspektywą: 
weźm y się do pracy, a w  ciągu 10 —  20 la t całą 
Rosję i przemysłową, i ro ln iczą, z e 1 e k -  
t r y f i k u j e m  y... Powtarzam , trzeba po ry - 
ryw ać m a s y  p racow ników  i  uśw iadom io­
nych chłopów w i e l k i m  program em  na 
la t 10 —  20‘‘ . 5). Znaczenie tw órcze j in ic ja ty w y  
i  aktywności mas w  socja listycznym  planowa­
n iu  podkreśla ł rów nież S ta lin  „Żaden p lan p ię­
cio le tn i —  pow iedzia ł S ta lin  na X V I  zjeździe 
W KP(b) —  nie może u jąć liczbowo tych  wszy­
stk ich  możliwości, k tó re  k ry ją  się w  łonie na­
szego u s tro ju  i  k tó re  u ja w n ia ją  się dopiero w  
toku pracy, w  toku  realizowania p lanu w  fa b ry ­
ce, zakładzie, kołchozie, sowchozie, w  re jon ie  
itd .“  °).

A by socjalistyczne planowanie mogło odegrać 
ro lę  m obilizu jącą, rozbudzać twórczą in ic ja ty ­
wę mas posuwającą naprzód wytwórczość, jest 
rzeczą nieodzowną, aby p rzy  uk ładan iu  planów 
orientować się nie na przedsiębiorstwa, k tó re  
n ie  nadążają za sw ym i zadaniami, i n ie na 
przedsiębiorstwa średnio -  sprawne, lecz na 
przedsiębiorstwa przodujące, a w  zakresie norm  
w ykorzystan ia  maszyn i  m echanizm ów oraz w y ­
dajności pracy— nie na średnio -  arytm etyczne 
osiągniętych wskaźników , lecz na średnie 
wskaźników  najwyższych.

W  uchwale Rady M in is tró w  ZSRR o pań- 
stw ow ym  p lan ie  odbudowy i  rozw o ju  narodo­
w ej gospodarki ZSRR na r. 1947 można czytać: 
„Jest rzeczą nieodzowną zdecydowanie wydobyć 
na ja w  i  z likw idow ać p rak tykę  ustanaw iania 
zbyt n isk ich  planów, k tó re  n ikogo nie m o b ili­
zu ją“ ...

„Państw ow e p lany  muszą być bolszew ickie

3) I. W. Le n in , Socz. t. X X IX ,  str. 432.
!) J. S ta lin , W oprosy len in izm a , izd. 10, s tr. 413.

i  pow inny być obliczone n ie  w g  no rm y średnio- 
a rytm etycznych osiągniętych w  w ytw órczości, 
lecz w g  norm  średnio-progresywnych, t j .  po­
w in n y  się nastaw iać na p rzedsięb io rstw a przo­
dujące“ .

Socjalistyczne planowanie w  ZSRR ma moc 
ekonomicznego prawa także w  ty m  znaczeniu, 
że p lany  radzieckie stanow ią w ew nętrzną p rzy ­
czynową w ięź i  zależność stosunków^w socja li­
stycznej wytwórczości, że p lany  określa ją i  rea­
liz u ją  proporcje  w  podziale p r  a e y  i  ś r o d ­
k ó w  w y t w ó r c z y c h  m i ę d z y  p o ­
s z c z e g ó l n e  g a ł ę z i e  go- s p  o d a r k i
n a r o d o w e j  i  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,
p r o p o r c j e  n i e o d z o w n e  d l a  r o  z- 
w i ą z a n i a  g o s p o d a r c z o  - p o 1 i 
t y c z n y c h  z a d a ń ,  w y s u n i ę t y c h  
p r z e z  p a r t i ę  i  r z ą d  n a  d a ­
n y m  e t a p i e  b u d o w a n i a  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  k o m u n i s t y c z n e g o .

„G dy  zm ien ia ją  się gospodarczo - po lityczne  
zadania,—-pisze W ozniesieński —  zm ien ia ją  się 
także proporcje  w  podziale p racy i  zasobów m a­
te ria lnych ; ale ja k  długo rozw iązu je  się pewne 
zadania, ta k  długo jest rzeczą konieczną prze­
strzegać usta lonych p ro p o rc ji z najw iększą 
uporczywością“  7).

W  ten sposób każde gospodarczo -  po litycz ­
ne zadanie wym aga określonych p ro p o rc ji w  
rozdzie lan iu  s iły  roboczej i  środków w y tw ó r­
czych m iędzy poszczególne gałęzie. Tę obiek­
tyw n ą  konieczność świadomie rea lizu je  się w  
procesie planowego kie row an ia  gospodarką na 
rodową.

Socjalistyczną rozszerzoną reprodukcję  re a li­
zuje się na zasadzie świadomego usta lania pro- 
po rcy j m iędzy przemysłem i  ro ln ic tw em , m ię­
dzy p rodukcją  środków w ytw órczych  i  p roduk­
cją dóbr spożycia, m iędzy wytwórczością  p ro ­
dukcy jną  i  rozw ojem  transportu , m iędzy aku­
m ulacją  i  spożyciem.

Proporcjonalność w  w arunkach kap ita lizm u  
—  to ty lko” chw ila  w  dysproporc jona lnym  ruchu 
kap ita lis tyczne j wytwórczości.
. P rawa w  ka p ita lizm ie  rea lizu je  się przez ich 
n ieurzeczyw istn ian ie , przez n ieustanne doko­
nyw an ie  odchyleń od tych  p raw  i  ich  ciągle na­
ruszanie.

W ręcz przeciwnie, charakterystyczną cechą 
socja listycznej ekonom iki jest to, że rozszerzoną 
reprodukcję  socja listycznych stosunków w y t­
w órczych rea lizu je  się na podstawie ś w  ł  a­
d o m  eg o i  p l a n o w e g o  u s t a l a n i a  
p r  op o r  c y  j m i ę d z y  p o s z c z e g ó l ­
n y m i  g a ł ę z i a m i  g o s p o d a r k i  n a ­
r o d o w e j  i  p r z e d s i ę b i o r s t w a m i .

W  ten sposób socjalistyczną fo rm ę p ro d u kc ji 
cechuje w  odróżnien iu od kap ita lizm u  pro­
porcjonalność rozw o ju  ustanaw iana w edług pla­
nowego porządku.

str. 146.

7) N. W ozniesieński, W o jenna ja  ekonom ika SSSR
w  p ie r io d  O tieczestw ienno j w o jn y . G ospolizdat, g-
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Czy ty m  samym n iem ożliw e są tu ta j dyspro­
porcje? Nie, n ie  są n iem ożliwe. Również w  so­
c ja lis tyczne j gospodarce mogą powstać dyspro­
porcje  w  w y n ik u  różnych przyczyn: p rzeżyt­
ków  kap ita lizm u  w  ekonomice, niedociągnięć 
W  planowaniu, sezonowych wahań w ytw órczoś­
ci (np. sezonowego obniżenia się p ro d u kc ji pod­
czas m iesięcy zim ow ych w sku tek trudności w  
transporcie surowców i  opału), albo w  zw iązku 
z w ahan iam i urodza ju  (np. trudności związane 
z n ieurodza jem  w  r. 1946).

Państwo radzieckie, p lanu jąc określone p ro ­
porcje  rozw o ju  narodowej gospodarki rozpa tru ­
je  je  n ie jako  cel ostateczny, lecz jedyn ie  jako  
środek najszybszego i  na jbardz ie j oszczędnego 
w ykonania  tych  gospodarczo - po litycznych  za­
dań, k tó re  w ysuw ają  się na p lan p ierw szy na 
danym  etapie budow y kom unistycznego społe­
czeństwa.

Państwo radzieckie staw ia sobie za cel w yko ­
rzystan ie  organizującej ^m o b ilizu ją ce j s iły  p la ­
nu dla jego przedterm inowego' w ykonania , dla 
term inowego rozw iązania postaw ionych w  p la­
nie zadań gospodarczo -  po litycznych .

P rzodow nicy w ytw órczości socjalistycznej, 
stachanowcy fab ryk , zakładów, kołchożniczych 
i  sowchożniczych pól, przekraczając w ie lo k ro t­
nie stare norm y, w ysuw ają  się naprzód, o dk ry ­
w a ją  nowe rezerw y w zrostu w ydajności pracy 
i  ty m  samym skracają te rm in y  w ykonania  p la ­
nów.

Ponieważ socja listyczne współzawodnictwo 
jako ruch mas narodowych n ierów nom iern ie  
ogarnia poszczególne gałęzie gospodarki naro­
dowej i  poszczególne przedsiębiorstwa —  to ta ­
kże z tego powodu mogą powstać dysproporcje.

Np. w ype łn ien ie  p ięc io la tk i w  ciągu czterech 
la t w  zakresie budow y maszyn wym aga zw ięk­
szenia wytwórczości m etalu, węgla itd . I  jeś li 
m etalurg iczna i węglowa wytwórczość co do 
tempa w ykonan ia  planu odbiega od budow nic­
tw a  maszyn —  wówczas po jaw ia ją  się dyspro­
porcje.
D ysproporcje w yn ika jące  w  socja listycznej go­

spodarce różnią się zasadniczo od d.ysproporcy) 
p rodukc ji kap ita lis tyczne j. D ysproporcje  gos­
podark i kap ita lis tyczne j, w yraża jąc zasadniczą 
sprzeczność kap ita lizm u, p rzy jm u ją  periodycz­
nie powszechny charakter i  zna jdu ją  czasowo 
rozw iązanie w  kap ita lis tycznych  kryzvsa -h  nad­
p ro d u kc ji na drodze niszczenia w ie lk ie j ilości 
w y tw órczych  s ił i  gwałtownego obniżenia sto­
p y  życiow ej pracow ników . W  przeciw ieństw ie 
do tego —  dysproporcje w yn ika jące  w  gospodar­
ce socja listycznej noszą charakter dyspropor­
c ji częściowych i gospodarka socjalistyczna po­
siada możliwość ich przezwyciężania. W skutek 
panowania społecznej socja listycznej własności 
środków  wytwórczości i  planowego charakteru  
socja listycznej gospodarki n ie  mogą one prze­
radzać się w  dysproporcje ogarnia jące narodo­
wą gospodarkę w  całości i doprowadzać do eko­
nom icznych kryzysów  nadprodukcji.

Jednym  z ważniejszych środków niedopusz­
czania i  usuwania częściowych dysproporc ji w

socja listycznej gospodarce jes t tw orzen ie  re ­
zerw  środków wytwórczości, p rzedm iotów  spo­
życia i  s iły  roboczej.

„W ażnie jszą oznaką dojrzałego planowania i  
organ izacji w ytw órczości —  m ó w i W ozniesień- 
sk i —  jest tw orzen ie  rezerw  w  p ro d u kc ji i  obro­
cie, w  energ ii i  gotowych towarach, w  sile robo­
czej i  maszynach... Is tn ien ie  rezerw  w  w y tw ó r­
czości i  obrocie zabezpiecza trw a ły  p lanow y 
charakte r rozw o ju  gospodarki narodowej 
ZSRR“ . 8)

Charakterystyczną cechę socjalistycznego
planow ania stanow i to, że łączy ono p roporc jo ­
nalność rozw o ju  p ro d u kc ji z n ieprzerw anym  i  
coraz bardzie j przyśpieszonym rozwojem  siił 
w y tw órczych  socjalistycznego społeczeństwa; 
zadanie to  jest n iem ożliw e do osiągnięcia w  w a­
runkach kapita lis tycznego sposobu w y tw a rza ­
nia.

Organizująca i  m ob ilizu jąca  s iła  socja listycz­
nego planowania w yzw a la  i  pobudza twórczą 
in ic ja ty w ę  mas, sta je  się źród łem  n ieprzerw ane­
go postępu s ił w y tw órczych  i  w zrostu  soc ja li­
stycznej wytwórczości.

Z d rug ie j s trony  socjalistyczne planow anie 
jako  siła zabezpieczająca proporcjonalność w  
rozw o ju  gospodarki narodowej, nieodzowną dla 
rozw iązania gospodarczo - po litycznych  zadań—  
pozwala na zrealizowanie tego rozw o ju  bez 
owych n iep rodukcy jnych  zahamowań, w łaści­
w ych  ekonomice kap ita lis tyczne j, oraz na k ie ­
rowanie ekonom icznym ustro jem  ,.z n a jm n ie j­
szym kosztem s ił i w  w arunkach na jbardz ie j go­
dnych n a tu ry  ludzk ie j i  na jbardz ie j je j odpo­
w iada jących“  (M arx).

Decydującą ro lę  w  p lanow aniu  socjalistycz­
nym  odgrywa partia  i  radzieckie państwo, 
„...bez codziennej tw órcze j działalności ludu, 
kom unistyczne j p a r t ii i  państwa, pisze W ozn:e- 
sieński —  p lan  b y łb y  zbiorem  m artw ych  
c y fr “  ®)

P a rty jn e  i  państwowe kie row an ie  gospodar­
ką narodową opiera się na poznaniu, świado­
m ym  stosowaniu i w yko rzys tyw an iu  ekonom i­
cznych p raw  socjalizmu.

" W l w arunkach socja lizm u w  nowej fo rm ie  
po jaw ia  się prob lem  oddzia ływania 

podbudowy ekonomicznej na po lityczną i  ideo­
logiczną nadbudowę, zarówno ja k  i  odw ro tn ie  

problem  oddzia ływania po litycznych  i ideo­
logicznych nadbudów na podbudowę ekonom i­
czną. Podstawowe prawo historycznego mate­
ria lizm u , mówiące o określającej ro li podbudo­
w y  ekonomicznej w  stosunku do nadbudowy 
po lityczne j, p raw ne j i  ideologicznej, jest św ia­
domie stosowane przez pa rtię  i  radzieckie pań­
stwo w  praktyce  budowania socja lizm u. Z n a j­
du je  to w yraz w  tym , że w  opracow yw an iu  l in i i  
po lityczne j pa rtia  i  państwo radzieckie bierze 
za p unk t w y jśc ia : 1) b ilans nowych potrzeb i 
postępowych tendencji rozw o ju  ekonomicznego,

• • j  W ozniesieński, W o jenna ja  ekonom ika SSSR w  
p ie r io a  O tieczestw ienno j w o jn y . s tr. 113 154 

B) Tamże, s tr. 114.
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2) osiągnięty poziom s ił w y tw órczych  i  3) te 
m ożliwości w zrostu w ytw órczości socja listycz­
nej, k tóre  zawarte są w  socja lis tycznym  syste­
mie gospodarki i  k tó re  u ja w n ia ją  się w  p ra k ty ­
ce planowego k ie row an ia  gospodarką.-

W  tym  znaczeniu p o lity ka  p a r t i i i  radzieckie­
go państwa stanow i s k o n c e n t r o w a n  y  
w y r a z  p o s t ę p o w y c h  t e n d e n c j i ,  
n o w y c h  d o j r z a ł y c h  p o- t r z e b  r o z ­
w o j o w y c h  r a d z i e c k i e j  e k o n o ­
m i k i .

Na odwrót, aktyw ne oddzia ływ anie p o lity k i 
kom unistycznej p a r t ii i  radzieckiego państwa 
na rozw ój socja listycznej ekonom iki n ie  ty lk o  
ogrom nie wzrasta, ale i  p rzyb ie ra  n o w ą  c e ­
c h ę  j a k o ś c i o w ą .  Państwo radzieckie po­
siadając pe łn ię  w ładzy po lityczne j je s t rów no­
cześnie w łaścicie lem  na jw ażnie jszych środków 
wytwórczości.

W ażniejszą cechę p raw  ekonom icznych socja­
lizm u stanow i to, że w ystępu ją  one jako  konie­
czność poznana, że są one św iadom ie stosowane 
i  realizowane przez p o lity kę  p a r t i i i  radzieckie­
go państwa. Zatem  poza p o lity ką  p a r t i i i  radzie­
ckiego państwa n iem ożliw a jest rea lizacja  eko­
nom icznych p ra w  socjalizmu.

P o lityka  p a r t i i i  radzieckiego państwa w ystę­
pu je  jako siła  n a s t a w i a j ą c a  i  o r g a ­
n i z u j ą c a  r o z w ó j  e k o n o m i k i  w  
s p o s ó b  p l a n  o- wy ,  n a  p o d s t a w i e  
p o z n a n y c h  p r a w  e k o n o m i c z n y c h  
s o c j a l i z m u .

Socjalistyczne planowanie, mające w  gospo­
darce radzieckie j moc prawa ekonomicznego, 
rea lizu je  się poprzez gospodarczo - o rgan izacyj­
ną działalność państwa radzieckiego.

Planowe k ierow anie  gospodarką narodową 
stanow i jedną z podstawowych, is to tnych  w ła ­
ściwości ro li gospodarczej państwa radzieckie­
go; właściwość ta różn i ją  zasadniczo od ekono­
m icznej ro li państwa burżuazyjnego.

,,W radzieckie j ekonomice —■ pisze Woznie- 
sieński —  źródłem  ruchu i  rozw o ju  gospodarki 
narodowej jest p lanujące państwo socja listvcz- 
ne‘ ‘. 10)

Socjalistyczne planowanie podporządkowane 
jest u rzeczyw istn ian iu  zadań gospodarczo - po­
litycznych , k tó re  pa rtia  i  państwo radzieckie 
staw ia ją  przed kra jem .

Gospodarczo - po lityczne zadania zm ienia ją 
się w  m iarę rozw ijan ia  się społeczeństwa socja­
listycznego. Jednakże przez wszystkie  p lany 
p ięcioletn ie snują się ja kb y  czerwoną n ic ią  pe­
wne ogólne lin ie  ekonom icznej p o lity k i pań­
stwa radzieckiego, k tó re  uw arunkow ane są so­
c ja lis tycznym  charakterem  ekonom iki i  tym , że : 
budowanie społeczeństwa kom unistycznego jest 
zgodne z p raw am i rozw oju. L in ie  te j p o lity k i 
polegają na zabezpieczaniu: 1) gospodarczej sa­
modzielności i  niezależności ZSRR od k ra jó w  
-^-Peria listycznych, 2) niepodzielnego panowa- 

la socjalistycznych stosunków w ytw órczych  i

W ozn c-sieński, W ojenna ja  ekonom ika S.S.S.R. 
v p ieriod  O tieczestw ienno j w o jn y , str. 150.
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ich  dalszego rozw o ju  w  k ie ru n ku  wyzszej fazy 
—  kom unizm u, 3) stałego podnoszenia się m a­
teria lnego i  ku ltu ra lnego  poziomu mas p racu ją ­
cych.

Te zadania rozw iązu je  pa rtia  i  państwo ra ­
dzieckie p rzy  pomocy socjalistycznego plano­
wania. W  ten sposób radzieckie państwo, w p ro - . 
wadzając w  życie p lanowe k ie row an ie  gospo-1 
darką narodową, ty m  samym rea lizu je  e k  o- 
n o m i c z n e  p r a w o  s o c j a l i z m u .

Trzydziesto le tn ia  h is to ria  budowania socja li­
zmu daje dobitne p rzyk ła d y  um iejętnego ko rzy ­
stania przez p a rtię  i  państwo radzieckie  z w ie l­
k ie j organizującej i  m ob ilizu jące j s iły  socjalis­
tycznego planowania oraz p rzyk łady  um ie ję tne ­
go usuwania częściowych dysproporc ji powsta­
jących podczas burz liw ego rozw o ju  s ił w y tw ó r­
czych społeczeństwa socjalistycznego.

Organizująca i  m ob ilizu jąca  siła  planowania, 
z k tó re j um ie ję tn ie  korzysta p a rtia  i  państwo 
radzieckie, dob itn ie  u ja w n iła  się w  okresie w a l­
k i o w ykonanie  now ej powojennej p ięc io la tk i 
s ta linow skie j.

W edług danych Gosplanu ZSRR produkcja  
przem ysłowa w  r. 1947 wzrastała z kw a rta łu  na 
k w a rta ł w  porów naniu z odpow iednim i okresa­
m i r. 1946: w  I  kw a rta le  —  o 12%, w  I I  k w a r­
ta le  —  o 18%, w  I I I  kw a rta le  —  o 26%, w  IV  
kw arta le  —  o 30%.

P lan p ro d u kc ji b ru tto  wykonano w  r. 1947 w  
wysokości 103,5%, a je j wzrost w  porów nan iu  z 
r. 1946 w ynos ił 22%.

Rolnicza p rodukc ja  b ru tto  pow iększyła się w  
r. 1947 o 32% w  porów naniu z r. 1946, a u ro ­
dzaj zbóż b ru tto  —  o 48%.

D eta liczny ob ró t tow arow y w  hand lu  pań­
stw ow ym  i  spółdzielczym  zw iększył się w  roku 
1947 o 17% w  porów nan iu  z r. 1946.

Uzyskano dzięki tem u przesłanki d la przed­
term inowego w ykonania  powojennej p ięciola­
tk i.

Z in ic ja ty w y  mas pracujących Len ingradu 
rozeszła się potężna fa la  socjalistycznego w spó ł­
zawodnictwa o w ykonanie  powojennej p ięcio­
la tk i w  ciągu la t czterech, oo wym aga wniesie­
nia pewnych poprawek do p roporcy j rozw oju  
narodowej gospodarki ZSRR, usta lonych w  pię­
c io le tn im  planie, oraz zużytkow ania w  tym  ce­
lu  państwowych rezerw  s iły  roboczej i  środków 
wytwórczości.

Wszystko to m ów i o tym , że w  w arunkach 
socjalistycznej gospodarki szczególne znaczenie 
posiada um ie ję tne korzystanie z p lanowania ja ­
ko s iły  nastaw iającej, organizującej i  m ob ilizu ­
jącej masy —  dla przyśpieszenia tem pa rozw o­
ju  s ił w y tw órczych  w  gospodarce socja listycz­
nej, dla przyśpieszenia marszu ku  kom un iz­
mowi.

S ta lin  nazywa beznadzie jnym i b iu rokra tam i 
tych  n ieudo lnych k ie row n ików , k tó rzy  mając 
stosunek fo rm a lno  - b iu rokra tyczny  do sprawy 
w ykonyw an ia  p lanów  nie u m ie ją  korzystać z 
ich  ogrom nej s iły  organizującej i  m ob ilizu jące j 
D latego n iezw yk łe  znaczenie posiada organizo­
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wanie mas i k ie row anie  n im i w  walce o w yko ­
nyw anie  i  p rzedterm inow e w ykonyw an ie  p la­
nów o odkryw an ie  i  zużytkowanie tych  re ­
zerw  i  m ożliwości rozw in ięcia  sił w ytw órczych, 
na k tó rych  polega wyższość socjalistycznego s j 
stemu gospodarki.

I I

S ocja listyczne planowanie, będąc prawem 
rozw o ju  społeczeństwa socjalistycznego, 

opiera się na zużytkow an iu  i  stosowaniu in ­
nych ekonom icznych p raw  socjalizmu.

„Is to tn ie  — pisze W ozniesieński czy is tn ie ­
ją  ekonomiczne prawa p ro d u kc ji i  d ys trybuc ji, 
z k tó ry m i m usi się liczyć p lanowanie socja lis ty­
czne, zarówno w  okresie gospodarki pokojowe] 
ja k  w  okresie gospodarki wojennej? Bezw arun­
kowo, tak ie  prawa is tn ie ją  i  z n im i n ie  liczyć się 
nie wolno; ty lk o  znajomość p raw  ekonomicz­
nych um oż liw ia  ich  w ykorzystan ie  w  interesie 
socja lizm u“ . u)

Do praw  tych  należy prawo wartości, działa 
jące w  radzieckie j gospodarce w  przeobiażonej 
postaci. Radzieckie państwo posługuje się pra­
wem  w artości jako  instrum entem  planowego 
kierow ania  gospodarką.

Przed przystąpieniem  do bardzie j konkre tne j 
analizy fo rm  i metod tego posług iw ania się p ra ­
wem  wartości jest rzeczą nieodzowną za trzy­
mać się na istocie przekształcenia, k tó rem u po­
dlega to praw o w  w arunkach socjalistycznej 
ekonom iki.

P ierwsze pytan ie , k tóre  w  zw iązku z tym  po 
wstaje. —  to pytanie, ja k ie  by ło  stanowisko 
M arxa  i  Engelsa w  kw e s tii prawa wartości w 
stadium  socjalizm u.

M a rx  i  Engels sądzili, że po ustanow ieniu 
społecznej własności środków wytwórczości mo­
ż liw e  będzie obliczanie pracy bezpośrednio na 
podstawie czasu roboczego i  że zn ikną stosunki 
towarowo - pieniężne.

,,W społeczeństwie zorganizowanym  na za­
sadach społecznych, opartym  na społecznym 
w ładan iu  środkam i p ro d u kc ji —  pisał Marx^ 
producenci n ie  w ym ie n ia ją  swoich produktów ; 
tak  samo praca włożona w  w ykonanie  p roduk­
tów  n ie  prze jaw ia  się tu ta j j a k o  w a r t  ô ś ć 
tych  produktów , jako cechująca je  właściwość 
rzeczowa, a to dlatego, że teraz, w  przec iw ień­
stw ie do społeczeństwa kapita listycznego, in d y ­
w idua lna  praca ju ż  n ie  drogą okólną, lecz bez­
pośrednio w ystępu je  jako składowa część cało­
kszta łtu  p ra cy “ . 12)

C harakteryzu jąc w  „K ry ty c e  gotajskiego pro- 
g ram u‘‘ pierwszą fazę kom un izm u socjalizm, 
M a rx  w ychodził z założenia, że w  socjalistycz­
nym  społeczeństwie zasada rozdzia łu  według 
pracy będzie realizowana bez w ym iany  i p ie ­
niędzy, p rzy pomocy bonów, na k tó rych  ozna-

n) N. W ozniesieński, W ojenna ja  ekonom ika S.S.S.R. 
w  p ie rio d  O tieczestw ienno] w o jn y  ,str. 145.

i2) K . M a rx , K r i t ik a  G otskoj p rogram m y. G ospoli- 
tizda t, 1945, str. 12.

czona będzie ilość roboczo - godzin przepraco­
wanych na rzecz społeczeństwa.

Prawda, są u M arxa  w ypow iedz ią  k tó re  na 
pierwszy rzu t oka dają pew ien powód do mó­
w ienia o tym , że dopuszczał on możliwość^ za­
chowania prawa w artości w  stad ium  socjaliz­
mu. Tak p isał M a rx : „...po zniesieniu k a p ita li­
stycznego sposobu w ytw arzan ia , lecz p rzy  za­
chowaniu się społecznego w ytw arzan ia , okre­
ślanie wartości w  sposób daw ny is tn ie je  nadal 
w  tym  znaczeniu, że regulowanie czasu robocze­
go i  rozdzielanie społecznej pracy m iędzy ro z li­
czne gałęzie wytwórczości, wreszcie bucha lte ria  
wszystkie te  spraw y obejm ująca —  sta ją się 
ważniejsze n iż  k ie d yko lw ie k “ . 1S)

Jednakże w  danym  w ypadku M a rxo w i cho­
dzi o to, że regulow anie czasu roboczego i  roz­
dzielanie społecznej pracy m iędzy rozliczne ga­
łęzie wytwórczości, co w  w arunkach kap ita liz ­
mu stanow i treść wartości, nabiera jeszcze o 
w ie le  większego znaczenia w  socjalizm ie. M a rx  
nie tw ie rdz i, że regulowanie czasu roboczego i  
rozdzielanie społecznej p racy  będzie w  w a ru n ­
kach socjalizm u realizowane p rzy pomocy pra­
wa wartości.

Jest rzeczą nieodzowną zaznaczyć, że pogląd 
M arxa  i  Engelsa, tyczący się zniesienia towa- ■ 
rowo - p ieniężnych stosunków w  stadium  socja­
lizm u, przeważał wśród m arksis tów  przed W ie l­
ką Październ ikową R ew olucją  Socjalistyczną i 
w  p ierwszych latach po je j zwycięstw ie w 
ZSRR.

Tak np. A. Bebel w  swoje j broszurze „P rzysz­
łe społeczeństwo“  p isa ł: „N ow e społeczeństwo 
p roduku je  n ie  „ to w a ry “  na „zakup “  i  „sprze­
daż“ , lecz p rzedm io ty  potrzeb życiowych... A  
gdy w  now ym  społeczeństwie n ie  ma towarów , 
to,” ostatecznie, n ie m a rów nież pieniędzy... Do­
wolne zaświadczenie, zadrukow any kaw ał pa­
p ie ru , złoto lub  blaszka —  stanow ią dowód 
przepracowanego czasu roboczego, i  w łaścicie l 
może zamienić te znaki na niezbędne m u przed­
m io ty  spożycia“ . * 14)

Zupełn ie tak samo pisał o ty m  Plechanow, 
m ianow icie, że handel w  socja lizm ie —  to „p ią ­
te koło u  w ozu“ .

Ogromna zasługa Len ina polegała na tym , że 
opracował on teorię handlu i  pieniądza w  okre ­
sie przechodzenia od kap ita lizm u  do socjalizmu. 
Teoria ta okazała się w ażnym  ogniwem  le n i­
nowskiego p lanu budowania socjalizm u w 
ZSRR, w  szczególności leninowskiego spółdziel­
czego p lanu socjalistycznej przebudowy gospo­
d a rk i chłopskiej.

Chociaż Len in  nie zam ierzał rozpracować za­
gadnienia o losie stosunków tow arow o - p ienięż­
nych w  stadium  socjalizm u, to jednak jego nau­
ka o ro li  hand lu  i  p ieniędzy w  w arunkach p rze j­
ściowej ekonom ik i zachowuje w  w ie lu  punk­
tach swoje znaczenie także w  stadium  soc ja li­
zmu.

1S) K . M a rx , K a p ita ł, t. I I I  1938, str. 750 (wyd. ros.).
14) A . Bebel, Buduszczeje obszczestwo, M oskw a 1918,

str. 22— 23.
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Nauka Lenina o hand lu  i  p ieniądzu została 
halej rozw in ię ta  w  pracach S talina. S ta lin  w y ­
kazał d ia lek tykę  przekształcania hand lu  i  p ie­
niądza z ins trum en tów  burżuaz ji w  narzędzie 
sQcj alistycznego budownictwa.

S ta lin  w  n o w y  s p o s ób postaw ił zagad­
nienie tow arow o-p ien iężnych stosunków w  sta­
d ium  socjalizmu.

Na podstaw ie uogóln ienia p ra k ty k i budowa­
nia socjalizm u S ta lin  doszedł do wniosku, że 
stosunki towarowo - pieniężne n ie  mogą być 
zniesione w  stadium  socjalizmu, że bezpośred­
n ia  w ym iana p ro d u k tó w  może nadejść dopiero 
w  dalszej kole jności i  w  w y n ik u  idea ln ie  u re ­
gulowanego hand lu  radzieckiego“  i  że „p ien ią ­
dze u trzym a ją  się jeszcze długo w  ZSRR, aż do 
zrealizowania pierwszego stad ium  kom unizm u 
—  socjalistycznego stad ium  rozw o ju “ . 15)

S ta lin  n ie jednokro tn ie  w  swoich w ystąp ie­
niach zwalczał „ lew icu jące “' p róby skasowania 
handlu i  pieniędzy.

Nauka S ta lina  o handlu, p raw ie  w artości i 
pieniądzu w  w arunkach prze jśc iow ej ekonom i­
k i i w  niższej fazie  kom unizm u— stanow i n  o- 
w y  o g r o m n y  w k ł a d  t w ó r c z y  w  
m a r k s i s t o w s k o - l e n i n o w s k ą  t e o ­
r i ę  e k o n o m i c z n ą .

Partia  pod k ie row n ic tw em  Len ina rozgrom i­
ła „lew icu jące “  te o ry jk i o obum ieran iu  handlu 
i pieniędzy w  socja listycznym  społeczeństwie.

Konsekwentnie ro zw ija ją c  sw oją naukę o han­
d lu  i pieniądzach S ta lin  dow iódł, że prawo w a r- 
osci n ie  zostało obalone i  n ie może być obalone 

u; Stai Um socjalizmu, że ono działa w  radziec­
k ie j ekonomice —  w  przeobrażonej postaci.

D  owstaje pytanie, dlaczego u trzym u je  się 
prawo w artości w  stadium, socja lizm u m i­

mo zapanowania socjalistycznej społecznej w ła ­
sności środków w ytw órczości i  m im o że praca 
stała się bezpośrednio -  społeczną?

Konieczność stosunków tow arow ych i  prawa 
wartości w  socja listycznym  społeczeństwie 
określana jes t przez socja listyczny sposób w y ­
twórczości, przez socjalistyczne stosunki w y ­
twórcze, k tó rych  bazę stanow i socjalistyczna 
społeczna własność środków  w ytw órczości w  
Jej dwóch postaciach — państwowej (ogólnona­
rodowej) i spółdzielczo - koł¿bóżniczej.

H istorycznie, stosunki tow arow e zrodzi ły  się 
„gSzcże w  łon ie  rozkładającej się p ie rw o tne j 
spólr.oiy gm inne j. P rzy  czym w  swych począt­
kach oparte one b y ły  na: 1) społecznym podzia- 
le pracy i  2) gm innej w łasności środków  w y ­
twórczości.

W  klasowych eksploatu jących form acjach 
^m ieniła się ekonomiczna podstawa stosunków 
°w arow ych w  tym  sensie, że zamiast własności 

gmmnej powstała własność pryw atna, k tó ra  łą- 
!j^me ze społecznym podziałem pracy stała się 
Ja2£ł klasowej eksploatacji.

W warunkach socjalizm u zm ienia się zarówno

J| ■!. S ta lin , W oprosy len in izm a , izd. 11, str. 162.

charakter ja k  i podstawa stosunków tow ard- 
wych. „U m o w y  tow a r -  pieniądze albo p ien ią ­
dze - tow ar w  swej zasadniczej masie oznacza­
ją  w  socja lis tycznym  społeczeństwie w ym ianę 
tow arów  (w  te j liczb ie  m iędzy socja listycznym i 
przedsiębiorstwam i państw ow ym i a kołchoza­
m i) albo też form ę rea lizow ania przez robo tn i­
ków , chłopów i  in te ligenc ję  ich  udz ia łu  w  
społecznym produkcie“‘. 1(i)

Nieodzowność is tn ien ia  stosunków tow aro­
w ych  m iędzy socja listycznym  przem ysłem  a so­
c ja lis tycznym  gospodarstwem w ie jsk im  w yn ika  
ze* społecznego podziału pracy pom iędzy n im i a 
także z is tn ien ia  dwóch fo rm  własności socja li­
stycznej, państwowej (ogólnonarodowej) i 
spółdzielczo-kołchożniczej.

Nieodzowność is tn ien ia  stosunków towaro­
w ych m iędzy kołchozam i w yn ika  ze społeczne­
go podziału pracy i  spółdzielczo - kokhożnicze j 
własności środków  wytwórczości.

Ekonomiczna podstawa stosunków tow aro­
w ych pom iędzy socja listycznym i, państw ow ym i 
przedsiębiorstwam i — jest inna.

M iędzy socja listycznym i, państw ow ym i 
przedsiębiorstwam i is tn ie je  podział praicy, lecz 
te przedsiębiorstwa należą do jednego ty lk o  
w łaścicie la —  narodu radzieckiego w  postaci 
jego państwa. Konieczność stosunków tow aro­
w ych  m iędzy państw ow ym i, socja lis tycznym i 
przedsiębiorstwam i jest związana: 1) ze s p o ­
ł e c z n y m  p o d z i a ł e m  p r a c y  p o ­
m i ę d z y  t y m i  p r z e d s i ę b i o r s t w a ­
m i  i  2) z c h a r a k t e r e m  p r a c y  w  
s t a d i u m  s o c j a l i z m u ,  w a r u n k u j ą ­
c y m  n i e o d z o w n o ś ć  p o z o s t a w i a ­
n i a  p r z e d s i ę b i o r s t w o m  p a ń s t w o ­
w y m  s a m o d z i e l n o ś c i  m a j ą t k o ­
w e j .

Socjalistyczne państwowe przedsiębiorstwa 
o trzym u ją  w  zarząd od państwa zakładowe i  
obrotowe fundusze i  w ystępu ją  w  stosunkach z 
in n y m i soc ja lis tycznym i przedsiębiorstwam i 
jako  samodzielne jednostk i gospodarcze.

Przyczyna tak ie j samodzielności jes t zawarta 
w  c h a r a k t e r z e  s p o ł e c z n e j  p r a ­
c y  w  stadium  socjalizmu, k tó ra  z jednej s tro ­
ny przestała być pracą na rzecz eksploatatora a 
stała się pracą na siebie, na swoje społeczeń­
stwo, na swoje państwo, a z d rug ie j s trony nie 
stała się jeszcze p ierw szą potrzebą życiową. 
Stąd w yp ływ a  nieodzowność korzystan ia  z 
czynnika osobistego, m ateria lnego zaintereso­
w ania w  o rgan izac ji w ytw órczości ja ko  jednej 
z decydujących podnie t w  rozw o ju  s ił w y tw ó r­
czych.

Na korzystan iu  z czynnika osobistego, mate­
ria lnego zainteresowania oparte są m etody ra ­
chunku gospodarczego w  zarządzaniu państwo­
w ym i, socja listycznym i przedsiębiorstwam i.

S tosunki towarowe, -jak w idz ie liśm y, stanowią 
w  społeczeństwie socja listycznym  także form ę

I0) N. Wozniesieński, Wojennaja ekonomika S.S.S.R.
w p:eriod Otieczestwiennoj. wojny, str. 121.
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„rea lizow an ia  przez robo tn ików , chłopów i  in ­
te ligencję  ich udzia łu  w  produkcie społecz­
n ym “ . (N. Wozniesieński).

Zatem stosunki towarowe obe jm u ją  o lb rzy ­
m ią sferę obrotu przedm iotam i osobistej po­
trzeby, rozdzie lanym i zgodnie z socjalistyczną 
zasadą płacy w edług pracy i  przechodzącymi na 
osobistą własność robo tn ików  społeczeństwa so­
cjalistycznego. W  przedsiębiorstwach państwo­
w ych form ą płacy za pracę, odpowiadającą so­
c ja lis tyczne j zasadzie rozdzia łu w edług pracy, 
jest pieniężna płaca zarobkowa.

Form a zapłaty w  naturze p r z y  b r a k u  
o b f i t o ś c i  p r o d u k t ó w  stwarza w a­
ru n k i sprzyjające po jaw ian iu  się e lem entów za­
sady równości plac ( „u ra w n iło w k i“ ), k tó re  pozo­
stają w  głębokie j sprzeczności z socjalistyczną 
zasadą płacy w edług pracy.

Forma, tow arow o-p ien iężnej zapłaty stwarza 
możliwość: 1) bardzie j konsekwentnego prze­
prowadzania socjalistycznej zasady płacy wed­
ług  pracy i  2) lepszego zaspokajania różnostron- 
nych i jednocześnie szybko wzrasta jących po­
trzeb, pracow n ików  w  społeczeństwie soc ja lis ty ­
cznym.

W  kołchozach tak samo ja k  i  w  państwowych 
przedsiębiorstwach rea lizu je  się socjalistyczną 
zasadę płacy w edług pracy. Ko łchoźn icy o trzy ­
m u ją  część zapłaty za pracę liczoną w  robo tn i- 
ko - dniach —  w  naturze, a część —  w  p ien ią ­
dzach.

M ate ria lna  treść robo tn iko  - dnia jest różna 
w  różnych kołchozach. D ys trybuc ja  znacznej 
części p roduktów , stanow iących zapłatę za robo- 
tn iko -d n ie  w  kołchozach, nie usuwa konieczno­
ści is tn ien ia  stosunków tow arow ych. Kołchoź­
n icy  zużywają we w łasnym  gospodarstwie t y l ­
ko część p ro d u kc ji o trzym yw ane j przez n ich  ja ­
ko zapłatę za dnie pracy. D rugą ich  część sprze­
dają na rynku , aby następnie nabyć nieodzow­
ne dla n ich  przedm io ty  spożycia.

Takie  są przyczyny u trzym yw an ia  się sto­
sunków tow arow ych w  stadium  socjalizmu.

Tow ar w  gospodarstwie socja listycznym  po­
siada wartość użytkow ą i wartość.

Jak wiadomo, M a rx  w  swej analizie tow aru  
odkryw a pod dw o istym  charakterem  tow aru  
dw o is ty  charakter pracy, a dw o isty charakter 
pracy rozpatru je  jako w yraz zasadniczej sprze­
czności gospodarki tow arow ej —  sprzeczności 
m iędzy p ryw a tn ym  a społecznym charakterem  
pracy.

Zgodnie z nauką M arxa  praca w  towarowo - 
kap ita lis tyczne j gospodarce jest w  istocie rze­
czy społeczna, gdyż w y tw ó rcy  tow arów  dzięki 
społecznemu podzia łow i pracy p racu ją  jeden 
dla drugiego. Jednakże na skutek is tn ien ia  p ry ­
w atne j własności środków  p ro d u kc ji charakter 
społeczny pracy nie jes t w idoczny w  procesie 
wytwórczości, je j społeczny charakter jes t u ta ­
jony  występując bezpośrednio jako praca p ry ­
watna. Społeczna praca producenta tow arów  
przyb ie ra  form ę pracy abstrakcyjne j, przedsta­
w ia jące j wartość tow aru  i p rze jaw ia  się t y l ­
ko w w ym ian ie . D latego też społeczna praca,

zużyta na w ytw arzan ie  tow aru, nie może być 
obliczona bezpośrednio za pomocą czasu robo­
czego1, a może być obliczona jedyn ie  w  fo rm ie  
pieniężnej przez porów nyw an ie  jednego tow a­
ru  z d rug im  w  procesie w ym iany.

„P ro d u k t poszczególnego w y tw ó rcy , przezna­
czony dla cudzej konsum cji“  —  m ów i Len in  
„może dotrzeć do konsum enta i  dać producento­
w i prawo otrzym ania innego społecznego pro­
duktu . ty lko  wówczas, gdy p rzy jm u je  form ę 
pieniędzy, t j .  po uprzedn im  poddaniu ogólne­
mu, społecznemu oszacowaniu ta k  z p unk tu  w i-  
dzenai jakości ja k  ilości. A  oszacowanie to zo­
staje przeprowadzone za plecam i przedsiębior­
cy, za pośrednictwem  rynkow e j f lu k tu a c ji 
cen“ . l7)

W ten sposób M a rx  i  L e n in  kategorię pracy 
abstrakcyjne j, w artości tow aru, w ią za li bezpo­
średnio z problem em  obliczania społecznej 
pracy.

W  gospodarce socjalistycznej .dzięki społecz­
nej własności środków w ytw órczości praca już 
w  samym procesie w ytw órczości w ystępu je  nie 
jako pryw atna, ale jako bezpośrednio - społe­
czna.

W  socja listycznym  społeczeństwie, m ów i W o­
zniesieński, „p raca w  je j fo rm ie  konkre tne j już 
wcześniej zostaje planowo podzielona m iędzy 
gałęzie wytwórczości w  interesie um ocnienia i 
wzrostu socjalizmu, w  konsekw encji jes t ona 
nieodzowna społecznie, stanowiąc nieodzowną 
część całokształtu pracy społeczeństwa“ . 18 *)

O  rzyczyny nieodzownego zachowania ra-
*  chunku pieniężnego, opartego na ko rzy ­
staniu z prawa wartości, należy szukać w  spe­
c ja lnych  cechach p r a c y  b e z p o ś r e d n i o -  
s p o ł e c z n e j  w  s t a d i u m  s o c j a l i z -  
m u.

Bezpośrednio-społeczna praca jest h is to rycz­
ną kategorią, k tó ra  w  swoim  rozw o ju  przecho­
dzi przez różnorodne stadia. W  stadium  socja­
lizm u  bezpośrednio-społeczna praca posiada ta ­
k ie  w łaściwość, że powodują one konieczność 
zachowania obrachunku pieniężnego. Te w ła ­
ściwości polegają na tym , że w  stad ium  socja­
lizm u bezpośrednio-społeczna praca n ie  w ystę ­
pu je  jeszcze jako praca jednorodna pod w zg lę ­
dem społeczno-gospodarczym.

Przede w szystk im  is tn ie ją  w  stadium  socja­
lizm u różnice w  socjalno-ekonom icznym  cha­
rakterze pracy, odpowiadające dwóm  form om  
społecznej socja listycznej własności. Is tn ie je  
różnica m iędzy pracą robo tn ika  pracującego 
w  przedsiębiorstwach państwowych i pracą k o ł­
choźnika pracującego w  kołchozie.

A le  i  w  ramach sektora państwowego nie 
można w yrzec się pieniężnego obrachunku. 
W państwowych przedsiębiorstwach w  stadium 
socjalizm u is tn ie ją  różnice m iędzy pracą k w a li­
fikow aną i  pracą zw ykłą , m iędzy pracą um y­
słową a pracą fizyczną. Te różnice w  charakte-

17) W. I. Le n in , Socz., t. I ,  s tr. 281.
18) N. W ozniesieński, W o jenna ja  ekonom ika S.S.S.R

w  p ie rio d  O tieczestw ienno j w o jn y , str. 149.
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rze pracy posiadają ważne ekonomiczne zna­
czenie. Pracą kw a lifiko w a n ą  robo tn icy w y tw a ­
rzają w  jednostce czasu większą wartość w  po­
rów naniu z robo tn ikam i n ie w ykw a lif iko w a ­
nym i.

Taka niejednorodność pracy doprowadza do 
tego, że godzina pracy jednego robo tn ika  nie 
jest równa godzinie pracy drugiego robotn ika. 
D latego bezpieniężne obliczanie społecznej 
pracy bezpośrednio w  jednostkach p rodukc ji 
albo czasu pracy jest niewystarczające i ko­
nieczne jest zachowanie rachunku pieniężnego, 
k tó ry  sprowadza różnorodne, n ie jedno lite  pod 
względem swego charakteru rodzaje społecznej
pracy — do jedne j abstrakcyjne j pracy.

go łączenia wartości użytkow e j i wartości to ­
w aru  z punktu  w idzenia interesów gospodarki 
narodowej i socjalistycznego społeczeństwa 
w  jego całości.

To nie w yklucza jednak, że w  praktyce bu ­
dow nictw a socjalistycznego na skutek różnych 
przyczyn, w  szczególności z powodu n iew łaści­
wego, ciasno-gospodarczego podchodzenia n ie ­
k tó rych  pracow ników  gospodarczych do spraw 
k ierow ania  przedsiębiorstwem, wartość uży tko ­
wa może wejść w  sprzeczność z wartością.

Zdarza sią to w  tych  wypadkach, gdy n ie ­
k tó rzy  k ie row n icy  przedsiębiorstw, dążąc do 
w ykonania finansowego p lanu przedsiębior-

Konkre tna i  abstrakcyjna praca w  gospodar­
ce radzieckie j w  odróżnien iu od tow arow o-ka- 
p ita lis tyczne j gospodarki przedstawia różno­
rodne fo rm y  bezpośrednio-społecznej pracy.

A bstrakcy jna  praca w  gospodarce socja li­
stycznej nie stanow i jedyne j fo rm y  wyrażania 
społecznego charakteru  pracy, ja k  to ma m ie j­
sce w  warunkach burżuazyjnego sposobu w y ­
twarzania. W skutek is tn ien ia  społecznej w łas­
ności środków wytwórczości i planowego ■ kie­
rowania gospodarką narodową praca już  w  sa­
m ym  procesie w ytw arzan ia  w ystępuje jako 
praca bezpośrednio-społeczna.

K lasycy m arks izm u-len in izm u zawsze uwa- 
zali funkc ję  obliczania społecznej pracy, u kt<5- 
le -l Podstaw leży prawo wartości, za zasadni­
czą funkc ję  pieniędzy. Tę stronę prawa w a r- 
nsc! podkreśla Len in  w  w vże j przytoczonym  
cytacie (patrz str. 240). ‘

Problem obliczania wartości b y n a jm n ie j  n ie  
sprowadza się do rachunkow o-bucha lte ry jne j 
technik i. Jest to złożony problem  socjałno-eko- 
nomiczny, którego korzeni należy szukać w  so­
c ja listycznych stosunkach w ytw órczych , a w  o- 
statecznym w y n ik u  —  w  poziom ie w y tw ó r­
czych s ił społeczeństwa socjalistycznego.

Towar w  gospodarce radzieckie j w ystępuje 
w fo rm ie  przeobrażonej. W  odróżnieniu od to ­
waru w  gospodarce tow arow o-kap ita lis tyczne j 
owar w  gospodarce socja listycznej nie staje się 

zarodkiem kap ita lis tycznych , antagonistycz- 
nJrch sprzeczności Drowadzącyich w  swym  da l­
szym rozw oju  do kap ita lis tycznych  kryzysów  
nadprodukcji.

;>Towar w  socja listycznym  społeczeństwie —  
mówi W ozniesieński —  nie zna k o n flik tu  m ię- 
Qzy wartością a wartością użytkową, ta k  cha­
rakterystycznego dla tow arow o-kap ita lis tycz- 
nego społeczeństwa, w  k tó rym  jest on w y n i-  
mem p ryw a tne j własności środków p rodukc ji. 
r en k o n flik t w  społeczeństwie kap ita lis tycz ­
nym w ystępu je  jako elementarna form a 
grzeczności m iędzy społeczną fo rm ą w y tw ó r- 

-osci o p ryw a tną  fo rm ą przyw łaszczania w y- 
cL iją cej  k ryzysy “  19).
Socjalistyczny sposób w ytw órczości stwarza 

__Is tk ie  w a ru n k i konieczne dla p raw id łow e­

w ^ ozrhesieński, Wojennaja ekonomika S.S.S.R.
Pieriod Otieczestwiennoj wojny, str. 121—122.

L i s t w a  w yb ie ra ją  produkcję  wygodnie jszą z f i ­
nansowego punktu  w idzenia i w  rezultacie nie 
w ykonu ją  planu w edług asortym entu. Jednak­
że w  w arunkach socja listycznej p lanowej go­
spodarki ta sprzeczność n ie posiada antagoni- 
stycznego charakteru, n ie zaw iera w  sobie moż­
liw ośc i kryzysów  nadprodukc ji i  zostaje roz­
wiązana na drodze planowego, operatywnego 
k ierow ania  socjalistyczną wytwórczością.

W  gospodarce radzieckie j mogą powstawać 
również sprzeczności m iędzy in d yw id u a ln ym  
i społecznie niezbędnym ozasem, ale także te 
sprzeczności n ie  posiadają antagonistycznego 
charakteru.

W  w arunkach kap ita lizm u  sprzeczność m ię ­
dzy in d yw id u a ln ym  i  społecznie niezbędnym  
czasem prowadzi do tego, że przodujące przed­
siębiorstwa, stosujące wyższą technikę i  osią­
gające zysk dodatkowy, u trzym u ją  w  sekrecie 
swe techniczne 'osiągnięcia i  doprowadzają 
swych konkuren tów  do ru in y  i  zguby.

„...w  ZSRR *—• m ów i W ózniesieński —  n ie  
ma antagonizmu m iędzy poszczególnymi przed­
sięb iorstw am i w y tw arza jącym i wartości i  w a r­
tości użytkowe. Ten antagonizm w  ekonomice 
kap ita lis tyczne j powstaje jako w y n ik  p ry w a t­
nej własności środków p rodukc ji, doprowadza 
on do ru jn u ją ce j konku renc ji, anarch ii w  w y ­
twórczości i w  końcow ym  w y n ik u  —  do k ry ­
zysów. W ym iana p roduktów  m iędzy socja li­
s tycznym i przedsiębiorstwam i ZSRR jes t w y ­
m ianą wartości tow arow ych. Jednakże każde 
socjalistyczne przedsiębiorstwo posiada w  p la ­
n ie  zawczasu upatrzonego odbiorcę, zby t jego 
p rodukc ji jes t zapewniony, a zamiast k a p ita li­
stycznej ko n ku re n c ji is tn ie je  rozumna współ­
praca i  w spółzawodnictwo“  2°-.

W skutek tego niewspółm ierność m iędzy 
dłuższym czasem in d yw id u a ln ym  zużytym  na 
w ytw arzan ie  tow aru  w  przedsiębiorstwach po­
zostałych w  ty le , a czasem społecznie koniecz­
nym , zużytym  w  większości przedsiębiorstw , u- 
śuwa się w  ten sposób, że podciąga się pozo­
stające w  ty le  przedsiębiorstwa do poziomu 
przedsiębiorstw  przodujących —  przy pomocy 
państwowych zabiegów planowych, a także w  
w yn iku  socjalistycznego, współzawodnictwa. 
Państwa sowieckie, m in is te rs tw a  przemysłowe

20) Jak  w yże j str. 149.
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i  zjednoczenia rozpowszechniają i  stosują tech­
niczne osiągnięcia przodujących przedsię­
b io rs tw  we w szystk ich  pozostałych przedsię­
b iorstwach. To zaś w  ogrom nym  stopniu p rzy ­
śpiesza postęp techn ik i, p rzyczyn ia  się do szyb­
szego podnoszenia się s ił w y tw órczych  społe­
czeństwa socjalistycznego.

W  gospodarce radzieckie j w  odróżn ien iu  od 
kap ita lizm u  n ie  is tn ie je  praw o średniej no rm y 
zysku i  ceny wytw órczości; rozdzie lanie pracy 
i  środków  w ytw órczości m iędzy różnorodne ga­
łęzie gospodarki narodowej osiąga się nie na 
podstawie żyw iołowego ruchu  cen i  pogoni za 
zyskiem, lecz na podstawie planowego k ie ro w ­
n ictw a, św iadom ie posługującego* się prawem  
wartości.

W  w arunkach kap ita lizm u  prawo wartości 
działa ja k  s iła  żyw io łow a panująca nad ludźm i. 
W  gospodarce socjalistycznej prawo1 w artości 
dz ia ła  jako  konieczność, k tó rą  sobie uśw iada­
m iam y. Radzieckie państwo w łada prawem  
wartości, św iadom ie je  stosuje i  zużytkow u je  
jako  ins trum en t w  k ie row an iu  budow nictw em  
socj a lis tycznym ..

III
T akież fo rm y  przyb ie ra  w  radz ieck ie j go- 

”  spodarce posług iw anie  się prawem  w artoś­
ci?

A b y  odpowiedzieć na to  pytanie, jest rzeczą 
konieczną zatrzym ać się choćby na k ró tko  na 
ekonom icznych sprężynach planowego k ie ro ­
w ania gospodarką narodową i  pokazać ich  zw ią­
zek z prawem  wartości, dz ia ła jącym  w  gospo­
darce radzieckie j w  przeobrażonej postaci.

Ekonomiczne sprężyny socja listycznej w y ­
twórczości i  d ys tryb u c ji stanow ią w  istocie rze­
czy rozm aite m etody e k o n o m i i  c z a s u ,  a 
zgodnie z nauką M arxa  cała ekonom ia w  osta­
tecznym  w y n ik u  sprowadza się do ekonom ii 
czasu.

,,... ekonomia czasu —  p isa ł M a rx  —  w  ró w ­
nej m ierze ja k  i  planowe rozdzie lan ie  czasu ro- 
oczego m iędzy różne gałęzie p ro d u kc ji obowią­
zu je  rów n ież  na bazie ko lek tyw ne j w y tw órczo ­
ści. Jest ona tam  prawem  naw et w  znacznie 
wyższym  stopniu î:1).

Jednakże m etody ekonom ii czasu są różne 
w  różnych socjalno-ekonom icznych form acjach.

W  społeczeństwie socja listycznym  ekonomię 
czasu osiąga się przez: 1) w yzyskan ie  czynn i­
ka m ateria lnego zainteresowania robo tn ika  
w y n ik a m i jego p racy  i  2) zastosowanie e kw i­
w a len tu  p racy w  opłacaniu pracy robo tn ików  
w  socjalistycznej w ytw órczośc i a także w  sto­
sunkach m iędzy socja lis tycznym i przedsiębior­
stwam i.

Z na jdu je  to swój w yraz  w  socja listycznej 
zasadzie p łacy  w ed ług  pracy i  w  zasadzie ra ­
chunku gospodarczego w  zarządzaniu socja li­
s tycznym i przedsiębiorstwam i, co osiąga s:ę 
przez posługiwanie się praw em  w artośc i w  
przeobrażonej postaci.

21) A rc h iw  M a rx a  i  Engelsa —  t. IV . P a rtiz d a t 1935, 
Str. 119.

Zasada socjalistyczna rozdzia łu w ed ług  p ra ­
cy stwarza osobiste m ateria lne zainteresowanie 
robotn ika  pracą, stwarza konieczne w a runk i 
dla w łaściwego uzgodnienia in teresów  osobi­
stych z interesem  społecznym, i  w  stadium  so­
c ja lizm u osobiste m ateria lne zainteresowanie 
okazuje się jednym  z decydujących czynników  
rozw o ju  wytwórczości.

Na te j samej zasadzie zainteresowania ma­
teria lnego opiera się metoda rachunku gospo­
darczego w  zarządzaniu socja lis tycznym i przed­
siębiorstwam i. Tę ideę ro z w ija ł ju ż  Len in :

,,... trzeba —  m ó w ił L e n in  —  budować każ­
dą ważną dziedzinę gospodarki narodowej na 
osobistym zainteresowaniu22). To zaś oznacza,' 
że trzeba uzależnić wynagrodzenie każdego 
pracow nika od ilośc i i  jakości jego pracy, sy­
tuację  zaś m ateria lną  każdego przedsiębiorstwa 
—  od w ykonan ia  w skaźn ików  ilośc iow ych i ja ­
kościowych planu.

Z d rug ie j s trony  socjalistyczna zasada w y ­
nagrodzenia w edług p racy i  rachunek gospo­
darczy zalecają stosowanie zasady ekw iw a len­
tu  pracy.

Jak w ykaza ł M a rx  w  „K ry ty c e  gotajskiego 
program u“  u podstawy socja listycznej zasady 
wynagrodzenia w ed ług  p racy leży ta sama za­
sada ekw iw a len tu  pracy co i  u  podstawy w y ­
m iany  towarów .

Zasada ekw iw a len tu  pracy w  zastosowa­
n iu  do wynagrodzenia za pracę, w ed ług  słów 
Lenina, oznacza, że „z  potrąceniem  ta k ie j ilości 
pracy, jaką  zużywa się na fundusz społeczny, 
każdy p racow n ik  o trzym u je  od społeczeństwa 
tyleż, ile  on da ł społeczeństwu23).

Zasada ekw iw a len tu  p racy  leży  także u pod­
staw y stosunków opartych na rachunku gospo­
darczym.

Państwowe socjalistyczne przedsiębiorstwo 
rozporządza zakładow ym i i ob ro tow ym i kap ita ­
łam i -oraz korzysta  z gospodanezo-opera-cyjnej 
samodzielności. A b y  mogło ono funkcjonow ać 
norm aln ie  i  urzeczyw istn iać rozszerzoną repro­
dukcję, pow inno o trzym yw ać od społeczeń­
stwa zw ro t nakładu pracy, ta k  w  naturze jak  
i  w  fo rm ie  pieniężnej. Z w ro t ten  m usi być p ro ­
porc jona lny do te j p ro d u kc ji tow arow e j, k tó rą  
przedsiębiorstwo w ytw arza.

Zasada ekw iw alentności zachęca do ekono­
micznego, gospodarnego prowadzenia przed­
siębiorstwa, do obniżan ia kosztów p rodukc ji, 
do podnoszenia dochodowości przedsiębiorstwa.

Trzeba zauważyć, że w  danym  w ypadku  nie 
chodzi o pełną, lecz ty lk o  o względną ekw iw a­
lentność. Radzieckie państwo m ając na w zg lę­
dzie zadania ogólnopaństwowe część wartości 
p roduk tu  dodatkowego, w ytw orzonego w  jed ­
nym  przedsiębiorstw ie, zużywa na rozszerzenie 
w ytw órczości w  in n ym  przedsięb iorstw ie lub  
na stworzenie now ych przedsiębiorstw , na 
wzm ocnienie obronności itp .

22) W. I. Le n in , Socz. t. X X V I I ,  str. 44.
23) W. I. Le n in , Socz, t. X X I ,  str. 433.
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Jaki zachodzi związek m iędzy socja listycz­
ną zasadą p łacy w ed ług  pracy i  rachunkiem  go­
spodarczym z jednej strony, a prawem  w a rto ­
ści —  z drugie j?

Socjalistyczna zasada rozdzia łu w edług pracy 
i  rachunek gospodarczy ■— są to nowe katego­
rie  ekonomiczne, zrodzone przez socja listyczny 
sposób wytwórczości. Jednakże wartość —  to 
kategoria pochodząca z przedsocja listycznych 
fo rm a c ji i  działa w  u s tro ju  socja listycznym  
w  przeobrażonej postaci. Zw iązek m iędzy n im i 
polega na tym , że prawo wartości jes t w  rę ­
kach planującego socjalistycznego państwa na­
rzędziem realizowania socjalistycznej zasady 
płacy w edług pracy i  narzędziem rachunku go­
spodarczego jako  m etody zarządzania socja li­
s tycznym i państw ow ym i przedsiębiorstwam i.

Socjalistyczna zasada płacy według pracy 
i rachunek gospodarczy oparte są na zasadzie 
ekw iw a len tu  pracy. A  tę  zasadę w  stadium  soc­
ja lizm u rea lizu je  się p rzy  pomocy tow arow o- 
pieniężnych stosunków i  stanow i ona treść p ra ­
wa wartości. I  socjalistyczna zasada p łacy wed­
ług  pracy i rachunek gospodarczy wym aga o b li­
czania społecznej pracy w  ska li całej gospodar­
k i narodowej.

W  gospodarce socjalistycznej stosuje się ra ­
chunek w  naturze —  w  jednostkach p ro d u kc ji 
i czasu roboczego.

 ̂ Jednakże rachunek w  naturze n ie  jest w y- 
i  wcale n ie znosi konieczności w a r- 
pieniężnego obliczania pracy spo-

starczający
teściowego,
łecznej.

W  jednostkach na tu ra lnych  n ie  można ująć 
w yn ików  gospodarczej działalności przedsię­
b iorstw a w  'całości, określić stopnia rentowności 
przedsiębiorstwa, obliczyć społecznie nieodzow­
nego zużycia p racy żywej i  zm ateria lizowanej, 
nie można porównywać w yn ikó w  działalności 
przedsiębiorstw  i  gałęzi. W  stadium  socja­
lizm u wszystko to można u jąć ty lk o  w  fo rm ie  
p ieniężnej, posługu jąc się prawem  wartości.

Zupełn ie tak samo pieniężna zapłata za pracę 
w  państwowych przedsiębiorstwach odpowiada 
(jak w spom nie liśm y ju ż  w yże j) p r z y  b r a -  
k u o b f i t o ś c i  p r z e d m i o t ó w  s p o ­
ż y c i  a —  socja listycznej zasadzie rozdziału 
według pracy. W  kołchozach, w  m iarę  ja k  
¿większa się charakte r tow arow y gospodarstwa 
w ie jskiego, wzrasta ciężar ga tunkow y docho­
dów pieniężnych.

Wartość towaru, jako  zużycie abstrakcyjne j, 
społecznie niezbędnej pracy, zm ateria lizow a­
l i  w  towarze, nie prze jaw ia  się bezpośrednio. 
Przejaw ia się ona jedyn ie  w  fo rm ie  pieniężnej.

Posługując się pieniądzem jako  narzędziem 
Planowego k ie row an ia  gospodarką narodową 

‘ Państwo radzieckie tym  samym stosuje prawo 
Wartości.

Podstawową fu n kc ją  radzieckiego pieniądza 
n~y funkc ja  m ie rn ika  wartości: radziecki pie- 
aędz stanow i narzędzie obliczania społecznej 

pracy zużyte j na w ytw orzen ie  tow aru  w  społe- 
uzeństwi e so cj a listycznym .

Len in  i S ta lin  podkreśla li w y ją tkow e  znacze­
nie, jak ie  posiada obliczanie społecznej prący 
w  stadium  socjalizmu.

,,W socjalistycznej ekonomice —  m ów i Woz- 
niesieński —  praw o w artości oznacza koniecz­
ność prowadzenia n ie  ty lk o  naturalnego, ale 
także pieniężnego rachunku i  p lanowania kosz­
tów  p rodukc ji, t j.  zużycia pracy społecznej na 
w ytw orzen ie  p roduktu  społecznego. Jest to ba r­
dzo istotne, ponieważ socjalizm  wym aga ścisłe­
go rachunku i  p lanowania w y tw ó rczośc i24).

Obliczanie s p o ł e c z n e j  p r a c y  w  
f o r m i e  p i e n i ę ż n e j  s t a n o w i  pod- '  
s t a w o w ą '  f u n k c j ę  p r a w a  w a r t o ­
ś c i  w  g o s p o d a r c e  s o c j a l i s t y c z ­
n e  j.

Rachunek pieniężny na rów n i z technicznym  
planowaniem  stanow i podstawę ka lku la c ji, 
określania kosztów w łasnej p ro d u kc ji oraz ren­
towności w  socja listycznym  przedsiębiorstw ie 
państwowym . Radzieckie państwo stosu­
je  rachunek pieniężny jako środek k o n tro li p ro ­
d u k c ji przez zestawianie planowego i  fak tycz­
nego kosztu własnego. To zestawienie pozwala 
na w yjaśn ian ie  przyczyn odbiegania kosztów 
w łasnych faktycznych od planowanych, na 
przedsięwzięcie środków nieodzownych dla ob­
niżenia kosztów w łasnych i  podwyższenia ren­
towności przedsiębiorstwa.

Szczególnie ważne znaczenie d la  ekonom ii 
czasu i  wzrostu socja listycznej w ytw órczości po­
siada w y trw a le  przez państwo radzieckie  prze­
prowadzana lin ia  obniżan ia kosztów p rodukc ji. 
P lanując określony procent obniżenia kosztów 
p rodukc ji państwo radzieckie tym  samym wska­
zuje gospodarczym k ie row n ikom  drogę do soc­
ja lis tyczne j rac jona lizac ji przedsiębiorstwa i  do 
postępu technicznego oraz przyczyn ia  się do 
wzmocnienia rub la  radzieckiego, do obn iżk i cen 
i  podwyższenia rea lnych płac zarobkowych, do 
powiększania chłonności ryn ku  w  zakresie w y ­
robów przem ysłowych i  p roduktów  ro lnych, do 
wzrastania socjalistycznej akum ulacji.

Państwo radzieckie posługuje się w ynagro­
dzeniem p ien iężnym  za pracę d la  podniesienia 
socjalistycznej wytwórczości, wprowadzając 
wyższe płace za pracę kw a lifikow aną  w  porów ­
naniu z pracą niekwalifikowam ą, stosując akor­
dowy i  p rem iow y system wynagrodzenia za 
pracę celem podwyższenia je j wydajności.

Państwo radzieckie wprowadza zróżniczkowa­
ne płace za pracę zależnie od ciężkości pracy w  
te j lu b  inne j gałęzi przem ysłu i od narodowo- 
gospodarczego znaczenia danej gałęzi.

Państwo radzieckie poprzez p ieniądz posługu­
je  się prawem  w artości jako  n a r z ę d z i e m  
d o  o b l i c z a n i a  s p o ł e c z n e j  p r a c y  
i w t ó r n e g o  r o z d z i a ł u  p r o d u k t u  
d o d a t k o w e g o  p r z y  p l a n o w a n i u  
c e n.

„Cena tow aru  w  socja listycznym  społeczeń­
stw ie ZSRR —  m ów i W ozniesieński — jest

24) N. Wozniesieński: Wojennaja ekonomika S.S.S.R.
w  pieriod Otieczestwlennoj wojny, str. 145.
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oparta na jego w artośc i albo na kosztach pro- 
dukc ii. Jednakże państwo radzieckie w  in te re ­
sie um ocnienia socjalizm u i  podniesienia pozio­
m u żvcia mas pracujących określa konkre tną  
cenę każdego rodzaju tow arów , w ykonanych 
w  państw ow ych przedsiębiorstwach albo sprze­
dawanych w  państw ow ym  handlu, a w ięc i  sto­
p ień odchylenia deta liczne j ceny tow a ru  od je ­
go rzeczyw iste j w artośc i“  25).

P lanowanie cen w  rekach państwa radziec­
kiego jest jedną z potężniejszych dźw ign i socja­
lis tyczne j w ytw órczości i  dys trybuc ji.

Radzieckie państwo posługuje sie _ p lanowa­
niem  cen jako narzędziem socjalistycznego 
uprzem ysłow ian ia  k ra ju , wprowadzania przodu­
jącej te ch n ik i zarówno w  przem yśle państwo­
w ym  ja k  i  w  kołchozach, ustanaw ia jac n isk ie  
ceny narzędzi pracy i  w  ogóle —  środków w y ­
twórczości.

Celem zabezpieczenia surowców dla przem y­
słu państwo radzieckie pobudza przez odpo­
w iedn ia  p o litykę  cen rozw ój k u ltu r  technicz- 
nvch. Przez p o lity kę  cen państwo radzieckie od­
dz ia ływ a na s tru k tu rę  konsum cji i  na zapotrze­
bowanie na 1 środki wytw órcze, ograniczając 
konsum cję jednych tow arów  i  pobudzając kon- 
sumcję innych .

Państwo radzieckie w  ramach ogólnej sumy 
w artości w y tw orzone j w  gospodarce narodowej 
rea lizu je , poprzez podia tek  obrotowy, w tó rn y  
rozdzia ł części w artości p roduk tu  dodatkowego 
—  w  in teresie  socja listycznej akum ulacji.

Radzieckie państwo regu lu je  ruch  cen w  han­
d lu  ko łchoźn iczo -rynkow ym  — przez odpow ied­
n ią  p o litykę  p lanowania cen państwowych 
i kontrole cen spółdzielczych, a także przez m a­
new row anie  zasobami tow arow ym i.

P ieniądz radz ieck i p e łn i fu n kc ię  środka 
płatniczego w  obrocie tow arow ym . W  odróżnie­
n iu  od kap ita lizm u  państwo radzieckie p lanu je  
ceny tow arów  produkow anych w  przedsiębior­
stwach państwowych i  zbyw anych noprzez sy­
stem hand lu  państwowego i spółdzielczego oraz 
oddzia ływa środkam i gospodarczymi^ na peny 
ry n k u  kołchoźniczego, p lanu je  ilość tow arów  
m aiacych wejść do obrotu towarowego oraz s i­
łę  nabywcza ludności i zaopatrzenie przedsię­
b io rs tw  socjalistycznych.

Pieniądz radziecki n ie ty lk o  stanow i m ie rn ik  
wartości, ale i  środek p ła tn iczy  w  obrocie i  p rzy 
p o m o c y  r u b l a  p r z e p r o w a d z a  
s i e  k o n t r o l ę  n a d  p r o d u k c j ą .

P lanową d ys trybuc je  p roduk tu  społecznego 
m iędzy gałęzie i  przedsiębiorstwa przeprowa­
dza się p rzy  pomocy obrotu towarowego1 i  p ie ­
niężnego. B iorąc za p u n k t w y jśc ia  narodow y 
plan gospodarczy, państwowe przedsiębiorstwa 
zaw iera ją  m iędzy sobą um ow y. W  um owach 
ustala się ewentualne obow iązki co do wzaiem - 
nego dostarczania sobie odpow iedniej p ro d u kc ji 
tow arow e j i  co do op ła ty  za tę produkcję .

R adziecki pieniądz, spe łn ia jąc fu n kc ję  środka 
obrotowego i  płatniczego, u ła tw ia  w yk ryc ie

25) Tamże, s tr. 122.

tych  przedsiębiorstw , k tó re  p rze rvw a ia  dosta­
wę swoich p roduktów  z powodu n iew ykonania  
planu produkcyjnego jako też tvch  przedsię­
b io rs tw . k tó re  w  w y n ik u  n iew ykonania  planu 
finansowego n ie  płacą te rm inow o za produkcję  
otrzym aną od innych  przedsiębiorstw .

Poprzez proces obro tu  towarowego i pienięż­
nego p r  z e d s i  ę b i  o r  s t  w  o - o d  b i  o r c  a 
p r z e p r o w a d z a  r ó w n i e ż  k o n t r o ­
l ę  n a d  j a k o ś c i ą  w y p r o d u k o w a ­
n y c h  t o w a r ó w .

Radziecki pieniądz w ykonyw a  fu n kc ję  ś r o d ­
k a  p ł a t n i c z e g o  przy  w yp łacan iu  przez 
państwo wynagrodzenia robo tn ikom  i  u rzędn i­
kom, p rzy  um arzaniu pożyczek państwowych 
przez przedsiębiorstyra socjalistyczne, przy 
uiszczaniu podatków  itp . Państwo radzieckie 
posługuje się p ieniężnym  środkiem  p ła tn iczym  
dla kon tro low an ia  p rzy  pomocy ru b la  —  dzm- 
ła lności przedsiębiorstw  socja listycznych. Tak 
np. bank i uzależnia ją od w ykonania  p lanu p ro­
dukcyjnego udzie lan ie  środków pieniężnych na 
opłacenie robocizny. Domagając się te rm inow e­
go spłacania pożyczek bankowych, bank pobu­
dza przedsiębiorstwa do w ykonyw an ia  planu 
finansowego, gdyż bez w ykonan ia  tego planu 
n iem ożliw e jest nagromadzenie środków p ie­
n iężnych nieodzownych dla spłacenia pożyczki 
itp .

P ieniądz spełn ia ważną fu n kc ję  w  p ro ­
cesie powszechnego oszczędzania i  socja listycz­
nej akum ulac ji. P racow n icy składają zebrane 
przez siebie oszczędności w  kasach oszczędnoś­
ciowych, a państwo radzieckie korzysta z tych 
oszczędności poprzez k re d y t —  jako  jednego 
z czynn ików  finansow ania  socja listycznych in ­
w estyc ji.

Państwo radzieckie m o b ilizu je  w  postaci p ;e- 
niądza środki państwowych i  spółdzielczo - ko ł- 
choźniczych przedsięb io rstw  na potrzeby socja­
lis tyczne j akum u lac ji, na potrzeby socja listycz- 
nei p rodukc ji.

Takie  oto są różnorodne fo rm y  posługiwania 
sie prawem  w artości jako jednym  z instrum en­
tów  planowego k ie row an ia  gospodarką narodo­
wą.

P aństwo radzieckie staw ia sobie za zadanie 
dościgniecie g łów nych państw  k a p ita lis ty ­

cznych pod względem gospodarczym w  ciągu 
na jb liższych k i lk u  p ięcio la tek i .  rea lizu je  stop­
niowo1 przejście od socjalizm u do kom unizm u. 
W ykonanie tych  ogrom nych zadań wym aga w y ­
tężonej i bohaterskie j pracy całego soołeczeń- 
stwa radzieckiego. W ym aga ono wszechstronne­
go spotęgowania ro li i  wzm ocnienia metod soc­
ja lis tycznego planowania, stworzenia s ilnych 
rezerw  w  zakresie s iły  roboczej i  środków pro­
dukc ji, podniesienia ro l i  i  znaczenia gospodar­
czych snrężyn socja listycznej p rodukc ji i  dy­
s trybuc ji.

W  tych  w arunkach ekonomia czasu nabiera 
ogromnego znaczenia jako czynn ik  socja listycz­
nej akum u lac ji i przyśpieszenia tempa socja li­
stycznej rozszerzonej rep rodukc ji.

244



Przeprowadzona w  ZSRR re form a p ien ięż­
na i  skasowanie systemu kartkow ego w y tw o ­
rzy ło  przesłanki nieodzowne dla spotęgowania 
ro li gospodarczych sprężyn, a w  szczególności 
prawa w artości jako  ins trum en tu  planowego 
kie row an ia  gospodarką socjalistyczną.

U m ie ję tne  w yko rzys tyw an ie  przez państwo 
radzieckie sprężyn ekonomicznych, a w  szcze­
gólności prawa wartości —  w  procesie p lanowe-

WITOLD NIECIUŃSKI

A  B Y  OCENIĆ p lan inw es tycy jny , należy 
przeprowadzić analizę, po p ierw sze rodza­

ju  i  w ie lkośc i przedsięwzięć inw es tycy jnych  i  
po drug ie  —  zaplanowanych i  przygotowanych 
środków rea lizacji.

Słuszność w ybo ru  k ie ru n kó w  i  w ie lkości ce­
lów  inw es tycy jnych  może być osądzona po 
zbadaniu podstawowych zadań p lanu  oraz k r y ­
te riów  w ybo ru  działalności inw es tycy jne j. N ie 
można przeprowadzić ana lizy p lanu in w e s ty ­
cyjnego na podstaw ie odcinkowego p lanu rocz­
nego bez uw zględn ien ia  poprzednich okresów 
oraz w arunków  rozw o jow ych na przyszłość. Ze 
względu na d ługotrwałość procesów in w e s ty ­
cy jnych  n ie  można uważać rocznego* p lanu  za 
zam kniętą w  sobie całość.

pośród czterech czynn ików  rea lizac ji do- 
yehczas w  p e łn i b y ł uw zg lędn iany jednostron­

nie czynn ik finansow y. Wysokość środków  f i ­
nansowych pokryc ia  p lanu  jes t fu n kc ją  tw orze­
nia i  podzia łu dochodu narodowego i  wyznacza 
m ożliwą granicę inw es tycy j. W łaśc iw ym i czyn­
n ika m i w a runku jącym i w ykonan ie  p lanu  są 
m a te ria ły  i  surowce, siła robocza oraz organi­
zacja ry n k u  wykonawczego. P rzygotowanie, 
przem iany i  rozw ój tych  czynn ików  w ykonaw ­
czych są procesami d łu g o trw a łym i i  analiza 
rozporządzalnych środków n ie  może być ró w ­
nież ograniczona do rocznego w ys iłku .

W  naszej gospodarce inw es tycy jną  dz ia ła l­
ność budow laną prowadzą wszystkie  trz y  sek­
tory. Działalność przedsiębiorczości p ryw a tne j 
zawarta je s t częściowo w  p lan ie  in w e s tycy j­
nym  w  ty m  zakresie, w  ja k im  związana jest 
2 pomocą finansow ą Państwa, w  masie sw oje j 
Pozostaje jednak  poza planem. W  ramach go- 
spodrki uspołecznionej działalność budowlana 
nie Podlega jedno litem u  k ie row n ic tw u . Pod­
staw ow ym i inw estoram i są, poza spółdzielezoś- 

,ą —  M in is te rs tw o  K o m u n ika c ji i  M in is te r^ 
^ g lu g i ,  M n iste rstw o P rzem ysłu i  H and lu  

' z M in is te rs tw o  Odbudowy. B ra k  centra łne- 
dn«°fr0dka dyspozycyj i  je d n o lite j p o lity k i bu- 
o d n n ^ j  Je®t dużą Przeszkodą dla stworzenia 
nicmWle™-1Ch fo rm  o rgainizacyjnych budow- 
j a ,a- M in is te rs tw u  Odbudowy podlega w y - 
s k fn ife budow n ic tw o  osied li m ie jsk ich  i  w ie j— 
w ia r-  ’ u zakresie p ro d u kc ji m a te ria łów  budo- 

iych nastąp iło  skoncentrowanie p rodukc ji

go k ie row an ia  gospodarką narodową przyczyn i 
się do zwiększenia w ydajności pracy, wzrasta­
n ia  p ro d u kc ji socjalistycznej, stałego podnosze­
nia poziomu dobrobytu  lu d u  radzieckiego i  oka­
że się jednym  z ważniejszych czynn ików  roz­
w iązania podstawowego gospodarczego zadania 
ZSRR i  stopniowego' przechodzenia od socja­
lizm u  do wyższej fazy - kom unizm u.

PLAN INWESTYCYJNY 
M I N I S T E R S T W A  
O D B U D O W Y
masowej w  ramach M in is te rs tw a  Przem yślu 
i  Handlu. Znaczną ro lę  jednak odgrywa nadal 
loka lna p rodukc ja  przedsiębiorstw  spółdziel­
czych i  samorządowych. W ykonaw stw o budo­
w lane jest jedyną dziedziną przem ysłu, gdzie 
is tn ie je  nieograniczona swoboda działalności 
p ryw a tne j. Rozbudowa uspołecznionego apara­
tu  wykonawczego rozpoczęta została z dużym 
opóźnieniem, a is tn ie jący  aparat, n ie  posiada 
jedno litego centralnego k ie row n ic tw a .

Działalność inw es tycy jna  M in is te rs tw a  Od­
budow y obejm uje z jednej s tro n y  p lanowe bu­
dow n ic tw o  osiedli, z d ru g ie j —  pośrednie k ie ro ­
w anie pozaplanowym i inw es tyc jam i przed­
siębiorczości p ryw a tn e j a przede w szystk im  bu­
dow nictw em  m ieszkaniowym  p ryw a tn ym  i  bu ­
dow nictw em  zagród w ie jsk ich . Odbudowa, prze 
budowa i  rozbudowa osiedli m ie jsk ich  i  w ie j­
skich n ie  tw o rzy  zagadnienia dającego się 
ściśle w yodrębn ić  z całości gospodarki, jest 
uzupełn ieniem  i  w yn ik ie m  p lanów  rozw o ju  p ro ­
d u kc ji przem ysłowej i  ro lne j oraz p lanu na­
k ładów  tzw . na człowieka. M in is te rs tw o  Od­
budow y jes t w ięc resortem  usługow ym  dla 
szeregu innych  resortów , k tó re  nazwać można 
resortam i u ży tku jącym i. P ian M in is te rs tw a  
O dbudowy jest sk ładow ym  szeregu planów  
uży tkow ych  innych  dysponentów. W  w yn iku  
takiego stanu zarówno strona icelów inw es ty ­
cy jnych  ja k  i  strona przygotow ania środków 
rea lizacy jnych  zależna jest od szeregu w ie lo ­
stronnych zw iązków. A na liza  dzia ła lności b u ­
dow lane j1 M in is te rs tw a  Odbudowy jes t w ięc 

w  w y n ik u  tego tru d n a  do przeprowadzenia 
ze w zględu na swój skom plikow any charakter 
i  w ielostronność powiązań z szeregiem prob le ­
m ów  gospodarczych.

Zadaniem podstawowym  Państwowego P la ­
nu  Inw estycyjnego jest p ierwszeństwo nakła­
dów bezpośrednio w p ływ a jących  na rozw ój 
p rodukc ji. Z powodu konieczności u p rzyw ile jo ­
w ania  odbudowy przem ysłu budow n ic tw o  osie­
d li za jm u je  dalsze miejsce. Bliższą analizę P la ­
nu Inw estycyjnego1 na ro k  1948 na tle  ogólnej 
sy tuac ji gospodarczej znajdzie czy te ln ik  w  ar­
ty k u le  pro f. Kazim ierza Secomskiego 1). D la  
naszej ana lizy w ystarczy ograniczyć się do

r) P- „G ospodarka P la no w a“  —  n r  1, r. 1948.
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przypom nienia, że p rzy  ogólnym  wzroście rea l­
nej w artości inw es tycy j, zgodnie z oceną prof. 
K . Secomskiego, w yraża jącym  się cy fra m i dla 
ko le jnych  la t (w m ild . zł):

1946 —  64
1947 —  89
1948 —  106

P rzem ysł
R o ln ic tw o
K o m u n ika c ja
B u d o w n ic tw o  m ieszkan iow e 
B u d o w n ic tw o  i  inne inw estyc je : 

ad m in is tra cy jn e  
o b ro tu  i  w y m ia n y  
ośw ia ty , zd row ia , op ie k i i  k u ltu ry  
użyteczności pub liczne j

W  liczbach bezwzględnych p lan M in is te rs tw a  
Odbudowy zają ł w  r. 1948 drugie m iejsce po 
p lan ie  M in is te rs tw a  Przem ysłu i  H and lu , ja k  
to w idać z poniższego zestawienia (w  m ild . zł.):

1947 1948

M in is te rs tw o  Przem. i  H a n d lu  31,9 66,7
K o m u n ik a c ja  25,6 34,0
M in is te rs tw o  O dbudow y 22,2 39,8

Przegląd dotychczasowej działalności i  p o li­
ty k i budow lanej M in is te rs tw a  Odbudowy da 
należyte zrozum ienie zasad, na k tó rych  został 
oparty  plan r. 1948. Ograniczyć się w  n im  trze ­
ba będzie jedyn ie  do podstawowych zagadnień.

P ierwszy okres (r. 1945 i  I  kw a rta ł r. 1946) 
staw ia ł dorywcze zadania w  dziedzinie budow ­
n ictw a. Działalność inw estycy jną  ograniczały 
toczące się dzia łania wojenne, zniszczenie tra n ­
sportu  oraz b rak  w ytw órczości m ate ria łów  bu ­
dow lanych. W y s iłk i skoncentrowano g łów nie  
na zapewnienie apara tow i państwowemu tech­
n icznych w arunków  istn ien ia , i  to  przede wszy­
s tk im  w  W arszawie. Państwo by ło  w łaśc iw ie  je ­
d yn ym  inwestorem , i  to prowadzącym  swoją 
działalność w  sposób niedostatecznie zorganizo­
wany. Działalność p ryw a tna  ogran iczy ła  się do 
doryw czych adaptacji i  rem ontów .

P ierw szy p lan  trz y k w a rta ln y  ( I I  —  IV  kw ar-‘ 
ta ł 1946 r.) b y ł w yrazem  znacznego postępu. 
W ie lk ie  ru c h y  przenoszenia ludności i  odbu­
dowa życia gospodarczego w  now ych w a ru n ­
kach powodują dalsze trw an ie  okresu odbu­
dow y organicznej. Zostają rozpoczęte pierwsze 
akcje planowe, a przede w szystk im  odbudowa 
zagród w ie jsk ich , g łów nie na ziemiach cen tra l­
nych. W  okresie tym  ogranicza się budow n ictw o 
w yłączn ie  do rem ontów . Proces dekap ita lizacji 
przede w szystk im  w  zakresie budynków  miesz­
kan iow ych trw a  w  dalszym ciągu,

Budow nic tw o z tzw . środków  w łasnych in ­
w estorów  pub licznych  pozostaje poza planem 
i  ingerencją  M in is te rs tw a  Odbudowy. Przed­
siębiorczość p ryw a tna  bierze na szerszą skalę 
udz ia ł w  ruchu  budow lanym . Zaburzenia na 
ryn ku , a zwłaszcza zwyżka cen m ateria łów , 
poważnie dezorganizują usiłow ania u jęcia  od­
budow y w  je d n o lity  nlan.

w ystępu je  sta ły  w zrost budow n ic tw a osiedli, 
pozostającego w  zakresie dzia ła lności M in i­
sterstw a Odbudowy. Stosunek nakładów p ro ­
dukcy jnych  w  przemyśle, ro ln ic tw ie  i  kom u­
n ik a c ji oraz w zrost nakładów  na odbudowę 
charakte ryzu je  zestawienie udz ia łu  poszczegól­
nych udzia łów  inw es tycy j w  latach 1946— 1948. * i

1946 1947 1948
30,4°/o 38,5% 39,5%
13,2% 15,2% 12,4%
40,0% 24,4% 24,0%
5,8% 7,8% 10,2%

2,7% 2,4% 2,1%
1,4% 2,3% 2,7%
5,2% 7,8% 7,8%
1,3% 1,6% 1,3%

Rok 1947 jest okresem dalszego postępu. 
A kc ja  odbudowy w si koncen tru je  się g łów nie 
na terenach Z iem  Odzyskanych jako  podstawa 
osiedlenia i podjęcia p ro d u kc ji ro lne j. W  bu­
dow n ic tw ie  m ie jsk im  w ystępu je  na p ierw szy 
p lan  z jaw isko b raku  m ieszkań związane z u ru ­
cham ianiem  p ro d u kc ji przem ysłowej. M im o 
dalszej dekap ita lizac ji i  niszczenia budynków  
uszkodzonych trzeba w  n iek tó rych  terenach 
rozpocząć budow n ic tw o nowe. Budow nic tw o 
p ryw a tne  poważnie się wzmaga, co łącznie 
z ogólnym  nakładem  budow lanym  powoduje 
w yczerpanie rem anentów  m ateria łow ych i  p ie r­
wsze b rak i. W ystępuje rów nież napięcie w  roz- 
porządzalnej ilośc i s ił fachowych. Sytuacja 
m ateria łow a i  ry n k u  pracy w ysuw a zagadnie­
n ia  p lanowania i  p o lity k i budow lanej oraz 
prob lem  potanienia budow nictw a. Późne za­
w arc ie  um ow y zb iorow ej, zw yżka cen m ate ria ­
łó w  oraz trudnośc i z p racam i p rzygotow aw czy­
m i powodują znaczne nasilen ie  robó t w  począt­
kach I I I  kw a rta łu , w  w y n ik u  czego powstaje 
szereg trudnośc i i  zaburzeń. Przebieg sezonu 
budowlanego w ysuw a zagadnienie potrzeby na­
leżytego jego iprzygotowania. W  metodach pla­
nowania następuje dalszy postęp zwiększenia 
ko n tro li, ścisłości obliczeń i  u jęc ia  środków 
w łasnych.

i  T podstaw p lanu na r. 1948 tk w i dalszy roz- 
^  w ó j s ta b iliza c ji gospodarczej. Dotychcza­

sowa działalność by ła  skierowana na uzyskanie 
szybkich efektów , w  w y n ik u  czego n ie  można 
by ło  zahamować dekap ita lizac ji i  przeprow a­
dzić a kc ji zabezpieczającej. Z  d rug ie j s trony 
często b y ły  to lerowane w  p lan ie  drobne rem on­
ty  n ie  posiadające charakte ru  inwestycyjnego. 
Ogólny w zrost środków  oraz usunięcie n a jp il­
n ie jszych b raków  pozwalają na planowe uregu­
low anie p lanu  konserw acji budynków . Cechą 
podstawową dotychczasowych p lanów  jest do­
m inu jąca przewaga in w e s ty c ji drobnych, dale­
ko posunięte rozproszenie w ys iłków . P rzyczy­
n y  tego zjaw iska tk w ią  w  n ieproporc jona lnym  
stosunku potrzeb do środków. Z w yczerpyw a­
n iem  się zapasu budynków  nadających się do 
odbudowy, z możnością przerzucenia bieżą­
cych rem ontów  poza plan, rozproszenie dzia-
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ła lności in w es tycy jne j może być zahamowane. 
W  te j dziedzinie ro k  1948 n ie  przynosi jeszicze 
zasadniczych przem ian, a le  będzie z pewnością, 
okresem przełom owym . Również akcja  zabez­
pieczająca m ogła znaleźć środk i w  te j wyso­
kości, że można ju ż  ją  traktow ać jako is to tn y  
element planu.

W zrost zatrudn ien ia , zw iązany ze sta łym  
wzrostem p ro d u kc ji przem ysłowej, w ysuw a na 
czołowe m iejsce zagadnienie dostarczenia 
m ieszkań d la  nowozatrudnionych, szczególnie 
w  przem yśle w ęg low ym  i  hutn iczym . Przede 
w szystk im  ten p rob lem  budow n ic tw a  miesz­
kaniowego d la  przem ysłu staje się zasadniczą 
w ytyczną k ie runkow ą planu. Jako d rug i e le­
m ent w ysuw a się zagadnienie zwiększenia p ro ­
d u kc ji ro ln e j przez dalsze zagospodarowywanie 
i  zwiększanie intensywności up raw y  na Z ie­
m iach Odzyskanych. Zna jdu je  to swój w yraz 
w  planie we wzroście nakładów  na odbudowę 
zagród w ie jsk ich .

Napięcie w  dziedzinie pokryc ia  p lanu pod 
względem m ate ria łow ym  i s iły  roboczej, w  w y ­
n ik u  wzrasta jących nakładów, wzmaga się, co 
powoduje konieczność przygotow an ia rea lizac ji 
w  sposób stw arza jący podstawy do m aksym al­
nego w ykorzystan ia  wszelkich is tn ie jących  
m ożliwości wykonawczych. P o lity ka  w ykonaw ­
stwa za jm u je  czołowe m iejsce w  problem atyce 
działalności M in is te rs tw a  Odbudowy. Dośw iad­
czenia r. 1947 uśw iadam ia ją  groźbę n ieprzygo­
to w a n a  sezonu, szczególnie ostro w  re jonach 
dużego nasilenia ruchu budowlanego. Przygoto­
w anie w ykonan ia  w  jsgoi dotychczasowych fo r ­
mach jest niedostatecznym środkiem  zapobie­
gawczym. Uspraw nien ie i  potanienie budow ­
nictw a, rac jona lizacja  gospodarki s iłą  roboczą 
i  m ateria łam i oraz postęp w  metodach w ykona­
n ia  stają się g łów nym  celem p o lity k i budow la­
nej i  muszą znaleźć swoje odpowiednie odbicie 
w  planach inw estycy jnych .

Ze w zględu na zm ien ia jący się zakres planu 
M in is te rs tw a O dbudowy oraz ruch  cen, n ie rów ­
ny dla w szystk ich  jego części, tru d n o  jest uch­
w ycić  ściśle dynam ikę rozw ojow ą inw es tycy j. 
W zrost nakładów  finansow ych z 22 m ild . w  r. 
1947 do b lisko  40 m ild . w  r. 1948 n ie  odźw ier- 
ciedla rzeczywistego wzrostu inw es tycy j. Po 
uw zględn ien iu  zw yżk i cen należy p rzy jąć re a l­
ny wzrost inw es tycy j o 48%, zgodnie z oceną 
posła R. P io trow skiego —  Kom isarza Odbudo­
w y  m. st. W arszawy.

P lan na ro k  1948, w fo rm ie  ustalonej przez 
Sejm, nie obe jm u je  pe łnych nakładów  inw esty­
c ji samorządowych. Zgodnie z art. 5 ustaw y 
°  Państwowym  P lan ie  In w e s tycy jn ym  na 
r - 1948 inw estyc je  samorządowe mogą być do­
datkowo włączone do planu. T rudno jest oce­
n ić  wysokość ich zamierzeń. Dotychczas n ie  
wszystkie budżety samorządów zostały za tw ie r- 

zone przez Radę Państwa. Suma inw estycy j 
w  uchw alonym  p lan ie  M in is te rs tw a  O dbudowy 
wynosi ok. 6 m ild . z ł i  pochodzi w  m ałe j 
części ze środków w łasnych. Przypuszczać na- 
czy, że zgłoszone środk i w łasne będą znaczne.

Podstawy do takiego sądu dają fa k ty , że z jed­
nej s trony w  r. 1947 na te ren ie  w o j. w arszaw­
skiego samorządy w ykona ły , poza planem, in ­
w estycyj na sumę ponad 75 m ilionów  złotych, 
z d rug ie j s trony  samorząd m. Poznania ju ż  za­
powiada zgłoszenie w  r. 1948 dodatkow ych in ­
w es tyc ji na sumę. ponad 300 m ilio n ó w  zł.

M im o w zrostu  nakładów  u trzym u jąca  się sta­
le  rozpiętość pom iędzy is tn ie ją cym i środkam i 
a ogromem potrzeb powoduje silną tendencję 
do zwiększania środków finansow ych na in w e ­
stycje. W ystępu ją  rzeczywiście p ilne  i  n ieod­
zowne inw estycje , ja k  budowa powszechnych 
domów tow arow ych; jednak poza ty m  są już  
wszelkie podstawy do przypuszczenia, że na­
stąpi zwiększenie nakładów  na budow nictw o 
m ieszkaniowe i  adm in istrac ję  przem ysłu. Stale 
wzrastające napięcie w  dziedzinie pokryc ia  m a­
teria łow ego i  s iły  roboczej każe nadzwyczaj r y ­
gorystycznie trak tow ać te  tendencje zwiększa^ 
nia środków finansowych. Uzasadnione być one 
mogą jedyn ie  w  granicach wzrostu cen m ateria ­
łó w  lub  zwiększonej ich p rodukc ji.

Rozkład terenow y inw es tycy j, zależny za­
rów no od zadań p lanu ja k  i  w ie lkości zniszczeń, 
w  znacznej m ierze charakte ryzu je  działalność 
M in is te rs tw a  Odbudowy. Na Z iem ie Dawne 
przeznaczone jest 71% nakładów, na Z iem ie 
Odzyskane 29%. Jednak podzia ł pom iędzy posz­
czególne rodzaje budow n ic tw a jest różny. Na 
Z iem iach Odzyskanych w idocznie przeważają 
nak łady na inw estyc je  ro lne, stanowiące 54% 
ich  całości, g łó w n ie  kosztem nakładów  na in ­
westycje w  budow n ictw ie  adm in is tracy jnym , 
wynoszących 16% całości. Z ja w isko  to  charak­
te ryzu ją  rów nież inne cy fry : na  Z iem iach  Da­
w nych  na budow nictw o w ie jsk ie  przeznaczono 
11% nakładów, na Z iem iach Odzyskanych 
24,5%.

Cechą d ia rak te rys tyczną  działalności in w e ­
s tycy jne j M in is te rs tw a  O dbudowy jest skupie­
nie inw es tycy j w  k i lk u  ośrodkach. Pięć ośrod­
ków  nasilen ia  ruchu  budowlanego pochłania 
54,5% całości nakładów . D om inu ją  dwa ośrod­
k i: W arszawa (24%) oraz Zagłębie Śląskie 
(22,5%), trz y  dalsze są już  w y b itn ie  mniejsze: 
Gdańsk, Gdynia, E lb ląg  (3,25%), W roc ław  
(2,75%), Szczecin (2,0%). U dzia ł W arszawy 
w  całości p lanu u le g ł w  stosunku do la t po­
przednich dalszemu zm niejszeniu. Poza ty m i 
ośrodkam i inw es tyc je  są rozłożone dość rów no­
m ie rn ie  na ca łym  te ry to r iu m  k ra ju  z pew­
nym  upośledzeniem w o j. lubelskiego (800 
rn iln .), rzeszowskiego (740 m iln .) i  b ia łostockie­
go (600 m iln .). P rzyjąw szy, że 1 m ilia rd  z ł ró w ­
na się 200.000 m 3 nowej budow y, rozłożenie su­
m y niespełna 20 m ild . z ł pom iędzy 14 w o je ­
w ództw  obrazuje n ik łość  nakładów  in w e s tycy j­
nych na terenie k ra ju  poza ośrodkam i w ie lk ie ­
go nasilen ia  budow nictw a.

Wysokość nak ładów  n ie  charakte ryzu je  sama 
przez się e fektów  inw estycy j. W yczerpywanie 
się budynków  zniszczonych, nadających się do 
rem ontu, a z d rug ie j s trony  dążenie do uzyska­
n ia  szybkich e fektów  najn iższym  kosztem po-
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w odu je  sięganie w  la ta  oh następnych do budyn­
kó w  o coraz w iększym  stopniu zniszczenia 
i  przechodzenie do budow n ic tw a nowego. Ten 
proces przebiega o w ie le  szybciej na Z iem iach 
Dawnych. W  całości p lanu na r. 1948 przezna­
czono 30,5% nakładu na budow n ic tw o nowe, 
61,5% na odbudowę. Na Z iem iach D awnych 
ten  procent jednak jest inny , w ynosi on dla 
budow n ic tw a nowego 49%, a na Z iem iach Od­
zyskanych zaledwie 13%. Przechodzenie na bu­
dow n ic tw o nowe i  sięganie do robó t rem onto­
w ych  o w iększym  zakresie oznacza rozpoczę­
cie procesu koncen trac ji w ys iłkó w  na in w e s ty ­
cjach większych. N a tu ra ln ie  inw estyc je  w ie j-  
sakie, zarówno w  zagrodach ja k  i  w  budynkach 
użyteczności społecznej, zachowują sobie w łaś­
c iw y  charakte r dużej ilośc i in w e s ty c ji drob­
nych. W zrost in w e s tyc ji dużych, przede w szyst­
k im  w  m ie jsk ich  ośrodkach dużego nasilenia 
ruchu budowlanego, pozwala na stosowanie od­
pow iedn io rac jona lnych  fo rm  w ykonaw stw a 
i  jes t n ieodzow nym  w arunk iem  wszelkiego po­
stępu w  budow nictw ie .

Z rentownością inw es tycy j związana jes t fo r ­
ma ic h  kredytow ania . Inw estyc je  ren tu jące  się 
bezpośrednio pow inny  być pokryw ane zasadni­
czo z k redy tów  bankowych. Poza grupą k re d y ­
tó w  bankow ych i  skarbowych w ystępu je  trze ­
cia fo rm a finansowania, tzw . środki własne. Są 
to  środk i in s ty tu c ji finansowych, ubezpieczalni 
społecznych, przedsiębiorstw  państwowych oraz 
samorządów.

K re d y ty  skarbowe wynoszą 31%  nakładów, 
bankowe 31%. W  stosunku do la t poprzednich 
ten stosunek w za jem ny n ie  ulega w iększym  
zmianom. Zespół czynn ików  w p ływ a jących  na 
kszta łtow anie się tego uk ładu  oraz zagadnienie 
w a runków  spłat k redy tów  bankowych, ich  d łu ­
gotrw a łości i  konw ers ji, n ie  pozwala nai w yc ią ­
gnięcie z fa k tu  w za jem nych stosunków jak ichś 
ścisłych wniosków. Problem  rentowności inw e­
s tycy j, ich  bezpośredniej reproduktyw nośc i 
oraz obciążeń dochodu narodowego na inw es ty ­
cje użytkow e i, zw iązany z tym  sposób k re d y to ­
wania wym agają zasadniczego przestudiowania 
i  znalezienia odpow iednich, w łaśc iw ych  fo rm .

T rudne i  specyficzne zagadnienie stanowią 
środki własne, k tó rych  udz ia ł w  p lan ie  stale 
wzrasta. N ie w iem , czy is tn ie ją  dostatecznie 
uzasadnione przyczyny, poza zachętą do pod­
noszenia rentowności gospodarczej, aby nad­
w y ż k i w y n ik łe  w  ramach uspołecznionej dzia­
ła lności gospodarczej przeznaczane b y ły  na ce­
le  inw es tycy jne  bezpośrednio, a nie przez prze­
lewanie nadwyżek jako  dochodów Państwowe­
go P lanu Finansowego i  czerpanie z niego środ­
ków  w  fo rm ie  k redy tów  bankow ych lub  skar­
bow ych poprzez Państw ow y P lan In w e s tycy j­
ny. Inw estorzy ze środków  w łasnych pow oli 
b y li obejm ow ani planem  M in is te rs tw a  Odbu­
dowy. W łaściw ie  poza re jes trac ją  w y m y k a li się 
oni spod k o n tro li i  dyspozycji jednolitego .planu 
realizacyjnego. Należałoby rozstrzygnąć p ro ­
blem, czy fo rm y  rozciągnięcia tru d n e j k o n tro li 
nad u rucham ian iem  i  w ykorzystan iem  tak ich  
środków nie przynoszą w iększych s tra t n iż

z likw idow an ie  istniejącego stanu w  te j dzie­
dzinie.

Zagadnienie inw es tycy j samorządów ze środ­
ków  w łasnych łączy się z szeregiem zagadnień 
co do fo rm  gospodarowania i  inwestowania sa­
morządów, zakresu ich  fu n k c y j i  stosunku ao 
Państwa. Zagadnienie tych  in w e s tyc ji pozosta­
je  w  r. 1948 w łaściw ie  poza planem, jednak 
p lan na rok  następny postaw i ten  prob lem  w  ca­
łe j ostrości, a jego rozw iązanie odbędzie się 
pod k ie ru n k ie m  Rady Państwa, k tó ra  na tym  
odcinku jest zarazem zw ierzchn im  organem 
Zw iązku Samorządu Terytoria lnego.

Zagadnienie fo rm y  finansowania, a przez to 
dyscyp liny, posiada specjalnie ważne znaczenie. 
P o lityka  w ykonan ia  P lanu Inw estycyjnego o- 
granicza się do, trzech składowych elementów: 
p o lity k i finansow ej, p o lity k i 1 zaopatrzenia 
w  m a te ria ły  budowlane i  p o lity k i zatrudnien ia . 
Ze zrozum ia łych względów złożoności ry n k u  bu ­
dowlanego i  o rgan izacji p ro d u kc ji i  zaopatrze­
n ia  w  m a te ria ły  budowlane a także możności 
reglam entowania i  zaopatryw ania w  siłę  robo­
czą. p o lity k a  finansowa pozostaje na dzis ie j­
szym etapie je d yn ym  w łaśc iw ym  elementem 
realnego k ie row an ia  w ykonaniem  p lanu. K aż­
de rozluźn ien ie  te j p o lity k i przez daleko posu­
niętą niezależność środków  w łasnych i  przez 
trudne  do k ie row an ia  fo rm y  k redytow an ia  
przez, bank i jest uderzeniem  w  na jw ażn ie jszy 
p u n k t przygotow ania pełnego w ykorzystan ia  
m ożliwości rea lizacyjnych. Zagadnienie p o lity ­
k i wykonawstwa, um ocnienia dyspozycyjności 
k redytow e j M in is te rs tw a  O dbudowy oraz, roz­
w o ju , a w łaściw ie  stworzenia fo rm  p o lity k i zao­
pa tryw an ia  w  m a te ria ły  i  p o lity k i za trudnien ia  
jest nieodłącznym, elementem w arunku jącym  
rozwój planowej działalności budow lanej.

Zgromadzenie nakładów  inw es tycy jnych  w g 
poszczególnych dziedzin, czego n ie  odzw iercie­
dla podział p lanu  M in is te rs tw a  O dbudowy i  co 
stanow i jego is to tną wadę, charakte ryzu je  
w  sposób w łaśc iw y k ie ru n k i działalności M in i­
sterstwa. Rozkład środków pom iędzy osiem za­
sadniczych g rup inw estycy j przedstaw ia się na­
stępująco:

bu do w n ic tw o  m ieszkan iow e
m ild . zl 

16,8 42,7 %
bu d o w n ic tw o  ad m in is tra cy jn e 3,9 9,8%
bu d o w n ic tw o  ośw ia ty , zdrow ia , 

op iek i i  k u ltu ry 6,3 16,1%
urządzenia m ie jsk ie 4,2 10,7%
przem ysł b u do w la ny 2,7 6,8%
in w e s tyc je  ro ln ic tw a 4,6 11,6%
ob ró t i  d ys tryb u c ja 0,5 1,2 %
Studia, p lan y , p o m ia ry  k ra ju 0,4 1,1%

W szystkie inw estyc je  na wsi, łącznie z bu ­
dynkam i użyteczności społecznej, wynoszą 
5,9 m ild . z ło tych, t j .  15,1% całości planu.

C harakterystycznym  z jaw isk iem  jest zmiana 
udzia łu  poszczególnych g rup  inw es tycy j na Z ie ­
m iach D aw nych i  na Z iem iach Odzyskanych:

Z. D awn. Z. Odz. 
bu do w n ic tw o  ad m in is tra cy jn e  11,6%> 5,5°/o
urządzenia m ie jsk ie  12,4% 8,2%
in w es tyc je  ro ln ic tw a  7,0% 22,0%
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W  W arszawie udz ia ł budow n ic tw a  mieszka­
niowego spada, znacznie poniżej p rzec ię tne j, do 
zaledwie 35%, natom iast udzia ł budow nictw a 
adm in istracyjnego w ynosi jeszcze 22%, a u rzą ­
dzeń m ie jsk ich  p raw ie  25%. W  stosunku do la t 
poprzednich nastąpiło zm niejszenie się udzia łu  
budow nictw a adm in is tracy jnego (w  r. 1947 w y ­
n iós ł on 32,5%. Dostarczono ju ż  na jn iezb ędn ie j­
szych pomieszczeń dla aparatu państwowego, 
jednak w ie le  centra lnych in s ty tu c ji państwo­
w ych pozbawioych jest nadal siedzib, wobec 
czego należy przypuszczać, że budowa „m onu­
m enta lnych“  budynków  adm in is tracy jnych  w  
W arszawie w  latach przyszłych spowoduje zno­
w u znaczny w zrost nakładów  na budow nictw o 
adm in istracyjne. Budowa a rte r ii Wschód— Za­
chód i  mostu Śląskiego1 w  W arszawie jes t p rzy ­
czyną tak  wysoko nieproporcjonalnego nakładu 
udzia łów  na inw estyc je  m iejskie.

¥  ak w idać, budow n ic tw o m ieszkaniowe zaj- 
J  mu je  dom inujące m iejsce w  p lan ie  in w e ­
stycyjnym . M in is te rs tw a  Odbudowy. Celem in ­
w es tyc ji m ieszkaniowych jest s tw orzen ie  w  
w  m iastach w arunków  um ożliw ia jących  w yko ­
nanie zakreślonych fu n k c ji p rodukcy jnych . 
P lan uw zg lędn ia  w  szerokim  zakresie potrzeby 
m ieszkaniowe pracow n ików  zakładów przem y­
słowych, przeznaczając na ten cel około 50% 
całości środków. Na budow nictw o m ieszkanio­
we pracownicze innych  in s ty tu c ji państwowych 
i adm in is trac ji państwowej przeznaczono dal­
sze 20%.

Nowe budownictwo> m ieszkaniowe jest p row a­
dzone w  m iarę  koniecznych potrzeb. Na Z ie­
miach Odzyskanych inw estyc je  nowe m ają  cha­
ra k te r jedyn ie  w y ją tko w y , a na. Z iem iach D aw ­
nych, szczególnie na te ren ie  Zagłębia W ęglo­
wego, w ystępu ją  w  znacznej ilości.

W  r. 1948 zostanie oddanych do uży tku  po­
nad 52 tys. izb  m ieszkalnych:

nowe odbudow.
Z. D awn. 14.500 19.500
Z. Odz. 950 16.900

razem  15.450 36.400

Ponadto zostanie zabezpieczonych około 23 
tys. izb, z czego na Z iem iach D aw nych 4 tys., na 
Ziem iach Odzyskanych 19 tys. A kc ja  zabezpie­
czająca na Z iem iach Odzyskanych, poza m ia ­
stam i w iększym i— Szczecin, W rocław , E lb ląg— 
obejm ie rów nież szereg m niejszych m iast 
i  miasteczek.

D la p racow n ików  i  robo tn ików  państwowych 
zostanie oddanych do uży tku  45.600 izb, w  tym  
nowowybudowanych 14.400. D la  p racow n ików  
przedsiębiorstw  państwowych, podleg łych M i­
n is terstw u Przem ysłu i  H andlu, z te j licizby 
Przeznaczono ponad 30 tys. izb. W  W arszawie 
w  ramach budow n ic tw a  pracowniczego zosta­
nie oddanych do u ży tku  ok. 10. tys. izb.

Inw estyc je  m ieszkaniowe są w  bardzo dużym 
stopniu skoncentrowane na n iek tó rych  tere­
nach. Stopień koncen trac ji przedstawia- poniż­
sze zestawienie obejm ujące procentow y udz ia ł

poszczególnych regionów  w  całości k redy tów  
skarbowych i  bankowych, łącznie w  latach 
1947 i  1948:

w o j. śląsko -  dąbrow sk ie  58,2%
W arszawa 14,4%>
w o j. w ro c ław sk ie  5,6%>

„  gdańskie 3,8°/o
„  szczecińskie 3,7°/o
„  k ie leck ie  3,6%

U w zględnien ie  środków w łasnych w  n ie ­
znacznym ty lk o  stopniu zm ien iłoby te stosunki.

W  dziedzinie w ykonaw stw a in w e s tyc ji miesz­
kan iow ych zasadniczy przełom  powoduje po­
wołan ie Zakładu Osiedli Robotniczych. D o tych ­
czasowa akcja rozproszona i  n ie  podlegająca 
jedno litem u k ie ro w n ic tw u  zostanie u ję ta  w  jed ­
no lite  fo rm y  planowania oraz w ykonaw ­
stwa ja k  rów nież i  adm in is trac ji. Zadania i  m e­
tody pracy Zakładu  O sied li Robotniczych w y ­
m agają odrębnego omówienia.

D rugą charakterystyczną cechą p lanu M in i­
sterstwa O dbudowy jest bardzo znaczny w  sto­
sunku do r. 1947 w zrost nakładów  odbudowy 
wsi:

1947 1948
zagrody w ie jsk ie 2,8 4,0
bu do w n ic tw o  ośw ia ty, zdrow ia ,

op ie k i i  k u ltu ry 0,8 1,5

Inw estyc je  skoncentrowane są g łów nie na 
Z iem iach Odzyskanych oraz na terenach połud­
niowo - wschodnich. Na Z iem iach Odzyskanych 
nastąpi w  r. 1948 wyczerpanie się zapasu b u ­
dynków  nadających się do rem ontu  uzasadnio­
nego gospodarczo, na Z iem iach D aw nych na­
stąpi druga faza odbudowy dalszych fragm en­
tó w  w  trw a lszych  form ach. P rzew idyw ana jest 
odbudowa i  rem ont 32 tys. zagród, z czego na 
Z iem iach D aw nych 10 tys,, na Z iem iach Od­
zyskanych 22 tys. Ponadto budowa 924 zagród 
na terenach poparcelacyjnych. Koncentracje  
w ys iłku  obrazuje poniższe zestawienie:

w o j. o lsztyńskie  zagród 6.480 
„  szczecińskie „  5.800
„  gdańskie „  3.100
„■ do lnośląskie „  3.000

Zasadą w  odbudowie w si jest indyw idua lna  
odbudowa przez pryw atnego producenta —  
w łaścicie la warsztatu rolnego, chłopa. N akłady 
z Państwowego P lanu Inw estycyjnego stanowią 
form ę pomocy państwowej dla in dyw idua ln ych  
inw estorów  w  postaci k redy tów  m ateria łow ych 
i  ins truk to ra tów . Ruch budow lany odbudowy 
w si bez pomocy państwowej p rzyb ra ł znaczne 
rozm iary, jest on jednak tru d n y  do* uchwycenia 
i  oszacowania. Przeprowadzenie ogólnego spisu 
is tn ie jących odbudowanych zagród da dopiero 
podstawę do jego wyceny.

O konkre tne j w artości p lanu decydują m ożli­
wości jego zrealizowania. Rozwój i  stab ilizacja  
gospodarki narodowej z pewnością zapewni w y ­
magane środk i finansowe i  s tw orzy podstawy 
do ich  zwiększenia. Tafcie tendencje można już  
zaobserwować. Zagadnienie realności p lanu 
sprowadza się do jego1 pokryc ia  m ate ria łam i i  
s iłą  roboczą a rów n ież  do czynnika o rgan izac ji
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w ykonaw stw a. Poprzednie la ta  w ykaza ły  sze­
reg trudnośc i częściowo kon iunk tu ra lnych , 
zw iązanych z is tn ie ją cym  stanem czynn ików  
w ykonaw czych i  m ożliw ościam i ich  'rozw o ju . 
Usunięcie trudności pierwszego rodza ju  w ym a­
ga odpowiedniego uspraw nien ia dzia ła lności bu 
dow lanej, drug iego —  planow ych akc ji, k tó rych  
przeprowadzenie wym agać będzie częsta znacz­
nego czasu.

Całość budow nictw a, którego wartość szaco­
wana jest na 90 m ild . zł w  r. 1948 wym aga za­
tru d n ie n ia  95.000 ro b o tn ikó w  w y k w a lif ik o w a ­
nych.

Problem  robo tn ików  n ie w ykw a lifiko w a n ych  
możemy tu  pominąć. P rzy dzisiejszym stanie 
w ydajności p racy rozporządzalna liczba 60 tys. 
robo tn ików  przedstaw ia poważny brak. Jednak 
p rzew idyw any jest szereg środków mających 
na celu usunięcie tego braku, przede w szystk im  
przez uzupełn ien ie  kad r doszkolonym i siłam i. 
M in is te rs tw o  O dbudowy przeszkoli i  doszkoli 
20 tys, robo tn ików . Następnie przez zwiększenie 
w yda jności pracy. W spółzawodnictwo pracy 
i  zastosowanie systemu akordowo - prem iow e­
go z pewnością przyniosą znaczne w y n ik i. Da­
le j rów nom ierne rozłożenie sezonu i  m ożliwe 
jego przedłużenie, a w  końcu organizowanie od­
dzia łów  pracy m łodzieżowych w  ramach „S łuż­
by  Polsce“ .

W  dziedzinie m ate ria łów  budow lanych w yod ­
rębnić należy dw ie grupy. P ierwsza —  o dosta­
tecznej p rodukc ji. Do n ie j należą: m a te ria ły  
wiążące - wapno i  cement, ceram ika czerwona 
i  półszlachetna oraz szkło. Wysokość p ro d u kc ji 
cegły, wynosząca obecnie 850 m iln . sztuk no­
w ej i 350 m iln . z odzysku, wym aga ju ż  posta­
w ien ie  p lanu rozwojowego' na na jb liższe lata. 
Tempo zapotrzebowania może wzrosnąć szyb­
ciej n iż  m aksym alne m ożliwości rozwojowe 
p rodukc ji. Zmusza to do należytego zwrócenia 
uw ag i na odzysk cegły oraz na w y k o rz y ­
stanie e lem entów  z p rzeróbk i gruzu, A r ty k u ły  
dekarskie z b ra ku  surowca są w  z łym  gatunku 
(papa) i  w  niedostatecznej ilośc i (blacha) i  sta­
now ią przejście do d rug ie j g rupy  m ateria łów  
deficy tow ych. D rewno, wszelkiego rodza ju  że­
lazo budowlane, m a te ria ły  ins ta lacy jne  i  sani­
ta rne  i  e lektryczne przedstaw ia ją  poważne b ra ­
k i i  one (a szczególniej żelazo, którego' zw ięk­
szenie p ro d u kc ji jes t n iem ożliw e bez budow y 
now ych hu t) mogą i z pewnością będą stanowić 
granice m ożliw ośc i budow nictw a, Deficytowość 
tych  m a te ria łów  w ym aga daleko posuniętych 
ograniczeń i  surowej dyscyp liny  ich  w yko rzy ­
stania. Każdy w zros t p rzyszłych p lanów  bu­
dow nictw a m usi przede w szystk im  zapewnić od­
pow iedn ie nak łady na rozw ój p ro d u kc ji tych  
m a te ria łów  budow lanych, i  to  w  sposób, w y ­
przedzający odpow iedni w zrost inw estycy j 
o okres potrzebny na uruchom ien ie i  uzyskanie 
e fek tyw ne j p rodukc ji.

Realność p lanu obciążona jest szeregiem w a­
runków . Jego realizacja wym aga dużej dyscy­
p lin y  i  dużego w ys iłku . M aksym alne w y k o rz y ­
stanie is tn ie jących  rozporządzalnych czynn ików

w ykonaw stw a w ysuw a się w  w y n ik u  analizy 
p lanu jako  problem  czołowy.

Działalność budow lana M in is te rs tw a  Odbu­
dow y stanow i ok. 50% całej działalności budo­
w lane j w  ramach Państwowego P lanu Inw es ty ­
cyjnego, Zagadnienie koo rdynac ji całego ruchu  
budowlanego i  wprowadzenie je d n o lite j p o lity ­
k i  w  stosunku do budow n ic tw a pozaplanowego 
jest podstawowym  elementem maksymalnego 
w ykorzystan ia  możliwości. Odnosi się to prze­
de w szystk im  do ośrodków o dużym  nasilen iu  
ruchu budowlanego. Uchw ała K o m ite tu  Ekono­
micznego z 16 stycznia r. b. o powołan iu ko m i­
s ji koordynacy jnych  przez M in is tra  O dbudowy 
stwarza tymczasowe podstawy dla odpowied­
niego program owania budow n ic tw a publiczne­
go, Należy uważać te kom isje  za form ę począt­
kową, gdyż taka fo rm a koo rdynac ji okaże się z 
pewnością niedostateczną p rzy  wzroście dzia­
ła lności budow lane j i  nasilen iu  wszelkich tru d ­
ności ry n k u  budowlanego.

Podstawowa trudność rea lizac ji p lanu tk w i 
rów nież w  p ry m ity w iz m ie  fo rm  naszego w y ­
konawstwa. Jego m etody związane są z ilością 
in w e s ty c ji odpowiednio w ie lk ich  i  skupionych, 
dających możność zastosowania m echanizacji, 
oraz ze s tru k tu rą  przedsiębiorstw, mogących tę 
mechanizację zastosować ze w zględu na wyso­
kość nakładów, któ re  trzeba na n ią  ponieść. Po­
za ty m  zastosowanie sprzętu wym aga odpowie­
dniego przeszkolenia kadr.

P ry m ity w iz m  naszych fo rm  w ykonaw stw a 
tk w i przede w szystk im  w  s truk tu rze  przedsię­
b io rstw . W kraczam y w  okres nowego budow n i­
ctwa: prze łom ow i w  zakresie inw es tycy j m usi 
towarzyszyć przełom  w  dziedzinie koncen trac ji 
przedsiębiorstw . Rozwój mocnych o dużych ka­
p ita łach  i  możliwościach w ykonaw czych przed­
sięb iorstw  uspołecznionych sta je się podstawo­
w ym  nakazem. W  budow n ic tw ie  pozostanie 
m iejsce dla p ryw a tn e j przedsiębiorczości, jed ­
nak jest rzeczą oczywistą, że planowego w y k o ­
nania w ie lk ich  zamierzeń inw es tycy jnych  n ie  
można w  ramach gospodarki p lanowej pozosta­
w ić  w o lne j przedsiębiorczości p ryw a tne j. W y ­
konanie p lanu budow n ic tw a  państwowego jest 
fu n kc ją  państwowej działalności gospodarczej 
i  pow inno być przeprowadzone przez państwo­
we przedsiębiorstwa. W  r. 1948 przedsiębior­
stwa uspołecznione (państwowe i  spółdzielcze) 
w ykona ją  ok. 50% robót publicznych, rea lizo­
w anych systemem przedsiębiorczym. W  sto­
sunku do r. 1947 stanow i to  znaczny postęp, ale 
jes t dopiero wstępem do koniecznego dalszego 
szybkiego rozw oju. P rzedsiębiorstwa uspołecz­
nione pow inny  w  r. 1949 wykonać co na jm n ie j 
75% planu, co oznacza p rzy wzroście nakładów  
konieczność podwojenia ich  zdolności p roduk­
cy jne j.

Dalszym elementem postępu jest un ikan ie  
wszelkiego m arno traw stw a, zarówno w  m ate­
ria łach  ja k  i w  sile  roboczej, przez oszczędne 
pro jektow an ie , stosowanie norm  i  standardów. 
Objęcie w  pe łn i całego budow n ic tw a mieszka­
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niowego standardam i, co zapewni praca Zak ła ­
du Osiedli Robotniczych oraz rozciągnięcie od­
pow iednich standardów na dalsze dziedziny bu­
dow nictw a jes t w a runk iem  stosowania koniecz­
nej oszczędności.

P  oszukiwania w szystkich tych  elementów 
*  uspraw nien ia i  potanienia budow n ictw a 
jest w yn ik ie m  osiągnięcia, p rzy is tn ie jących  
metodach w ykonaw stw a i  organizacji ry n k u  
budowlanego, pełnego pokryc ia  planu. Zastoso­
wanie tych  e lem entów i  uzyskanie przełom u 
można nazwać „m a łą  rew o luc ją1' w  budow nic­
tw ie , k tó re  stanow i bezsprzecznie jedno z n a j­
bardzie j zacofanych odcinków naszego życia 
gospodarczego. P o zw o li. ona na przygotowanie 
dalszego postępu i  s tw orzy podstawy do prze­
prowadzenia przyszłe j koniecznej „w ie lk ie j re ­
w o lu c ji“ .

A na liza  w ie lkośc i i  uk ładu  P lanu In w e s tycy j­
nego M in is te rs tw a  Odbudowy na r. 1948 n ie ­
w ie le może nam powiedzieć o efekcie rea lnym  
odbudowy. Należy znaleźć podstawę porów na­
wczą, odnieść sytuację tego roku  bądź to  do 
w ie lkości przedwojennych, bądź do jak ie jś  
w ie lkości op tym alne j, uważanej za zadowalają­
cą, w tedy dopiero ocenić można b y  by ło  etap, 
na k tó rym  się zna jdu jem y, i  ocenić postępy. 40 
m ild . świadczy o ogrom nym  w ys iłku , n ie  obra­
zuje nam jednak ska li ju ż  dokonanych osiąg­
nięć. W  dziedzinie budow n ic tw a b y liśm y  sta­
nowczo zacofani. Okres zniszczeń w ojennych 
zepchnął jeszcze w  dół stan posiadania inw es ty ­
c ji budow lanych naszych m iast i  w s i. P ozy tyw ­
na ocena w y s iłk u  n ie  może oznaczać, że osiągnę­
liśm y czy zb liżam y się do stanu zadowalającego1, 
a p rzy  tym  ze względu na 'd ługotrwałość proces 
sów inw es tycy jnych  p lan -ten n ie  może być 
uważany za całość zamkniętą. S tanow i on d rug i 
okres p lanu odbudowy i  w  znacznej m ierze de­
cyduje o k ie runkach  i  wyborze inw es tycy j w  
planie na r. 1949.

P lan na r. 1949 zamknie okres odbudowy, a 
p rzy  ty m  równocześnie podejm ie nowe zadania 
o charakterze rozw o jow ym . O k ie runkach  tego 
planu przesądził dotychczasowy przebieg pro ­

JAN ŚMIGIELSKI

\ 1 7  a rtyku le  „O  p lan m o to ryza c ji“ , umieszczo- 
*  v  nym  w  n r  2 „G ospodark i P lanow e j“  z dnia 

20 stycznia b. r., podane zostały tezy m otoryza- 
''.y jm , jako  założenia i w ytyczne polskiego p ro ­
blem u m otoryzacyjnego, rozpatrywanego ze 
stanow iska po lsk ie j ra c ji stanu. Teza 10 głosi, 
ze m otoryzacja  ro ln ic tw a  jest zagadnieniem 
s a m o  i  s t  n y  m , n iezależnym  od  prze jściow e­
go zjaw iska, ja k im  jest — po w o jn ie  — b ra k  
pogłow ia końskiego i  byd ła  rogatego. Z ko le i 
rozważm y obecnie to zagadnienie.

cesów inw estycy jnych . Przede w szystk im  m usi 
on przynieść ostateczne zahamowanie dekapita- 
lizac ji, następnie zapewnić dostarczenie miesz­
kań d la  wzrasta jących ilośc i za trudn iow ych w  
przemyśle, a w  końcu w  zw iązku z koniecznoś­
cią rozw o ju  p ro d u kc ji ro lne j zabezpieczyć szer­
szą odbudowę zagród i  innych  in w e s tyc ji ro l­
nych. W ypełn ien ie  tych  zadań o tw orzy okres 
przyszłego w ie lo le tn iego1 p lanu budow nictw a. 
Konieczność uprzem ysłow ienia k ra ju  i  zw iąza­
ne z tym  przesuwanie ludności z w si do m iast i  
dostarczanie dla n ich  osiedli m ieszkaniowych 
postaw i budow n ic tw u  ogromne zadanie. le li 
skala wymagać będzie rea lizac ji „w ie lk ie j re­
w o lu c ji“  budow nictw a. D ynam ika  rozw ojow a 
p lanu inw estycyjnego ja k  również przygotow a­
n ia  do jego w ykonan ia  muszą być rozważone 
pod kątem  zabezpieczenia m ożliwości realiza­
cy jn ych  tych  przyszłych zadań.

Poza przełom em  koniecznym  w  metodach 
w ykonaw stw a w arunk iem  postępu jest udosko­
nalenie m etody planowania oraz je d n o lita  dys­
pozycja, budowlana. M etody p lanowania cho­
ciaż stale u legają popraw ie, są jednak dalekie 
od tego, aby p rzy ich  dzisiejszym  stanie m og ły  
być ścisłym  elementem w  przygotow an iu  dzia­
ła lności budow lanej. T k w im y  jeszcze głęboko 
w  tradyc jach  rozdzie lania środków finanso­
wych, n ie  opracowaliśm y dostatecznie' ścisłych 
m etod obliczania potrzeb, kosztów i  środków, 
rozpoczynamy dopiero p lanowanie wykonania, 
a p rzy  ty m  n ie  znamy w  sposób dostateczny 
swego stanu posiadania w  budow n ictw ie . Prze­
prowadzenie odpow iednie j inw en ta ryzac ji je ­
szcze przed spisem powszechnym pow inno być 
pierwszą nieodzowną czynnością.

D ecentra lizacja zarówno w ykonaw stw a po­
m iędzy różne resorty  ja k  rów nież dyspozycji i  
p o lity k i p lan istyczne j i p o lity k i budow lanej 
m ogłaby przeszkodzić przeprowadzeniu prze ło­
m u w  budow nictw ie . Skupienie k ie row n ic tw a  
całości w ykonaw stw a publicznego w  jednym  re­
sorcie ja k  rów nież skupienie całości p lanowa­
n ia  budow n ic tw a w  jednym  organie dyspozy­
cy jnym - stanie się z pewnością w  n ied ług im  
czasie oczywistą koniecznością.

T R A K T O R Y Z A C J A  
ROLNICTW A W  PLANIE 
M O T O R Y Z A C J I

Z pojęciem  m o to ryza c ji ro ln ic tw a  łączy się 
przede w szystk im  tra k to r  ro ln iczy  jako  siła po ­
ciągowa p rzy  up raw ie  ziem i i ja ko  ciągn ik we 
w sze lk ich  pracach transpo rtow ych  ro ln ic tw a . 
Zagadnienie tra k to ró w  ro ln iczych  jest w  Polsce 
nowe, tak  pod  względem  ¡szerokiego, powszech­
nego stosowania o rk i m echanicznej ja k  i pod 
względem p ro d u k c ji i obsługi tra k to ró w . Przed 
w o jną  zagadnienie to n ie  is tn ia ło  u nas w  ska li 
państw ow ej. B y ły  rob ione  pewne badania w a r­
tości i  p rzyda tnośc i różnych  tra k to ró w , ofero-
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Wanych nam przez zagranice, by ły  prowadzone 
n ie w ie lk ie  eksperym entalne gospodarstwa tra k ­
torow e, ale tra k to r  w  ro ln ic tw ie  należał do 
rzadkości. Po w o jn ie , po przeprow adzen iu  re ­
fo rm y  ro ln e j i w  zw iązku z potrzebą m odern i­
zacji p ro d u k c ji ro ln icze j oraz z koniecznością 
pow iększan ia p lonów , a po części także z ko ­
niecznością w ype łn ian ia  p rze jśc iow ych luk , 
spow odow anych ka tas tro fa lnym  uby tk iem  po­
g łow ia  końskiego, tra k to r  uznany został w  ro l­
n ic tw ie  za niezbędne narzędzie techniczne.

Od ilośc i tra k to ró w , jaką  p o tra fim y  dać, od 
zaplecza technicznego, jak ie  p o tra fim y  d la  n ich  
zorganizować, od dow ozu środków  napędo­
w ych , ja k i p o tra fim y  zabezpieczyć, od w yszko­
len ia  trak to rzys tów  i  m echaników , jak ie  p o tra ­
f im y  osiągnąć, wreszcie od p racy  samego tra k ­
to ra  w  terenie zależeć będą w y n ik i gospodarki 
ro ln e j na ogrom nej przestrzeni 16,5 m iln . ha po­
w ie rzch n i up raw ne j, a w ięc  i  problem , w yży ­
w ien ia  k ra ju . Zagadnienie jest o lb rzym ie . Za­
skoczyło ono nas rap tow n ie  i zastało nas zu­
pe łn ie  n ieprzygotow anych do jego szybkiego 
opanowania i należytego rozw iązania, bo w  tym  
czasie, o k tó ry m  mowa, Polska dzisiejsza d źw i­
gała się z wyniszczeń w o jennych  i dopiero się 
organizowała. M usim y jednak pow iedzieć sobie 
o tw arc ie , że na o d c inku  m oto ryzac ji ro ln ic tw a  
zrob iono  u nas w  ciągu osta tn ich  2 i pó ł la l 
znacznie m n ie j n iż  w  innych  dziedzinach odbu­
dow y k ra ju .

Nasz stan posiadania tra k to ró w  ro ln iczych  
jest uderzająco m a ły  w  stosunku do rzeczyw i­
stych potrzeb ro ln ic tw a , a z ły  stan techniczny 
poszczególnych maszyn i  b ra k  części zam ien­
nych jeszcze bardz ie j obniża ilość tra k to ró w  
nadających się do pracy lub  reduku je  ich  czas 
p racy w  sezonie.

Na 1 X  1947 ogólna ilość  tra k to ró w  ro ln iczych
w yn o s iła  u  nas:

tra k to ró w  am er. ,i ang. . . 8.875
w  ty m  przezn. do kasa c ji . 130

tra k to ró w  pon iem ieck ich  . . 7.035
w  ty m  przezn. do kasa c ji . 1.547

1.677 15.910
rozporządzaln-a ilość . . . 14.233

Po 1 X  1947, ale jeszcze w  r. 1947, za ku p ili­
śmy w  Czechosłowacji 300 szt. tra k to ró w  „Ze- 
to r “ , a w ięc ca ły nasz park  tra k to ro w y  w yn o s ił 
14.533 szt. na 1 11947. Z te j liczby ca 40%, 
w  czym na jw ięce j tra k to ró w  pon iem ieck ich , b y ­
ło  i jest nadal stale w  rem oncie, toteż liczba 
tra k to ró w  pracu jących w  ro k u  1947 i na począt­
ku  b. r. s tanow i ca 8.500 szt.

Zakładam y, że jeden tra k to r w  przelicze­
n iu  na orkę średnią może zaorać dziennie w  na­
szych w arunkach 1,5 — 2 ha, co p rzy  100 
dn iach o rk i rocznie daje 150 — 200 ha na jeden 
tra k to r  rocznie. Przy ta k im  założeniu 8.50Ó p ra ­
cu jących na orce tra k to ró w  da rocznie 
1.275 tys. — 1.700 tys. ha, a że cała pow ie rz­
chn ia  u p raw na  w ynosi u nas 16,5 m iln . ha, m u ­
s im y pow iedzieć, że zaledwie 7<y0 — 10% po­
siadanej pow ie rzchn i upraw nej -możemy zaorać

-traktoram i, gdybyśm y je używ a li ty lk o  dla 
o rk i.  T a k i stan rzeczy jest n iezadowalający.

Dalsza analiza zagadnienia u jaw n ia  duże 
b ra k i i trudnośc i w  gospodarce trak to row e j. Na 
8.875 tra k to ró w  am erykańskich  i angielskich, 
k tó re  posiadamy, składa się k ilkanaście  róż­
nych  m arek i typów , m ianow ic ie :

Case . . . . . . . 656
Case D. C. . : 267
Case V. A . C. . . . 393
F a rm  a ll A . . . 297
F a rm a ll B 545
F a rm a ll H . 1.731
F a rm a ll M  . . 292
F o rd  Ferguson . . . . 1.307
John Deer , 726
John Deer H . . 620
E m p ire  88 . . . . . . 300
Fordson J u n io r . . . . 500
Fordson M a io r . . . . 1.073

8.707
ogrodnicze . . . . 150
i n n e .................................... 18

r a z e m  8.755

Co d-o 7.035 tra k to ró w , pon iem ieck ich  będą­
cych w  naszym posiadaniu to gros stanow ią 
tra k to ry  Lanz-Bulldog, ale i te są reprezento­
wanie p ięc iu  odm ianam i, m ianow ic ie :

L a n z -B u lld o g  15 K M  . 309
„  25 „  . . . 859
„  35 „  . . . 1.318
„  45 „  . . . 1.339
>j 55 ,, . 538

4.363

Taka m ozaika m arek i typ ó w  tra k to ró w  ro l­
n iczych jest zaprzeczeniem po jęcia  u n if ik a c ji 
i przysparza nam  duże trudności p rzy  zaopatry­
w an iu  się w  części zam ienne ja k  i w  zakresie 
s-zk o l en i a tra k  to-rzyst ów .

M am y w ięc przed  s-obą 3 zadania: a) zw ięk­
szenie w  szybkim  tem pie  ilośc i posiadanych 
tra k to ró w  ro ln iczych , b) przeprow adzenie u n i­
f ik a c ji taboru  tra k to ró w  -rolniczych, c) szkole­
nie trak to rzys tów . W szystk ie  3 zagadnienia s.- 
w ie lk ie j wagi i p o w in n y  znaleźć w łaściw e roz­
w iązanie w  d ługo te rm inow ym  p lan ie  m o to ry ­
zacyjnym , k tó ry  zna jdu je  się w  opracow aniu.

Żeby odpowiedzieć na pytan ie , jaką  ilość 
tra k to ró w  ro ln iczych  potrzebu je  Polska, m usi­
m y  podejść do tej spraw y z różnych stron. 
Rozpoczniem y od usta lenia obecnego stanu 
f a k t y c z n e g o  w  gospodarce ro lne j. Po w y ­
e lim inow an iu  z 20.864.200 ha, stanow iących 
całość naszych u ży tków  ro lnych , pow ie rzchn i 
obejm ujących łą k i, pastw iska, -sady i o-g-rody, 
pozostaje pow ie rzchn ia  orna, -wynosząca 16,5 
m iln . ha, k tó rą  trzeba zaorać i zagospodarować.

W  odniesieniu do s iły  pociągowej stan fa k ­
tyczny w  końcu r. 1947 b y ł następujący:

k o n i roboczych . . . 1.615.000
w o łó w ..................................  46.000
p łu g ó w  pa row ych  czynnych 100
tra k to ró w  czynnych . . 8.500
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.Wychodząc z tego stanu faktycznego i  p rzy j­
m ując n iżej podane roczne no rm y, określone 
przez M in is te rs tw o  R. i R. R., m ianow ic ie , że:

8 ha u ż y tk ó w  ro lnych  
5,6 „

80 „
120 „

1 koń  ob rab ia  
1 w ó l 
1 tna k to i 
1 p ług  parow y

dochodzim y do w niosku, że posiadany przez 
nas inw en ta rz  s iły  pociągowej daje nam m oż­
ność obrob ien ia  w  ciągu ro k u :

1.615.000 k o n i . . . 12.920.000 ha
46.000 w o łó w  . . 257.600 ha
8,500 tra k to ró w  . . 680.000 ha

100 p łu g ó w  par. 12.000 ha

13.869.600 ha

N orm a 80 ha na tra k to r  jest norm ą prze licze­
n iow ą, nam  zaś chodzi w  tym  w ypadku  o n o r­
m ę um owną, określa jącą ilość ha, jaką  może 
od rob ić  przecię tn ie  w  ciągu ro ku  jeden średniej 
w ie lkośc i tra k to r pracu jący ty lko  ną orce śred­
n ie j. P rzy jm u jem y tę norm ę w  w ysokości 180 
ha 2). O dpow iedn io  do tego w prow adzam y do 
liczby 13.809.600 ha popraw kę w  w ysokości 
850 tys. ha, co daje 14.719.600 ha.

Mając do zagospodarowania 16,5 m iln . ha i po­
k ryc ie  w  sile pociągowej na 14.719.600 ha, b ra ­
ku je  nam s iły  pociągowej na zaoranie 1.781.400 
lia. M usim y w ięc o trzym ać dodatkow o albo 
220.175 kon i, albo 9.896 zawsze gotow ych do 
p racy tra k to ró w , albo jedną i  drugą siłę poc ią ­
gową w  określonej wzajem nej re lac ji. P rzy ka­
żdym jednak rozw iązan iu  w chodzić  będzie w  
grę duża ilość tra k to ró w , k tó ra  pow inna  znaleźć 
pokryc ie  w  ogólnym  p lan ie  m oto ryzacy jnym  

Zyhśm y dotąd pod sugestią, że tra k to ry  ro l­
nicze są nam  potrzebne dla w yrów nan ia  kata­
strofalnego uby tku  k o n i w  ro ln ic tw ie . Jest to 
słuszne, ale ty lko  do pewnego stopnia. W  okre­
sie najb liższych la t nastąpi n iew ą tp liw ie  p rzy- 
ro.ń ko n i roboczych i byd ła  rogatego. Poza tym , 
uwzględnić m usim y i tę oko liczność, że w  w ie- 
I l ^ P ^ a r s tw a c h  krow y' rów n ież używane bę­

dą ao prac na ro li i  w  po lu  W  szczególności 
dotyczy to d robnych  gospodarstw  1 — 5 ha, dla 
vtórych koń  jest za drogi, ale k tó re  będą w  
w ie lu  w ypadkach posiadać k ro w y , a tak ich  go­
spodarstw  jest p raw ie  50% ogólnej ilośc i in d y ­
w idua lnych  gospodarstw. Z p rzyros tu  ko n i i z 
tak tu  w ykorzys tyw an ia  k ró w  do ro b ó t ro ln ych  
powstanie p rzy ros t żywej s iły  pociągowej, 
k tó ra , w  prze liczen iu  na konie, u łoży sie we­
dług pewnej wzrasta jącej progresji. W  końcu 
w y tw o rzy  się taka sytuacja, że żywej s iły  po ­
ciągowej nie będzie b rakow a ło , a w tedy — w  
m yśl hasła, że tra k to r  zastępuje kon ie  w  ro ln i­
ctw ie — tra k to ry  w  ro ln ic tw ie  uważane beda za 
niepotrzebne. Gdybyśm y w ięc obstaw ali p rzy

-) W  m a łym  podręczn iku , w yd a n ym  w  r. 1947 przez 
arz ' y ł \  Z w - Samc.p. C h łopsk ie j, na str. 26 pow iedz ia - 

ri d . ;  z e .d la  samego o ran ia  przecię tna dzienna w y -  
oajnosc c ią gn ika  w ynos i ok. 1,8 ha. Znaczy to,

C-lągU 100 dn i Pracy  tra k to ra  w  ro k u  (1.000 godzin) aa je się zaorać ok. 180 ha.
b w t  m y n<irdrdcck ê d la  o rk i,  podane, w  książce D o- 
i  300 ’ r u i  200~ 250 ha roczn ie na t ra k to r  25 K M  

, rnc™ le na t ra k to r  35 K M  n rZv 100 dniach 
y  w  ro k u  i  10 godzinach p racy  dziennie.

tym  haśle, doprow adz iłoby  ono nas do p ry m i­
tyw u, nastąp iłaby de trakto ryzac ja  ro ln ic tw a . 
N ie można w ięc podchodzić do zagadnienia 
m oto ryzac ji ro ln ic tw a  jedyn ie  z p u n k tu  w idze­
n ia  przejściowego zjaw iska, ja k im  jest u nas 
ubytek żywej s iły  pociągow ej, i jedyn ie  z p u n k ­
tu  w idzen ia  konieczności zastępowania je j 
tra k to ra m i. N ie można z tego p u n k tu  w idzenia 
o ł Jiczać potrzebnej ilośc i tra k to ró w , bo w tedy 
z każdym  ro k ie m  następnym  potrzebna ilość 
t ra ł to rów  zm niejszałaby się, aż wreszcie do- 
szłaby do zera.

M otoryzacja  ro ln ic tw a  jest zagadnieniem s a ­
m o i s t n y m .  T ra k to r  jest n iezbędnym  uzu­
pe łn ien iem  żywej sdy pociągowej, dającym  in ­
tensywniejszą uprawę, zw iększającym  p lony 
i  podnoszącym  k u ltu rę  ro lną . T a k i jest p ie rw ­
szy naisfcotniejszy aspekt zagadnienia.

Chłop u nas z regu ły  orze zbyt p ły tko . Z po­
mocą p rzy jdz ie  tra k to r  w ysłany przez spółdzie l­
n ię  ro ln iczą, k tó ry  zaorze pole na w łaściw ą głę­
bokość. Poza tym  szybkość up raw y ro l i  trak ­
torem  jest bardzo duża w  po rów nan iu  ze sprzę- 
żajem. Nawet gdybyśm y m ie li nadm ia r kon i, to 
i  w tedy tra k to r  w  gospodarce ro lne j n ie  prze­
stanie być konieczny. Jest to sprawa zasadni­
cza. Rzeczą zupełnie inną, zależną od w ie lu  na j­
różnorodn ie jszych czynn ików , jest tra fne  usta­
lenie rozm ia rów  pracy, jaka  p rzy  kom b inow a­
nej sile pociągowej przypada na po tenc ja ł tra k ­
to ro w y , to znaczy tra fne ustalenie, na podsta­
w ie  p ra w id ło w e j oceny w szystk ich  wchodzą­
cych w  grę czynn ików , ilośc i rzeczyw iście po ­
trzebnych nam  tra k to ró w .

D ru g i aspekt spraw y to efekt ekonom iczny, 
ale n ie  w  sensie pow iększenia p lonów , bo ten 
p rob lem  już  poruszyliśm y, ty lk o  w  sensie 
oszczędności, ja k ie  się o trzym uje  używając 
p rzy  orce tra k to ra  zam iast sprzężaju. N ie po­
czyn iliśm y jeszcze w łasnych obserw acji i nie 
m am y własnego m ate ria łu  porównawczego, 
w iadom o jednak, że efekt ekonom iczny zasto­
sowania tra k to ró w  w  ro ln ic tw ie  jest duży. 
N iem cy p rzep row ad z ili u siebie bardizo dok ła ­
dne, wszechstronne i setki razy pow tarzane ba­
dania, w  różnych w arunkach i z tra k to ra m i
0 różnej sile pociągowej i dla różnych robót. 
W szystkie  te badania pokazały, że tra k to r  w  
w y n ik u  końcow ym  jest zawsze tańszy od sprzę­
żaju, i  to  tym  tańszy, im  bardzie j rac jona ln ie  
jego w ie lkość dobrana jest do robo ty , k tó rą  
w ykonu je . W  klasycznej p racy  Augusta D obie­
ra : „Dorfgenossenschaftliche M asch inenarbe it“  
podane są obszerne i w yczerpujące tab lice  z za­
kresu tych  zagadnien. Jako p rzyk ład  i wniosek, 
zaczerpnięty z tych  tab lic , podajem y, że w  N iem  
czech koszt o rk i jednego ha zm ienia się jak
1 : 1,2 : 1,6 : 2,57 — w  zależności od tego, czv 
się stosuje tra k to r  35 KM , 25 K M  lub  15 KM  
czy też siprzężaj. Przed w o jną  re lacja ta by ła  dla 
P o lsk i n ieaktua lna, gdyż tra k to r by ł w  Polsce 
d rog i, a sprzężaj tani. Obecnie te rzeczy się 
zm ie n iły  i w skazów ki zaczerpnięte z ta b lic  D o­
b ie ra  stają się dla nas coraz to bardzie j aktu ­
alne.
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T rzec i aspekt sp raw y tra k to ro w e j w  naszej 
gospodarce ro lne j, k tó ry  m us im y brać pod  uwa­
gę, w y n ik a  ze specyficznych w arunków , w  ja ­
k ic h  znalazła się nasza gospodarka ro ln a  na du­
żych po łac iach  Z iem  Odzyskanych, zwłaszcza 
na terenach m a ją tkó w  po junk ie rsk ich . Przed 
w o jną  dużo po lsk ich  ro b o tn ikó w  ro ln ych  uda­
w a ło  się na  sezonowe ro b o ty  ro lne  do N iem iec, 
w  szczególności do Prus 'W schodnich. Obecnie 
ogrom ne obszary Z iem  Odzyskanych nie mogą 
p rzy jąć  w iększej liczby p ra co w n ikó w  ro lnych , 
bo  w o jna  zm io tła  z pow ie rzchn i z iem i b u d yn k i 
i  wszelkie zabudowania w  ogóle. B udow n ic tw o  
w ie jsk ie  d la  dźw ign ięc ia  się po trzebu je  tak  
w ie lk ich  k re d y tó w , że przekracza to  na razie 
m ożliw ośc i Państwa. Do czasu uruchom ien ia  
a kc ji budow n ic tw a  w ie jskiego na w spom nia­
nych  terenach tra k to r  będzie p rzy jm o w a ł na 
siebie w iększą cześć p racy  n iż  ta, k tó ra  zo­
stanie u nas ustalona jako  norm a i  ro la  jego 
będzie tam  często dom inująca.

W reszcie  nie m ożna pom inąć i  czwartego 
z k o le i aspektu, m ianow ic ie , że tra k to r , p racu ­
jąc w  ro ln ic tw ie , zw a ln ia  autom atycznie lu d ­
ność w ie jską  na rzecz k a d r robo tn iczych  w  
przem yśle i  rzem iośle.

Jako p ią ty  i o s ta tn i czynn ik, k tó ry  p o w in ­
n iśm y brać pod uwagę, gdy przystępujem y do 
usta lan ia  r e a l n e j  l i c z b y  ' tra k to ró w  
d la  naszego ro ln ic tw a,- w ym ien iam y zależność, 
jaka  is tn ie je  pom iędzy rozw o jem  tra k to ryza c ji 
ro ln ic tw a  a ilośc ią  m a te ria łów  pędnych, k tó re j 
jesteśmy w  stanie dostarczyć na ten cel. P rzy j­
m ując, że praca jednego tra k to ra  wym aga prze­
ciętn ie rocznie 4,5 — 5 ton  p ro d u k tó w  na fto ­
w ych, m usim y dysponować 225 — 250 tys. ton 
p ro d u k tó w  na ftow ych  rocznie, je ś li p a rk  tra k ­
to ró w  ro ln iczych  będzie w ynos ił 50 tys. szt. 
Powstaje tu  szereg zagadnień, k tó re  om ów im y 
w  jednym  z naszych następnych a rtyku łó w , gdy 
będziem y rozpa tryw ać ca łokszta łt spraw  mate­
r ia łó w  pędnych w  p lan ie  m otoryzacy jnym .

R ozpa tru jąc zagadnienie od  s trony  każdego 
z wyżej określonych aspektów i zachowu­

jąc m iędzy n im i , rów now agę odpow iadającą 
znaczeniu każdego z n ich , postaram y się okre­
ślić i l o ś ć  tra k to ró w  potrzebnych d la  naszego 
ro ln ic tw a .

Z 20.864.200 ha uży tków  ro ln ych  w y e lim in u ­
jem y — ja k  to już  uczyn iliśm y poprzedn io  '— 
łą k i, pastw iska, sady ,ogrody itd ., a pozostaw i­
m y ty lko  pow ie rzchn ię  orną, k tó ra  w ynosi 16,5 
m iln . ha. W iem y, że z te j liczby  w  c h w ili obec­
nej przypada niespełna 1,5 m iln . ') ha na Pań­
stwowe N ieruchom ości Z iem skie i  ca 15 m iln . 
ha na gospodarstwa indyw idua lne , k tó re  w 
p rzyb liżen iu  kszta łtu ją  się jak  następuje:

do l i  h a ...................................... 4,5%
'A —  1 „ .....................................6,9%
1 —  5 „ ...................................46,6%
5 —  1 0 .......................................... 26,6%

100 —  20 „  . . . 12,6% 
pow yże j 20 .......................................2,8%

100 %

3) L iczba  ruchom a.

P rzy jm u jem y dalej, że w  naszych w arunkach 
w ystarczy m ieć d la  o rk i i  w sze lk ich  robó t go­
spodarczych w  ro ln ic tw ie  0,6 tra k to ra  na każ­
de 100 ba pow ie rzchn i up raw ne j 3 4) po w yłącze­
n iu  Państw ow ych N ieruchom ości Z iem skich. 
P rzy ty m  założeniu ilość tra k to ró w  ro lnych , po ­
trzebnych d la  obsługi 15 m iln . ha, wyniesie  90 
tys. sztuk. D la  Państw ow ych N ieruchom ości 
Z iem skich p rzy jm u jem y 0,5 tra k to ra  na każde 
100 ha. Stąd w yn ika , że dla obsługi 1,5 m iln . 
ba p o w ie rzchn i up raw ne j P aństw ow ych N ie ru ­
chom ości Z iem skich potrzeba: 7,5 tys. tra k to ­
rów . Łącznie o trzym u jem y w ięc 97,5 tys. tra k ­
to rów . D odajem y 3,5 tys. tra k to ró w  ma up ra ­
wę łą k  i in n ych  terenów  poza ro lą . D ochodzi­
m y do ogólnego zapotrzebowania w  w ysokości 
100 tys. sztuk.

Jest to gó rny p la fon , k tó ry  będzie m ieć rację 
by tu  w tedy, gdy ro ln ic tw o  będzie przygotowane 
na w szystk ich  odc inkach  do racjonalnego i pe ł­
nego w yzyskania ta k  dużej ilo śc i tra k to ró w , 
inaczej m ów iąc w tedy, gdy n ie  zabraknie 
maszyn i  narzędzi ro ln iczych  p racu jących  w  
połączeniu z tra k to re m  oraz przyczep d la  prze­
w ozów  gospodarczych, gdy n ie zabraknie w y ­
szkolonych k a d r trak to rzys tów  i  m echaników , 
gdy nie będzie szwankowało zaplecze techn icz­
ne, gdy nie będzie m ankam entów  w  zaopatrze­
n iu  w  m a te ria ły  pędne i  smary, gdy n ie  będzie 
dużych niedociągnięć w  samej organizacja spó ł­
dzielczego ruchu  trakto row ego  itd . D la  doko­
nania tych  w szystk ich  ubocznych, ale .koniecz­
nych prac, dla" rozbudow ania organizacji, w  
k tó re j n ie zabraknie an i jednego elementu dla 
należytego, pełnego w yzyskania posiadanej i lo ­
ści tra k to ró w , trzeba czasu i pieniędzy. W  na­
szej rzeczyw istości tru d n o  liczyć  na to, że w 
ciągu na jb liższych la t życie przyniesie o p t y- 
m a ln e  r  o z  w  ii ą, z a n i e  w szystk ich  ele­
m entów  zagadnienia,. Z tych  ra c ji trzeba w p ro ­
wadzić popraw kę  do liczby 100 tys. tra k to ró w  
ro ln iczych , loibliczonej teoretycznie. Taką po ­
p ra w kę  m og libyśm y np. w prow adz ić  w  fo rm ie  
spółczynn ika 0,8. W te d y  pow iem y, że w  p lan ie  
d ługo fa low ym  przew idu jem y dla naszego ro l­
n ic tw a  80 tys. tra k to ró w . M ocnem u zafiskowa- 
n iu  tej cy fry  pow inna  odpow iadać intensywna 
praca przygotowawcza we w szystk ich  wyżej 
w ym ien ionych  dziedzinach. P ow inn iśm y mieć 
rów n ież rozw iązany w  tym  czasie i  w ie lk i p ro ­
b lem  m a te ria łó w  pędnych.

L iczba  80 tys. tra k to ró w  przedstaw ia  w a r­
tość co na jm n ie j 160 m iln . do la rów , gdybyśm y 
chc ie li i  m og li k u p ić  tra k to ry  za granicą. Z d ru ­
giej s trony jest to ta k  duża liczba jak  na nasze 
stosunki i  m oż liw ośc i p rodukcy jne , jest to licz ­
ba ta k  daleko odbiegająca od liczby  10 tys. trak-

4) P ro f. d r  inż. K a n a fo js k i da je  następujące um owne 
obliczenie: jeden t ra k to r  20— 24 K M , rob iąc w szystk ie  
rob o ty  w  p o lu  i  za ła tw ia ją c  tra n sp o rty , z k o m p l e t ­
n y m  w y e l i m i n o w a n i e m  ż y w e j  s i ­
ł y  p o c i ą g o w e j ,  może o b ro b ić '66 ha, zastępu­
ją c  16 k o n i n o rm a ln ie  używ anych, gdy n ie  m a tra k to ra .

To odpow iada: na 100 ha 1,5 tra k to ra .
W  raz ie  używ an ia  tra k to ra  o po dw ó jn e j m ocy, tzn. 

40— 45 K M , ilość ha n ie  zw iększa się podw ó jn ie , a t y l ­
ko  o 50%, w ted y : na 100 ha 1 tra k to r.
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to ró w  ro ln iczych , k tó re  maitny w  p racy  obecnie, 
że nie m ożem y je j w staw ić clo d ługo te rm inow e­
go p lanu  m otoryzacyjnego, gayż me zo­
stałaby zrealizowana, ty lk o  p rzy  pom ocy ana­
liz y  dojść m ożem y do ustalenia realnego' p lanu 
zaopatrzenia ro ln ic tw a  w  tra k to ry . Przystępu­
jem y w ięc do tak ie j analizy.

Zakładam y, że z liczby  14.533 obecnie rozpo- 
rządzainych 'trak to ró w  zostanie w  ciągu r. Iy48 
spisanych do kasacji 6.033 szt. i że wobec tego 
o tw o rzym y b ilans na 1 1 1949 r. z liczbą 8.5U0 
tra k to ró w  starych, ale zdatnych do użytku, zu­
życie k tó rych  jest takie, że 'do kasac ji spisywać 
się będzie 20% rocznie, tzn. po 1.7UU szt. rocz­
nie, poczynając od r. 1949. Zakładam y dalej, że 
w  ciągu r. I y l8  i  1949 ro ln ic tw o  otrzym a, czę­
ściowo z organizującej się p ro d u k c ji k ra jow e j, 
ogółem  10 tys. tra k to ró w  now ych  (4 tys. szt. 
w  r  1948 i  6 tys. szt. w  r. 1947). Zakładam y 
wreszcie ,że am ortyzacja  now ych  tra k to ró w  od­
dawanych do użytku  ro ln ic tw a  będzie się do­
konyw a ła  w  7 -le tn im  okresie, tzn., że spisywać 
się będzie na  am ortyzację  15% rocznie, inaczej 
m ów iąc, now e tra k to ry  oddane do uży tku  w  r. 
1948 spisane będą do kasac ji w  r. 1955, a te 
k tó re  w ejdą w  użycie w  r .  1949 spisane beda 
do kasac ji w  r. 1956 itd .

P rzy tak ich  założeniach gdybyśm y chcie li, 
aby ro ln ic tw o  w  r. 1955 posiadało 80 tys. jedno­
stek, trzeba by łoby  przede w szystk im  uzupełn ić 
ubytek 8.500 tra k to ró w  starych (w  ty m  300 
tra k to ró w  „Z e to r“ , kup ionych  i oddanych do 
uzyku w  r. 1947) i  4 tys. tra k to ró w  now ych, od- 
aanych do użytku  w  r. 1948, łącznie w iec  uby­
tek 12.500 szt. Trzeba by łoby  poza tym  dać no­
we tra k to ry  w  ilośc i 67.500 szt. 5 *)  m n ie j 6 ty ­
sięcy, k tó re  zgodnie z naszym założeniem zo­
sta łyby oddane do uży tku  w  r. 1949 i  k tó re  
wobec tego zosta łyby spisane do kasacji do­
p iero  w  r. 1956. Łącznie m usie libyśm y w staw ić 
12.333 szt. rocznie, poczynając od r. 1950, co 
oczywiście przekracza nasze m ożliwości.

W  założeniu, że w  na jb liższych latach bo­
dziem y już  m ie li 2 rozw ija jące  się no rm a ln ie  
k ra jow e  fa b ry k i tra k to ró w  " ro ln iczych , k tó re  
poczynając od r .  1953 dawać będą swoją pełną 
p rodukc ję  12 tys. tra k to ró w  rocznie i  że" do te­
go czasu de ficy t p ro d u k c ji k ra jo w e j p o k ryw a ­
ny będzie zakupam i zagranicznym i, kons truu je ­
m y obok podaną tabelę p lanu rozbudow y stanu 
posiadania tra k to ró w  ro ln iczych  w  d ługote r- 
unnow ym  p lan ie  m o to ryzacy jnym

Z podanej tabe li w yn ika , że do ro k u  1955 
można będzie zaopatrzyć ¡nasze ro ln ic tw o  w 
dosc tra k to ró w  dochodzącą do w ysokości 55 
tys. sztuk. Pow iększenie te j liczby o dalsze 25 
tys. szt. do w ysokości 80 tys. tra k to ró w  ro ln i­
c y 0'1 p rzypadn ie  na okres późniejszy.

Z drug ie j s trony  stosując skale in n ych  państw  
europejskich upa tru jących  w  m echanizacji 

nic lwa ra d yka ln y  sposób podniesienia p lo -

) fi0 000 szt. —  12.500 szt. — 67.500 szt.

Rok
Stan posiadania 

trektoróru na 
poc/ątku roku5,/

Przeznaczono 
do kasacji 

u/ ciągu roku

Dopłpu; notnych 
traktoró in 

uj ciągu roku7)

1948 14.533 6.033 4.000

1949 8.500 
4 000 

12.500

1.700 6.000

1950 6.800
10.000
16.000

1.700 r.ooo

1951 5.100
16.000
21.100

1.700 6.000

1952 3 400 
22.000 
25.400

1.700 9.000

1953 1.700
31.000
32.700

1.700 12.( 00

1954 31 000 
12.000 
43.U00

12.000

1955 43.000 
12 000
55.000

4.000 12.0(0

1956 51.000
12.000 
63.000

6.000 12.000

1957 57 000 
12.000 
69.000

6.000 12,000

1958 63.(00 
12 000 
75.000

6 000 12.000

1959 69.100
12.000
81.000

9.COO 12.000

nów  i  ich  potan ien ia , s tw ierdzam y, że pozosta­
libyśm y po zrea lizow aniu  naszego p rogram u na 
szarym  końcu. A ng lia  posiada ca 200 tys. tra k ­
to ró w  i, m im o  nader ostrych zarządzeń w  za­
kresie  gospodarki p ro d u k ta m i na ftow ym i, 
zm ierzających do zm niejszenia im p o rtu  mate­
r ia łó w  pędnych, liczby  tej n ie zmniejsza. F ra n ­
cja posiadając ca 35 m iln . ha ziem upraw nych, 
z czego ca 20 m iln . ha z iem i orne j, opracowała 
p lan pow iększenia posiadanego taboru tra k to ­
ró w  ro ln iczych  o  250 tys. szt.‘do końca r. 1950. 
(W  r. 1939 F ranc ja  posiadała ca 30 tys. tra k ­
torów  ro ln iczych ). Powołana została specjalna

>) P ie rw sza liczba  w  te j ko lum n ie  do r . 1954 oznacza, 
ile  z liczby  tra k to ró w  s ta rych  z ro k u  poprzedniego po­
zostaje w  użyciu  po skasow aniu zużytych ; d ruga lic z ­
ba oznacza, ile  w  każdym  ro k u  je s t tra k to ró w  now ych 
z la t poprzednich.

0 Do r . 1952 w łączn ie  częściowo z p ro d u k c ji k ra jo ­
w e j, częściowo z zakupów  za gran icą ; od r. 1953 —  w y ­
łącznie z p ro d u k c ji k ra jo w e j z w y ją tk ie m  tra k to ró w
gąsienicowych.
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kom is ja  d la  m odern izac ji sprzętu rolniczego, 
k tó ra  opracow ała p rogram  rea lizac ji p lanu. Na­
wet jeś li „p la n  M onnet'a  nie uda się w  całości, z 
czym się trzeba bardzo poważnie liczyć, to w  
każdym  razie ilo ść  tra k to ró w  ro ln iczych  we 
F ra n c ji zostanie znacznie pow iększona w  la ­
tach na jb liższych i prześcignie nasz p lan, bo 
F ranc ja  docenia ekonom iczne dobroczynne 
s k u tk i tra k to ryza c ji ro ln ic tw a , nie kasując ży­
wej s iły  pociągowej tam , gdzie tra k to r  nie ma 
ekonom icznego uzasadnienia.

Podane w iadom ości i  cy fry  prow adzą do 
w n iosku , że w ysun ię ty  przez nas um ia rkow any  
p rog ram  w  zakresie p ro d u k c ji i  adaptacji tra k ­
to ró w  ro ln iczych  pow in ien  być uznany za rea l­
ny i  zrea lizow any w  całości. N ie można opusz­
czać się pon iże j poziom u wskazanego w  ta b li­
cy, je ś li m am y trak tow ać poważnie p rob lem  
m o to ryza c ji ro ln ic tw a  i  stosować w łaściw e tem ­
po  w  jego rea lizow an iu .

R ozpatru jąc uważnie przytoczoną tablicę 
w idz im y , ja k  w ie lk iego  w ys iłku  po trzeba za­
rów no  ze s trony  p ro d u k c ji k ra jo w e j tra k to ró w  
ro ln iczych  ja k  i ze s trony k re d y tó w  na zakupy 
tra k to ró w  za granicą, żeby w  ciągu ta k  d ług ie­
go okresu, ja k  7 la t (1948 — 1955), zm echani­
zować ro ln ic tw o  naw et w  ta k  m a łym  stopniu, 
ja k  55%  tego, co teoretycznie potrzeba przy 
pew nych założeniach. Ta uwaga niech przem ó­
w i do w yob raźn i czynn ików  pow o łanych  do 
decydowania o om aw ianym  prob lem ie  i niech 
im  "powie o rozm iarach  samego p rob lem u 
i o środkach, ja k im i trzeba w  tym  w ypadku 
dysponować. Jeśli p o tra fim y  na drodze w y tę ­
żonej p racy  nad uruchom ien iem  i  rozw ijan iem  
k ra jo w e j p ro d u k c ji tra k to ró w  ro ln iczych , na 
początku w  połączeniu z zakupam i zagranicz­
nym i, zrealizować p lan w  tej fo rm ie  i w  tak ich  
rozm iarach, ja k  to zostało podane na tab licy , 
będzie to n ie w ą tp liw ie  naszym w ie lk im  osiąg­
nięciem , św iadczącym , że nasz przem ysł tra ­
k to ro w y  już jest „d o ta r ty “  i że ro ln ic tw o  może 
na niego liczyć.

Sprawa w  y b o r  u tra k to ró w  d la  naszego 
ro ln ic tw a  została już pon iekąd przesądzona, ale 
ostatnie słowo jeszcze nie pad ło . W ybrane  przez 
nas typy , zarów no stary n iem ieck i L a n z -B u ll­
dog ja k  i now y czeski Zetor, są proste j budo­
w y  d ła tw e  w  obsłudze, ale pod  w ie lu  in n ym i 
względam i nie dają optym alnego rozw iązania. 
K ons trukc ja  Lanz-B u lldoga  jest zacofana, a po­
za tym  należy on do g rupy tra k to ró w  nieeko­
nom icznym . Zetor, o ile  w iem y, n ie  został 
jeszcze ostatecznie rozw iązany przez samych 
Czechów, k tó rz y  w prow adza ją  w  n im  dalsze 
zm iany. W ym aga on poza tym  p a liw a  b itum icz ­
nego, o k tó re  w  Polsce trudno , wreszcie do­
tychczasowa cena sprzedażna u tru d n ia ła  nam 
naw iązanie w  tym  zakresie d ługo fa low e j w spó ł­
p racy  z Czechosłowacją, skądinąd bardzo po­
żądanej. Na ekonom iczne zużycie m a te ria łów  
pędnych w  tra k to ra ch  ro ln iczych  m usim y zw ra­
cać specja lną uwagę ze Względu na nasz deficy t 
p a liw ow y. W  Polsce może się rozpowszechnić 
ty lk o  tra k to r  e k o n o m i c z n y .  Jest to spra­
wa zasadnicza.

Z tego p u n k tu  w idzen ia  su rów ka  sp iry tuso­
wa, p rodukow ana  w  dużych ilościach przez 
nasze gorzelnie, pow inna  znaleźć szerokie za­
stosowanie jako  środek napędowy, zastępujący 
p ro d u k ty  naftowe. W ysuw am y zagadnienie bu­
dow y polskiego tra k to ra  ze specja lnym  s iln i­
k iem  na sp iry tus gorze ln iany i  na m ieszankę: 
surów ka 92% + benzol +  benzyna, w  p ro p o r­
c ji, k tó rą  trzeba jeszcze usta lić  na podstaw ie 
badań. Należałoby pow o łać kom is ję  rzeczo­
znawców d la  rozpatrzenia tego zagadnienia od 
s trony  technologicznej i  ekonom icznej oraz dla 
s fo rm u łow an ia  w niosków , inaczej m ów iąc  — 
należałoby kon tynuow ać prace przedwojenne. 
Obawa, że n ie  będziem y m ie li pod dostatkiem  
su rów k i, w yda je  się nie uzasadniona, gdyż p ro ­
dukc ja  naszych gorze ln i w  końcu  ro ku  1955 
praw dopodobn ie  osiągnie ca 230 m iln . l i ­
tró w  su ró w k i rocznie ( w  prze liczeniu na 100o/0 
sp iry tus).

Zachow ując ten sam p u n k t w idzenia, tzn. że 
u nas może rozpowszechnić się ty lk o  tra k to r 
oszczędny w  zużyw aniu pa liw a  i  n ie  po trzebu­
jący im portow anych  m a te ria łów  pędnych, spra­
wa adaptacji gazogeneratorów do tra k to ró w  
ro ln iczych  pow inna  być w prow adzona do p ro ­
gram u p ra c  naszej D y re k c ji Przem ysłu 
M otoryzacyjnego. W reszcie  z tych  samych 
względów w spom niana D yrekc ja  pow inna  b y ­
łaby  nawiązać ko n ta k t z w yższym i uczelniand 
techn icznym i (np. z P o litechn iką  Łódzką) i za­
jąć się sprawą tra k to ra  parowego. To wszystko 
i "w ie le  innych  rzeczy, k tó re  uczyn im y celem 
w ye lim inow an ia  p ro d u k tó w  b itum icznych , bę­
dzie m ia ło  zasadnicze znaczenie d la  tra k to ry ­
zacji ro ln ic tw a . Zagadnienie ekonom icznych 
tra k to ró w  przestało już  być na świecie zagad­
n ien iem  now ym . W  la tach 1937-38 n ie  w o l­
no b y ło  w  Niemczech budow ać innych  tra k to ­
ró w  jak  ty lk o  z s iln ik ie m  D iesla lu b  g łow icą 
żarową. B rano w tedy  pod uwagę względy m il i ­
ta rne  i ekonom iczne. Podczas w o jn y  N iem cy 
poszli jeszcze dalej w  tym  k ie ru n ku . W  r. 1942 
w y d a li on i zarządzenie zabrania jące budow y 
innych  tra k to ró w , ja k  ty lk o  z s iln ik ie m  o na­
pędzie gazem generatorowym .

Typem  tra k to ra  ciężkiego ma być u nas w y ­
łącznie Lanz-B u lldog  z s iln ik ie m  ca 45 KM, 
a typem  tra k to ra  lżejszego m ia ł być Bu lldog  
z s iln ik ie m  25 K M  i Zetor z s iln ik ie m  ca 
25 KM . D la  o rk i głębszej , d la ciężkie j g liny , dla 
n ie k tó rych  gospodarstw  ja k  upraw a bu raków  
potrzebne są tra k to ry  gąsienicowe o m ocy ca 
55 KM. Jesteśmy zdania, że zam iast tra k to ra  
lżejszego z s iln ik ie m  25 K M  w ysta rczy łby dla 
nas tra k to r  z s iln ik ie m  20 KM . Sprawa w y ­
maga w  każdym  razie kom isyjnego rozstrzyg­
n ięc ia  w  gron ie  fachowców . Jest rzeczą cieka­
wa, że we F ra n c ji w  liczb ie  250 tys. tra k to ró w  
ro ln iczych , przew idz ianych  „p lanem  Monne- 
ta“ , dom inu jącą  ilość stanow ią tra k to ry  ko łow e 
o m ocy od 12 do 25 KM . Z naszego p u n k tu  w i­
dzenia" n ie  by łaby słuszna koncepcja budow y 
małego tra k to ra  ro lniczego w  dwóch odm ia­
nach: Lanz-B u lldog  25 K M  i Zetor 25 KM . U n i­
fika c ja  sprzętu trak to row ego  m usi być p rzep ro ­
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wadź on a konsekwentnie, gdyż daje to- ogromne 
oszczędności i u ła tw ien ia  tak  w  gospodarce 
częściami zam iennym i ja k  i w  obsłudze, a poza 
tym  lep ie j m ieć jedną fab rykę  budu jącą pod­
wójna ilość jednakow ych tra k to ró w  n iż dw ie 
fa b ryk i p roduku jące  tra k to ry  dwóch różnych  
m arek, ale jednakowego typu. W  tym  w ypadku 
koszt p ro d u k c ji, a w ięc  i  cena traktora,^ będą 
znacznie wyższe n iż  w  razie posiadania jednej 
dużej fa b ry k i jednakow ych  tra k to ró w . Cena 
tra k to ra  ma daleko idące konsekwencje. Jeśli 
p ro d u k ty  ro lne  m a ją  być tanie, to  i  o rka  m usi 
być tania, a o rka  może być tania, gdy tra k to r, 
poza in n y m i w a runkam i, jest ta n i i ekonom icz­
ny pod względem zużycia pa liw a .

Poza sprawam i, k tó re  już rozpatrzy liśm y, po ­
zostają jeszcze do om ów ienia następujące za­
gadnienia:

a) Czv budu jąc nasz m a ły  tra k to r (20 — 25 
K M ), będziem y się opierać na k o n s tru k c ji za­
granicznej, ozy też na k o n s tru k c ji w łasnej,

b) Jaka pow inna  być u nas re lacja  pom iędzy 
liczbą tra k to ró w  dużych (ca 40 K M ), a liczbą 
tra k to ró w  m a łych  (20 — 25 K M ) i w  zw iązku 
z tym , na jaką  p rodukc ję  roczną będziem y na­
stawiać każdą z naszych dwóch fa b ry k  tra k to ­
row ych,

c) Jakie zarządzenia trzeba wydać obecnie 
i w  najb liższej przyszłości celem zredukow an ia

do m in im u m  w gospodarce tra k to ro w e j kon- 
sum cji m a te ria łów  pędnych im portow anych  
i  zastąpienia ich m a te ria łam i pędnym i pocho­
dzenia kra jow ego,

d) W  ja k ich  cy frach  będzie się w yraża ł 
w  ro ku  1955 końcow y d o d a t n i  e f e k t  
e k o n o  m  i c. z n y  (m ie rzony w  w artośc i po ­
większenia ogólnej p ro d u k c ji p lo n ó w ) r  o z-
b u d o w y  t r  a k  t o ry  z a c j i  r  o  1 n i c t  w  a, 
k tó ra  poch łon ie  w  rozpa tryw anym  okresie  ca 
60 m ild . zł na zaopatrzenie się w  nowe tra k to ry , 
zeodnie z planem  podanym  na tabe li na str. 12 
(55 tvs. tra k to ró w  pracu jących w  r. 1955) i  ca 
18 m ild . zł na m a te ria ły  pędne; oleje i  smary, 
k tó re  będą zużyte d la  pracy tra k to ró w  w  roz­
pa tryw anym  okresie  czasu, łącznie w ięc ca 78 
m ild . zł, n iezależnie od w ydadków  na roboc iz­
nę, na rozbudowę i u trzym an ie  zaplecza tech­
nicznego, na części zamienne, na konserwacje 
i rem ont tra k to ró w  i na w ie le  inych  jeszcze rze­
czy, zw iązanych z rea lizow aniem  d ługo te rm i­
nowego p lanu tra k to ryza c ji ro ln ic tw a .

K o ń c o w y  e f e k t  e k  o n o mi  c z n y 
z a p l a n o  w  a n e g o  r  o z w  o j u m  o t o~ 
r  y  z a c j i r  o 1 n ic t w  a p o w  i n i  e n  b y  c 
ś c i s i  e o b l i c z o n y  i w  i a d o m y  
p r  z e d i' oi z p o c z ę c i  e m  a k  c j  i. P ra ­
ca ta przekracza m ożliw ośc i i s iły  jednego, czło­
w ieka. Może być w ykonana  natom iast przez 
M in is te rs tw o R o ln ic tw a  i R eform  R olnych.

Mgr STEFANIA. DĄMBROWSKA

P LA N O W A N IE  ro ln icze wymaea przeanali­
zowania m a te ria lnych  środków w a ru n ku ­

jących rozw ój p ro d u kc ji ro ln icze j. W ym ien ić  tu  
należy przykładow o: siłę pociągową, maszyny i  
narzędzia, nawozy, uszlachetn iony m ate ria ł sie­
w ny itp . A na lizu jąc  w  zakresie długofalowego 
planu ramowego ro ln ic tw a  zagadnienie środ­
ków p rodukc ji, dążym y do ośw ietlenia poszcze­
gólnych elem entów w g następującego schema­
tu: a) ja k ie  jest m iejsce danego sk ładnika w  ca­
łości środków  p ro d u kc ji (ustalenie h ie ra rch ii); 
b j ja k ie  jest zapotrzebowanie; c) ja k ie  są moż­
liw ośc i zaopatrzenia: d) w yprow adzen ie b ila n ­
su; o) zaplanowanie m ożliw ości rozw o jow ych i  
w arunków  w ytw órczych .

Na p ie rw szy p lan wysuwa się zagadnienie 
zaopatrzenia roś lin  w  niezbędne sk ładn ik i po­
karmowe, gdyż ze względu na przeważnie słabe 
gleby wysokość zb iorów  jest w  p ierw szym  rzę­
dzie uw arunkow ana w łaśc iw ym  nawożeniem. 
Jeszcze przed w o jną  nawożenie by ło  niedosta­
teczne i  w  tym  należy szukać g łów nej przyczy­
ny, że p lony  m ie liśm y o w ie le  niższe m ż w  in - 
nvch k ra jach  o podobnej glebie i  podobnym 
klim acie. Obecnie stan ten pogorszył się znacz­
nie w  zakresie nawozów na tu ra lnych , a w yka ­
zuje już  poważną poprawę na odcinku nawo-

P R Ó B A  B I L A N S U  
N A W O Z O W E G O
zów sztucznych, choć da lek i jest jeszcze od 
skrom nie naw et obliczonego zapotrzebowania.

Dotychczasowe ogłaszane d ruk iem  badania, 
zarówno przed —  ja k  i  powojenne, przeważnie 
u jm u ją  sprawę nawożenia dostatecznie szczegó­
łowo od s trony technicznej, w  u jęc iu  zaś ekono­
m icznym  i  b ilansow ym  —  jedyn ie  w  fo rm ie  
globalnych, choć dość licznych  szacunków. W  
większości w ypadków  operuje się jedyn ie  cy­
fra m i zapotrzebowania i  zużycia nawozów sztu­
cznych, pom ija jąc  całkow icie  zagadnienie na­
wozów organicznych, przez co uzyskuje się fa ł­
szywy obraz potrzeb ro ln ic tw a . Tem atyka ta 
by ła  już  przedm iotem  dyskus ji i  badań w  ra­
mach działalności różnych in s ty tu c ji. M iędzy 
in n ym i sprawa m iejsca nawozów na tu ra lnych  
w  bilansie nawozowym  by ła  przedm iotem  roz­
m ów z fachowcam i F. A . O., k tó rzy  baw T i w  
Polsce w  lecie ub. roku, co znalazło następnie 
swój w yraz w  referatach na tem aty nawozowe.

Stosunkowo mała ilość m a te ria łów  ośw ietla­
jących nawożenie od strony ogólnoekonomicz- 
nej ma przede w szystk im  swe źródło: a) daw­
n ie j— w  b raku  bodźców w  fo rm ie  gospodarki 
p lanowej, wym agającej wyraźnego sprecyzo­
wania potrzeb i  m ożliw ości ich zaspokojenia 
oraz b) dz is ia j— we -względnej elastyczności
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norm  i  pojęć oraz różnorodności w arunków , 
kszta łtu jących  gospodarkę nawozową. O blicze­
nia bowiem, b y  b y ły  przejrzyste, pow inny  być 
podane w  fo rm ie  dostatecznie syntetycznej, l i -  
czą; się jednak z koniecznością uw zg lędn ien ia  
odrębności reg iona lnych  i  różnorodności po­
trzeb nawozowych poszczególnych ziem iop ło­
dów.

Podając skró t w niosków  z b ilansu nawozowe­
go !), pom ijam y na razie  cytow anie m a te ria łów  
źród łow ych, tab lic  prze liczeniow ych oraz lite ra ­
tu ry  fachowej. Jest to próba zestawienia b ila n ­
su syntetycznego, opartego na norm ach szcze­
gółowych, k tó rych  om ówienie odkładam y je d ­
nak na późnie j; p o m ija m y  tu  rów nież zróżnico­
wanie^ regionalne, natom iast pozostawiamy pew 
ne zróżnicowanie w  czasie.

A by  un iknąć zby t daleko idących uogólnień, 
zestaw iam y w y n ik i w  k ilk u  w ariantach. P rzy 
tym  w  zakresie zapotrzebowania p rzy jm u je m y  
jako  założenie w yjśc iow e stan w  ostatn im  roku 
P lanu O dbudowy Gospodarczej, t j .  pełną po­
w ierzchnię zasiewów, osiągniętą po ca łkow itym  
z likw id o w a n iu  odłogów w ojennych, oraz s tru k ­
tu rę  zasiewów i p lony  przew idziane w  Planie. 
Jako następne założenie p rzy jm u jem y, że w  
okresie o k ilka  la t późniejszym  p lony będą w y ż ­
sze o około 25% od średniej dziesięcioletniej w 
Polsce przedwojennej i zbliżać się będą do prze- 
c ię tnych p lonów  w  k ra jach  o wyższej ku ltu rze  
ro lne j.

Podobnie p rzy obliczaniu m ożliwości zaopa­
trzen ia  p rzy jm u je m y  dwa założenia. W  p ie rw ­
szym w ypadku p rodukc ję  obornika, opartą 
o stan pog łow ia  w  r. 1949 oraz p rodukcję  na­
wozów sztucznych, planowaną na ten  rok. 
W d rug im  okres, w  k tó ry m  zostanie osiągnięty 
stan pog łow ia  na 100 ha ta k i, ja k  przed w ojną 
na Z iem iach Dawnych, co nastąpić pow inno  o- 
koło roku  1955, p rzy  czym pogłow ie trzody 
chlewnej (na 100 ha), k tó re  ju ż  dz is ia j jes t w yż- 
sze, znacznie przekroczy poziom  przedwojenny. 
W zakresie nawozów sztucznych p rzy jm u je m y  
orien tacy jną  p rodukc ję  w  roku  1954.

Pełne ustalenie zapotrzebowania w inno  
uwzględniać szereg czynników , od k tó rych  jest 
ono załezne, m. in . : rodzaj gleby, s tru k tu rę  
u ży tków  i  zasiewów, wysokość p lonów, jak ie  
można osiągnąć w  danych w arunkach glebowo- 
k lim a tycznych  i  w ie le  innych. Duża ilość czyn­
n ikó w  w p ływ a jących  na wysokość zapotrzebo­
wania nasuwa poważne trudności w  oblicze­
niach, potęgowane brakiem  przepracowane 1 
m etodologii. J

Osobne zagadnienie stanow i sprawa ren tow ­
ności, k tó ra  odgryw a poważną ro lę  w  zakre­
sie zapotrzebowania na naw ozy pomocnicze, m 
m. p rzy  p lanow aniu wzajemnego stosunku na­
wozów zastępczych. Zagadnienie to  w y p ły w a  2 
cen nawozow sztucznych i  ziem iopłodów, toteż 
p om ijam y  je  w  n in ie jszym  opracowaniu, gdyż 
wobec braku  pełnego ustab ilizow an ia  cen,

b Prace z zakresu b ilan su  nawozowego prowadzone 
śą w  D epartam encie R o ln ic tw a  C. U. P.

wprowadzenie tego k ry te r iu m  p rzy  usta laniu 
b ilansu na okres przysz ły  w yda je  się przed­
wczesne. Poza tym  na okres la t na jb liższych za­
daniem g łów nym  jest podniesienie p ro d u kc ji z 
jednostk i pow ierzchni. Inaczej mówiąc, p rym a t 
m ają k ry te r ia  techniczno - p rodukcyjne.

rw apotrzebowanie można obliczyć trzema 
8 j m etodam i:

1) w g ilośc i sk ładn ików  pokarm ow ych pobie­
ranych  przez roś liny ; 2) w g norm  nawożenia 
zalecanych w  podręcznikach fachowych, norm y 
te są w  pew nym  stopniu pochodnym i poprzed­
niego; 3) w g dawek stosowanych w  k ra jach  o 
wyższej ku ltu rze  ro lne j.W szystk ie  t rz y  m etody 
m ają swe u jem ne strony.

Zawartość sk ładn ików  m inera lnych  w  zbio­
rach daje obraz potrzeb nawozowych, nie daje 
jednak ścisłej odpowiedzi, ja k ie  jest faktyczne 
zapotrzebowanie. R ośliny bow iem  pobiera ją  po­
karm  nie ty lk o  z dostarczonych nawozów, lecz, 
w  pierw szym  rzędzie, z g leby a n iek iedy  ró w ­
nież i  z pow ietrza (m oty lkow e— azot). W  zw iąz­
ku z tym  można by  sądzić, że rzeczyw iste zapo­
trzebow anie jest niższe an iże li skład chem iczny 
zbiorów. N ie  jest tak jednak na w szystk;ch od­
cinkach, gdyż ro ś lin y  posiadają różną zdolność 
przysw ajan ia pokarm ów. Często roś liny , zawie­
ra jące n ie w ie lk ie  ilości jakiegoś składnika, w y ­
m agają jednak obfitego nawożenia ty m  w łaśnie 
sk ładnik iem , np. jęczm ień —  potasem. Poza 
tym  pamiętać należy o ścisłym  związku, ja k i 
is tn ie je  m iędzy wysokością p lonów  a zużyciem 
prźez ro ś lin y  pokarm ów  m inera lnych.

Zalecane n o rm y  nawożenia zależne są przede 
w szystkim  od g leby i uk ładu  zasiewów. U kład  
zasiewów ma poważne znaczenie zarówno ze 
względu na następcze działanie nawozów stoso­
w nych w  la tach poprzednich, ja k  i na różnorod­
ność potrzeb i  różne zdolności w yko rzys tyw a ­
n ia  pokarm ów  przez poszczególne roś liny. 
O kreślając zapotrzebowanie tą metodą, uw zglę­
dnić należy najważnie jsze czynn ik i w p ływ a jące  
na wysokość norm  nawożenia.

P rzy  usta lan iu  wreszcie zapotrzebowania na 
podstawie przecię tnych dawek nawozów, stoso­
wanych w  innych  kra jach, pamiętać na leży o 
różnicach g lebowych i  odmienności w  układzie 
zasiewów. N o rm y  szwajcarskie czy duńskie nie 
są d la  Polski odpowiednie, gdyż wobec w y b itn ie  
hodow lanej gospodarki prowadzonej w  tvch  
k ra jach  duży udz ia ł m ają np. ro ś lin y  m o ty lko ­
we, n ie  wym agające azotu; stąd g łów ny nacisk 
k ładz iony jest na naw ozy fosforowe i  potasowe, 
duża jest rów nież produkc ja  obornika. N a js łu ­
szniejsze w yda je  sie obliczanie zapotrzebowania 
na podstaw ie przecię tnych dawek stosowanych 
przed w ojną w  Czechosłowacj i w  Niemczech, 
gdyż te  k ra je  m ają  w a ru n k i bardzie j zbbżone 
do polskich.

Uw zględnia jąc w  m ia rę  możności powyższe 
uwagi ob liczam y m in im a lne  i  średnie zapotrze­
bowanie w  oparciu  o trz y  różne założenia meto­
dologiczne:
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Zapotizebowanie w tonach Stosunek
Założenia I

N p 2o 5 k 2o
N.P205:K20

A. Wg ilośc i skła 
dnikóui pokar­
mowych pobie 
ranych p r z e z  
rośliny
l)p rzy  plonach 
n a poziom ie 
przedwojeun. 468.2502) 249.890 654.730 1:0,53:1,40
2;przy plonach 
0 25% myższ. 583.3102) 312.360 818.410 1:0,53:1,40

B. W g norm  na­
wożenia 
1) m inim aln. 364.010 377.280 570.000 1:1,04:1,56
2) średnich 617.680 634.950 960.000 1:1,03:1,55

C. W g dawekna- 
wozów stoso­
wanych 
1) w Czecho­
słowacji 601.350 542.150 830.360 1:0,90:1,38
2) w N i e m ­
c z e c h 791.080 636.940 1.096 930 1:0,81:1 39

Przeciętne m in i­
malne zapotrze­
bowanie (śred­
nia zA i, B,, Cj,) 477.900 389.800 685.100 1:0,82:1,43
Przeciętne śred­
nie zapotrzebo­
wanie (średnia 
z A2, B2, C2) 664.700 528.100 958.500 1:0,79:1,44

Ś r e d n i e  zapo- 
trzeb. jest w ię ­
ksze od m in i­
malnego 0 39% 354/0 39%

Pewne rozbieżności w  w yn ikach  o trzym a­
nych p rzy usta lan iu  zapotrzebowania różnym i, 
m etodam i m ożliw e są do w yjaśn ien ia . Na p rzy ­
k ład  niższe zapotrzebowanie azotu, w  stosunku 
do fosforu, uzyskane w  w y n ik u  zastosowania 
drug ie j metody, w yn ika  m. in . z tego, że o b li­
czenia zostały dokonane wg norm  nawożenia 
saletrą, k tó re j azot jes t. na jlep ie j w yko rzys ty ­
w any przez roś liny . W  w ypadku  stosowania in ­
nych nawozów azotowych zapotrzebowanie azo­
tu  by łoby wyższe i  uzyska libyśm y stosunek po­
szczególnych sk ładn ików  pokarm ow ych zbliżo­
n y  do stosunku otrzym anego p rzy  pomocy trze­
ciej metody.

Ponieważ odchylen ia w  zapotrzebowaniu, 
określonym  wg różnych założeń, nie są duże i 
dają się uzasadnić, p rzy  czym b ra k  podstaw do 
stw ierdzenia, k tó re  liczby  na jbardz ie j odpow ia­
dają rzeczywistości, posługiwać się będziemy 
przeciętną w  dwóch w ariantach, tra k tu ją c : w a­
r ia n t A  —  jako  zapotrzebowanie m in im a ln e , a 
w a ria n t B —  jako zapotrzebowanie średnie.

P rzechodząc do obliczania m ożliwości z a o- 
p a t r z e n i a  ro ln ic tw a  w  n a w o z y , czy li 

do s trony  przychodowej naszego bilansu, u jm u ­
jem y  to zagadnienie oddzieln ie d la  nawozów 
na tu ra lnych  i  d la nawozów sztucznych.

W śród nawozów n a t u r a l n y c h  rozróż­
n iam y przede w szystk im : obo rn ik , gnojówkę, 
kompost, nawozy zielone i  odchody ludzkie.

P om ijam y tu  np. sztuczny oborn ik  i  to rf, k tó ­
rych  stosowanie u  nas jest m ało rozpowszech­
nione. Najpoważnie jszą pozycję w  b ilansie  na­
wozow ym  stanow ią o bo rn ik  i  gnojówka, k tó re  
będziem y rozpatryw ać łącznie ze względu na 
to, że osobne gromadzenie gno jów k i jest u  nas 
rzadko praktykow ane.

P rodukc ję  oborn ika szacować można różnym i , 
—prak tyczn ie  w spółza leżnym i m etodam i: np. za 
N ik le w sk im  na podstawie przeciętnej żywej 
w ag i zw ierząt, lub  wg W olfa na podstawie ilości 
skarm ione j paszy i  zużytej śc ió łk i, co pro f. M. 
G órski podaje w  postaci wzoru:

o =  ( 2 -i- ) 4,

gdzie O oznacza masę obornika, P —  ilość zada­
w anej paszy, S —  ilośc i śc ió łk i; wreszcie w ed­
ług  przeciętnych norm  w ydajności zw ierząt. 
P rzy jm u je m y  tę ostatnią metodę jako  na jba r 
dziej nadającą się do przeliczeń globalnych.

Po zestaw ieniu szeregu źródeł k ra jo w ych  i 
zagranicznych, k tó rych  dane w  praktyce mało 
się różnią pom iędzy sobą, do obliczenia p rzy ję ­
to 'n o rm y  zastosowane przez pro f. F. Bu jaka ')»  
uwzględniające k lasy w ieku  zw ierząt. Oszaco­
wana na te j podstaw ie p rodukc ja  oborn ika  w y ­
nosić bedzie w  r. 1949/50 ca 60 m iln . ton, a w  
r. 1954/55 około 95 m iln . ton, co p rzy 16.000 tys. 
ha g run tów  ornych pozwala na stosowanie co 
5 la t początkowo skrom nej daw k i 200 q, a w  
późniejszym  okresie już około 300 q obornika 
na ha.

P rzy  obliczaniu ilośc i podstawowych skład­
n ików  m inera lnych  zaw artych w  oborn iku  k ie ­
ru je m y  się norm am i p rz y ję ty m i przez pro f. M. 
Górskiego dla średnio rozłożonego obornika. 
N o rm y  te są na jba rdz ie j zbliżone do przecię t­
nych k ra jo w ych  oraz zagranicznych podawa­
nych przez W olfa , W agnera i  in n ych  autorów . 
P rzy  w yże j obliczonej p ro d u kc ji obornika 
o trzym u jem y (w tys. ton):

N P 2O5 K 20  
1949/50 300 150 360
1954/55 475 235 570
W  praktyce zawartość sk ładn ików  m in e ra l­

nych końcowo użytecznych jest niższa, gdyż 
uw zględn ić na leży s tra ty  ponoszone p rzy  prze­
chow yw an iu  obornika. S tra ty  p rzy  dobrym  
przechow yw an iu  wynoszą około 15°/o azotu; 
m niejsze są s tra ty  w  »tlenku potasu, w  fosforze 
zaś są m in im alne. W edług N ik lew skiego i  D m o­
chowskiego w  n ie k tó rych  w ypadkach s tra ty  
azotu dochodzić mogą do 50%. W  naszych o b li­
czeniach, jako przeciętne dla Polski, p rz y jm u je ­
m y  s tra ty  azotu w  wysokości 30%, t le n ku  po­
tasu —  20%, cz y li fak tyczna  p rodukc ja  skład­
n ik ó w  m ine ra lnych  obornika, k tó re  docierają 
do gleby, w yn ies ie  (w tys. ton):

N  P2O5 K 20 
1949/50 210 150 288
1954/55 330 235 450

3) „R o ln ic tw o “ , tom  I I I ,  zeszyt 1.2) Po po trą ce n iu  azotu m o ty lko w ych .
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W  svnte tycznvm  u iec iu  b ilansu p o n rja m y  
produkcję  innych  nawozów na tu ra lnych , za­
kładając, że kompost i odchody ludzk ie  zam o- 
ka ja ia  potrzeby nawozowe sadów i  ogrodów, 
dla k tó rych  n ;e obb'czvl;śm v zapotrzebowania, 
a produkc ja  nawozów zielonych iest stosunko­
wo mała i n ie odgryw a poważniejszej ro li w  b i­
lansie.

Pozycja przychodowa w  zakresie nawozów 
s z t u c z n y c h  daje obraz na,stęnuią?v: w e­
d ług  p lanu 3-letnie«o przem ysł k ra jo w y  ma 
w yprodukow ać w  1949 roku  613 tys. ton nawo­
zów azotowych o przeciętnej zawartości 20% 
N, co odpowiada 123 tys, ton  azotu i 427 tys. 
ton  nawozów fosforw oych o przeciętnej zawar­
tości 18% P?Os, czy li ca 77 tys. ton kwasu fo ­
sforowego. P rodukc ja  nawozów potasowych 
w  r. 1949 n ie  jest jeszcze planowana, m :mo że 
Polska posiada złoża soli potasowych, ciągnące 
sią od północnej kraw ędzi Gór Św ię tokrzyskich  
poprzez okolice Łodzi i Inow roc ław ia  aż po K o ­
łobrzeg. Złoża te  n ie  są dotąd dostatecznie zba­
dane i  sądzić należy, że eksploatacja ich  nie roz­
pocznie się przed rok iem  1950 czy 1951,

N ie  przesądzając ostatecznie, czy p lan  p ro ­
d u k c ji nawozów sztucznych zostanie w  r. 1949 
ca łkow icie  w ykonany, s tw ierdzić  trzeba, że za­
leży to  od szeregu czynników . P rzy  nawozach 
azotowych związane to  będzie z pe łnym  u ru ­
chom ieniem  Moście i  przeprowadzeniem  re­
m ontów  w  fabryce w  Chorzowie. Na odcinku 
nawozów fosforow ych w ykonan ie  p lanu uw a­
runkow ane jest w  p ierw szym  rzędzie odbudo­
wą fa b ry k  kwasu siarkowego, co pozw oli na 
większe n iż  dotychczas w ykorzystan ie  zdolno­
ści p rodukcy jne j fa b ry k  superfosfatu; p ro je k ­
towana jest rów nież budowa fa b ry k i te rm ofo- 
sfat.ów w  Bonarce. Prócz tego pam iętać na le-

żv, że własne złoża fos fo ry tów  i  p iry tó w  są 
ubogie i  że przem ysł superfosfa tow v orrerać 
s^p m usi przeważnie na surowcach im portow a­
nych.

Przypuszczalna nrodukc ię  nawozów n rn e ra l-  
nveh w  roku  1954/55 szacować można, na pod­
staw ie zdolności p rodukcy jne j istn ie iaevoh i  na 
podstawie Dianu budow v now ych fab ryk , na 
ica 180 tvs. ton N  i do 200 tvs, ton  PaCh. L ic z ­
bami tv m i objęta iest prócz Moście i Chorzo­
wa rów nież produkc ja  dalszych fa b rv k  z w ią z ­
ków  azotowvch, k tó re  m ają bvć uruchom ione 
do roku  1955. a p rzy nawozach fosforow ych 
produkcja  w szystkich fa b ry k  sunerfosfatu. fa ­
b ry k i termoifosfatów. dz;a łu  p re b p ita tó w  w  M o- 
ścicach oraz ew. produkc ia  tom asvnv. Prókz te ­
go n rzew idu ie  się, że w  roku  1954 otrzym am y 
z w łasnych złóż so li potasowych około 60 tys 
ton K 20 . 4)

Łączna produkc ja  oborn ika i  nawozów 
sztucznych wyrażona w  tonach czystego skład­
n ika  pow inna zatem wynieść:

S kładn ik i
pokarm owe

R o k  n a r z o w y  1 8 4 3  5 0 S o k  n a w o z o w y  1 9 5 4 / 5 5
'’ bor
nik

Na
u-o/y
sztu-
c ne

Pa-
zem

Obór
n ik

x a- 1
uiozy P a-
sz,u- zemczne l

t y s i ą c e t o n

N 210 123 333 330 180 I 510
p2o 5 150 77 227 235 200 435
KsO 288 — 288 450 60 1 510

rW  estawienie p ro d u kc ji z obliczonym  po­
przednio zapotrzebowaniem pozwala na 

s p o r z ą d z e n i e  b i l a n s u  dającego 
obraz sy tuac ji na odcinku nawozowym :

Składn ik i
pokarm o-

u ie

w a r i a n  t A W a r i a n t B

Zapotrze­
bowanie 
tys. ton

M ożlimośi i 
zaoi atrzenia 
z p m d ukc ji 

kra jow e j 
tys ton

Pokrycie 
zapotrze- 
bou ania

%

Niedobór 
tys. ton

Zapotrze- 
bon anie 
tys. ton

Możb woś< i 
zaopatrzenia 
z p rodukc ji 

k ra jow e j 
tys. ton

Pokrycie
zapotrze­
bowania

%

Niedobór 
tys. ton

N 477,9 333 69,7 144,9 664,7 510 76,7 154,7
P 2O5 389,8 2 >7 5 i ,9 162,8 528,1 435 82,4 93’1
Kj,0 685,1 288 42,0 397,1 958,5 510 53,2 448,5

Jak w idać z zestawienia, w  obu rozpa tryw a­
nych okresach będziemy m ie li bardzo poważ­
ny  niedobór nawozów. P rzy  ty m  w  w ariancie  
B, reprezentu jącym  zapotrzebowanie średn:e 
w  okresie późniejszym , n iedobór w yrażony 
w  liczbach absolutnych jes t w yższy n iż  w  wa­
rianc ie  A  ze względu na obliczenie zapotrzebo­
wania w edług wyższych norm  nawożenia. Na­
tom iast stopień pokryc ia  potrzeb jest w  ty m  
w arianc ie  korzystn ie jszy.

W  obu w ypadkach okreś liliśm y zapotrzebo­
wanie teoretycznie, m ając na celu w ykazanie 
potrzeb nawozowych, w yn ika jących  z dążenia 
do podniesienia w yda jnośc i z hektara. Nie

uw zg lędn iliśm y natom iast czynn ika ren tow no­
ści, k tó ry  będzie w yn ik ie m  stosunku cen na­
wozów sztucznych i  cen ziem iopłodów. Toteż 
ustalone przez nas zapotrzebowanie n ie  jest od­
pow iedn ik iem  przypuszczalnej chłonności ry n ­
ku, sądzić jednak należy, że p rzy  u trzym an iu  
korzystnych, ja k  obecnie, cen nawozów sztucz- 
nych, popyt będzie się ksz ta łtow a ł na poziomie 
obliczonego w yże j zapotrzebowania.

P e r s p e k t y w y  i  m o ż l i w o ś c i  w  
zakresie nawozów na tu ra lnych  są na razie ra ­
czej skromne. T rudno się spodziewać poważne-

4) Z  o k o lic  K ło da w y .
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go zwiększenia p ro d u kc ji oborn ika ze wzglądu 
na biologiczne granice w zrostu  posł ow ’ a. Moż­
na natom iast przez staranne przechowywanie 
zaoszczędzić zaw arty  w  oborn iku  azot i potas w  
ilości około 45 tvs. ton N  i ca 40 tvs. ton KoO. 
W  celu pokryc ia  n iedoboru azotu dążvć należy 
do szerszego stosowania nawozów zielonych, 
m  in. —  łub inu , którego unraw a iest dotąd sto­
sunkowo mało rozpowszechniona. Poza tvm  ce- 
ln w e by łoby w vkorzvstan ie  ścieków m ę s k ic h , 
k tó re  nrzeważme m arnu ia  sie bezuzvtecznie, 
gromadzenie kompostów, stosowanie to r fu  itp .

W szystkie te  źródła tv lk o  w  nieznacznym 
stonmu mosa pokryć  niedobór. Toteż należy 
pod adresem przem ysłu wysunąć postu lat moż- 
Jiw ie szybkiego i  poważnego zwiększenia pro ­
d u kc ii nawozów sztucznych tak. aby w  przy­
szłości osiporiać rocznie co n a jm n ie i ca 260 tvs. 
to n  N  ca 300 tvs. ton  P 2O5 i  ca 250 tys. ton 
KoO. Dotąd, m im o stosunkowo n isk ich  dawek 
nawozów sztucznych część dostarczanego ro l­
n ic tw u  azotu i fosforu  oraz cała ilość potasu 
pochodziła z im portu . Jasną jest rzeczą, że sta­
ły  im p o rt nawozów sztucznych, zw iazanv z ko ­
niecznością w ydatkow an ia  poważnei ilości de­
wiz. n ie  jest wskazany z p unk tu  w idzem  a go­
spodarczego. Poza tym  im p o rt ten napotyka 
trudności ze względu na poważny b ra k  nawo­
zów na rynkach  zagranicznvch, a na odcinku 
azotu z powodu konieczności uzyskania a llo- 
kacji, gdyż św ia tow y obró t nawozami azotowy­
m i jest reglam entowany. Z uw agi jednak na 
dążenie do podniesienia w ydajności g leby i  w o­
bec niedostatecznej jeszcze p ro d u kc ji nawo­
zów sztucznych konieczne będzie przez pewien 
czas pokryw an ie  niedoboru w  drodze dość po­
ważnego im nortu , g łów n ie  nawozów potaso­
wych, k tó rych  dotąd n ie  produku jem y.

elem u ła tw ie n ia  oorównalności z in n v m i 
m a te ria lnym i środkam i p ro d u kc ji dokonu­

jem y następnie w y c e n y  p i e n i ę ż n e j .
W yceny oborn ika dokona liśm y dw iem a m e­

todam i: w g  jego w artości surow ei (met. W ag- 
dera) oraz w g w artości przetwórczej, n ie  s'ę- 
Paiąc na razie np. do m etody prof. Moszczeń- 
kiego, t j .  do w yceny porównawczej na podsta­

wie wartości nawozów zie lonvch lub  do m eto- 
y  Juliusza Au, k tó ry  wartość oborn ika okreś- 

la lako różnicę kosztów p ro d u kc ji i  dochodu 
Z hodow li inwentarza. P rzy  założeniu obecnych 
cen nawozów sztucznvch i  z iem iopłodów  o trzy- 
m uiem y, bez uwzględn ien ia  stra t, następujące 
W yniki (w  m iln . zł):

w artość  surow a w artość p rze tw órcza

1949/50 39.290 27.120
1954/55 60.940 42.060

W dalszych rozważaniach posługiwać się bę- 
ziem y wartością surową.

nie^lii>rZy s*'a rannym  P rzechow yw an iu , ja k  iuż  wsporn­
i c /  m y ’ m ożna zredukow ać s tra ty  do ca 15% N  i 10—

V «  K 2 O .

Duże rozpiętości, w  zależności od m etody 
przeliczeń, daie wycena stra t. Szacując je n a j ­
prostszą metoda m ożem v powiedzieć, że w ie l­
kość s tra t „n o rm a ln ych “  5), t i .  tych, k tó rych  me 
można un iknąć naw et p rzy  starannym  przecho­
w an iu  obornika, wynosić będzie w  p rzyb liżen iu  
(w m iln . zł):

w  r. 1949/50 3.654
w  r. 1954/55 5.670

co należy odliczyć od w artości surowej. 
W  prak tyce  s tra ty  są znacznie wyższe zarów ­
no ze w zględu na w a d liw y  sposób przechowy­
wania obornika, ja k  i na to, że u la tn ia  się n a j­
bardzie j w artościow y azot amonowy. Ponieważ 
poprzednio p rzy ję liśm y  jako przeciętne dla 
Polski s tra ty  w  wysokości 30% azotu i 20% 
potasu, wartość ich  w  prze liczeniu na gotówkę 
wyniesie (w m iln . zł):

w  r. 1949/50 7.308
w r. 1954/55 11.330

Różnicę pom iędzy s tra tam i ponoszonymi w 
naszych w arunkach a tym i, do ja k :ch można 
się ograniczyć przy starannym  przechow yw a­
n iu  obornika, należy uważać za m a rno traw ­
stwo. Jak w ie lk ie  są jego rozm ia ry  w ykazu ją  
cy fry - Przypuszczalna wartość zm arnowanych 
sk ładn ików  pokarm owych, zaw artych w  obor­
n iku , wyniesie  w  r. 1949/50 co na jm m e j 
3.650 m iln . zł, podczas gdy wartość w szystkich 
nawozów sztucznych dostarczonych ro ln ic tw u  
w  r. 1944/48 ma w ynieść około 8 m ild . zł.

Poniżej podajem y globalne liczby  b ilansu na­
wozowego w  prze liczeniu w artośc iow ym  wg 
bieżących cen nawozów sztucznych:

Zapotrze-
M ożliwości

zaopatrzenia
N iedobórZałożenie bouianie z p rodukc ji 

krajoinej

m i 1 i 0 n p z 1.

W arian t A 78.079,9 46.866,2 31.213,7
W aria n t B 107 282,9 78.043,5 29.239,4

Za podstawę przeliczeń p rzy ję to  p rzy  wyce­
nie azotu oborn ika  cenę jednostk i azotu w  sale­
trze, p rzy  w ycen ie  azotu nawozów sztucznych—  
cenę jednostk i N w  azotniaku. Do w yceny 
kwasu fosforowego i  t le n ku  potasu p rzy ję to  dla 
oborn ika i  nawozów sztucznych jednakową pod­
stawę: cenę jednostk i P2O5 zaw arte j w  18% 
superfosfacie oraz cenę jednostk i K2O zawar­
te j w  40% soli potasowej.

otychczasowe o s i ą g n i ę c i a  na od­
c inku  zaopatryw an ia  ro ln ic tw a  w  na­

wozy sztuczne są duże, n iewystarczające jed ­
nak w  stosunku do tych  norm , do jak ich  należy 
dążyć. Natom iast z powodów zrozum iałych n i­
ska jest ilość stosowanego obornika.
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1937/38 109.800,0 59,1 62,3 30.060 54.430 40.610 1,62 1,69 2,93 3,08 2,19 2,30

1945/46 33.931,2 32,2 33,9 38.700 14.900 35.100 3,68 3,86 1,42 1,49 3,34 3,52 1

1946/47 40.687,2 31,2 31,5 50.800 41.700 61.900 3,89 3,93 3,19 3,23 4,74 4,80

M im o ogólnego w zrostu p ro d u kc ji ilość obor­
n ika  przypadająca na hekta r obniżyła  się nieco 
w  roku  nawozowym  1946/47 w  porów nan iu  
z rok iem  poprzednim . W yn ika  to stąd, że odbu­
dowa pogłow ia postępuje w o ln ie j n iż w zrost po­
w ie rzchn i zasiewóW. Z jaw isko  to prawdopo 
dobnie będzie m ia ło  m iejsce do roku  1949, gdy 
po osiągnięciu pełnej pow ierzchn i zasiewów 
dalszy rozw ój hodow li pozw o li na zwiększenie 
dawek obornika.

Jeśli chodzi o nawozy sztuczne, to w  roku 
nawozowym  1946/47 w e w szystk ich  trzech gru 
pach (azotowe, fosforowe i  potasowe) p rzekro­
czyliśm y przedw ojenny poziom zużycia na hek­
tar, osiągając w  azocie 246%, w  fosforze 112%, 
w  tle n ku  potasu 144% —  w  stosunku do roku  
1937/38. Zużycie wyrażone w  liczbach bez­
w zględnych wzrosło poważnie na odcinku azo­
tu  (ca 173%) i  t le n ku  potasu (139%), natom iast 
p rzy  kwasie fosfo row ym  osiągnęło zaledwie 
78,7% zużycia przedwojennego. W  P lan ie Od­
budow y Gospodarczej p rzew idu je  się na rok  
nawozowy 1948/49 dalsze poważne zwiększenie 
zaopatrzenia ro ln ic tw a  w  nawozy sztuczne, zU 
życie azotu ma osiągnąć 262%, kwasu fosfo ro ­
wego 156%, tle n ku  potasu 203% —  w  stosun­
ku  do zużycia z roku  1937/38, co w  przeliczeniu 
na hekta r daje w zrost w  azocie o 213%, w  fo ­
sforze o 87%, w  tle n ku  potasu o 142%.

Zagadnienie oborn ika nie by ło  poruszane 
w  p lan ie  3 -le tn im , natom iast p l a n  na rok  
1948 podaje m ożliw ości zaopatrzenia ro ln ic tw a  
n ie  ty lk o  w  nawozy sztuczne, lecz i  w  obor­
n ik . Podobnie w  dalszych planach będzie u w ­
zg lędn iany całokszta łt zagadnień nawozowych.

Ze w zględu na doniosłe znaczenie, ja k ie  dla 
rozw o ju  ro ln ic tw a  posiadają nawozy, sprawa 
nawożenia znalazła oczywiście swój w yraz ró w ­
nież w  planach in n ych  państw.

P ięc io le tn i p lan ZSRR przew idu je  duży 
wzrost p ro d u kc ji nawozów sztucznych, a m ia ­
now icie: z 8,7 m iln . ton w  d rug ie j 5-latce na 
17 m iln . ton  w  bieżącej. W  ostatn im  ro ku  p la ­
nu (1950) ro ln ic tw o  o trzym a 5,1 m iln . ton na­

wozów (azotowych, fosfo row ych i  potasowych) 
oraz 0,4 m iln . ton  m ączki fos fo ry tow e j. Pow yż­
sze ilości m ają  w  pe łn i zaspokoić potrzeby na­
wozowe roś lin  przem ysłow ych oraz przyczynić 
się do szerszego stosowania nawozów pod inne 
upraw y, a zwłaszcza pod ziem niaki i  warzywa.

Szczególnie dokładn ie opracowano zagadnie­
nie nawożenia w  2 -le tn im  planie Czechosłowa­
c ji, gdzie obok p lanu zaopatrzenia ro ln ic tw a  
w  nawozy sztuczne uwzględniono produkcję  
oborn ika i  gno jów ki. Poza tym , w  trosce o roz­
w ó j ro ln ic tw a , plan czeski podaje szereg zale­
ceń, m ających na celu znaczne zwiększenie p ro ­
d u kc ji nawozów na tu ra lnych . W  Czechosłowa­
c ji, podobnie ja k  u nas, daje się zaobserwować 
poważne obniżenie przypadającej na hekta r 
ilośc i oborn ika p rzy równoczesnym wzroście 
dawek nawozów sztucznych. W  r. 1947/8 p ro ­
dukcja  oborn ika  na hekta r ma osiągnąć 73% 
przedw ojennej, natom iast zużycie nawozów 
azotowych 203%, fosforow ych 112% i potaso­
w ych 234%.

5 -le tn i p lan jugosłow iański u jm u je  zagadnie­
n ie  nawożenia w  fo rm ie  bardzie j ogólnej. O bor­
n ik  jes t ca łkow icie pom in ię ty , a p rzy nawozach 
sztucznych n ie  uwzględniono podziału na po­
szczególne grupy. Zużycie nawozów m in e ra l­
nych określone jest jedną globalną liczbą, i lu ­
stru jącą zam ierzenia na ostatn i ro k  planu. 
W  ro ku  1951 dawka nawozów sztucznych (łącz­
n ie  azotowe, fosforow e i  potasowe) ma wynieść 
910% przedwojennej. M im o tak  poważnego 
w zrostu  w  stosunku do roku  1939 zużycie na­
wozów sztucznych będzie w  Jugosław ii stosun­
kowo niskie, w yn ies ie  bow iem  45,5 kg  na ha, 
podczas gdy w  Polsce w  r. 1949 ma wynieść 
przeszło 70 kg.

Poważne różnice w  sposobie u jęcia i  okresach 
planowania zmuszają do poprzestania jedyn ie  
na ogólnej charakterystyce p lanów  poszczegól­
nych państw, różnice te bow iem  un iem oż liw ia ­
ją  przeprowadzenie szczegółowych porównań 
i zestawień.
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UWAGI I NOTATKI
METODY OBLICZANIA WARTOŚCI 

PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ^)
rzedsiębiorstwo przem ysłow e składa się 

zazwyczaj z szeregu w ydz ia łów , k tóre  
dz ie lim y  na główne i  pomocnicze w  zależności 
od charakteru ich  działalności. Proces p roduk­
c ji przechodzi przez te  w y d z ia ły  etapami, z ty m  
że z poszczególnych w ydz ia łów  o trzym u jem y w  
w y n ik u  ich działalności pó łfab ryka ty , gotową 
produkc ję  bądź us ług i pomocnicze. Sum ując 
p rodukcję  w szystkich w ydz ia łów  za jak iś  okres 
czasu ja k  rów nież wartość robó t w  toku  (nieza- 
kończonej p rodukc ji) w  każdym  z n ich  o trzy ­
m u jem y tzw . g l o b a l n y  o b r ó t  przedsię­
b iorstwa. Obrotem  g loba lnym  będzie zatem cał­
kow ita  wartość nakładów  w szystkich w ydz ia ­
łów  przedsiębiorstwa za określony okres cza­
su, czy li ca łkow ita  w ytw orzona  produkcja  tych  
w ydzia łów . Roboty w  toku w licza się do obrotu 
globalnego w  wysokości różn icy m iędzy ich 
wartością na koniec okresu sprawozdawczego 
a ich  wartością na początek okresu.

P rzy  ob liczaniu w artości p ro d u kc ji w  pow yż­
szy sposób m am y do czynienia z dw u lub  k i l ­
kakro tnym  w liczan iem  tych  samych pozycji, 
ponieważ wartość p roduk tu  w ytw orzonego w  
jednym  w ydzia le, a stanowiącego p ó łfab ryka t 
dla całkow itego procesu produkcyjnego, prze­
chodzi do dalszej p rzeróbk i do następnego w y ­
dzia łu  i  jest w skutek tego ponow nie liczona w 
ca łkow ite j wartości. Jeżeli proces technologicz­
ny  wym aga dalszej obróbki w  trzecim  ko le jno 
w ydzia le  —  p ó łfa b ryka t w y tw o rzo n y  w  p ie rw ­
szym z n ich będzie liczony trz y k ro tn ie  itd . Roz­
m ia ry  obrotu globalnego zależą w ięc w  p ie rw ­
szym rzędzie od ilośc i w ydz ia łów . Jeżeli ich l i ­
czba się zmniejsza, np. w sku tek zm ian w  pro­
cesie technologicznym  albo z ja k ich ko lw ie k  
innych  przyczyn, zm ienia ją  się rów nież rozm ia­
ry  obrotu globalnego. D latego też obliczanie 
wartości p ro d u kc ji metodą obrotu globalnego 
nie posiada samodzielnego znaczenia, lecz służy 
jako podstawa drugiego wskaźnika, a m ianow i­
cie wskaźnika p r o d u k c j i  g l o b a l n e j .

Przez produkc ję  globalną rozum ie się wartość 
całej p rodukc ji, a w ięc gotowych w yrobów , pó ł­
fab ryka tów  i  usług p rodukcy jnych  w szystkich 
w ydzia łów  przedsiębiorstwa za okres sprawoz­
dawczy po odliczeniu w artości pó łfab ryka tów  
własnych, zużytych do p ro d u kc ji w  danym 
Przedsiębiorstw ie w  ty m  okresie, bez względu 
na to  ozy zostały one w ytw orzone w  danym  czy 
Poprzednim okresie. W yn ika  stąd, że w skaźnik 
p rodukc ji g lobalne j w  odróżnien iu od w skaźn i­
ka obrotu globalnego^ e lim in u je  pó łfab ryka ty , 
k tóre  zostały zużyte do dalszego przerobu. W  
konsekwencji w skaźn ik p ro d u kc ji g lobalne j re- 
k tu Zen^U^e ^eĉ n ê w a rtość końcowego produ-

) N o ta tka  n in ie jsza  została opracowana na po ds ta -
A. Jeżowa —  K u rs  p rom ysz lenno j s ta tis tik i. M o­

skwa, 1946.

P rzy jm u jem y, że przedsiębiorstwo teksty lne  
w ykazu je  za miesiąc sprawozdawczy następują­
cą p rodukc ję  (w tys- zł):

Przerobiono

Produkcja
'CO
O s z czego Produ­

kcja g lo­
balnaCO

£
CU
N
CO

CC

z produ­
kcji bie­
żącego 
m-ra

z zapa­
sów

Przędza 
Tkaniny suro-

2000 19L0 1800 100 +  100

u e
Tkanin ij uiy-

2500 2700 2500 200 —  200

kończone 3200 — — — +32< 0
Fazem 7700 4600 4300 ¿00 3100

O brót g loba lny danej fa b ry k i w ynosi 7.700 
tys. zł, w ytw orzono  pó łfab ryka tó w  za 4.500 tys. 
zł, przerobiono zaś na sumę 4.600 zł. W yłącza­
jąc z obrotu globalnego wartość przerobionych 
p ó łfab ryka tó w  o trzym u jem y wartość p ro d u kc ji 
g lobalnej 3.100 tys. zł.

W artość p ro d u kc ji g lobalnej w  danym  m ie ­
siącu okazała się m nie jszą o 100 tys. zł od w a r­
tości gotowej p ro d u kc ji —  tka n in  wykończo­
nych. Do w artości p ro d u kc ji g lobalne j w liczono 
przędzę n ie  przerobioną w  danym  okresie 
w artości 100 tys. zł, ponieważ stanow i ona re ­
zu lta t pracy przedsiębiorstwa w  danym  okresie, 
odliczono zaś tk a n in y  surowe na kw otę  200 tys. 
zł, pochodzące z zapasów jako w ytw orzone w ' 
poprzednim  okresie, w  k tó rym  ich  wartość już 
weszła jako  sk ładn ik  obliczenia wartości p ro ­
d u kc ji g lobalnej.

Do p ro d u kc ji g lobalnej, podobnie ja k  do obro­
tu  globalnego, zalicza się robo ty  w  toku  w  w y ­
sokości różn icy m iędzy ich  w artością na koniec 
okresu sprawozdawczego a w artością na począ­
te k  tego okresu. W  konsekw encji p rzy oblicza­
n iu  p ro d u kc ji g lobalne j przedsiębiorstwa e li­
m inu je  się obró t w ew nętrzny dokonany w  jego 
obrębie, t j .  tę część p rodukc ji, k tó ra  przechodzi 
do dalszego przerobu w  ty m  samym przedsię­
b io rs tw ie . Taka jest zasada obliczania p ro d u k ­
c j i  g lobalne j na szczeblu przedsiębiorstwa.

Od te j zasady is tn ie je  jednak szereg w y ją t­
ków. W  n iek tó rych  gałęziach p ro d u kc ji dolicza 
się do w artośc i p rodukc j g lobalnej tzw . typowe 
pó łfab ryka ty , m im o że zostają one zużyte w  
danym  przedsiębiorstw ie do dalszego przerobu, 
c z y li w  konsekw encji tra k tu je  się je  tak, ja k  
gdyby zostały w ytw orzone  w  in n ym  przedsię­
b iorstw ie . Tak np. w  przedsiębiorstwach h u tn i­
czych w ytap ia jących  stal i  w y tw arza jących  ró ­
wnocześnie w y ro b y  walcowane w licza się stal 
do p ro d u kc ji g lobalne j w  ca łko w ite j wartości, 
m im o że stanow i ona p ó łfa b ryka t d la p rodukc ji 
w yrobów  walcowanych.

Każda gałąź p ro d u kc ji pow inna m ieć usta lo­
ną lis tę  tych  typów  pó łfab ryka tów , k tó rych  
pełne ujęcie w  w artośc i p ro d u kc ji g lobalnej ko­
nieczne jes t z przyczyn , ogólnogospodarczych. 
Księgowość przedsiębiorstwa w inna te typow e
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pó łfa b ryka ty  u jm ow ać ew idencyjn ie  przez kon­
to  sprzedaży w  pozyc ji „o b ro ty  w ew nętrzne“ , 
tak ja k  gdyby b y ły  przez dane przedsiębior­
stwo zakupywane.

Obok zasad obliczania p ro d u kc ji g lobalnej na 
szczeblu przedsiębiorstwa, polegających na us­
ta len iu  rozm iarów  p ro d u kc ji g lobalnej każdego 
przedsiębiorstwa z osobna, może powstać zaga­
dnien ie  obliczenia p ro d u kc ji g lobalne j zjedno­
czenia obejmującego szereg przedsiębiorstw. 
Ponieważ zasadą obliczeń p ro d u kc ji globalnej 
jes t e lim inac ja  pozyc ji pow tarza jących się p rzy 
ob liczen iu  p ro d u kc ji g lobalne j przedsiębiorstw  
ob ję tych danym  zjednoczeniem, m usi się w y łą ­
czyć wartość te j p rodukc ji, k tó ra  została prze­
robiona w  innych  przedsięb iorstw ach tego sa­
mego zjednoczenia. W  ten sposób globalną p ro ­
dukcję  zjednoczenia stanow iłaby w  zasadzie 
produkcja , k tó ra  w ychodzi poza obręb zjedno­
czenia.

Na tych  samych zasadach oblicza się wartość 
p ro d u kc ji g lobalnej na szczeblu centralnego za­
rządu, m in is te rs tw a a wreszcie przem ysłu jako  
całości. W  ty m  ostatn im  w ypadku  z obliczenia 
p ro d u kc ji g lobalnej zostaje w ye lim inow ana 
ca łkow ita  wartość w yro b ó w  przem ysłowych 
przerobionych następnie w  przedsiębiorstwach 
przem ysłowych, czy li surowce i  p ó łfa b ryka ty  
przemysłowego pochodzenia. W  ten sposób ob­
liczona globalna produkc ja  przem ysłu w  ska li 
ogólnopaństwowej nosi nazwę „ r e a l n e j  
p r  o d u  k  c j i “ .

Jeżeli od w artości rea lne j p ro d u kc ji od liczy ­
m y wartość zużytych  surowców pochodzenia 
rolniczego, o trzym u jem y wartość p ro d u kc ji glo­
balnej w  ska li ogólnogospodarczej.

Metodę obliczania p ro d u kc ji g lobalnej na 
rozm aitych szczeblach ilu s tru je  poniższa ta b li­
ca (w tys. zł):

31-O
CU*

c<v
U

euN
UOc

NI

II

II

P
rz

ed
si

ęb
io

rs
tw

a

JD5
Z iO(Hm
£

W
yp

ro
du

ko
w

 
na

 
su

m
y 

(o
br

ót
 g

lo
b.

) Przerobiono półfabrykatów na sumy

S
ur

oi
rc

e 
ro

ln
ic

ze Produkcja globalna na szczeblu:

130 3 <D Z  fi OCA i-co O)
3 3

w
yt

w
or

zo
ny

ch
 

w
 i

nn
. p

rz
ed

­
si

ęb
ra

ne
go

 
zi

ed
no

cz
en

ia -fi -  3o -a °  *o35 (U &0 ca*c n nO ^ fi Z N ^  (S ® (- . -rj N
o d * .9 3 i- Z  — v  Z

sfi P u

-fi , JL
u £ -C N OJo *-i N w n a «- a. 

£ . a  3
2 c . o
3 c-o-tS
a “  .ii 
3 3 "

0> fi :
‘ca Z  T3 ca.U 9 N O
o >

o -2 c g -o vOJ N•X, uN

ce
nt

r. 
za

rz
ąd

pr
ze

m
ys

łu

go
sp

od
ar

- 
! 

st
w

a 
na

ró
d.

3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 | 15

a 1000 700 300 23001 b 2 00 — 300 1000 2600
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Obroty wewnętrzne przedsiębiorstw . 3800
zjednoczeń......................... 61(0
ce itra l zarząd ów .........................

n p rz e m y s łu ................. ....................
gospodarstwa narodowego . .

7600
8500

12200

W  praktyce  p lanow ania  i  s ta tys tyk i w łaściwą 
metodą obliczania w artości p ro d u kc ji g lobalnej 
jest obliczanie je j na szczeblu przedsiębiorstwa. 
W  ten  sposób p rodukc ja  g lobalna zjednoczenia, 
centralnego zarządu lub  m in is te rs tw a  jest p ro ­
stą sumą p ro d u kc ji g lobalne j podleg łych przed- 

'  siębiorstw .
Ta część p ro d u kc ji g lobalne j, k tó ra  przezna­

czona jes t dla obrotu, s tanow i p r o d u k c j ę  
t o w a r o w ą .  P rodukc ja  tow arow a obejm uje 
zatem wartość tow arów , pó łfab ryka tó w  i  usług 
p rodukcy jnych  w ytw orzonych  w  danym  okre­
sie czasu i  sprzedanych lu b  przeznaczonych na 
sprzedaż. N ie obe jm u je  ona zatem w artości ro ­
bót w  toku  an i też te j części w łasnych pó łfa ­

brykatów, która pozostała nieprzerobioną, a je­
dynie zwiększa posiadane zapasy z przeznacze­
niem do przeróbki w następnym okresie. Zna­
czenie wskaźnika produkcji towarowej polega 
na tym, że stanowi on punkt wyjściowy dla 
planowania obrotu towarowego. Produkcję to­
warową wycenia się z jednej strony wg kosztów 
własnych wytwórczości (włączając ogólne i  spe­
cjalne koszty sprzedaży), z drugiej wg cen 
sprzedażnych.

Przedsiębiorstwo przemysłowe zużywa w 
produkcji surowce i  materiały pomocnicze wy­
tworzone na innych przedsiębiorstwach. Po­
nadto w procesie produkcji zużywają się wy­
tworzone na innych przedsiębiorstwach maszy­
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n y  i  urządzenia. Zużyte  surowce i  m a te ria ły  po­
mocnicze wchodzą w  całości, m aszyny zaś i  
urządzenia —  w  części odpowiadającej wartości 
ich  zużycia (am ortyzacji) do kosztów w łasnych 
p rodukc ji. Część w artości p roduktu , na k tó rą  
składają się: wartość zużytych sur o wiców i  m a-' 
te r ia łó w  pom ocniczych oraz wartość zużycia 
maszyn i  urządzeń, n ie  jes t w y n ik ie m  pracy da­
nego przedsiębiorstwa w  danym  okresie czasu. 
W  konsekw encji w skaźn ik p ro d u kc ji g lobalnej 
n ie  reprezentu je  now ow ytw orzone j przez dane 
przedsiębiorstwo wartości. N ow ow ytw orzoną w  
danym  przedsiębiorstw ie wartość nazywam y 
c z y s t y m  p r o d u k t e m ,  a w  ska li ogól- 
nopaństwowej m ów im y  o czystej p ro d u kc ji 
przem ysłu, stanow iącej zarazem tę część docho­
du narodowego, k tó rą  w y tw arza  przem ysł.

Technika obliczenia czystej p ro d u kc ji polega 
na tym , że z w artości p ro d u kc ji g lobalnej o d li­
czamy koszty m ateria łow e, am ortyzację m a ją t­
ku  trw a łego i  pewną część tzw . kosztów pie­
niężnych.

Bronisław Blass

USPRAWNIANIE STATYSTYKI 
PRZEMYSŁOWEJ

T '*  uchodzenie K o m is ji A nk ie tow e j do spraw 
zbadania kosztów p ro d u kc ji oraz orga­

n izac ji w  przedsiębiorstwach państwowych 
w ykaza ły  m. in., że poszczególne zakłady w y ­
pe łn ia ją  od k ilkudz ies ięc iu  do paruset sprawo­
zdań opisowych i  statystycznych dla różnych 
in s ty tu c ji i  d la  różnych celów. Znakom itą  w ię ­
kszość w śród n ich  stanow ią oczywiście sprawo­
zdania i  ra p o rty  wewnętrzne, t j .  d la  w ładz w  
ramach zakładów, przedsiębiorstw , zjednoczeń 
i  icentralnych zarządów przem ysłu, ale sporo 
sporządza się rów nież na uży tek  in n ych  in s ty ­
tu c ji. W śród tych  różnych in s ty tu c ji f ig u ru ją  
takie, ja k  poszczególne m in is terstw a, G łów ny 
U rząd S tatystyczny, N arodow y B ank Polski, 
Bank Gospodarstwa K ra jow ego, wojewódzkie i 
pow iatowe rady narodowe, Zak ład  Ubezpieczeń 
Społecznych, różne instancje  skarbowe i w ie le  
innych.

Przeciążenie przem ysłu  tą sprawozdawczością 
w yn ika  z dwóch fak tów : 1) z nadm ierne j ilości 
sprawozdań, bardzo często nie w yko rzys tyw a ­
nych przez zapytu jących lub  w yko rzys tyw a ­
nych ty lk o  częściowo w  stosunku do obszernych 
zestawień nadsyłanych przez przemysł, albo 
w yko rzys tyw anych  ty lk o  od czasu do czasu, 
p rzy  doraźnych badaniach, gdy bieżąco nadsy­
łane sprawozdania n ie  są w  ogóle rozpa tryw a­
ne; 2) z rozbieżności metod, fo rm  i  te rm inów  
sprawozdań i  schematów, opracowywanych 
przez różne ins ty tuc je , k tó re  to rozbieżności po­
wodują, że jedno zagadnienie m usi być przez 
przem ysł pa rokro tn ie  przepracowywane przy  
znacznym nakładzie czasu, energ ii lu d zk ie j i  k o ­
sztów.

Stan ten nasuwał konieczność szybkiego ure­
gulowania sprawy. W  zw iązku z ty m  C en tra l­
ny U rząd P lanowania, n ie  czekając na ostatecz­
ne opracowanie zaleceń przez K om is ję  A n k ie ­

tową, za in ic jow a ł powołanie p rzy  G łów nym  
Urzędzie S ta tystycznym  „K o m is ji dla Opraco­
wania W zorów  Sprawozdawczości d la Zakładów  
P rzem ysłow ych '1.

Zadaniem  K o m is ji by ło  ustalenie zasad i  
ram, w  jak ich  zakłady przem ysłowe będą zo­
bowiązane dostarczać danych statystycznych 
na potrzeby zewnętrzne (regulowanie s ta tys ty ­
k i wewnętrzenej n ie  należy do kom petencji 
GUS). Owocem parom iesięcznej pracy K o m is ji 
b y ło  zapro jektow anie uchw ały, k tó rą  powzią ł 
K o m ite t Ekonom iczny Rady M in is tró w  dnia 6 
lu tego 1948 r. w  spraw ie s ta tys tyk i przem ysło­
w ej.

Powyższa uchw a ła  K . E. R. M . nieznacznie 
ty lk o  rozszerza możliwość powiększenia ilośc i 
sprawozdań statystycznych. W ylicza ona w  § 1 
pięć zasadniczych rodza jów  sprawozdawczości:

a) te legraficzna,
b) sygnalizacja inw estycy jna ,
c) miesięczna,
d) kw arta lna ,
e) roczna.
D w a pierwsze rodzaje m ają służyć do o rien­

tow ania  naczelnych w ładz państwowych o z ja ­
w iskach z zakresu p ro d u kc ji lub  postępu prac 
inw estycy jnych . N ie m ają one charakteru  po­
wszechnego: zainteresowane m in is te rs tw a  lub  
C en tra lny  U rząd P lanowania usta la ją  dodatko­
w y m i zarządzeniam i i  in s tru kc ja m i zakres, fo r­
mę i  technikę przesyłania tych  sprawozdań (§ 
2 ust. 5 i  § 3). Prawdopodobnie obowiązek prze­
sy łan ia  danych te legra ficzn ie  lub  in fo rm a cy j o 
inw estyc jach będzie nakładany ty lk o  w  stosun­
ku  do tych  dziedzin, k tó re  w ym agają  specjal­
nej czujności w ładz odpow iedzia lnych za p ra ­
w id ło w y  przebieg p ro d u kc ji podstawowych 
dóbr (np. wąskie przekro je) lub  inw es tycy j n a j­
ważniejszych ob iektów . W  pewnej części obo­
w iązek ten będzie nakładany ty lk o  na jak iś  ok­
res, dopóki is tn ie ją  n iekorzystne w a runk i, w y ­
magające wzmożenia czujności, a po ich  ustą­
p ien iu  obowiązek ten  może być zd ję ty.

S ta tystyką  w  pe łnym  znaczeniu są t rz y  da l­
sze rodzaje sprawozdawczości. Sprawozdania 
miesięczne dotyczą:

1) stanu zatrudn ien ia  z podziałem  na grupy 
pracow n ików  oraz liczbę pracowniko-godzin;

2) w y p ła t z ty tu łu  płac i  świadczeń socja l­
nych;

3) ilośc i i  wartości p ro d u kc ji w ed ług wykazu 
statystycznego w yrobów ;

4) przychodu i rozchodu m ate ria łów  na pro­
dukcję ;

5) przychodu i  rozchodu energ ii i  sm arów;
6) w ykorzystan ia  funduszów inw estycy jnych .
Zagadnienia w ym ien ione  w  punktach od 1 do 

5 n ie  są dla przem ysłu nowością; są one objęte 
fo rm u la rzam i GUS od szeregu la t. Nato­
m ias t zasługą GUS i  K o m is ji jest uproszcze­
nie fo rm u la rzy  obow iązujących w  r. 1947 i  zre­
dukow anie ich  liczby  z 9 do 2, p rzy czym zasób 
in fo rm a cy j byn a jm n ie j n ie ulega zmniejszeniu.
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Nie zosta ły opracowane jeszcze form ularze 
dla s ta tys tyk i w ykorzys tan ia  funduszów  in w e ­
s tycy jn ych  an i fo rm u la rze  d la  s ta tys tyk  k w a r­
ta lnych . Sprawozdania kw a rta ln e  m ają  objąć 
zagadnienia:

1) kosztów w ytw arzan ia ,
2) finansów,
3) działalności inw es tycy jne j.
Sprawozdania roczne, poza zagadnieniam i u j ­

m ow anym i w  sprawozdaniach m iesięcznych 1 
kw a rta lnych , m a ją  objąć zagadnienia dotyczące 
wyposażenia technicznego oraz w arunków  m a­
te ria ln ych  i  technicznych w  zakładach przem y­
słowych. Większość zagadnień zaliczonych do 
rocznej sprawozdawczości statystycznej jes t już  
u jm ow ana dotychczasowym i fo rm u la rzam i 
GUS dla sprawozdawczości rocznej i  n ie  stano­
w i dla przem ysłu  iłow ego obciążenia. Ogólnie 
należy stw ie rdz ić , że rozszerzenie zakresu sta­
ty s ty k i przem ysłowej nastąpi po opracowaniu 
fo rm u la rzy , dotyczących kosztów  w ytw arzan ia , 
finansów, działalności inw es tycy jne j oraz w a ­
ru n kó w  m ate ria lnych  i  ekonom icznych zakła­
dów.

Jednostką sprawozdawczą jest zakład, p rzy  
czym za zakład uważa się taką  jednostkę, k tó ra  
posiada „ je d n o lity  p ro f il p ro d u kcy jn y “  i  odręb­
n y  teren zabudowań. S tw ierdzenie to posiada 
dużą doniosłość d la  s ta tys tyk i. P rzy  p łynności 
fo rm  organizacyjnych, cechujących nasze gos­
podarstwo, często pow staw ały w ątp liw ości, k to  
ma w ype łn iać form u la rze . Przed w o jną  jedno­
stką sprawozdawczą by ło  zasadniczo „przedsię­
b io rs tw o“ . Dziś „p rzedsięb io rstw o1* często byw a 
zgrupowaniem  w ie ru zakładów, produku jących  
n iek iedy w y tw o ry  należące do innego „p ro f ilu  
produkcy jnego“ , np. przedsiębiorstwa hutn icze 
m iew a ją  zakłady przem ysłu metalowego, a na­
w e t m a ją tk i ziemskie. Usta lenie zatem, że je ­
dnostką sprawozdawczą jest zakład, a n ie  jak iś  
złożony tw ó r organ izacyjny, usuwa na przysz­
łość dowolność, jaka  m ogłaby się w y tw o rzyć  
p rzy  in te rp re to w a n iu  przepisów przedw ojen­
nych.

Obowiązek składania m iesięcznych sprawoz­
dań przed w o jn ą  dotyczył zasadniczo ty lk o  za­
k ładów  za trudn ia jących  w  ciągu roku  (chociaż­
by  przejściowo) co n a jm n ie j 20 robo tn ików . 
Omawiana uchw a ła  rozszerzyła ten  obowiązek 
na wszystkie  zakłady państwowe, samorządowe 
i  spółdzielcze bez w zg lędu na liczbę ro b o tn i­
ków. Granica 20 robo tn ików  pozostała zatem 
ty lk o  w  stosunku do przem ysłu  prywatnego. 
P rzy  sprawozdaniach rocznych dolną granicę 
dla przem ysłu  pryw atnego stanow i zatrudnien ie  
5 robotn ików .

Uchwała regu lu je  sprawę obiegu sprawozdań 
statystycznych, ograniczając się przeważnie do 
skodyfikow an ia  norm  ju ż  obow iązu jących w  
przem yśle podlegającym  M in is te rs tw u  P rzem y­
słu i H and lu  i  do rozszerzenia tych  norm  na za­
k łady  należące do innych  resortów . Każdy za­
k ład  obowiązany jest przesłać 1 egzemplarz 
w prost do GUS, a d ru g i bezpośrednio do

w ładzy nadrzędnej (zjednoczenie, dyrekc ja  
branżowa, Izba Przem ysłowo -  Handlowa, Izba 
Rzemieślnicza, centra la spółdzielcza itp.).

U chw ała  postanawia również, że przedsię­
b io rs tw o  złożone z k i lk u  zakładów, zjednocze­
nia, centra lne zarządy przem ysłu lu b  inne  in ­
s ty tuc je  równorzędne m ają  sporządzać sprawo­
zdania zbiorcze z pod leg łych im  jednostek i  
przesyłać je  do w łaściwego m in is te rs tw a i  po 2 
egzemplarze do GUS.

Najdoniośle jsze dla przem ysłu postanowienia 
zawarte są w  § 14 uchw ały. W edług ust. 3 tego 
paragra fu  w szelkie władze, urzędy, in s ty tu c je  
państwowe i  in s ty tu c je  praw a publicznego', po­
cząwszy od 1 lipca  1948 r., mogą żądać sprawo­
zdań od zakładów i  przedsiębiorstw  ty lk o  na 
form ularzach zatw ierdzonych przez GUS.

T ym  samym przem ysł nie będzie obowiązany 
po dn iu  1 lipca 1948 r. w ype łn iać fo rm u la rzy  
nie uzgodnionych z GUS. Celem zaś ca łkow i­
tego uporządkowania sprawozdawczości prze­
m ysłow ej i  ustalenia zakresu i  fo rm  sprawoz­
dawczości d la  w ładz, urzędów, in s ty tu c ji pań­
stwowych, in s ty tu c ji prawa publicznego i  ban­
ków  udzie la jących k re d y tu  lub  kon tro lu jących  
przedsiębiorstwa przem ysłowe pow o łu je  się 
p rzy  GUS „K o m is ję  do Spraw  S ta tys tyk i 
P rz e m y s ło w e jz ło ż o n ą  z przedstaw ic ie li GUS., 
CUP., M in is te rs tw a  P rzem ysłu i  H and lu  i  M i­
n is terstw a Skarbu. W szelkie ins ty tuc je , zanim  
zwrócą się do przem ysłu o dane statystyczne, 
w p ie rw  muszą uzyskać w  GUS zatw ierdzenie 
fo rm u la rza . U chw ała w  ust. 4 i  5 § 14 postana­
w ia, że zatw ierdzenie fo rm u la rzy  w in n o  być 
uw idocznione na p ierwszej stron ie . T y lko  fo r ­
m ularze posiadaj ąae to zatw ierdzenie mogą być 
w ype łn iane przez zakłady przem ysłowe i  przed­
siębiorstwa.

Konieczność zabiegania w  GUS o zatw ierdze­
n ie  fo rm u la rzy  spowoduje, że w ie le  in s ty tu c ji 
zrezygnuje z m n ie j koniecznych dochodzeń 
statystycznych.

Z d rug ie j s trony GUS lu b  powołana K o m i­
sja będą czuwały nad tym , aby w szelkie nowe 
dochodzenia statystyczne b y ły  uzasadnione rze­
czyw istą potrzebą, a przeprowadzająca docho­
dzenia in s ty tu c ja  m ia ła  upraw n ien ia  do bada­
n ia  działalności przedsiębiorstw , aby fo rm u la ­
rze n ie zaw ie ra ły  py tań  o dane dostępne z in ­
nych źródeł, aby stawiane pytan ia  b y ły  zrozu­
m ia łe  i zgodne z p rzy ję tą  w  statystyce te rm in o ­
logią. W  w ypadkach uzasadnionej konieczności 
GUS pow in ien  raczej zezwalać na sporządza­
nie jeszcze jedne j ko p ii swojego sprawozdania, 
n iż  zatw ierdzać n o w y  fo rm u la rz . Ponadto- GUS 
i  K om is ja  p o w in n y  żądać, aby organizujące do­
chodzenia in s ty tu c je  dostarczały p rzem ysłow i 
gotowych fo rm u la rzy .

W ykonanie postanow ień te j uchw a ły  pow in ­
no znacznie ograniczyć liczbę sprawozdań sta­
tystycznych składanych przez przem ysł na ze­
w ną trz  oraz p rzyczyn ić się do zaoszczędzenia 
p rzem ysłow i w ys iłkó w  przez uproszczenie i  u je ­
dnolicen ie fo rm u la rzy  różnych in s ty tu c ji.
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O tw arta  pozostaje jeszcze sprawa uporządko­
w ania sprawozdawczości w ew nętrzne j w  prze­
myśle. W ładze bezpośrednio p lanujące i  adm i­
n is tru jące  przem ysłem  muszą mieć pogląd na 
zagadnienia p rodukc ji, zatrudnien ia , zaopatrze­
n ia  itp ., oparty  na m ate ria le  znacznie o b f it ­
szym n iż zaw a rty  w  form u la rzach  GUS. Z tego 
powodu d la  w łasnych celów w ładze nadrzędne 
zarządzają w ype łn ian ie  bardzo szczegółowo 
opracowanych fo rm u la rzy , k tó re  wobec braku  
wyszkolonych p racow n ików  statystycznych — 
nie zawsze są rac jona ln ie  zredagowane, p rzy 
czym w  dziale tym  również tra fia ją  się zbytecz­
ne przerosty.

D la  b iu r sta tystycznych p rzy  przedsiębior­
stwach bodaj że dokuczliwsze od s ta tys tyk i w  
zakresie p ro d u kc ji i  za trudn ien ia  są sprawozda­
n ia  na tem a ty  uboczne, ja k  sto łów ki, straże za­
kładowe, akcje oświatowe, ogródki p rz y fa b ry ­
czne, opieka nad m atką i  dzieckiem, w ypadk i 
p rzy pracy, chów i  ubój zw ierząt hodowanych 
p rzy stołówkach itp . Częstym dysponentem

tych  dochodzeń byw a ją  różne w ydz ia ły  i  re fe ­
ra ty  na szczeblach zjednoczeń i  cen tra lnych  za­
rządów, a n iek iedy także w ładze m in is te ria lne  
lub  inne władze adm in istracyjne .

W ie le  badań, uzasadnionych w  pewnym  okre ­
sie lu b  p rzy pewnej fo rm ie  organizacyjne j, t ra ­
ci z czasem na aktualności i  n ie są one na w yż ­
szych szczeblach przeglądane. M im o  to' fo rm u ­
larze byw a ją  nadal wypełn iane, ponieważ n ik t 
n ie  odw oła ł zarządzenia niegdyś w y  danego ; po­
ciąga to  za sobą duży nakład zbytecznej energii 
i  pracy.

Nad usunięciem  tych  przerostów  pracuje od 
pewnego czasu kom isja  statystyczna przy  M i­
n is te rs tw ie  P rzem ysłu i  H andlu. B y łoby  do­
brze, gdyby podobne akcje zostały zarządzone 
rów nież w  przemysłach n ie  podpadających re ­
so rtow i przem ysłu i handlu. Należy doprowa­
dzić do skasowania wszelkich zbędnych docho­
dzeń, obciążających zakłady przemysłowe.

(M. S.)

Z KRONIKI PLANOWANIA 
GOSPODARCZEGO

REORGANIZACJA CENTRALNEGO URZĘDU 
PLANOWANIA

Dyskusja czołowych działaczy obu p a r t ii ro­
botn iczych na tem aty p lanowania gospo­

darczego, k tó ra  się odbyła  w  lu ty m  b.r., a nastę­
pnie zm iany w  k ie ro w n ic tw ie  naczelnym  Cen­
tra lnego U rzędu P lanowania postaw iły  na po­
rządku dziennym, sprawę ro l i  tego U rzędu w  sy­
stemie naszej gospodarki p lanowej oraz jego o r­
gan izacji w ew nętrzne j. W  tym  m iejscu zam ie­
rzam y zająć się ty lk o  organizacją w ew nętrzną 
Urzędu, n ie  możemy jednak pom inąć ca łkow i­
cie spraw y pierw szej ja ko  zasadniczej.

C en tra lny  U rząd P lanowania p o w o ł a n y  
został do dzia łan ia  w  r. 1945 (Dekret z dn. 10 X I  
1945 r. o u tw orzen iu  Centralnego U rzędu P la ­
nowania p rzy  K om itec ie  Ekonom icznym  Rady 
M in is tró w  —  Dz. U. R. P. n r  52, poz. 298), n ie ­
długo po zakończeniu w o jn y , k iedy  potrzeby 
gospodarcze, organizacyjne i  ustro jow e b y ły  
odmienne n iż  dzisia j. W arto  przypom nieć, że 
by ło  to  w praw dzie  po okresie b u jn e j dz ia ła l­
ności us tro jow e j i  gospodarczej Polskiego K o ­
m ite tu  W yzw olen ia  Narodowego i  Rządu T y m ­
czasowego w  L u b lin ie  (reform a rolna), ale przed 
uchwaleniem  ustaw y o prze jęc iu  na własność 
Państwa podstawowych gałęzi gospodarki na­
rodowej (3 I  1946).

Toteż dekre t z dn. 10 X I  1945 r., usta la jąc za­
kres dzia łania Centralnego U rzędu Planowania, 
k ła d ł nacisk n ie  ty lk o  na opracowywanie pań­
stw ow ych p lanów  gospodarczych i  kon tro lę  w y ­

konania tych  planów, na p lany  rozdzia łu  su row ­
ców, środków p ro d u kc ji i a rty ku łó w  konsum - 
cy jnych , ale rów nież na koordynow anie go­
spodarczej działalności m in is te rs tw , na op in io ­
wanie w niosków  zgłaszanych do K o m ite tu  Eko­
nomicznego Rady M in is tró w , na wszelkie czyn­
ności przygotowawcze d la  K o m ite tu  oraz kon­
tro lę  rea lizac ji jego uchw ał.

B y ły  to  o lb rzym ie  zadania o szerokim  w a­
ch larzu powiązań pom iędzy czynnościam i ści­
słego planowania a czynnościam i bieżącej p o li­
ty k i gospodarczej Państwa. To powiązanie zna­
lazło także w yraz w  u tw orzen iu  Centralnego 
U rzędu P lanow ania p rzy K om itec ie  E konom i­
cznym Rady M in is tró w  oraz w  m ianow aniu  
Prezesa Centralnego U rzędu P lanow ania człon­
k iem  Rady M in is tró w  z głosem doradczym i  za­
stępcą Przewodniczącego K o m ite tu  E konom i­
cznego R. M.

A rt. 3 dekre tu  z r. 1945 przew idyw a ł, że za­
rządzeniem Prezesa Rady M in is tró w  zostanie 
C entra lnem u U rzędow i P lanowania nadany sta­
tu t o rganizacyjny. Zarządzenie ta k ie  dotychczas 
się n ie  ukazało, ponieważ Prezes Rady M in i­
s trów  i poprzednie k ie ro w n ic tw o  Centralnego 
U rzędu P lanow ania uważało, że s ta tu t organi­
zacy jny pow in ien  być w yd a n y  dopiero po Upły- 
w ie  dłuższego okresu wstępnego, gdy okaże się, 
w  ja k im  stopn iu  zda ły  egzamin życiow y fo rm y  
organizacyjne p rzy ję te  prow izorycznie.

Tymczasowo p rzy ję ta  w ewnętrzna organiza­
cja Centralnego Urzędy. P lanowania przedsta­
w ia ła  się do dn ia 20 marca b. r. ja k  następuje.
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Na czele U rzędu stał Prezes (m ianowany 
przez Prezydenta na wniosek Prezesa Rady M i­
n is trów  w  porozum ien iu z Przewodniczącym  
K o m ite tu  Ekonomicznego R. M .) i  3 w icepre­
zesów (m ianowanycn przez Prezesa Rady M i­
n is trów  na wniosek Prezesa Urzędu). W icepre­
zesi n ie  p ro w a d z ili w yłączn ie  w  swoim  zakresie 
dz ia łan ia  jakiegoś zespołu departam entów , ale 
m ie li pow ierzoną opiekę i  nadzór nad rea lizacją  
pew nych usta lonych akc ji lu b  opracowaniem 
określonych zagadnień (np. przygotow an ie  p la ­
nu i  jego budowa, sprawozdawczość i  kon tro la  
w ykonania  p lanu itd .) wchodzących w  zakres 
dzia łan ia  Centralnego U rzędu P lanowania.

C en tra lny  U rząd P lanow ania d z ie lił się na 
13 departam entów, a te  na w ydz ia ły , analogicz­
n ie  ja k  m in is te rs tw a.

D epartam enty można by ło  podzie lić na dw ie 
g rupy : opracowujące zagadnienia p lanu i  p o li­
ty k i gospodarczej w  p rzekro ju  poziom ym , t j .  
z p unk tu  w idzen ia  całe j gospodarki narodow e], 
i  opracowujące zagadnienia w  p rzekro ju  piono­
w ym , t j .  z p u n k tu  w idzen ia  danej ty lk o  gałęzi 
gospodarki. D epartam enty p rzekro ju  poziome­
go można b y  nazwać ogólnogospodarczym i, 
a departam enty p rze k ro ju  pionowego —  depar­
tam entam i „b ra n żo w ym i“ .

Do pierw szej g ru p y  departam entów  ogólno­
gospodarczych w chodziły  departam enty: P lanu 
D ługoterm inow ego (k tó ry  za jm ow ał się cało­
kszta łtem  zagadnień planowania d ługo te rm ino ­
wego ze szczególnym uwzględn ien iem  zagad­
n ień konsum cji i  dochodu narodowego), K oo r­
d yn a c ji P lanu (k tó ry  za jm ow ał się zb iorczym  
opracowaniem i  skoordynowaniem  p lanu  rocz­
nego), O rgan izacji Gospodarstwa (k tó ry  zajm o­
w a ł się sprawam i o rgan izacji i  s tru k tu ry  go­
spodarstwa narodowego), In w e s tycy jn y , (k tó ry  
za jm ow ał się całokształtem  zagadnień p lanow a­
nia, u rucham ian ia  i  k o n tro li inw es tycy j), Za­
tru d n ie n ia  i  Płac, wreszcie Cen i  Kosztów.

Do d rug ie j g rupy departam entów  „b ranżo­
w ych “  w chodziły  departam enty: R o ln ic tw a  (za­
gadnienia ro ln ic tw a , leśnictwa, rybo łów stw a, 
przem ysłu ro ln iczo - przetwórczego), P rzem ysłu 
oraz K o m u n ika c ji i  Łączności (koleje, d rog i ko­
łowe, m otoryzacja, d rog i wodne, żegluga m or­
ska, poczta, te legraf, te lefon, radio), Gospodar­
k i  Tow arow e j (bilanse m ateria łowe, rozdz ie ln ic­
tw o  a rty k u łó w  de ficy tow ych , zagadnienia zby­
tu), M iędzynarodow ych Spraw  Gospodarczych 
(m iędzynarodowe stosunki i  organizacje gospo­
darcze, handel zagraniczny), F inansów (zagad­
n ien ia  pieniądza, k re d y tu  p lanow ania  finanso­
wego).

Rozdział w łaściwości i  zainteresowań po- 
m iędzy departam enty w  urzędzie tego typ u  co 
C en tra lny  U rząd P lanowania nie m ógł być zu­
pe łn ie  ścisły, toteż zasadą by ło  wspólne dz ia ła ­
nie departam entów . Jest to samo przez się zro­
zum iałe, tym  bardzie j, że s tru k tu ra  w ew nętrzna 
Urzędu p rzew idyw a ła  opracowania w  p rzekro­
ju  poziom ym  i p ionow ym . Dalszą konsekwencją 
b y ło  pow o ływ an ie  zespołów dla opracowywa­

n ia  określonych zagadnień; w  skład tych  zespo­
łó w  w cnodz iłi przedstaw icie le różnych wspói- 
zainteresowanych departam entów . Te fo rm y  
organ izacyjne współpracy m iędzy departam en­
ta m i me da ły  jednak rezu lta tów , ja k ic n  się spo­
dziewano.

O drębny charakter posiadał Departam ent 
P rezyd ia lny, k tó ry  w  swoim  zakresie dz ia łan ia  
łączy ł czynności m eryto ryczne (sekre taria t K o ­
m ite tu  EKonomicznego Rady M in is tró w , spra­
w y  regionalnego planowania, bieżąca p o lityka  
gospodarcza, sta tystyka) z obsługą Prezesa 
i  U rzędu (sprawy prawne, prasowe, organiza­
cyjne, osobowe, adm in is tracy jne ).

W  toku  narad dzia łaczy p a r t i i  robotn iczych w  
lu ty m  b. r. na tem at metod p lanow an ia  w  P o l­
sce M in is te r H ila ry  M inc  podkreś lił, że C en tra l­
n y  Urząd P lanow an ia  pow in ien  poświęc.ć się 
przede w szystk im  zagadnieniom  metod i tech­
n ik i  p lanowania w  u s tro ju  dem okrac ji ludow e j 
z osłabieniem zainteresowań bieżącą polityicą 
gospodarczą. Takie przesunięcie ciężaru prac 
i  zainteresowań Centralnego U rzędu P lanow a­
n ia  narzuica sama rzeczywistość, w  k tó re j pro­
b lem atyka p lanow ania  staje się coraz bogatsza, 
a zakres planowania coraz szerszy i bardzie j 
głęboki.

D n ia  20 m arca b. r. Prezes Centralnego U rzę­
du P lanowania d r T. D ie tr ich  w yda ł zarzą­
dzenie, k tó re  stanow i wstępne uregulow anie 
spraw y organ izacji w ew nętrzne j U rzędu i  za­
pewne poprzedza zarządzenie Prezesa Rady M i­
n is trów  o sta tucie  o rgan izacy jnym  Centralnego 
Urzędu P lanowania. Zarządzenie to i  następne 
zarządzenia uzupełn ia jące op iera ją  się na nastę­
pu jących zasadach:

a) Na czele U rzędu stoi prezes i  4 w icepreze­
si. Prezesowi podlegają bezpośrednio: G abinet 
Prezesa, D epartam ent Ogólny, B iu ro  W ydaw ­
n ic tw , B iu ro  P lanów  R egionalnych i  D eparta­
m ent K oo rdynac ji. Trzech spośród w icepreze­
sów prow adzi we w łasnym  zakresie określone 
departam enty, a w  szczególności w iceprezes d r 
S tefan Jędrychow ski —  departam enty: O brotu 
Towarowego, F inansów, B udow nic tw a ; w ice­
prezes K az im ie rz  Sokołowski —  departam enty: 
R o ln ic tw a. K om un ikac ji, wiceprezes Leon K ss- 
man —  departam enty: Przem ysłu, Socjalny. 
W iceprezes Jacek R udziński p row adzi prace 
specjalne i  badawcze zlecone przez Prezesa.

b) S praw y obsługi K o m ite tu  Ekonomicznego, 
a w  szczególności spraw y op in iow an ia  w n ios­
ków  składanych do K o m ite tu  Ekonomicznego 
R. M  wchodzą w  zakres dzia łan ia  now outw o­
rzonego B iu ra  K o m ite tu  Ekonomicznego Rady 
M in is tró w .

c) S praw y obsługi Prezesa oraz spraw y p raw ­
ne, prasowe i  w ojskow e wchodzą w  zakres dzia­
łan ia  nowoutworzonego G abinetu Prezesa, 
a spraw y obsługi w ew nętrzne j Urzędu (kance-’ 
la ry jn e , organizacyjne, osobowe, budżetowe, 
adm in is tracy jne ) wchodzą w  zakres działania 
nowoutworzonego Departam entu Ogólnego.
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d) Spraw y p lanow ania regionalnego oraz 
samorządów a nadto obsług i i  nadzoru nad b iu ­
ra m i reg iona lnym i Centralnego U rzędu P lano- 
wnaia wchodzą w  zakres nowoutworzonego 
B iu ra  P lanów  Regionalnych.

e) Spraw y obsługi w ydaw nicze j wchodzą w  
zakres dzia łan ia  nowoutworzonego B iu ra  W y ­
daw n ictw .

f) S praw y ogólnego i szczegółowego plano­
wania wchodzą w  zakres dzia łania 8 departa­
mentów, a m ianow ic ie : K oo rdynac ji, O brotu 
Towarowego, F inansów, Socjalnego, B udow n ic ­
twa, Przem ysłu, R o ln ic tw a oraz K o m u n ika c ji i 
Łączności.

D e p a r t a m e n t  K o o r d y n a c j i  obej­
m u je  spraw y je d n o litych  zasad m etodolog ii p la ­
nowania oraz dostosowania s ta tys tyk i do po­
trzeb gospodarki p lanow e j; spraw y zbiorczego 
opracow yw an ia  rocznych i  w ie lo le tn ich  p lanów  
gospodarczych, państw ow ych p lanów  in w e s ty ­
cy jnych  oraz w y tycznych  do ty ch  p lanów ; za­
gadnienia płac, zatrudn ien ia , p ro p o rc ji w  gos­
podarce narodowej i  dochodu narodowego, w re ­
szcie spraw y ogólnej sprawozdawczości i  kon­
t ro l i  w ykonan ia  p lanów  gospodarczych.

D e p a r t a m e n t  O b r o t u  T o w a r o ­
w e g o  obe jm uje  spraw y b ilansów  materiałom 
w ych  i  szczegółowych p lanów  zaopatrzenia w  
a r ty k u ły  deficytow e; p lanowanie zby tu  i  sieci 
hand low ej, obro tu  towarowego z zagranicą, 
s tru k tu ry  hand lu  i  w  zw iązku z ty m  badanie 
s tru k tu ry  hand lu  oraz ry n k u  wewnętrznego i 
światowego.

D e p a r t a m e n t  F i n a n s ó w  obejm uje 
spraw y p lanow ania finansowego gospodarki 
państwowej, zw iązków  samorządu te ry to r ia l­
nego, in s ty tu c ji p raw no - pub licznych  i  spół­
dzielczości oraz zagadnienia cen w  p lan ie .

D e p a r t a m e n t  S o c j a l n y  óbe jm uje  
spraw y p lanow ania  w a runków  gospodarczych, 
rozw o ju  służby zdrow ia, h ig ie n y  społecznej, 
wczasów, tu ry s ty k i i  sportu, ubezpieczeń i  opiem 
k i  społecznej, ośw ia ty  i  nauki, k u ltu ry  i  sz tuk i 
oraz zagadnień dem ograficznych i  rozw o ju  spo­
życia.

D e p a r t a m e n t B u d o w n i c t w a  obej­
m u je  spraw y p lanow ania wszelkiego rodzaju 
budow n ic tw a  oraz w spó łpracy z G łów nym  
Urzędem  P lanow an ia  Przestrzennego w  zakre­
sie zabudowy i  p lanowania przestrzennego.

D e p a r t a m e n t  P r z e m y s ł u  obej­
m u je  spraw y p lanow ania  p ro d u kc ji przemysłom 
w e j, rzem ieślniczej i chałupniczej.

D e p a r t a m e n t  R o l n i c t w a  obe jm u­
je  produkc ję  ro lną, leśną i  rybo łów stw o.

D e p a r t a m e n t  K o m u n i k a c j i  i 
Ł ą c z n o ś c i  obe jm uje  us ług i ko m u n ika c ji i 
łączności oraz zagadnienia po rtów  i  m otoryza­
cji.

Z likw idow ane  zosta ły departam enty: P lanu 
D ługoterm inowego, K o o rd yn a c ji P lanu, Orga­
n iza c ji Gospodarstwa, In w e s tyc ji, Z a trudn ie ­

n ia  i  Płac, Cen i  Kosztów, Gospodarki Tow aro­
w e j, M iędzynarodow ych Spraw  Gospodarczych, 
P rezyd ia lny. U tw orzono nowe departam enty: 
K oo rdynac ji, Socjalny, O brotu Towarowego, 
B udow nictw a. Czynności Departam entu P rezy­
dialnego w eszły (obok innych) do now outw o­
rzonych: G abinetu Prezesa, Departam entu O- 
gólnego, B iu ra  W ydaw n ic tw  i  B iu ra  P lanów  Re­
gionalnych.

Jeżeli chodzi o sp raw y ogólnego i  szczegóło­
wego planowania, to  zarządzenie Prezesa Cen­
tra lnego Urzędu P lanow ania z dn ia  20 marca 
b. r. w yraża  zasadę, że departam enty „b ranżo- 
w e ‘‘ (R o ln ic tw a, Przem ysłu, K o m u n ika c ji i  Łą ­
czności, O brotu  Towarowego, Budow nictw a , So­
c ja lny, Finansów) obe jm u ją  całokszta łt zagad­
n ień p lanow ania w  pow ierzonej im  gałęzi go­
spodarstwa narodowego. G łów nym  departa­
m entem  dokonu jącym  opracowań zbiorczych 
i czynności koordynacy jnych  jes t Departam ent 
K oordynac ji.

Poza w ym ien ionym  ju ż  B iu rem  P lanów  Re­
gionalnych, k tó re  obe jm u je  spraw y m etodolog ii 
i  opracowań reg iona lnych  p lanów  gospodar­
czych oraz spraw y p lanow ania  gospodarki sa­
morządów, czynności zbiorczych i  koo rdynacy j­
nych w  określonym  ściśle zakresie dokonu ją ró ­
w nież n ie k tó re  departam enty ,,branżowe“'. I  
tak, D epartam ent F inansów  opracowuje zb io r­
czo i  koo rdynu je  sprawy kosztów  i  p lanów  f i ­
nansowych, przygotow yw ane przez inne w łaś­
ciw e departam enty „b ranżow e“ . Ponadto koo r­
dynu je  spraw y cen w  p lan ie  gospodarczym. De­
partam ent % O brotu Towarowego opracowuje 
zbiorczo i  koordynu je  spraw y zaopatrzenia, 
przygotow yw ane przez inne w łaściw e departa­
m enty „branżow e“ .

W łaściwość B iu ra  K o m ite tu  Ekonomicznego 
Rady M in is tró w  została uregu low ana w  ramach 
Centralnego U rzędu P lanow ania wspom nianym  
zarządzeniem w ew nę trznym  Prezesa C en tra l­
nego U rzędu P lanowania, a ponadto określona 
na zewnątrz uichwałą K o m ite tu  Ekonomicznego 
Rady M in is tró w  z dn ia  27 kw ie tn ia  b. r. U chw a­
ła  ta zleca u tw orzen ie  B iu ra  K o m ite tu  Ekono­
m icznego Przewodniczącem u K o m ite tu  Ekono­
m icznego Rady M in is tró w  na usta lonych w  
uchw ale zasadach.

B iu ro  K o m ite tu  w łączone jes t a d m in is tra cy j­
nie i budżetowo do Centralnego U rzędu P lano­
wania, m ery to ryczn ie  jednakże jes t organem 
K o m ite tu  Ekonomicznego Rady M in is tró w  
i  Przewodniczącego K om ite tu . D yręko ra  B iu ra  
i  jego zastępców pow o łu je  Prezes Centralnego 
U rzędu P lanowania w  porozum ien iu z Przewod­
niczącym  K o m ite tu  Ekonomicznego Rady M in i­
strów . D y re k to r B iu ra  w  zakresie m ery to rycz­
nym  podlega bezpośrednio Przewodniczącemu 
K o m ite tu  Ekonomicznego Rady M in is tró w , 
a służbowo Prezesowi Centralnego U rzędu P la ­
nowania.

Do zakresu działania B iu ra  K o m ite tu  Eko­
nomicznego Rady M in is tró w  należą: przygo to­
w yw an ie  w n iosków  na K o m ite t Ekonom iczny

269



Rady M in is tró w  na podstaw ie ewentua ln ie 
zw o ływ anych kon fe renc ji m iędzyresortow ych 

- o charakterze w y jaśn ia jącym  i  uzgadnia jącym ; 
sprawdzanie rea lizac ji uchw a ł K om ite tu ; koor­
dynacja działalności podkom ite tów  sta łych 
i  ko m is ji n iesta łych, pow oływ anych przez K o ­
m ite t Ekonom iczny Rady M in is tró w ; prowadze­
n ia  sekre ta ria tu  K om ite tu , podkom ite tów  sta­
ły ch  i  ko m is ji n iesta łych pow o ływ anych przez 
K o m ite t; w ykonyw an ie  czynności zleconych 
uchw ałą K o m ite tu  lub  przez Przewodniczącego 
K o m ite tu  w  granicach w łaściwości K o m ite tu  
Ekonomicznego Rady M in is trów .

D y re k to r B iu ra  K o m ite tu  Ekonomicznego 
Rady M in is tró w  bierze udz ia ł w  posiedzeniach 
K om ite tu  z głosem doradczym.

W szelkie w n iosk i i  sp raw y K o m ite tu  Ekono­
micznego Rady M in is tró w  pow inny  być k ie ro ­
wane do B iu ra  K o m ite tu  Ekonomicznego, 
a B iu ro  d la  w ykonan ia  swoich zadań może do­
magać się w yjaśn ień  i  dostarczenia m ate ria łów  
od Centralnego U rzędu P lanow ania i  w łaśc i­
w ych  m in is te rs tw .

B iu ro  może korzystać z pomocy rzeczoznaw­
ców.

W łaściwe m in is te rs tw a  zostały zobowiązane 
do zaw iadam iania B iu ra  o sposobach w p ro ­
wadzania w  życie uchw a ł K o m ite tu  Ekonom icz­
nego Rady M in is tró w  oraz dostarczania danych
0 fak tyczne j rea lizac ji tych  uchwał.

Podział czynności i  fo rm y  w spó łpracy po­
m iędzy departam entam i na jlep ie j przedstaw ić 
będzie na konk re tnym  przyk ładz ie  jednego 
z departam entów. *

W szelkie spraw y w  zakresie planowania ro l­
niczego w p ływ a ją  do Departam entu R o ln ic tw a
1 są tam  opracowywane we w łasnym  zakresie 
bądź jako  postu la ty  do departam entów  koo rdy­
nacyjnych.

W  szczególności D epartam ent R o ln ic tw a  — 
poza ogólną współpracą z in n y m i departam en­
ta m i —  składa p ro je k ty  planów, postu la ty  i  o- 
p in ie  w  dziedz in ie  ro ln ic tw a , leśn ictw a i  rybo­
łów stw a:

w  sprawach p lanow ania i  w ykonyw an ia  in -  
w estycy j —  Dep. K oordynac ji, 

w  sprawach planow ania zaopatrzenia, zbytu  
i  zagranicznego obro tu  towarowego —  Dep. 
O brotu Towarowego,

w  sprawach planowania za trudn ien ia  i  p lac—  
Dep. K oo rdynac ji,

w  sprawach kosztów, cen i  p lanów  finanso­
w ych  —  Dep. F inansów,

w  sprawach obliczania dochodu narodowe­
go —  Dep. K oordynac ji,

w  sprawach przygotow an ia  i  redakc ji p lanów  
rocznych i  w ie lo le tn ich  —  Dep. K oordynacji, 

w  sprawach sprawozdawczości, s ta tys tyk i 
i  k o n tro li w ykonan ia  p lanów  — Dep. K oo rdy ­
nacji.

Poza tym  D epartam ent R o ln ic tw a op in iu je  
w n iosk i do K o m ite tu  Ekonomicznego na żąda­
n ie  B iu ra  K om ite tu .

I (}.*)

Z BIEŻĄCYCH PRAC CUP
T) ierwsze i  na jp iln ie jsze  zadania, ja k ie  sta ły  
*  przed zreorganizowanym  C en tra lnym  
Urzędem P lanowania, b y ło  podjęcie zaległych 
p rac  nad planem  na r. 1948. Prace te przepro­
wadzano w  szybkim  tem pie z uw ag i na późny 
te rm in , stosując w  m iarę  możności nowe ujęcie 
p rob lem atyk i. Opracowano zatem p lany szcze­
gółowe, będące rozw in ięciem  ustaw y o N aro­
dow ym  P lan ie  Gospodarczym na r. 1948, 
a m ianow ic ie  p lan: przem ysłu, ro ln ic tw a , ko ­
m u n ika c ji, za trudn ien ia  i  zbytu.

P lany ro ln ic tw a  i  ko m u n ika c ji zostały już  
uchwalone przez K o m ite t Ekonom iczny Rady 
M in is tró w : inne p lany  szczegółowe uchwalone 
będą w  na jb liższym  czasie.

W  zakresie Państwowego P lanu In w e s tycy j­
nego opracowano fo rm u la rze  oraz in s tru kc ję  in ­
w estycyjną, k tó ra  stanow i zasadniczy przełom  
na ty m  odcinku. Po raz p ie rw szy w  polskim  
p lanow an iu  sprecyzowano pojęcie inw es tycy j 
i ka p ita ln ych  rem ontów  —  zgodnie z zasadami 
m arksizm u.

In s tru kc ja  uprościła  postępowanie in w e s ty ­
cy jne wprowadzając pojęcie lim itó w , dzięki 
czemu można będzie w  sposób p lanow y ustalać 
proporc je  m iędzy nakładam i in w e s tycy jn ym i 
w  poszczególnych gałęziach gospodarki naro­
dowej. Jednocześnie in s tru kc ja  upoważnia w o­
jew ódzkie  rady  narodowe i  centralne zarządy 
przem. do wstępnego zatw ierdzan ia  drobnych 
inw es tyc ji. W  in s tru k c ji przyznano b iu ro m  re ­
g iona lnym  CUP kompetencje, k tó re  rozszerza­
ją  ich  działalność i podnoszą ich  znaczenie te­
renowe.

L im ity , o k tó rych  mowa, zostały już  w n ie ­
sione na K o m ite t Ekonom iczny R. M . i  uchwa­
lone, obecnie zaś resorty  w  porozum ien iu z CUP 
dokonują szczegółowego podzia łu  kw o t z prze­
znaczeniem na określone cele. W  ten sposób re ­
a lizu je  się zasadę planowego k ie ro w n ic tw a  na 
'tym  odcinku.

Znaczenie in s tru k c ji inw es tycy jne j zostanie 
szczegółowo omówione w  na jb liższym  numerze 
„G ospodark i P lanow e j“ .

Opracowano w ytyczne  Narodowego P lanu 
Gospodarczego na r. 1949. Z aw ić ra ją  one zm ia­
n y  i  uzupe łn ien ia  w ytycznych , zaw artych 
w  trz y le tn im  P lan ie  Gospodarczym i  odnoszą­
cych się do r. 1949. W ytyczne ustalają, że w  a r -  
t o ś ć  p ro d u k c ji p rzem ysłu  państwowego ( l i ­
cząc w g  cen r. 1937) pow inna w  r. 1949 znacz­
nie wzrosnąć w  porów nan iu  z r. 1948, że należy 
kontynuow ać rozpoczętą w  r. b. w a lkę  o pod­
niesienie j a k o ś c i  p ro d u k c ji i w łaściwe 
planowanie asortym entów  w ykonanych  w  prze­
m yśle państwowym , że pow inna wzrosnąć w y ­
d a j n o ś ć  p racy i  że należy stworzyć odpo­
w iedn ie  w a ru n k i techniczne i  organizacyjne 
sprzyja jące dalszemu rozw o jow i n o w a t o r ­
s t w a  i  p rzodow nictw a pracy, że należy dą­
żyć do tego, aby ruch  w s p ó ł z a w o d n i c ­
t w a  ob ją ł zadania n ie  ty lk o  w  dziedzin ie i lo ­
ści, a le także 1—1 jakości p ro d u kc ji i  je j kosz­
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tów  w łasnych. Należy dążyć do o b n i ż e n i a  
rea lnych k o s z t ó w  p ro d u kc ji tow arow e j 
w  przemyśle państwowym . P lanow an ie  tech­
niczne pow inno objąć przede w szystk im  w p ro ­
wadzanie now ych procesów technologicznych, 
przechodzenie od p ro d u kc ji in d yw id u a ln e j do 
masowej, norm alizację  —  w yrobów , narzędzi, 
urządzeń i maszyn.

Należy w  r. 1949 przygotować aparat p roduk­
c y jn y  do w ykonan ia  zadań następnego1 p lanu 
d ługote rm inow ego przez wzmożenie wytwór^- 
czości dóbr inw es tycy jnych , tra k to ró w , nawo­
zów sztucznych, m a te ria łów  i  maszyn budow ­
lanych.

W ytyczne p rzew idu ją  rozszerzenie zasięgu 
planowania gospodarczego w  p lan ie  na r. 1949.

Szczegółowemu om ów ien iu  w ytycznych  Na­
rodowego P lanu Gospodarczego na r. 1949 —  
pośw ięcim y oddzie lny a r ty k u ł w  jednym  z n a j­
bliższych num erów  naszego czasopisma.

Podjęto rów n ież  prace nad schematem p la ­
nu  na r. 1949. W  pracach tych  p rzy jm u je  się 
za ¡podstawę m arksis tow skie  u jęc ie  p roduk tu  
społecznego oraz w łaściw ą k la sy fika c ję  p ro ­
d u k c ji m a te ria lne j i  n iem a te ria lne j. W  zagad­
n ien iach  zw iązanych z za trudn ien iem  uw zględ­
nia się podzia ł g rup ludności na k lasy  społecz­

ne a także przeprowadza się rozgraniczen ia 
m iędzy zatrudn ien iem  w  p ro d u kc ji m a te ria lne j, 
a za trudn ien iem  w  p ro d u kc ji n iem ate ria lne j. 
Również zagadnienie sektorów  gospodarczych 
u jm u je  się inaczej n iż  dotychczas.

Zam iast czysto form alnego podziału na sek­
to ry : państwowy, spółdzie lczy i  p ryw a tn y  
p rzy jm u je  się podzia ł ekonomicizny na sektory: 
uspołeczniony, drobnotow arow y i  ka p ita lis tycz ­
ny. Rozpoczęto pracę nad następnym  w ie lo le t­
n im  planem  gospodarczym, k tó ry  obejm uje 
okres po zakończeniu p lanu trzy le tn iego .

Znaczenie dla p lanow ania  gospodarczego 
w  Polsce będzie m ia ło  należyte obliczenie do­
chodu narodowego. Na tym  po lu  CUP pod­
ją ł ju ż  pierwsze k ro k i przystępując do u rucho­
m ien ia  s ta tys tyk i dochodu narodowego.

W arto  jeszcze wspomnieć w  zakończeniu 
o pracach CUP związanych z zagadnieniem 
samorządu i  jego pozyc ji w  po lsk im  m odelu 
gospodarczym. Konsekwencją usta lonych na 
ty m  odc inku  założeń będzie opracowanie za­
dań samorządu w  p lan ie  gospodarczym.

W  fazie s tud iów  zna jdu je  się prob lem  budo­
w y  p lanów  reg ionalnych i p lanow ania w  gospo­
darce spółdzielczej.

(w. j.)

PLAN PRZEMYSŁU 
ELEKTROTECHNICZNEGO N A  ROK 

1948

»kresie najlepszej kom iunktu-
ry  gospodarczej la t przedwo­

jennych przem ysł e lektrotechniczny 
osiągał roczny przyrost p ro d u kc ji w y  
noszący 30%. Ten szybki roziwój sta 
w ia ł go w  rzędzie przem ysłów  na j­
bardziej dynamicznych w  Polsce. 
S tart pow o jenny ,rozpoczęły w  r. 1945 
ze zdolnością p rodukcy jną  zreduko­
waną do jednej trzec ie j p ro d u kc ji 
przedw ojennej, b y ł bardzo tru d n y  i 
n ic  wówczas n ie  wskazywało na to, 
że państw ow y przem ysł e lektro tech­
n iczny już po trzech la tach będzie 
m ógł zaplanować p rodukc ję  równą 
p rodukc ji z r. 1938. W yprodukow a­
ne bowiem w  r. 1938 44 tys. ton ar­
tyku łó w  elektro technicznych odpo­
wiadają dokładnie p rodukcji zaplano­
wanej na rok bieżący. W artość je j 
natom iast wynosząca 225,1 m iln . zł 
z r. 1937 stanow i 102% w artości przed 
wojennej, -a nawet w ięce j, je ś li do te j 
sumy dodamy wartość p ro d u kc ji u- 
bocznej, m ontaży i  obrotów  w e w ­
nętrznych w  kw ocie  ok. 22 młJr.. zł 
przedwojennych.

W  porów naniu z p rodukc ją  w y k o ­
naną w  roku ub ieg łym  p lan na rok 
bieżący jest w iększy o 55%; tempo 
zatem przyrostu  powojennego prze­
kracza znacznie przedwojenne, k tó re  
uważano w ted y  za optym alne. Pod­
kreś lić  należy, że p lan na r. 1948 jest 
bardzo w ysok i i w ykonan ie  jego w y -  
tnagać będzie spełn ien ia szeregu w a ­
runków , z k tó rych  g łów ne to: zaopa­

trzenie w  surowce i p ó łfab ryka ty  
(znacznie trudn ie jsze niż w  innych 
przemysłach), w ykonanie p lanu za­
trudn ien ia  oraz utrzym anie wzrostu 
w yda jności pracy.

Zwłaszcza sprawa zaopatrzenia po 
w yczerpaniu remanentów w w ie lu  
w ypadkach wym agać będzie szcze­
gólnej trosk i. Co prawda, na tym  od­
c inku zauważono ju ż  pewną popra­
wę, k tó rą  w  znacznej mierze można 
przypisać dzia ła lności nowopow sta­
łe j C entra li Zaopatrzenia M a te ria ­
łowego Przemysłu E lektro techniczne­
go. Dalszy rozw ój te j p lacó w k i p rzy­
czyni się n iew ą tp liw ie  do uspraw ­
nien ia spraw zaopatrzeniowych w  na 
szym przemyśle, a zatem i do w y ­
konan ia planu.

W zrost stanu zatrudnienia do 
przecię tnej licżby  27.200 osób w  roku 
bieżącym w ynos i ok. 37%, w  po rów ­
naniu z 1947 r., a zatem jest znacznie 
niższy od przyrostu  p ro d u kc ji w yno­
szącej 55%. Świadczy to, że przyrost 
p ro d u kc ji dokonywa się n ie  ty lk o  
dzięki inw estyc jom  lecz rów nież 
dzięki w zrostow i wydajności.

Ponadto uw zględn ić trzeba będzie 
ścisłe przestrzeganie w ykonan ia  wg 
asortym entów i  przepisów co do ja ­
kości. Cel ten. można będzie osiąg­
nąć przez daillsze udoskonalanie me­
tod planowania, k tó re  m usi być do­
stosowane do w ym agań rynku  w  
w iększym  stopniu n iż  dotychczas, 
gdyż w  pew nych działach e lek tro ­
techn ik i nastąpiło na rynku  nasyce­
nie, mogące pociągnąć za sobą p ro ­
dukow anie  na skład, a zatem zamro­
żenie środków obrotowych.

U dzia ł poszczególnych zjednoczeń 
przem ysłu pod leg łych C. Z. P. E. 
przedstaw ia się następująco (w p rzy ­
bliżeniu) ;

Z jedn. Przemyśl. miln. zl °/o

Masz. E lek łr. 39 15,7
A pa ra ty  E lektryczne 37 14,8
K a b li i Przewodów 83 33,4
Akum . i  O gniw 26 10,4
Lamp E lektrycznych 30 12,2
T  eletechnicznych 14 5,7
Radiotechn. 19 7,8
Przyrost p ro du kc ji w poszczegól-

nych zjednoczeniach w ciągu jednego
roku  będzie w ynosić zatem (porów­
nyw am y produkc ję  wykonaną w  1947 
r. i  p rodukc ję  planowaną na rok  b ie ­
żący); w  Z jednoczeniu M aszyn — 
50%, K ab li i  Przewodów —• ok. 24%, 
A para tów  •—■ ponad 45%, A kum u la ­
to ró w  i O gn iw  —  ponad 44°/» Lamp 
E lektrycznych —  ok. 62°/o, Teletech­
nicznego —- 70°/» i Radiotechnicznego 
—  ok. 164%.

(Najw iększy wzrost w idz im y  zatem 
w  rad io technice i  teleitechncie, t j .  w  
przem ysłach na jbardzie j zniszczo­
nych podczas w o jn y , k tó re  zaczęły 
p raw ie  od zera. Dla szerokich w arstw  
społeczeństwa pocieszający będzie 
wzrost p ro d u kc ji żarówek. Dzięki 
uruchom ieniu trzecie) fa b ry k i (w 
W arszaw ie) przyrost ilo śc io w y  w y : 
niesie 56%, t j .  p rodukc ja  osiągnie 
15,7 m iln . sztuk w  r. 1948, w  czym 
9,8 m iln. żarówek norm alnych ośw ie­
tlen iow ych  do 100 W att wobec 5,5 
m iln. sztuk w  roku Ubiegłym. Spo­
dziewam y .się, że w  końcu roku bie­
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żącego m in ie  d o tk liw y  dotą'd g łód ża- 
rówetk w  k ra ju .

Przemysł e lektro  te ćhniczny pracuje 
g łów n ie d la  celów inw estycy jnych , 

•dlatego też produkc ję  naszą w  znacz­
nej ¡mierze odbierają inne przem ysły 
państwowe względnie inne resorty 
gospodarcze. I  tak  njp. w edług planu 
na rok  bieżący p rzew idyw any roz­
dział a rtyku łó w  elektrotechnicznych 
obejm uje w  48,6°/» przem ysł państwo­
w y, a w  28,6°/o.—  inne resorty gospo­
darcze.

W śród przem ysłów państwowych, 
dom inującą ro lę  jako odbiorca odgry­
wa energetyka oraz przem ysł węglo­
w y, na dalszych m iejscach s to ją : 
hu tn ic tw o  i  przem ysł w łók ienn iczy. 
Poza przem ysłem  najpoważnie jszym i 
odbiorcam i a rtyku łó w  e lektro tech­
nicznych są: ko le je  i\p o c z ta  (23,1°!«) 
oraz m otoryzacja  (4,9°/o). Z dalszych 
10,2°/o p ro d u kc ji p rzew idzianych na 
cale ogólnospołeczne i  ku ltu ra lne  
większość dostaw przeznaczonych 
jest na rad io fon izację  k ra ju  oraz na 
e le k try fika c ję  w s i i służbę zdrowia. 
Reszta p ro d u kc ji (12,6%) przew idzia­
na je s t na cele odbudowy k ra ju  oraz 
na cele konsumcy.jne.

N ie w ie lk i udzia ł p ro du kc ji, ja k i 
przypada na cele konsum cyjne, u w i­
dacznia ro lę , jaką odgryw a przem ysł 
e lektro techniczny w  obecnej Chw ili, 
ro lę  dostawcy a rtyku łó w  in w e s ty c y j­
nych g łów n ie  na po trzeby odbudo­
wującego się i  rozw ija jącego prze­
m ysłu państwowego.

'Pewną część a rtyku łów , przezna­
czonych do konsum cji toezipośredniej 
ja k  rów nież na cele inw estycy jne , 
odbiera wieś. W  z ło tych  bieżących 
i cenach detalicznych wyraża się to 
kw o tą  ok. 600 m ilo. zł, z  czego po­
nad 385 m iln . na cele inw estycy jne 
(e lek try fikac ja  wsi). W  porów naniu 
z rok iem  ub ieg łym  w idz im y tu  wzrost 
ośm iokro tny spowodowany g łów n ie 
akcją e le k try fika cy jn ą  o szerokim  za­
kresie. Realizacja p lanu zaopatrzenia 
ośrodków W iejskich w  a rty k u ły  e lek­
trotechniczne napotyka poważne trud ­
ności, gdyż wym aga rozgałęzionej 
detalicznej sieci d ys trybu cy jn e j oraz 
fachowego personelu.

Tymczasem Centrala Handlowa 
Przemysłu E lektrotechnicznego, po­
siadająca wyłączność sprzedaży w y ­
robów przem ysłu e lektro techniczne­
go, ma charakter hu rto w n i i  ty lk o  w  
n ie licznych  przypadkach posługuje 
się w łasną siecią detaliczną w  m ia­
stach. D latego też nawiązanie ści­
słego kon tak tu  C. H. P. E. ze ,,Spo­
łem " i  P. C. H. budzi nadzieję, że za­
gadnienie to  zostanie w  roku  bieżą­
cym  rozwiązane pom yśln ie, co p rzy ­
niesie na jw iększą korzyść ośrodkom 
w ie jsk im .

(Sob.)

W S P Ó Ł Z A W O D N IC TW O  P R A C Y  
W  P R Z E M Y Ś L E  M E T A L O W Y M

'11I7 'spółzawodnictwo p racy jes t do- 
* *  w odem  in ic ja ty w y  i  p o z y ty w ­

nego ustosunkow an ia  się k la sy  ro ­
bo tn icze j do odbudow y gospodarczej 
k ra ju . Zm ierza  ono do zw iększenia 
w yda jnośc i, ulepszenia i  po tan ien ia  
p ro d u k c ji, podc iągn ięc ia  dyscyp lin y  
p ra cy  ja ko  też do podw yższenia 
zarobków .

Ważność tego zagadnienia dosko­
na le z rozu m ie li p ra co w n icy  P ań­
s tw ow ych  Z ak ła dó w  In ż y n ie r i i w  U r ­
susie, k tó rz y  w  os ta tn im  k w a rta le  
r .  1947 zapoczą tkow a li w spó łzaw od­
n ic tw o  p ra cy  w  przem yśle  m e ta lo ­
w y m  i  w e z w a li rów nocześnie inne 
zak łady  do wszczęcia te j akc ji.

R uch ten sta ł się a k tu a ln y m  p ro ­
b lem em  C entra lnego Z arządu P rze­
m ys łu  M eta low ego, k tó ry  też na  V I  
N aradzie  W ytw órcze j dużo czasu po ­
św ięc ił zagadnien iom  w spó łzaw odn i­
c tw a  pracy. R o b o tn ik  bow iem  b io ­
rą cy  ud z ia ł w e  w spó łzaw odn ic tw ie  
uza leżn iony je s t od szeregu czynn i­
k ó w  (np. usp raw n ione j o rgan izac ji 
w e w nę trzne j, te rm inow ego zaopa­
trzen ia , zorganizowanego zby tu  itp .), 
na  k tó re  sam n ie  m a bezpośrednie­
go w p ły w u . Ścisła w spó łp raca  k ie ­
ro w n ic tw a  zak ładu  z ro b o tn ik a m i 
je s t zatem  n ieodzow nym  w a ru n k ie m  
powodzenia te j akc ji.

Ruch w spó łzaw odn ic tw a  p racy  u - 
ję to  w  pew ne ra m y  o rgan izacyjne 
o cha rakterze ogólnym . U sta lono 
ra m o w y  reg u lam in , k tó ry  określa 
w a ru n k i uzyskan ia  ty tu łu  „P rzodo­
w n ik a  P racy  P rzem ysłu  M e ta low e­
go“ , usta lono zasady p rem iow an ia , 
u regu low ano w spó łzaw odn ic tw o  m ię  
dzyzakładow e.

Ze w zg lędu  na różnorodność p ro ­
d u k c ji na suw a ły  się n iem a łe  t ru d ­
ności p rz y  u s ta la n iu  jednakow ych  
n o rm  p ro d u k c y jn y c h  d la  w spó łza­
w o d n ik ó w  w  poszczególnych ga łę­
ziach p rze m ys łu  m etalowego. O ka­
zało się, że na jdogodn ie jszą fo rm ą  
w  przem yśle m e ta lo w ym  jest w sp ó ł­
zaw odn ic tw o  in d yw id u a ln e , obe jm u­
jące g rupę  ro b o tn ik ó w  pracu jących  
m o ż liw ie  na ta k ic h  sam ych lu b  też 
podobnych m aszynach, i  to  zarówno 
w  je d n ym  zakładzie, ja k  i  na te re ­
nie  d w u  lu b  k i lk u  za k ła d ó w  (p rzy 
w sp ó łzaw odn ic tw ie  m ię dzy  zak łada­
m i o podobnej i  n ieza leżnej p ro ­
du kc ji). D la  każdej g ru p y  w spó łza­
w odn iczące j usta la  się wysokość 
n o rm y  —  tzw . „bazę“ , t j .  średnie 
przekroczenie n o rm y  za osta tn ie 3 
m iesiące (przed rozpoczęciem w sp ó ł­
zaw odnictw a).

W a ru n k i uzyskania ty tu łu  „P rzo ­
d o w n ika  P racy  P rzem ysłu  M e ta lo ­
w ego“  okreś la  re g u la m in  w spó łza­
w o dn ic tw a . Zasadniczym  w a ru n k ie m  
jes t przekroczenie „b a zy “ .

P rz y p a trz m y  się w ysokości „ba z “  
w  P. Z. Inż. U rsus: W y d z i a ł  M e ­

c h a n i c z n y .  N o rm y  osiągnięte na 
ka ruze lkach  i  w y tacza rkach  w y n io ­
s ły  (przed rozpoczęciem w spó łza­
w o dn ic tw a ): w  czerw cu 157 proc., w  
lip c u  160 proc., a w  s ie rp n iu  162 
proc. P rz y ję ta  „baza“  w yn io s ła  155 
proc. W  dzia le s z lif ie re k  usta lono 
„bazę‘‘ 145 proc.. R e w o lw e ró w k i śre­
dn ie 105 proc., re w o lw e ró w k i duże 
125 proc., trase rzy  150 proc., re w o l­
w e ró w k i m ałe  105 proc., g w in c ia r­
k i  105 proc., pó łau tom aty  125 proc., 
ko ła  zębate 135 proc. N a r z ę -  
d z i o w  n  i a —- p rz y ję ta  „baza“  145 
proc.; m o n t a ż  t r a k t o r ó w  —  
140 proc.; ś . l u s a r n i a  —  145 proc. 
W  h a r t o w n i  p rzy ję to  „bazę“  d la  
p iaska rzy i  h a rto w n ik ó w — 160 proc.; 
w  k u ź n i  —  kow a le  i spawacze — 
„baza“  160 proc., b lacharze —  155 
proc.

Rozpiętość „baz“  jes t zatem  znacz­
na. Św iadczy ona o do k ła dnym  zba­
dan iu  w a ru n k ó w  w spó łzaw odn ic tw a 
i  zapew nia ob ie k tyw n ą  ocenę w y n i­
ków .

A le  samo przekroczenie „ba zy “  
n ie  zapew ni jeszcze zw ycięstw a. 
D a lszym i w a ru n k a m i są; zm niejsze­
nie  ilo śc i b raków , podn ies ien ie  d y ­
scyp lin y  pracy, tzn. pu n k tu a ln e  
rozpoczynanie i kończenie pracy, 
karność i  posłuszeństwo wzg lędem  
zw ie rzchn ika ; w zorow e u trzym an ie  
czystości i  po rządku ; oszczędność 
m a te ria łó w  p ro d u kcy jn ych  i  pom oc­
n iczych. N iestosowanie się do k tó re ­
goś z w a ru n k ó w  re g u la m in u  pow o­
du je  p u n k ty  karne, k tó re  się odlicza 
p rz y  końcow ej k la s y fik a c ji.

W spó łzaw odn ic tw o p ra cy  zw ię k ­
sza w yda jność, jednocześnie zw ię k ­
sza się au tom atyczn ie  w ynagrodze­
n ie  rob o tn ika . P raco w n ikom  zagwa­
ran to w a no  p rz y  tym , że „baza“  nie 
zostanie zwiększona, a na w e t n a j­
wyższe za ro b k i będą w yp łacane. Po­
nad to  p rzo do w n icy  o trz y m u ją  p re ­
m ię  specja lną, wynoszącą 30 proc. 
m iesięcznego akordowego zarobku. 
T rz y k ro tn i zw ycięzcy o trz y m u ją  sta­
ły  ty tu ł „P rzo d o w n ika  P racy  P rze­
m ys łu  M eta low ego“  i  specja lną przez 
C. Z. P. M . ustanow ioną  oznakę, po­
nadto są p rze ds taw ian i do odznaczeń 
państw ow ych . Z ak ład , k tó ry  uzyska ł 
najlepsze w y n ik i w e  w sp ó łza w o dn i­
c tw ie  m iędzyzak ładow ym , m a p ra ­
w o używ an ia  na  swoich b lan k ie tach  
n a d ru k u : „Z a k ła d  P rzodu jący  B ra n ­
ży ............ “

Szereg zak ładów  p rzem ysłu  m e­
ta low ego p rz y s tą p ił ju ż  do w spółza­
w o dn ic tw a . Z a tw ie rdzone  re g u la m i­
n y  w spó łzaw odn ic tw a  posiadają m. 
in .: P. Z. Inż . Ursus, P. Z. L . Rze­
szów, P a faw ag  w e W roc ła w iu , Z a­
k ła d y  P rzem ysłow e H . C egie lsk i w  
Poznaniu, W y tw ó rn ia  W agonów  i  
M ostów  v / Chorzow ie, F a b ry k a  P i l ­
n ik ó w  „P ro m “  w  Bydgoszczy, F a ­
b ry k a  O b rab ia rek  ¡im. S trze lczyka 
w  Łodzi, F a b ryka  Maszyn. W łó -

272



k ienn iczych  d. G. Josephy w  B ie l­
sku, F a b ryka  A rm a tu r  w  G łu ­
chołazach, F a b ry k a  Ś rub  „B is p o l“ w  
B ie lsku , F a b ryka  S ygna łów  K o le jo ­
w y c h  w  Bydgoszczy, F a b ryka  K a ­
m ienna  w  Skarżysku , F a b ry k a  M a­
szyn R o ln iczych  w  R adom iu i  inne.

W  paźdz ie rn iku  ub. r. w  P aństw o­
w ych  Z ak ładach In ż y n ie r i i w  U rsu ­
sie p rzys tą p iło  do w spó łzaw odn i­
c tw a  320 p ra co w n ikó w . Z  n ich  ty lk o  
trzech osiągnęło trz y k ro tn e  zw yc ię ­
stwo, uzysku jąc t y tu ł „P rzod ow n ika  
P ra cy “ . W s tyczn iu  b. r. do drugiego 
e tapu w spó łzaw odn ic tw a stanęło po ­
nad 400 p ra c o w n ik ó w  Ursusa.

W spó łzaw odn ictw o pow odu je  w zros t 
ilośc i p rzepracow anych  m aszyno- 
godzin k a lk u la c y jn y c h . We w rześn iu  
1947 r., t j .  na  m iesiąc przed rozpo­
częciem akc ji, przepracow ano w  
P. Z. Inż. U rsus 33 tys. m aszyno- 
godz. W  p a źdz ie rn iku  przepracow a­
no 46.399, w  lis topadz ie  55 tys. m a - 
szynogodz., w  g ru d n iu  zaś r. 1947, 
pom im o okresu św iątecznego uzy­
skano 56 tys. maszynogodz. W  zw iąz­
k u  z ty m  w z ro s ły  za ro bk i p ra ­
cow n ików . W  s tyczn iu  b. r. na s tąp ił 
w zrost funduszu  p łac  d la  p ra c o w n i­
k ó w  fizycznych  o 2.658.543 z ł w  sto­
sunku do g ru d n ia  1947 r., p ro d u kc ja  
zaś podn ios ła  się o 32 proc.

Z a in ic jo w a n a  przez P. Z. Inż. U r ­
sus akc ja  w spó łzaw odn ic tw a  p racy  
zatacza coraz szersze k rę g i w  prze­
m yśle  m eta low ym .

W  P afaw agu pod ję to  w spó łzaw od­
n ic tw o  na te n d ro w n i, k u ź n i i  w y ­
dzia le m echanicznym .

W  Fabryce P iln ik ó w  „P ro m “  w  
Bydgoszczy do te j a k c ji p rzys tąp io ­
no dopiero w  s tyczn iu  b. r. i  cd  razu 
zaobserwowano pow ażny w zros t za­
ro b k ó w  p ra co w n ikó w  fizycznych .

W  P aństw ow e j Fabryce  O brab ia ­
re k  im . S trze lczyka  w  Ło dz i p rz y ­
s tąp iło  do w spó łzaw odn ic tw a  56 p ra ­
cow n ików .

W  Fabryce M aszyn i  O d le w n i Że­
laza d. G. Josephy w  B ie lsku  ud z ia ł 
w e w sp ó łza w o dn ic tw ie  p racy  zg łosi­
ło  219 ro b o tn ikó w . W spółzawodniczą 
tu  ju ż : na rzędziow nia , ś lusarn ia , to ­
k a rn ia , od le w n ia  i  inne. Rozpoczęło 
się rów n ie ż  w spó łzaw odn ic tw o  m ię - 
dzycddzia łow e (zespołowe), ńp. n a - 
rzęd z io w n i ze ś lusarn ią , m on tażow n i 
ob rab ia re k  z m on tażow n ią  w in d .

Dotychczasowe dośw iadczenia w y ­
kaza ły  jednak, że m asowe w spó łza­
w o d n ic tw o  p ra cy  n ie  może się roz­
w ija ć  bez ud z ia łu  czynn ika  a d m in i­
s tracy jnego: m a js tró w  i  k ie ro w n i­
k ó w  oddz ia łów  fa b ry k i.  C h ara k te r 
p racy  bow iem  w  przem yśle m e ta lo ­
w y m  w ym aga  ja k  na jściślejszego 
pow iązan ia  czynności a d m in is tra ­
cy jn ych  i  p ro d u kcy jn ych , z czego 
w y n ik a , że czynn ik  a d m in is tra c y jn y  
po w in ie n  być rów n ie ż  szczególnie 
za in teresow any akcją , w spó łzaw od­
n ic tw a .

C. Z. P. M . p rz y s tą p ił tedy do od­
p racow an ia  nowego re g u la m in u  p re ­
m iow an ia . R egu lam in  ten  będzie u - 
w zg lę d n ia ł w  na leżyte j m ierze 
ud z ia ł m a js tró w  i  k ie ro w n ik ó w  w  
nadw yżce zysku p rz y  zw iększen iu 
w yda jnośc i. Dotychczasowe przepisy 
og ran icza ły  p rem ię  m a js tra  bądź też 
k ie ro w n ik a  do 60 proc. uposażenia, 
na tom iast w zrost za robku  w spó łza­
w o d n ik ó w  b y ł teo re tyczn ie  n ieogra ­
niczony.

N o w y  re g u la m in  zm ien ia  zasady 
p re m iow an ia  p ra co w n ikó w  um ys ło ­
w ych  (m a js tró w , k ie ro w n ik ó w  ad­
m in is tra c y jn y c h ) w  zakładach, po­
d leg łych  C. Z. P. M. —  wychodząc 
z założenia, że w y n ik i p ro d u kcy jn e  
czy inne  zadania, nałożone na po­
szczególne zjednoczenia czy fa b ry ­
k i,  uza leżnione są od zgran ia  c a ł e ­
g o  z e s p o ł u  p ra c o w n ik ó w  danej 
je dn os tk i, bez w zg lędu  na fu n kc ję , 
g rupę  zaszeregowania i  cha rak te r 
w yk o n y w a n e j pracy. Nagradzan ie 
p ra cow n ikó w , dotychczas n ie  o trz y ­
m u jących  p re m ii, s iln ie j zw iąże tę 
ka tego rię  za trud n ionych  z m ie jscem  
pracy, przez co s tanow ić  będzie 
czynn ik  p rze c iw d z ia ła jący  f lu k tu a c ji 
s ił roboczych.

C. Z. P. M. ze rw a ł z kroczen iem  po 
l in i i  na jm n ie jszego oporu  i  szablo­
no w ym  p rem iow an iem , k tó re  n ie  
uw zg lędn ia  is to tn ych  zasług p re ­
m iow anych . Dążeniem  jego jes t zna­
lez ien ie  odpow iedn ich  m ie rn ik ó w , 
op a rtych  o w a rto śc i ob iektyw ne. 
D z ię k i ty m  m ie rn ik o m  p re m ia  stan ie 
się rzeczyw is tym  obrazem  w y ró ż ­
n ie n ia  się w  p racy  poszczególnych 
osób. O pracow anie  osobnych re g u la ­
m in ó w  d la  każdego w yd z ia łu , a na ­
w e t dz ia łu  czy w a rsz ta tu  p ro d u k ­
cy jnego —  p rzyczyn i się n iechybn ie  
do u rzeczyw is tn ien ia  zam ierzonego 
celu.

P ro je k t om aw ianego reg u la m in u  
uza leżnia wysokość p re m ii od 5 
s k ła d n ik ó w  p o zy tyw nych  i  jednego 
negatyw nego. S k ła d n ik i po zytyw ne 
usp raw n ią  w yko na n ie  p lan ów  w  o- 
góle, a pod wzg lędem  aso rtym ento ­
w y m  w  szczególności. P rzyczyn ią  się 
do podnoszenia w yda jnośc i, do 
zw iększen ia w yko rzys ta n ia  m aszyno- 
godzin i  do oszczędności w  zakresie 
pew nej g ru p y  kosztów  w łasnych . 
S k ła d n ik ie m  n e g a tyw n ym  je s t p ro ­
b lem  jakości. P rem ia  za w yko na n ie  
p la n u  i  spe łn ien ie  w a ru n k u  aso rty ­
m en tu  n ie  może p rzekroczyć 40 proc. 
za każdy  z n ich . N a tom ias t p re m ia  
za dalsze t rz y  s k ła d n ik i je s t teo re ­
tyczn ie  n ieograniczona. U w zg lę dn io ­
no ró w n ie ż  p rem ię  za zw iększenie 
dotychczasowego p rocen tu  w y k o rz y ­
stan ia  maszyn. P u łap  tego sk ła d n ika  
je s t o tw a r ty  —  da je on możność za­
p racow an ia  na p rem ię  fa b ryko m , 
z n a jd u ją cym  się w  odbudow ie. O - 
s ta tn im  ze s k ła d n ik ó w  p o zy tyw nych  
je s t p re m ia  za oszczędność.

N ieszablonowa p re m ia  przestanie 
być ( ja k  jes t dotychczas) doda tk iem  
do pensji, lecz odegra ro lę  istotnego 
bodźca do pracy.

W. Lem ieszew sk i

W Y K O N A N IE  PLANU PRODUKCJI 
PRZEZ P A Ń S TW O W Y  PRZEMYSŁ 

M IEJSCO W Y W  I  K W A R TA LE  B. R-

p  lan p ro d u kc ji na I  kw . r. b. usta­
lo ny  został na sumę 28.302 tys. 

zł wg cen r. 1937, a na sumę 2 173 
m iln. z ł w,g cen bieżących. Produk­

c ja  rzeczyw ista OiSiągnęła sumę 
30.425,565 zł wg cen r. 1937 i 2.192.613 
tys. ,zł Wig cen bieżących, co stanow i 
odpow iednio 107% i 102% w ykona­
nia planu

Różnica 5% m iędzy wartością w  zł 
z r. 1937 i  b ieżących spowodowana 
została zmianą asortym entów i  czę­
ściowo zniżką cen n.a n iektóre  a rty ­
ku ły .

W artość p ro du kc ji poszczególnych
d y re k c ji w g  cen ¡bieżących i i ch pro-
cecitowy udzia ł w  ogólnej p ro du kc ji
przedstaw iał się w  I 
ja k  następuje:

kw a rta le  r. b ,

Dyrekcja tys. zl. %
Śląsko Dąbrowska 439.336 20,0
Łódzka woj. 321.758 14,7
Poznańska 236.913 10,8
W rocław ska 218.820 10,0
Pomorska 206.432 9.4
Krakowska 191 355 8,7
Łódź m iasto 134.238 6,1
Gdańska 107.237 5,U
Rzeszowska 93 050 4,2
W arszawska 77.638 3 5
Lubelska 48.358 2,3
Szczecińska 38.340 17
Kie lecka 36.099 1.6
O lsztyńska 27.413 1,2
Białostocka 15.626 0,7

Ogoleni 2.192.613 . 99,9

W ykonan ie  procentowe p lanu wg
d yre kcy j przedstaw ia się, jak n iż e j:

D yrekc ja %
Białostocka 107
Gdańska 130
K ie lecka 107
Krakowska 121
Lubelska 122
Łódzka woj. 93
Łódź miasto 127
O lsztyńska 68
Pomorska 113
Poznańska 122
Rzeszowska 68
Śląsko -  Dąbrowska 107
Szczecińska 41
W arszawska 116
W rocław ska 100

W artość p ro du kc ji w  r. 1947 w y -
niosła oko ło 6,4 m :id. zł. Osiągnięcie 
w  I  kw a rta le  r. b. sum y 2,2 m ild . z ł 
św iadczy o w ydatnym  zwiększeniu 
p rodukc ji (około 30%).
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W ykouanie  p lanu m ożliw e było  
dzięki zw iększonej w yda jnośc i oraz 
na skutek lepszego zaopatrzenia w  
surowce i m a te ria ły  pomocnicze. Na 
podkreślen ia zasługuje fak t, że poda­
na w yże j wartość p ro d u kc ji 2,2 m iid. 
z ł -osiągnięta została -bez zwiększenia 
stanu zatrudnien ia  w  stosunku do IV  
kw a rta łu  roku  ub.1).

T. G.

W Y K O N A N IE  PLANU 
INW ESTYCYJNEGO 

M IN . ODBUDOW Y Z A  R. 1947

JW a ko-niec r. -1947 został usta lony 
stan w ykonan ia  części 21 Pań­

stwowego Planu Inw estycy jnego na 
r. 1947 w  zakresie, w  ja k im  poszcze­
gólne inw estyc je  budowlane są -rea­
lizowane i finansowane -przez tereno­
we władze odbudowy. Podane niżej 
liczby  nie stanow ią zupełnego spra-

W  zestaw ieniu powyższym  rzuca 
się w  oczy znaczna liczba  ob iektów  
w  to k u  budow y. N a  liczbę tę  sk łada­
ją  -się w  pew nej części ob iek ty , k tó ­
rych  ukończenie nie by ło  p lanow a­
ne na r. 1947, przede w szystk im  je d ­
nak te, k tó rych  ukończenie m ia ło  być 
dokonane z  k red y tó w  P lanu tego -to­
k u  i  k tó re  w  ogrom nej części zosta­
ną w  okresie u lgow ym  ukończone. 
M ożliw ość finansowa dokończenia 
tych  -robót is tn ie je , gdyż w  dniu 31 
grudn ia r. 1947 b lisko  30°/o k red y tó w  
skarbowych, p rzew idzianych na rok 
1947, n ie  by ło  jeszcze w ykorzystane. 
D latego -też jako podstawę do ana li­
zy w y n ik ó w  rea lizac ji odbudowy w  
r. 1947 można z n iew ie lk im  -błędem 
in  p lus -brać łączną liczbę ob iektów  
ukończonych i  ob iektów  w  toku bu­
dowy.

Jeśli zestaw im y licz-by om awianej 
ta b licy  z w yn ikam i rea lizac ji 3 -kw ar- 
talnego Planu Inw estycy jnego na 
r. 1946, to  -spotykamy się z pewnym , 
n iezbyt w ie lk im  zresztą, obniżeniem 
w r. 1947 kub a tu ry  budynków  odda­
wanej do uży tku  w  w y n ik u  rea lizac ji

i )  W e d ług  „O gó lnopo lsk iego  In fo rm a ­
to ra  P rzem ys łu  M ie jscow ego” , n r  12 — 13, 
kw iec ień  — m a j 1948 r.

wozdania z w ykonan ia  planu. Spora 
część inwes-tycyj jes-t realizowana je ­
szcze w  roku  bieżącym, w  okresie u l­
gowym, k tó ry  skończył się dla inw e­
styc ji będących w  toku dopiero 31 
m aja r. 1948. Pr-zy ta k ich  inw esty ­
cjach można było wyzyskać już se­
zon budow lany r. 1948. N adto  oma­
w iane dane nie obe jm ują  inwesity- 
cy j, k tó re  b y ły  finansowane i  nadzo­
rowane cen tra ln ie  bez pośrednictwa 
agend terenow ych. W ięc  poniższe ze­
staw ienia obejm ują -co prawda na jpo­
ważniejszą i  dom inującą, ale jedyn ie  
część zrea lizowanych in w e s tyc ji. W  
każdym  razie da ją  one możność zo­
rien tow ania  się co do postępu w y k o ­
nania p lanu. I ; - | ! j ]

Dane co do w y n ik ó w  odbudowy 
m iast (wraz z W arszawą) przedsta­
w ia ją  s ię  -na 31 grudni-a -r. 1947, ja k  
następuje (nie uwzględniono w  ta­
be li innych rodzajów  -budownictwa, 
ja k  mosty, u lice  itp .):

planu. W  r. 1946 oddano -do użytku  
we wszystki-ch -miastach łącznie z 
W arszawą praw ie  18 m iln . m i) * 3. W  
r. 1947 łączm-a kubatura  ob iektów , u - 
kończonych na 31 grudnia i będących 
w  dniu tym  w  toku (budowy, wynosi 
16.398 tys. m 3, spadek w ięc  wynosi 
oko ło 10°/o. B iorąc nadto pod uwagę, 
że z ob iektów  w  toku budow y inie 
w szystkie  zo-staną ukończone, a nad­
to, że po rów nu jem y okres 3 -kw a rta l- 
ny  z okresem rocznym, przy jąć  ¡moż­
na, że ¡spadek ten dochodzi w  kuba­
turze do jak ichś 300/o. Obniżenia -tego 
jednak nie można byna jm n ie j uw a­
żać za zmniejszenie w y s iłk u  w  -dzie­
dzinie odbudowy. W  r. 1947 m ię li­
śmy do czynienia ju ż  ze znacznie 
trudn ie jszym i o-biekitami do odbudo­
w y  -niż w  la tach poprzednich. Prze­
c ię tn y  -procent zniszczenia odbudo­
wywanego budynku by ł, zwłaszcza w  
n iek tó rych  ośrodkach, znacz-nie w yż ­
szy niż w  tatach poro-rzedzającyoh, 
id y  niejednokrotnie wchodził w  grę 
raczej rem ont kapital-ny n iż odbudo­
wa.. Częściowo, g łów n ie  p rzy  budow­
n ic tw ie  pracow niczym , p o ja w ia  się 
już  w  r. 1947 nowa budowa. D latego 
też jłrze-ciętny koszt jednego m etra 
sześciennego, oddawanego do użytku ,

b y ł w  r. 194? znacznie wyższy niż 
r. 1945, a -nawet w  r. 1946. W  -tej sy ­
tua c ji zestawienie odbudowanej k u ­
ba tury w  om awianych la tach jes t 
w łaśnie m iarą poważnego zwiększenia 
w y s iłk u  na o-dbudo-wę o-siedli.

Jeśli -chodzi o poszczególne rodzaje 
budownictw a, to w  r. 1947 stw ie rdza­
m y, podobnie ja k  w  la tach  poprze­
dzających, w ie lk i w ys iłe k  sk ie row a­
n y  na odbudowę szkół, k tó ra  dom i­
nu je  również w  tym  roku r.ad in n y ­
m i -rodzajami -budownictwa. Charak­
terystyczne jest nadto poważne 
zwiększenie w  r. 1947 w ys iłku  na bu­
dow n ictw o -mieszkaniowe. W ysunęło 
się ono w  tym  roku  na -drugie -miej­
sce, prżed (budownictwem adm in istra­
cyjnym . L iczby te są, wyrazem  św iado­
m ych -tendencji M in is ters tw a Odbu­
dowy, k tó re  -znalazły sw ó j w yraz już 
p rzy  uk ładan iu  Państwowego (Planu 
Inw estycy jnego na om aw iany rok. 
Porównanie ich  zresztą, z którego 
w yn ika  np., że -udział -budownictwa 
m ieszkaniowego w  ogólnej kuba tu ­
rze budynków  ukończonych docho­
dzi do 25°/», nie o-didaje w  p e łn i te j 
tendencji, na leży bow iem  wziąć pod 
uwagę, że w  liczb ie  powyższej n ie  
znalazło s ię  p raw ie  w  ca łości budow­
nic tw o m ieszkaniowe, finansowane z 
k redy tów  -bankowych1).

Jeśli clhodzi o naitęże-nie akc ji od­
budow y na poszczególnych -teryto­
riach, to omawiane dane wskazują 
m. in . na znaczniejszy stosunkowo 
spadek w  ogólnych w yn ikach  udzia­
łu  m. W arszaw y. Kubatura -budynków 
ukończonych w  tym  mieście w y n io ­
sła na 31 -grudnia i. 1947 (na ogół bez 
uw zględnienia k red y tó w  bankow ych 
i prac finansowanych centralnie) nie­
spełna 550 -tys. m 3, ilość budynków  
w  -toku odbudow y n iew ie le  ponad 
1,5 m iln . m 3. Zw-ra-ca tu  uwagę znacz­
nie niższy n iż w  pozostałej części 
k ra ju  stosunek -budynków ukończo­
nych na tę datę do budynków  w  to ­
ku  odbudowy. Z jaw isko to pochodzi 
stąd, że w  W arszaw ie s iln ie j znacz­
nie  niż w  innych  częściach k ra ju  dało 
się odczuć opóźnienie w  roku ub ie­
g łym  sezonu budowlanego, k tó re  w y ­
w o ła ło  ¡konieczność nawet częściowe­
go w strzym ania na jes ien i robót bu­
dow lanych. Na łączną jednak w yso­
kość k u b a tu ry  ob iektów  ukończo­
nych i w  toku budow y w p ływ a ła  
p izede w szystkim  okoliczność, że w 
W arszaw ie już -w roku ub ieg łym  od­
budowywano szereg budynków  0 w y ­
sokim  procencie uszkodzenia, budyn­
kó w  bowiem  -mało uszkodzonych Juz 
zaczynało brakować.

W y n ik i o-dłbudowy o-siedli w ie j­
sk ich  (ilość ob iektów) przedstaw iały

i )  P. no ta tkę  „ In w e s ty c je  budowlam o-
m ieszkaniow e w  r. 1947” , zamieszczoną
w  n r  4-5 „G o spod ark i P la n o w e j” .

W yszczególn ienie
O b iekty  ukończone O biekty w -toku bud.

ilość m tys. m 3 ilość u) tys. m 3

Bud. mie-szkaiuo-we..................... 803 1.620,2 2.989 2.205,4

Bud. szkół .powsz. i średnich . 510 2.183,3 473 3,059,4

Bud. szkół wyższych . . . . 40 436,8 39 938,9

Bud. z d ro w i-a ............................... 79 544,8 109 1.163,3

Bud. admini-siiracyjme wszyst-
kic-h re s o .r tó w .......................... 201 1.307,1 188 1.691,7

Bud. zabytkowe . . . . . . 111 589,1 193 657.9
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się na 31 grudn ia r. 1947 ja k nastę-
puje:

odbudowa zagród
przy pom ocy Państwa 35.857 14.938
bud. szkolne 1.172 715

,, zdrow ia 89 102
,, zabytkow e 12 12
„  różne (liczba
„  niekompletna) 20 K

Spadek ilo śc i ob iektów  odbudowa­
nych na w s i w  porów nan iu  z r. 1946 
jest w yższy niż w  m iastach. W  trzech 
kw arta łach  r. 1946 z pom ocy pań­
s tw ow e j na odbudowę korzysta ło  
przeszło 80 tys. zagród chłopskich. 
W  r. 1947 odbudowano do końca ro ­
ku p rzy  pom ocy państwa 35.857 za­
gród; w  toku budow y było  na tę da­
tę niespełna 15 tys. zagród. Spadek 
ten jednak nie oddaje rzeczyw istego 
stanu rzeczy. W  poprzednim  roku 
pom ocy skoncentrowanej, stosowanej 
na te ry to riach  m asowych zniszczeń, 
tow arzyszyła  odbudowa rozproszona, 
przy  k tó re j wartość pom ocy państwa 
stanow iła  n iew ie lką  część kosztu o- 
gólnego odbudow y poszczególnych 
ob iektów . W  r. 1947 m am y do czy­
nien ia już w yłącznie z pomocą skon­
centrowaną, bardzie j w ydatną w  każ_ 
dym  poszczególnym wypadku. Gospo­
darstwa w ie jsk ie , k tó ry c h  obejścia 
b y ły  nieznacznie uszkodzone, w zros ły  
już  w  r. 1947 tak w  siłę, że m ogły 
odbudowywać się samorzutnie, bez 
pomocy finansowej z zewnątrz. Ilość 
ta k ic h  gospodarstw  odbudow yw a­
nych sam orzutnie przekroczyła w 
r. 1947, w g  danych ściągniętych z te- 
renu —  60 tys. Trzeba jednak przy 
odbudowie zagród, zarówno przepro­
wadzonej p rzy  pom ocy państwa ja k  
samorzutnie, brać pod uwagę, że n ie  
m am y tu do czynien ia z pełną odbu­
dową, z w ystaw ien iem  lu b  naprawą 
całego obejścia gospodarstwa ch łop­
skiego, a p raw ie  w yłącznie z w yb u ­
dowaniem lub naprawą jednego bu­
dynku, dającego jednak możność p ro ­
wadzenia warsztatu p racy gospodar­
czej.

Ilość innych budynków  odbudowa­
nych na wsi w  r. 1947 przez państwo 
lub przy pom ocy państwa doszła, ja k  
to w yn ika  z tab licy , do 1.300 ob iek­
tów ; w toku odbudow y b y ło  na ko ­
niec roku przeszło —  800. I tu ta j na 
zmniejszenie ilośc i ob iektów  w  po­
rów naniu  z r. 1946 w p ływ a ła  przede 
wszystkim  w ie lkość zniszczenia. Tak 
w iąc z b lisko 4.500 budynków  oma­
wianego rodzaju, odbudowanych w  
r. 1946, przeszło 4.000 —  to bu dynk i 
uszkodzone w  stopniu poniżej 50°/». 
Rok 1947 daje już  zupełnie in ny  sto­
sunek. W  liczb ie  om a w ia nych ' bu­
dynków  w ie jsk ich  jeszcze w iększy u- 
dział niż w  la tach poprzednich m ia ły  
budynki szkolne.

Brak m ie jsca n*e ¡pozwala na ze­
staw ien ie om aw ianych liczb  w yn iko ­

w ych  z rzeczowym i liczbam i p lanu na 
r. 1947. Godzi się jednak zaznaczyć, 
że w y n ik i te, łącnie z obiektam i, na 
k tó rych  wykonanie do końca okresu 
re a liza c ji plainu można na pewno l i ­
czyć, da ły  w  rezu ltacie  w ykonanie 
planu przeszło w  100“/».

(B. D.)

O PRACO W ANIE BUDŻETU P. K. P.
N A  R. 1949

Tuż na początku I I  kw a rta łu  r. 1948,
m usie liśm y przystąp ić do opracowa­

nia p lanu finansowo —• gospodarcze­
go P.K.P. na r. 1949, ażeby móc złożyć 
p re lim ina rz  w  wyznaczonym  czasie. 
Sam fakt, że te rm in  złożenia p re li­
m inarza w  M in is te rs tw ie  Skarbu zo­
s ta ł obecnie przyśpieszony w  po rów ­
naniu z zeszłym rokiem  o ca ły m ie­
siąc, jest wysoce pocieszający.

Przedłużenie okresu poświęconego 
opracow yw aniu  budżetu może p rzy ­
czynić się do jego dokładniejszego 
badania i  zapewnienia mu lepszej, 
doskonalszej treści. Także ew entual­
ne wcześniejsze zatw ierdzenie p re li­
m inarza m ia łoby poważne, dodatnie 
znaczenie, gdyż pozw o liłaby  to w y ­
konawcom  budżetu na lepsze przygo­
towanie się do rea lizac ji budżetu w  
okresie pom iędzy jego zatw ierdze­
niem  i początkiem  dotyczącego okre­
su gospodarczego.

Jednakże w  pow ojennych w a run ­
kach naszego k ra ju , k tó ry  doznał t y ­
lu  g łębokich  przeobrażeń, w cześnie j­
sze rozpoczęcie prac budżetowych 
napotyka pewne przeszkody, k tó re  
zaważyć mogą ma jakości opracow y­
wanego dzieła, a k tó ry c h  pokonanie 
w y w o ła  sporo dodatkow ej pracy.

G łów nym  elementem . p lanowania 
gospodarczego P. K. P. jest liczba 
przewozów. Dalsze, pochodne czynn i, 
k i p lanow ania to : przebieg taboru, 
jego ilość, zużycie m ateria łów , licz ­
ba niezbędnych pracow ników . Plan 
finansow y P. K. P. opiera się na w y ­
sokości p łac  personelu, na cenach 
m ateria łów , na poziom ie ta ry f p rze­
wozowych

Trudno pow iedzieć, aby k tó ry k o l­
w ie k  z powyższych elem entów b y ł 
ostatecznie ustab ilizow any, a nawet 
abyśmy dokładnie m og li na dłuższy 
czas przew idzieć zmiany, k tó re  w 
nich zajdą. N ie  posiadam y jeszcze 
w yn ikó w  w ie lo le tn ie j 'dokładnej sta­
ty s ty k i, n a  k tó ry c h  można b y  b y ło  
opierać w n iosk i na przyszłość. Dane 
sprawozdawcze za la ta  1946 i  1947, 
pochodzą z okresu, w  c iągu którego 
lu b  po k tórego zakończeniu, u lega ły 
licznym  i  znacznym zmianom ceny, 
płace i  ta ry fy , k ie d y  sprawność apa­
ra tu  ko le jow ego i  wydajność p ra ­
cow nika w zrasta ły  gw ałtow nie , k ie d y  
wreszcie w ie lkość przewozów zm ie­
n ia ła  się znacznie pod w p ływ em  sta­

b iliz a c ji i  rozw oju  życia gospodar­
czego w  odrodzonym państw ie,

W  tak ich  warunkach każde cofn ię­
cie prac budżetowych zmusza nas do 
op ierania się na wcześniejszych da­
nych sprawozdawczych, co zmniejsza 
pewność przew idyw ań i  w yw ołać 
musi w  przyszłości znaczne odchyle­
nie  w yn ikó w  od założeń.

Plan finansowo - gospodarczy na 
■r. 1948 przew idyw a ł wzrost przewo­
zu towarów , wyrażonego w  łomokm o 
21°/» w  stosunku do przewozów roku 
poprzedniego (wzrost ten został w pro­
wadzony do planu w  ostatecznej fa ­
zie uzgadniania p lanu przez kom is ję  
skarbiowo _ budżetową Sejmu pod­
czas gdy p ie rw o tny  poziom  b y ł za­
le dw ie  o 7 /4%  w yższy od w yn ików  
r. 1947. Tymczasowe dane w ykazują 
następujący w zrost liczby załadowa­
nych wagonów;

w  styczn iu  45°/» 
w  lu ty m  66“/» 
w  m arcu 47% 
w  k w ie tn iu  38“/»

Czy na podstaw ie tych  w yn ików  
możemy określić , ja k  uksz ta łtu ją  się 
przew ozy r. 1949 i, oprzeć na nich 
dalsze, pochodne elem enty pilanu f i ­
nansowo. - gospodarczego? Czy może­
m y to zwłaszcza uczynić, je że li p rzy ­
pomniany sobie katastro fa lne w arun­
k i atmosferyczne zim y r. 1947? Czy 
możemy być pewni, że ilość przewo­
zów mierzona w  tomokm wzrośnie w 
tak  sarno w ysok im  stosunku, skoro 
is tn ie je  tendencja do peiwnego 
zanmejlszania odłegłośfci transportu? 
Czy nie  lep ie j i n ie  ostrożnie j by łob y  
zachować dla r. 1949 ten sam procent 
wzrostu przewozów, k tó ry  p rz y ję liś ­
m y  d la  r. 1948, t j.  20°/». Gdy up łyn ie  
parę dalszych m iesięcy i  będziem y w  
¡posiadaniem późnie jszych w yn ików , 
może się okazać, że założenia, na k tó ­
rych opaliliśm y obliczenia zarówno 
koisżtów ja k  dochodów, b y ły  zbyt 
ostrożne i muszą być skorygowane 
przy jednoczesnej przebudow ie całe­
go budżetu ko le i, k tó ry  z w ie lkością  
przewozów  pozostaje w  ścisłym  
związku.

U kłada jąc w ięc obecnie budżet m u­
sim y liczyć  się z tym , że jesien ią  r. 
1948 będziem y zmuszeni do ponow ­
nych k a lk u la c ji budżetowych w 
dziedzinie w p ływ ó w  i rozchodów.

W  stosunku do przewozu osób za­
łoży liśm y na r. 1948 liczbę pasaże- 
rokm  równą około 75% pasaże- 
irokm. w ykonanych w  r. 1947. K o ­
misja skarbowe - budżetowa podnio­
s ła  tę liczbę do 96%. Do obniżenia 
pre lim inow anych  przewozów up raw ­
n ia ły  nas ważne i  liczne przesłanki, 
iv szczególności dw ukro tna znaczna 
podw yżka ta ry fy  osobowej, zakoń­
czenie m asowych przesiedleń ludnoś­
c i oraz zapikanie handlu pokątnego 
połączonego z 'niewspółm iernie lic z ­
n ym i przejazdam i osób, w reszcie dane
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(Statystyczne 6 w ie lkośc i prze jazdów 
w  przedw ojennej Polsce i  iw innych 
k ra jach  Europy.

Jednakowoż pierwsze m iesiące r.
1948 nie  w yka za ły  zmniejszania s'ę 
licziby podróżnych, dając w ed ług sta­
ty s ty k i p rzyb liżone j: w  styczB iu 0 
9%. a w  lu ty m  o 24°/», w  m arcu °  
14"/», w  k w ie tn iu  a  8°/o w ięce j n iż w  
roku  poprzednim .

W praw dzie  zmniejsza się stopnio­
wo przeciętna odległość przejazdu, 
ale ma razie trudno pow iedzieć, czy 
rzeczyw iste przewozy osób obniżą 
się w  r. 1948 o przew idziane 4°/o. 
Ostrożna k a lku la c ja  (przejazdów w  r.
1949 zakłada, że nastąpi da lszy spa­
dek pasażeirokm. o 8°/o. P rzyjm ując 
tę liczbę za podstawę obliczeń b u ­
dżetowych m usim y jódnak liczyć się 
z faktem, że zastrzeżenia dotyczące 
przewozów tow arow ych  mogą odno­
sić się rów nież d o  przewozu osób, co 
zmusi nas do ko rygow an ia  obliczeń 
jeisienią, gdy będziem y posiadali 
świeższe dane s ta tys tyk i.

W  ¡tak m łodym  organizm ie gospo­
darczym, ja k im  jes t pow ojenna Pol­
ska, n ie  ła tw o  przew idzieć w  po łow ie  
r. 1948, ,co będzie s ię  działo w  ko ń ­
cu r. 1949 r. Zastrzeżenia dotyczące 
ilośc i przewozów m ają zastosowanie 
do wysokości op ła t przewozowych, 
zwłaszcza w  odniesieniu do ulg  
przejazdowych, k tó ry c h  zasiąg stop­
n iow o s ię  rozszerza i w p ływ a  obn i- 
żająco na dochód z przeciętnego pa - 
sażerokm. T rudno  powiedz:eć, jak 
uksz ta łtu je  się ten dochód za pó łto ra  
roku. W ysokość ta ry f no rm alnych 
musi iść w  parze z ruchem  cen i  
płac, co do k tó ry c h  rów nież n ie  w ie ­
m y, ja k  się one będą kszta łtow a ły .

Sipółczyinniki sprawności aparatu i  
personelu ko le jow ego u lega ją  do­
tychczas, n ieustannej popraw ie, a 

tym  samym p rzew idyw an ia  na p rzy ­
szłość będą tym  pewniejsze, na im  
późnie jszych w yn ikach  będą oparte. 
G dybyśm y np. w  naszych ob licze­
n iach p rzy jm ow a li za podstawę obe­
cną sprawność, m usie libyśm y z gó­
ry  zrezygnować z w ykonan ia  tak 

w ie lk ic h  zadań przewozowych, ja ­
k ie  zoistały postaw ione przed P..K.P.

Przy Układaniu p re lim ina rza za­
rząd k o le jo w y  może stać ty lk o  na 
gruncie  obow iązu jących cen i  płac, 
ksz ta łtu jąc  p lan  robót i ta ry fy  tak, 
aby ostateczny w y n ik  budżetu odpo­
w iada ł zadaniom postaw ionym  przez 
skarb państwa, zatw ierdzonym  na­
stępnie w  postaci pewnej na dw yżk i 
budżetowej przez Sejm.

Jest -rzeczą oczyw istą, że podsta­
w y  ko le jow ego p re lim inarza ulegać 
będą tym  m niejszym  odchyleniom  w  
okresie zatw ierdzenia i w ykonyw an ia  
budżetu, im  późn ie j będą one zakła­
dane. Ponieważ, z drug ie j strony, 
wczesne zatw ierdzenie p lanu uznaje­

m y za moment dodatni i ważny, na­
leża łoby raczej ta k  skomasować p ro ­
gram prac budżetowych, aby trw a ły  
one m oż liw ie  kró tko .

Następnym  czynn ik iem  stałości 
p lanu b y ło b y  zachowywanie w  o- 
kras ie  jego. w yko nyw a n ia  tych  sa­
mych cen, p łac i  ta ry f, k tó re  przy ję to  
p rzy  jego budow ie . P isaliśm y już  o 
tym , ja k  bardzo u ła tw ilib y ś m y  sobie 
planowanie, w ykonyw an ie  p lanu i  
kon tro lę  wykonania , gdybyśm y m o­
g l i  zsynchronizować zm iany, w p row a­
dzone do. podstaw owych elem entów 
budżetowania —• z okresam i budże­
tow ym i ] ).

W reszcie na leżałoby usta lić  nieco 
in ny  pogląd na p lan finansow o-gos­
podarczy ko le i. K o le je  są przedsię­
biorstwem  przem ysłowo - handlow ym  
i n ie  mogą rac jona ln ie  gospodarować 
na  podstaw ie sztywnego budżetu. N ie  
są one w  stan ie (przewidzieć dok ład ­
ne j w ie lkośc i sw ej p racy i  mogą 
p re lim inow ać :swe docho-dy i rozcho­
dy ty lk o  warunkowo —■ w  zależno­
ści od przewozów z .góry nieznanych- 
W  budżecie ko le jo w ym  można i  na­
le ż y  polegać raczej na obliczonym  
jednostkow ym  dochodzie i  na roz­
chodach przypadających ca  jednost­
kę przewozów, n iż na globalne j cy ­
frze dochodów, rozchodów i  ewen­
tua lne j nadw yżki.

P re lim inow anie  dochodów i  roz­
chodów w  sztyw nych -cyfrach g lo b a l­
nych  pozbaw ia budżet cha rakteru  na­
rzędzia gospodarki finansowej.. W  
razie w zrostu przewozów i  -docho­
dów —  rozchody rosną, rozp iera ją 
ram y (budżeltu, a jednocześnie u zy ­
skanie pre lim inow ane j nadw yżk i n ie  
przedstaw ia trudności, ani też n ie  
jest dowodem dobrej, oszczędnej 
gospodarki.

G dy rzeczyw iste przewozy i docho­
dy spadają pon iże j planu, rozchody 
pow in ny  ule-c rów no leg łe j zniżce, 
lecz wygospodarow anie przew idzia­
nej w  budżecie nadw yżk i przekracza 
-mimo to m ożliw ości najlepszego admi­
nistra tora.

Natom iast —  z punk tu  w idzenia 
Skarbu —  budżet k o le jo w y  jest je d ­
ną z podstaw budżetu ogólnopań- 
stwowe-go i  pow in ien  ząpewniać u - 
stab iłizowaną, przew idzianą z gó ry  
w p ła tę  na rzecz (Skarbu, k tó ry  jest 
miniaj zainteresowany w  jednostko­
w ych  -dochodach i  rozchodach ko le i, 
bardzie j zaś, p raktyczn ie  m ów iąc —  
wyłącznie, rw g loba lnych w yn ikach.

Rozbieżność pom iędzy wym agania­
m i Sikar-bu a potrzebam i przedsię­
biorstwa oraz rea lnym i w arunkam i 
jego pracy może być  zneutra lizow a­
na w  sposób (dwojaki: bądź przez ‘tak 
g ię tką  gospodarkę ta ryfow ą, k tó ra  by * i

J) P. „G ospodarka  P la n o w a " n r  21
i  23 r. 1947.

zapewnić mogła Skarbowi jego udzia ł 
(wpłatę ko-le-i) nawet wówczas, gdy 
zaprelim inowana w ie lkość przewo­
zów nie zostanie osiągnięta, bądź też 
przez utworzenie rezerwy w yró w nu ­
jące j w p ła tę  k o le i w  niepom yślnych 
latach.

S ta ły  w zrost przewozów k o le jo ­
w ych, przekraczający przew idywania , 
oraz ostrożne pre lim inow an ie  zapo­
b iega ły  dotychczas niespodziankom 
w  to ku  w ykonan ia  ko le jo w ych  p la ­
nów  finansowo - gospodarczych, k tó ­
rym  to  niespodziankom  ty lk o  jeden z 
zaproponowanych pow yże j sposobów 
może radyka ln ie  zapobiec.

(B . C .)

Z A P O C Z Ą T K O W A N IE  P LA N O W E J  
R O Z B U D O W Y  P O L S K IE J  F L O T Y  

H A N D L O W E J

p o s ia d a n ie  przez Polskę 500-k ilo- 
m etrowego wybrzeża m orskiego 

ja k  również osiągnięcie ponad 10 m i­
lionów  ton rocznie towarowego obro­
tu w  handlu morskim nakłada na nas 
obowiązek, poza rozbudową portów , 
k tó re  są ty lk o  d o j ś c i e m  do morza, 
rozbudowy rów nież w łasne j f lo ty , k tó ­
ra jedyn ie  zapewnia na.m - w y j ś c i e  
na morze.

Chociaż władze m orskie po d ję ły  po 
w o jn ie  energiczną akcję, aby zgro­
madzić ze wsze lk ich dostępnych źró­
deł ja k  na jw ięce j jednostek p ły w a ­
ją cych ,w ys iłk i nasze w  tym  k ie runku  
b y ły  z na tu ry  rzeczy ograniczone. 
N iem nie j osiągnęliśm y -rzecz niemałą, 
m ianow ic ie  pow iększenie po lsk iego 
tonażu o około 50°/» w  stosunku do 
jego nośności przedw ojennej. W szysł_ 
ko  to  jednak jeszcze nie  wystarcza 
na obecne potrzeby gospodarcze na­
szego k ra ju . W  roku ub ieg łym  na 
pokładzie po lsk ich  sta tków  przew ie­
ziono n ie  w ięce j niż oko ło 8°/» ładun­
ków  z ogólir.ej sum y obrotów  tow aro­
w ych Polski drogą morską. Oznacza 
to, że ponad 90°/o ładunków  m usie li­
śmy oddać obcym banderom, rezy­
gnując ze znacznej części naszego 
zarobku dewizowego płynącego z 
eksportu. To niepom yślne z jaw isko 
pow inno w  przysz łych la tach stop­
niow o zanikać. M us im y zw iększyć u - 
dziaił w łasne j bandery w  zagranicz­
nych obrotach hand low ych, co jest 
m ożliw e -do osiągnięcia je dyn ie  na 
drodze rozbudowy zbyt jeszcze 
szczupłego narodowego tonażu.

Jeszcze inne w zg lędy przem awia­
ją  za koniecznością ja k  najszybszej 
rozbudowy naszej f lo ty . O,to w  je j 
składzie  w idz im y w obecnej c h w ili 
aż 16 jednostek w  w ie ku  ponad 20 la t, 
w te j liczb ie  rów nież jednostki w 
w ieku ponad 40 la t, a nawet około 60 
la t. M am y, niestety, w ięce j s ta tków  
starych niż nowoczesnych. Po uipły-
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wie 10 la t m ie libyśm y już  w  sk ła ­
dzie f lo ty  ha -d low e j około 30 jedno­
stek przestarzałych o łącznym  tonażu 
oko ło 100.000 BRT. Taką flo tą  n ie ­
w ie le  możemy zdziałać. Dopiero na. 
tle  tych  cy fr w idać, że rozbudowa 
f lo ty  nie jest dla nas sprawą am bi­
c ji czy prestiżu, lecz kategorycznym  
nakazem podyktow anym  elementarną 
kup iecką ka lku lac ją . M usim y budo­
wać s ta tk i nie ty lk o  po to, aby zwięk_ 
szyć tonaż flo ty , lecz aby u trzym y­
wać nasz tonaż stale na poziom ie no­
woczesnym, zapewniającym  ren tow ­
ność eksploatacyjną. S tatk i przesta­
rzałe m usim y stopniowo w yco fyw ać, 
a dla ich zastąpienia niezbędne są 
nam nowe sprawne jednostki.

Prócz tego wym aga zasadniczej 
zm iany obecna różnorodność typów  
statków  wchodzących w  skład po l­
sk ie j f lo ty  handlow ej. Jako spadek 
pochodzenia przedwojennego odzie­
dz iczy liśm y s ta tk i dostosowane do 
ówczesnego systemu gospodarczego. 
System się zm ien ił —  ale s ta tk i nie 
u le g ły  zmianie. T y tu łem  odszkodo­
wań w o jennych dostaliśm y s ta tk i po ­
niem ieckie, k tó rych  na pewno rów ­

nież nie budowano z m yślą o naszych 
obecnych potrzebach. To samo do ty­
czy s ta tków  pochodzących z zakupów 
dokonyw anych w  czasie w o jny . Ope­
rowanie tym  przypadkow ym  zbiorem 
sta tków  o różnym  pochodzeniu i w ie ­
ku, o różnorodnej charakterystyce 
technicznej, o typ ie  najczęściej nie 
przystosowanym  do obecnego m odelu 
gospodarczego Polski nastręcza na­
szym przedsiębiorstwom  arm atorskim  
w ie lk ie  trudności.

C ie rp im y na brak tonażu frach to ­
wego'. C ie rp im y na b rak s ta tków  na­
dających się do transportu  ładunków  
masowych, k tó re  stanow ią 90 proc. 
naszego obrotu towarowego. Za­
m iast tego posiadam y w  składzie f lo ­
ty  parę w ie lk ic h  jednostek pasażer­
skich. k tó re  z konieczności m usim y 
eksploatować nie  d la  zaspokojenia 
na jp iln ie jszych  potrzeb gospodar­
czych k ra ju , lecz ty lk o  jako źródło 
zarobku dewiz na obcej służbie. Do­
piero zamierzona rozbudowa f lo ty  po­
zw o li nam w ybrnąć z tych  wszyst­
k ich  sztucznych sy tua c ji, pozw o li nam 
stworzyć tonaż is to tn ie  dostosowany 
do żądań gospodarki narodowej.

Pierwsze sta tk i, pod k tó re  zostały 
założone s tępki, nie są to żadne su- 
pe rlin iow ce. Budujem y dalsze narzę­
dzia naszej p racy na morzu poży­
teczne jednostk i do transportu  węgla 
i rudy, aby zaspokoić na jp iln ie jsze 
potrzeby w  zakresie przewozu dwóch 
podstaw ow ych artyf-cułów naszego 
eksportu i im portu.

Dalszy program  p ro d u kcy jn y  stocz_ 
n i po lsk ich , p rzew idziany na n a jb liż ­
szych 5 la t, również obejm uje w y ­
łącznie jednostk i towarow e: 8 w ię k ­
szych w ęglorudow ców  o nośności po 
3200 ton D W , 4 parowce tram powe 
o nośności po 4800 ton DW , 5 m o­
torow ców  tow arow ych  o nośności oa 
1000 do 10.000 ton DW , a ponadto 14 
ho lo w n ików  m orskich i  10 traw le rów  
rybackich . Ten m in im a lny  program  
p ro du kc ji obejm uje łącznie około 
120.000 ton nowowybudowanego to ­
nażu, k tó ry  ma być w ykonany w 
term in ie  do końca 1952 roku. Do 
liczb powyższych dojdą jeszcze je d ­
nostki żeglugi przybrzeżnej, zarówno 
tow arow ej ja k  i  pasażerskiej, oraz 
jednostk i rybołówcze.

M . K ry n ic k i

PRZEGLĄD ZAGRANICZNY
„P L A N “  M A R S H A L L A  

A  O D B U D O W A  EUROPY

A m erykańscy ekspansjoniści oraz ang lo-fran- 
cuscy ich  sate lic i p rzedstaw ili z początku 

..p lan“  M arsha lla  jako  program  ekonomicznej 
odbudowy E uropy („European Recovery P ro- 
gram m e'1). D z is ia j sami naw et u to row ie  „p la ­
n u “  n ie  u k ry w a ją  tego, że chodzi n ie  o w spó ł­
pracę w  odbudowie k ra jó w  europejskich, lecz c 
zapewnienie w a runków  sprzy ja jących  zrealizo­
w an iu  program u im p e ria lizm u  am erykańskie­
go, k tó ry  zgłasza pretensje do panowania nad 
św iatem . W  m ia rę  u p ły w u  czasu potw ierdza 
się słuszność oceny, że is to tnym  celem „p la n u “  
M arsha lla  jes t ekonomiczne usid lenie E uropy 
zachodniej, lik w id a c ja  suwerenności państw 
europejskich, podział E uropy i stw orzen ie  b lo ­
ku zachodniego, skierowanego przeciw ko pań­
stwom  dem okra tycznym  i  mającego odegrać 
ro lę  w  przygotow aniach do nowej w o jny , 
wszczętych przez am erykański im peria lizm .

„R apo rt 16“ , p rzedstaw iony rządow i am ery­
kańskiem u we w rześn iu  r. 1947, u łożony został 
pod k ie row n ic tw em  p rzeds taw ic ie li D eparta­
m entu Stanu. A u to ro w ie  jego przede w szystk;m 
lic z y li się z in teresam i i  p o lity ką  m onopo li­
stycznego k a p ita łu  am erykańskiego. Jako pod­
stawę rapo rtu  p rzy ję to  tezę o n iem ożliwości od­
budowania E u ropy bez pomocy ze s trony Sta­
nów  Zjednoczonych. T ym  samym rządy państw  
europe jsk ich  zrezygnow ały z oparcia się o w ła ­
sne s iły  oraz z w ykorzys tan ia  i  zm obilizow ania

w łasnych m ożliw ości dla odbudowy gospodar­
czej po w ojn ie . B y ło  to przyznanie się do bezsil­
ności i ca łkow ite j zależności od pomocy dola­
row ej.

Rzecz jednak charakterystyczna, że jednocze­
śnie w  „Raporcie 16‘‘ zna jdu jem y stw ierdzenie, 
że w  ciągu p ierw szych osiemnastu m iesięcy po 
zakończeniu dzia łań w o jennych  tem po odbudo­
w y  gospodarczej by ło  w  w ie lu  k ra jach  E uropy 
zachodniej stosunkowo szybkie, ta k  że n ie k tó ­
re z tych  państw  osiągnęły 85% do 90% przed­
wojennego poziomu w  p ro d u kc ji p rzem ysłow ej. 
Z im ą r. 1946/47 zaczął się okres dreptan ia na 
m iejscu. A u to ro w ie  „p la n u “  dopa tru ją  śię 
przyczyn tego zastoju w  poważnym  kryzys ie  
w ęglow ym , podwyżce cen surowców, w  niedo­
sta tku żywności i  braku surowców na całym  
świecie.

W  rzeczywistości ważną ro lę  w  ty m  n ieko­
rzystnym  zwrocie, odegrało poniechanie re ­
fo rm  gospodarczych, prowadzenie p o lity k i gos­
podarczej, podyktow anej in teresam i rodz i­
m ych i  am erykańskich m onopoli, a n ie  in teresa­
m i mas ludow ych. N ie  przeprowadzano nacjo­
n a liza c ji ciężkiego przem ysłu i  banków, n ie  o- 
graniczono zysków m onopoli celem zaspokoje­
n ia  słusznych potrzeb mas pracujących', n ie  w a l­
czono skutecznie z in flac ją , ale nastawiano 
się jedyn ie  na zbawczą pomoc am erykańską — 
wszystko to stanow i decydującą przyczynę gos­
podarczej słabości w iększości k ra jó w  zachod­
n io  - europejskich. Natom iast k ra je  dem okracji 
ludow e j, ja k ko lw ie k  w ysz ły  z w o jn y  znacznie
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bardzie j zniszczone pod wzglądem gospodar­
czym, m im o to zapew n iły  sobie pom yślne w a­
ru n k i odbuow y gospodarczej i  dalszego rozw o ju  
—  w łaśnie dz ięk i przeprowadzeniu re fo rm  de­
m okratycznych i w prow adzen iu  gospodarki 
p lanowej.

P rzyznanie się rządów zachodnio - europe j­
skich do niemożności odbudowania k ra jó w  
p rzy  pomocy w łasnych, w ew nętrznych  zaso­
bów  —  posiadało zasadnicze znaczenie dla St. 
Z jedn. Rząd St. Z jedn. uza leżn ił udzie len ie  da l­
szych k re d y tó w  od ułożenia p lanu odbudowy 
gospodarczej k ra jó w  europejskich . (Ponieważ 
w  k ra jach  zachodnio - europe jsk ich  n ie  ma 
p lanow ania  gospodarczego, ułożenie ogólnego 
p lanu dla całej g rupy państw  okazało się goło­
s łow nym  pro jektow an iem . D la  am erykańskie­
go ka p ita łu  uzysjkanie takiego dokum entu m ia­
ło  duże znaczenie, m ógł on bow iem  dać obraz 
zasobów zna jdu jących się w  k ra ja ch  europe j­
sk ich  oraz określić zamierzenia' rządów  euro­
pe jsk ich  co do rozw o ju  poszczególnych gałęzi 
gospodarki. O pracowany w  „R aporcie  16“  p ro ­
gram  czte ro le tn i ukazyw a ł ubogie perspektyw y 
ekonom icznej odbudowy E uropy zachodniej; 
nawet p rzy pomocy am erykańskie j n ie  m og ły ­
by one ca łkow ic ie  odbudować do r. 1952 wszyst­
k ic h  gałęzi gospodarki.

W  wywodach „R aportu  16‘‘ decydującą rolę 
wyznacza się oczekiwanym  kredytom  am ery­
kańskim . Uczestnicy kon fe renc ji pa rysk ie j po­
czątkowo o k re ś lili rozm ia ry  niezbędnej pomo­
cy  finansow e j na okres 4 la t w  wysokości 29 
m ild . dolarów . Stosownie do in s tru k c ji przed­
staw icie la  St. Z jedn. ob n iży li oni rozm ia ry  po­
żądanej pomocy do 22 m ild . do larów  na prze­
ciąg tego okresu. Po potrącen iu  oczekiwanych 
k redy tów  w  M iędzynarodow ym  B anku Odbu­
dow y i  Rozwoju k ra je  europejskie  spodz:ew a ły  
się o trzym ać w  St. Z jedn. 19,3 m ild . dolarów, 
w  tym  około 7 m ild . do larów  w  r. 1948.

Rząd Trum ana wciągając zachodnio - euro­
pe jsk ie  k ra je  w  swe sid ła , nak łan ia jąc  do p rzy ­
jęcia „p la n u “  M arshalla , dawał do zrozum ie­
nia, że mogą liczyć  na pomoc w  wysokości 
6 m ild . do larów  rocznie. G dy rząd St. Z jedn. 
o trzym a ł „R apo rt 16“  w y ja śn iło  sie, że rząd ten 
n ie rozpa tru je  „c z te ro la tk i“  an i ja ko  dokum en­
tu, na którego podstaw ie można udzielać k re ­
dy tów , an i naw et jako  p ro jek tu , k tó ry  można 
przedstaw ić w  Kongresie. Przeprowadziwszy 
na w łasną rękę badania nad potrzebam i euro­
pe jsk im i, rząd T rum ana doszedł do w niosku, że 
może polecić K ongresow i w yasygnowanie na 
cele „p la n u “  M arsha lla  —  17 m ild . dolarów , 
z tego 6,8 m ild . do larów  na przeciąg 15 m iesię­
cy, t j.  od 1 kw ie tn ia  1948 r. do 30 czerwca r. 
1949. W skutek k r y ty k i w  Kongresie  rząd T ru ­
mana w yco fa ł swój p ro je k t dotyczący asygno- 
wania środków na okres 4 -le tn i i  tym  samym 
u n ic e s tw ił jedyną podstawę czteroletniego p ro ­
gram u odbudow y Europy.

Zatem rząd St. Z jedn. sp rzyn iew ie rzy ł się 
ow ym  obietn icom ; w yw o ła ło  to zamieszanie

wśród k ie row n iczych  kó ł w  k ra jach  zachodnio­
europejskich, k tó re  całą nadz ie ję  pok łada ły  w  
pomocy am erykańsk ie j. Okazało się, że rząd 
Trum ana w ykona ł ty lk o  m anew r w  stosunku 
do ła tw o w ie rn ych  p o lity k ó w  europejskich; fa ­
ktyczn ie  bow iem  n ie  zd radz ił on na jm nie jsze­
go zam iaru  obronien ia „c z te ro la tk i'' w  Kongre­
sie. W  d n iu  10 listopada 1947 r. M arsha ll oś­
w iadczy ł na ko m is ji Kongresu, że z powodu 
nieokreśloności szeregu w arunków  n ie  ma on 
zam iaru zalecać prezydentow i, aby Kongres asy- 
gnow ał ś rodk i na ca ły okres czte ro le tn i, i że 
należy ograniczyć się ty lk o  do program u pomo­
cy  na okres 15 miesięcy.

A le  Europa zachodnia n ie  o trzym a naw et t y l ­
ko na r. 1948 oczekiwanej pomocy. Na wniosek 
Vandenberga T rurnan zm ie n ił swoją p ie rw o tną  
decyzję, proponu jąc 5 m ild . do la rów  na 12 m ie­
sięcy. A le  ostatnio Izba Reprezentantów doko­
nała dalszej re d u kc ji o 20 —  25%.

Państwa zachodnio-europejskie p rzy jm u jąc  
„p la n "  M arsha lla  m ia ły  nadzie ję  na u trzym a ­
n ie  dostaw tow arow ych  ze St. Z jedn. w  postaci 
sprzętu i  urządzeń przem ysłowych, paliwa, sta­
l i ,  żywności itp . Jednakże St. Z jedn. wcale n ie  
są zainteresowane w  szybkim  odbudowaniu 
gospodarki k ra jó w  zachodnio - europe jsk ich  
i w o lą  obdarzać te k ra je  w ie lk im i dostawam i ja j 
sproszkowanych, papierosów i  innych  tow arów  
am erykańskich , przepełn ia j ących magazyny. 
Co w ięcej, im p e ria lizm  am erykański dąży w  
ogóle do zahamowania odbudowy przem ysłu  w  
k ra jach  zachodniej Europy.

Pod tym  względem  charakte rystyczny jest 
wniosek K o m ite tu  H arrim ana, zalecający k ra ­
jom  europe jsk im  poniechanie szybk ie j odbu­
dow y i m odern izac ji przem ysłu. Stosownie 
do tego w n iosku  K o m ite t H a rrim ana  zalecił 
rządow i St. Z jedn. znaczne zredukowanie do­
staw urządzeń przem ysłow ych dla k ra jó w  euro­
pejskich. I  ta k  —  dostawy urządzeń dla g ó rn i­
ctwa zredukowano z 222 m iln . do la rów  do 140 
m iln . doi, —  urządzeń dla h u tn ic tw a  —  z 400 
m iln . doi. do 192 m iln . doi. itd . Ostatecznie 
T rurnan za lecił Kongresow i zm nie jszyć sześ­
c iok ro tn ie  dostawy urządzeń przem ysłow ych 
dla państw  m arsha llow skich. Ogólne rozm ia ry  
tych  dostaw p o w in n y  w ed ług  tych  zaleceń sta­
now ić m n ie j n iż  3%  ogólnych sum.

K ra je  europejskie o k re ś liły  niezbędną ilość 
wagonów tow arow ych  na 103 tys. jednostek. 
K o m ite t H a rrim a n a  zredukow ał to zapotrze­
bowanie do 80 tys., a D epartam ent Stanu do 26 
tys. K o m ite t H a rrim ana  zaleca g łodującej E u­
rop ie  zachodniej poniechanie m echanizacji ro l­
n ic tw a . W  zw iązku z tym  zapotrzebowania k ra ­
jó w  europe jsk ich  na sprzęt ro ln ic zy  obcięto z 
1,2 m ild . doi. do 637 m iln . dok, a Departam ent 
Stanu 1— do 545 m iln . doi.

D la  odbudowy przem ysłu  k ra je  europejskie 
p ro s iły  o dostarczenie w  r. 1948 — 4,5 m iln . ton 
sta li, w y ro b ó w  sta low ych i  złomu. Departam ent 
S tanu za lec ił rządow i n ie  dostarczać złomu, 
a zapotrzebowanie na stal zm nie jszyć o połowę.
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O dm awiając dostaw s ta li i  sprzętu d la  gó rn i­
ctwa, am erykańskie monopole dążą do u trz y ­
mania wygodnego dla n ich  b raku  s ta li na ry n ­
kach.' Jest rzeczą charakterystyczną, że jedno­
cześnie z tą  odm ową St. Z jedn. podw yższyły 
trz y k ro tn ie  ilośc i gotowych w yrobów  stalowych 
zgłoszonych w  zapotrzebowaniu 16 naństw.

C harakte rystycznym  przykładem , ja k  St. 
Z jedn. p rzy  pomocy „p la n u “  M arsha lla  chcą 
zahamować odbudowę gospodarczą k ra jó w  eu­
rope jsk ich , jes t b ru ta ln y  nacisk stosowany 
przeciwko z rea lizow an iu  p lanów  budow n ic tw a 
okrętowego E uropy zachodniej. S traciw szy pod­
czas w o jn y  znaczną część f lo ty  haud low ej, k ra ­
je  te muszą płacić za przewóz tow arów  setki 
m iln . do larów  am erykańskim  w łaścic ie lom  
statków. Wobec ograniczonych m ożliw ości eks­
portow ych i  w yczerpyw an ia  się zasobów złota 
i dew iz ogromne op ła ty  frach tow e stanowią 
ciężkie brzem ię k ra jó w  europejskich.

W  „Raporcie 16“  pro jektow ano d la  w ype łn ie ­
n ia  lu k  w  tonażu f lo ty  handlow ej zakup s ta t­
ków  o łącznym  tonażu 3 m iln . ton, w artości 300 
m iln . dolarów . S ta tk i te m ia ły  służyć g łów n ie  
dla zabezpieczenia przewozu m asowych tow a ­
rów  (zboża i  węgla).

W  swych pro jektach  budow ania  sta tków  k ra ­
je  za.chodnio-europejskie zm ierza ły  g łów n ie  do 
w yrów nan ia  s tra t w o jennych  w  zakresie spe­
c ja lnych  typów . Stosownie do „R aportu  16‘‘ tc - 
naż f lo ty  tow arow e j p o w in ie n  b y ł w  kra jach  
zachodnio - europe jsk ich  pow iększyć się w  c ią ­
gu czterech la t o 7,2 m iln . ton, a tonaż tankow ­
ców—  o 3,3 m iln . ton. N ie  w yrów na łoby  to je ­
szcze s tra t w o jennych  i  n ie  podniosłoby prze­
wozów m orskich do ich  przedwojennego po­
ziomu. A lbow iem  b ra k i w  tonażu zachodnio­
europe jsk im  ocenia się w  r. 1948 na 18 m iln . ton  
sta tków  tow arow ych, a na 4 m iln . ton  tankow ­
ców.

Jednakże naw et m in im a ln y  program  budow ­
n ic tw a  statków , zapro jektow any w  „Raporcie 
16“ , n ie  odpow iadał St. Z jedn. W olą one sprze­
dawać k ra jo m  europejskim  swoje przestarzałe 
s ta tk i budowane podczas w o jn y  i  zabezpieczyć 
się przed odżyciem ko n ku re n c ji europejskie j w  
zakresie przewozów m orskich. Zgodnie z tym  
rząd am erykański pragnie sprzedać zachodniej 
E urop ie  200 sta tków  budowanych podczas w o j- 
ny, a 300 sta tków  oddać w  dzierżawę —  wza- 
m ian  za co państwa zachodnio-europejskie bę­
dą m us ia ły  zrezygnować z w ykonan ia  progra­
m u budowania statków . Ten b ru ta ln y  nacisk 
p o lity k i T rum ana w y w o ła ł rozgoryczenie w  
k ra jach  zachodnio-europejskich.

Przedstaw ione w yże j fa k ty  pokazują, że 
„p la n “  M arsha lla  ma za g łów ny cel zahamowa­
n ie  odbudowy przem ysłu E u ropy zachodniej, 
poddanie przem ysłu  już  istn ie jącego w  tych  
k ra jach  —  k o n tro li am erykańskich  monopo­
lis tó w  i  niedopuszczenie do odżycia konku ren ­
c ji europejskie j na rynkach  zagarn ię tych przez 
St. Z jedn. O graniczenie w ytw órczości p rzem y­
słowej w  k ra jach  korzysta jących  z pomocy 
spowoduje w zrost bezrobocia i  obniżenie pozio­

m u życia. N aw et angie lski konserw a tyw ny 
działacz A rnery w id z i w  po lityce  St. Z jedn. „dą ­
żenia am erykańskich  f i rm  eksportowych i  kó l 
finansow ych do u trw a le n ia  jednostronnej he­
gem onii nad św iatem “ , obliczonej na to, aby 
„p rzed łużyć i  wzmocnić, jeże li ju ż  nie bezpo­
średnio w yw ołać, depresję na ca łym  św iecie".

„G łó d  d o la row y '“ został w  znacznej m ierze 
w yw o ła n y  sztucznie n ie  przez am erykańską 
o ligarch ię  finansową, k tó re j p o lity k a  w yczer­
pyw ania  zasobów dew izowych w  k ra jach  za­
chodnio - europejskich przyśpieszyła  tam  k ry ­
zys ekonom iczny. „P la n “  M arsha lla  zmierza 
przede w szystk im  do rozszerzenia eksportu 
amerykańskiego, w  czym St. Z jedn. są nader 
zainteresowane w  zw iązku ze zb liżan iem  się k ry  
zysu ekonomicznego. Rozum ie się, że rozszerze­
nie eksportu am erykańskiego przez zahamowa­
n ie  odbudowy przem ysłu europejskiego p rzy ­
niesie jako  skutek przedłużanie się k ryzysu  
ekonomicznego w  Europie zachodniej. -

Rząd Trum ana uzależnił od następujących 
w arunków  udzie len ie  pomocy: 1) w  k ra ja ch  
korzysta jących z pomocy zby t tow arów  am ery­
kańskich będzie n iekrępow any, a inwestowanie 
kap ita łów  będzie się m ogło odbywać bez prze­
szkód; 2) je że li będą udzielane subsydia, to o t­
w arte  zostanie specjalne kon to  w  w alucie  naro­
dowej na pełną w artość dostaw; na rozchodo­
w anie  p ien iędzy z tego konta  potrzebne będzie 
am erykańskie zezwolenie i  będą one m og ły  być 
użyte ty lk o  na tak ie  cele, ja k  przeprowadzam a 
badań i  rozszerzania dodatkowego w ydobyc ia  
surowca nieodzownego dla St. Z jedn., p ok ryw a ­
nie w yda tków  ad m in is tra cy jn ych  związanych 
z przeprowadzeniem  „p la n u “  M arsha lla  itp .; 
3) zostaną zastosowane środki mające na celu 
s tab ilizac ję  gospodarki narodowej (reform a 
budżetu, podatków, w a lu ty  itd .) zgodnie z in te ­
resam i St. Z jedn.; 4) zostaną przedsięwzięte 
k ro k i, mające na celu dostarczenie St. Z jedn. 
potrzebnych surowców strateg icznych, w  tym  
także z k o lo n ii należących do k ra jó w , k tó re  ko- 
rzys ta ją  z pomocy; 5) będą przedstaw iane szcze­
gółowe sprawozdania o zużytkow an iu  dostaw, 
d la  ko n tro li, czy pomoc zużytkow ana je-st na 
„w ła śc iw e 1' cele; państwa korzysta jące z pomo­
cy będą zobowiązane na każde żądanie St. 
Z jedn. udzielać im  w szelk ich in fo rm a c ji, k tó re  
mogą być potrzebne d la  określan ia  i usta lan ia  
pomocy. W  razie n iew ykonan ia  tych  zobowią­
zań- r z ą d . St. Z jedn. rezerw u je  sobie prawo 
przerw ania  pomocy.

W szystkie te w a ru n k i są lich w ia rsk ie  i  upo­
karzające, stanow ią one b ru ta ln e  szarpanie su­
werenności k ra jó w  o trzym ujących  pomoc 
i zm ierzają do poddania ich  rozw o ju  gospodar­
czego k o n tro li am erykańsk ich  m onopoli. W  swo 
im  oświadczeniu na ko m is ji Kongresu M arsha ll 
p rzyzna ł ty m  razem już  bez ogródek, że pomoc 
d la  E u ropy  stanow i fak tyczn ie  pomoc dla St. 
Z jedn., że „zrea lizow an ie  tego program u po­
w inno  być ca łkow ic ie  podporządkowane zagra­
n icznej p o lity ce  p rezydenta '‘ i  że rozchodowa­
n ie  środków  przeprowadzać będzie „kom peten­
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tna i  e fektyw na adm in is trac ja  am erykańska“ , 
k tó ra  w  swoich rękach skup i k ie row an ie  dzie­
łem  odbudowy Europy. W  k ra jach  o trzym u ją ­
cych pomoc kon tro lę  nad zużytkow aniem  pomo­
cy w ykonyw ać będą posłowie am erykańscy, a 
także specja ln ie  do tego upow ażn iony przed­
staw ic ie l rządu St. Z jedn.

Jak daleko idzie troska rządu am erykańskie^ 
go o zabezpieczenie am erykańskich  monopoli, 
dowodzi także oświadczenie amerykańskiego 
m in is tra  finansów  Snydera, że 5%  sumy asyg- 
nowanej jako  pomoc d la  k ra jó w  europejskich 
przeznaczy się na trans fe r do larow y docho­
dów o trzym yw anych  przez am erykańskie f irm y  
w  w alucie  k ra jo w e j z inw es tycy j w  państwach 
korzysta jących z pomocy. M in is te r obrony Fo- 
res ta ll ośw iadczył 15 stycznia r. b. w  K om itec ie  
Spraw  Zagranicznych Izby  Reprezentantów, że 
albo „p la n “  M arśha lla  zostanie p rzy ję ty , albo 
będzie zmuszony prosić Kongres o zwiększenie 
sum przeznaczonych na cele wojskowe, gdyż 
uważa on „eu rope jsk i p rogram  odbudow y'1 za 
część w o jskow ych przedsięwzięć St. Z jedn.

Zachłanność am erykańskie j p o lity k i „pom o­
cy '1 w yw o łu je  rozgoryczenie wśród kó ł demo­
kra tycznych , zainteresowanych w  fak tycznym  
um ocnien iu pokoju. Także w  samych St. Z jedn. 

rozszerza się w a lka  z agresywną p o lity ką  rządu 
Trum ana. Znany am erykański działacz postę­
pow y Steel w  s tyczn iow ym  b iu le tyn ie  „R eport 
upon w o rld  a ffa irs “ pisze, że p rzy  rea lizow aniu  
„p la n u “  M arsha lla  St. Z jedn. będą określać roz­
m ia ry  i charakte r im p o rtu  oraz eksportu k ra jó w  
korzysta jących z pomocy i w  ten sposób staną 
się one a rb itre m  ich  gospodarki. K o tro la  nad 
im portem  tych  k ra jó w  oznacza, że St. Z jedn. 
będą kon tro low ać ich  zagraniczną po litykę . W  
zw iązku  z „p la n e m '1 M arsha lla  St. Z jedn. będą 
blokować ogromne sum y narodowej w a lu ty  
k ra jó w  korzysta jących z pomocy; spowoduje to 
powstanie rezerw  cudzoziemskiej w a lu ty  o w a r­
tości m ilia rd ó w  do la rów  i  St. Z jedn. będą dys­
ponować ty m i rezerw am i w ed ług  własnego 
uznania. Kon iecznym  w y n ik ie m  ta k ie j p o lity k i 
będzie obniżenie poziomu życia w  k ra jach  euro­
pejskich, k tó re  zam ienione zostaną w  ko lon ie  
produkujące żywność i  surow ce'1.

„P la n “  M arsha lla  m ając na celu stworzenie 
agresywnego b loku  im peria lis tycznego, podpo­
rządkowanego interesom  am erykańskich mono­

p o li kap ita lis tycznych , m usi zrodzić ostre eko­
nomiczne przeciwności w  samym obozie a n ty ­
dem okratycznych s ił. Dążność am erykańskich 
ekspansjonistów do kon tro low an ia  i ko lonizo­
w an ia  państw  zachodnio - europejskich musi 
w yw o łać  zaostrzenie się przeciw ieństw  m iędzy 
St. Z jedn. a k ra ja m i E uropy zachodniej.

Im pe ria lis tyczny  charakte r „p la n u “  M arsha l­
la coraz bardz ie j się u jaw n ia . W  k ra jach  E uro­
py zachodniej szerokie koła ludności zaczynają 
pojm ować niebezpieczeństwo u ja rzm ien ia  przez 
ka p ita ł am erykański. Am erykańscy im p e ria li­
ści dążą do tego, aby zagarnąć w  swoje ręce 
k ie ro w n ic tw o  europe jsk ich  s ił zb ro jnych  i  w y ­
budować bazy wojenne w  Europie, co stanow i 
jaw ną  próbę w yzyskania tych  k ra jó w  jako  na­
jem n ików  w  przygotow aniach do nowych 
aw antur. St. Z jedn. jaw n ie  fa w o ryzu ją  odbu­
dowę N iem iec zachodnich (które przekształcają 
w  europejski place d'armes amerykańskiego 
im peria lizm u), a upośledzają te k ra je  europej­
skie, k tó re  u c ie rp ia ły ‘od agresji faszystowskie j; 
odsłania to istotne zam ierzenia now ych p re ten­
dentów do panowania nad św iatem  i n iebezpie­
czeństwo odrodzenia się m ilita rys tycznego  
N iem iec.

D nia  5 V I 1948 r. u p łyn ą ł rok  cd ch w ili, gdy 
M arsha ll og łosił swój program  „pom ocy“ . W 
ciągu tego reku  o tw o rzy ły  się oczy nawet tym , 
k tó rzy  w  swej naiw ności u w ie rz y li, że za p ię k ­
n ym i słowam i pójdą dobre czyny.

Radziecka dyp lom acja we w łaśc iw ym  czasie 
zdemaskowała reakcyjność „p la n u “  M arsha lla  
i p rzyczyn iła  się do zjednoczenia się an ty im pe- 
ria lis tyczn ych  s ił w  walce przeciw ko nowemu 
am erykańskiem u „p la n o w i“  uporządkow ana 
E uropy w edług sławetnego w zoru Dawesa. 
Zw iązek Radziecki konsekw entn ie  b ro n i zasady 
dem okratyczne j w spó łpracy m iędzynarodowej, 
oparte j na „ro zw o ju  po litycznych  i gospo­
darczych stosunków m iędzy rów noupraw n io ­
n y m i państwam i, aby ich  narodowa suweren­
ność n ie  uc ie rp ia ła  od cudzoziemskiej in te r ­
w e n c ji“  (M ołotow). T ak i rodzaj współpracy 
stwarza faktyczną podstawę samodzielnego roz­
w o ju  k ra jó w  i u trw a len ia  pokoju 1).

(m)

') N iek tó re  dane do tego a r ty k u łu  zaczerpnięto 
z „W n ie szn ia ja  T o rg o w la “  n r  3 r. 1948.

S T R U K T U R A  O R G A N IZ A C Y JN A  o d b io rców  w  g ra n ica ch  całego c ja  idz ie  z re g u ły  na  zaspoko jen ie  
PR ZE M Y S ŁU  P A Ń S TW O W E G O  Z w ią z k u  R adzieckiego . m ie js c o w y c h  o d b io rców  w  g ra n i-

W  ZSRR P rz e m y s ł re p u b lik a ń s k i o b e jm u je  cach okre ś lo neg o  obw odu lu b  re-
„  . . . .  . t e  p rze d s ię b io rs tw a , k tó re  w  po- jonu .

K  is tn ie ją  t rz y  ro d z a je  r ów na.n iu z  p rz e d s ię b io rs tw a m i o D o r . 1932 zarząd  p rze m ys łem  
p rze m ys łu  pa ńs tw o w eg o , znaczen iu  o g ó ln o zw ią zko w ym  ce- ra d z ie c k im  s k o n c e n tro w a n y  b y ł w  

wszec zw ią zko w y , re p u b lik a ń s k i i ch u je  znaczn ie  m n ie js z y  w o lu m e n  je d n y m  ty lk o  o rg a n ie  i—  N a jw y ż - 
m ie jsco w y . p ro d u k c ji i  z b y tu  (p rze w ażn ie  w  szej R adzie  G osp oda rk i N a ro d o w e j,

W szechzw iązkow y, c z y li tzw . prze- g ra n ic a c h  d a n e j re p u b lik i zwdązko- k tó ra  po czą tko w o  za rzą dza ła  bez- 
m y s ł u k ła d u  ogó lnozw iązkow ego , w e j) .  po śred n io  w s z y s tk im i p a ń s tw o w y m i
o b e jm u je  n a jw a ż n ie js z e  k lu czo w e  ¡Przem ysł m ie js c o w y  o b e jm u je  z a k ła d a m i p rz e m y s ło w y m i. P óźn ie j 
ga łęz ie  i  p rze d s ię b io rs tw a . P roduk- p rz e d s ię b io rs tw a  p ra c u ją c e  zasad- część 'ich zo s ta ła  p rze kaza na  kom - 
c ja  ic h  p rzeznaczona je s t  n a  za- n iczo na  m ie js c o w y m , n ie  dowożo p e te n c ji re p u b lik  i  obw odów . W  
spo ko jen ie  po trze b  n a jro z m a its z y c h  n y m  su ro w cu  i p a l iw ie ; ic h  p ro d u k - ty m  ce lu  u tw o rzo n o  re p u b lik a ń s k ie
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i  obw odow e ra d y  g o s p o d a rk i n a ro ­
dow e j z n a jd u ją c e  s ię  je d y n ie  pod 
o g ó ln y m  k ie ro w n ic tw e m  N a jw y ż ­
szej R a d y  G o s p o d a rk i N a ro d o w e j.

IW m ia rę  ro z w o ju  i  ro z ro s tu  p rze ­
m y s łu  z m ie n ia ła  się i  s t ru k tu ra  
N a jw y ż s z e j R a d y  G o sp o d a rk i N a ­
ro d o w e j. W  p ie rw s z y m  e ta p ie  je j  
d z ia ła ln o ś c i zasadn iczym  o g n iw e m  
w  je j  a p a ra c ie  b y ły  g łó w n e  ( lu b  
c e n tra ln e ) z a rzą d y  bezpośredn io 
k ie ru ją c e  p rz e d s ię b io rs tw a m i o k re ­
ś lo n e j ga łę z i p rze m ys łu . N astępn ie , 
w  z w ią z k u  z rozsze rzen iem  p ro d u k ­
c j i  i  s k o m p lik o w a n ie m  się fu n k c ji 
k ie ro w n ic tw a , g ru p y  p rze ds ię ­
b io rs tw  z o s ta ły  po łączone w  tru s ty , 
poprzez k tó re  b y ło  rea lizo w a n e  
k ie ro w a n ie  p rze m ys łe m  p rzez cen­
tra ln e  za rzą dy . IW ce lu  u w o ln ie n ia  
t ru s tó w  od fu n k c j i  z a o p a try w a n ia  
i  z ibytu u tw o rz o n o  d o d a tko w o  spe­
c ja ln e  s y n d y k a ty , k tó re  w z ię ły  na 
sieb ie  te  czynności. R e fo rm a  ta  
w p ły n ę ła  w  sposób w y ra ź n y  na 
podn ies ien ie  re n to w n o ś c i p rz e m y s łu  
radz ieck iego , a c z k o lw ie k  w y tw a ­
rz a ła  pew ną  d w u to ro w o ś ć  p o m ię ­
dzy  s y n d y k a ta m i a za rzą d a m i 
g łó w n y m i.

N a  począ tku  r .  1930 zo s ta ła  p rz e ­
p ro w a dzon a  re o rg a n iz a c ja  N a jw y ż ­
szej R a d y  G o sp o d a rk i N a ro d o w e j. 
Z a m ia s t za rzą dó w  g łó w n y c h  i  s y n ­
d y k a tó w  u tw o rz o n o  potężne 'b ran ­
żowe z jednoczen ia  p rzem ys łow e , 
k tó re  s k o n c e n tro w a ły  w  sw ym  r ę ­
k u  n ie  ty lk o  p la n o w a n ie  i  k ie ro w ­
n ic tw o  techn iczne za k ła d a m i, lecz 
także  i  b u d o w n ic tw o  k a p ita ln e , f i ­
na nsow an ie  i  zao pa trze n ie  p rzeds ię ­
b io rs tw  w  m a te r ia ły  i z b y t g o to ­
w y c h  w y ro b ó w . L iczb a  t ru s tó w  zo- 
s ta ła  w y b itn ie  z re d u ko w a n a  i  w ię k ­
szość p rz e d s ię b io rs tw  zaczę ła być  
k ie ro w a n a  bezpośredn io  p rze z  z je d ­
noczenia. Z m ia n a  ta  w p ły n ę ła  na  
u lepszenie k ie ro w n ic tw a  i  o d e g ra ła  
w ie lk ą  .rolę w  ś w ie tn y m  w y k o n a n iu  
p ie rw szego p la n u  p ięc io le tn ie go . 
Z o s ta ł on  w y k o n a n y  9 m ie s ięcy  
przed te rm in e m , a ob ję to ść  p ro ­
d u k c ji w  r .  1932 z w ię k s z y ła  się 
przesz ło  t rz y k ro tn ie  w  p o ró w n a n iu  
z ¡r. 1913. W s k u te k  teg o  zaszła  p o ­
trze b a  zm n ie jsze n ia  zasięgu z je d n o ­
czeń i  'U tw o rze n ia  szeregu n o w ych  
z jednoczeń : od czerw ca  r .  1931 do 
je s ie n i r .  1932 liczba  ic h  w z ro s ła  z 
32 do  78.

W reszcie  w  r .  1932 p rze p ro w ad zo ­
no po d z ia ł sam e j N a jw y ż s z e j R a d y  
G osp oda rk i N a ro d o w e j. Z a m ia s t 
n ie j u tw o rz o n o  t r z y  k o m is a r ia ty  
lu d o w e  (m in is te rs tw a ) :  p rze m ys łu  
ciężkiego, le k k ie g o  i  drzew nego.

W  c ią g u  na s tępn ych  8 ła t, p o ­
p rzedza jących  d ru g ą  w o jn ę  ś w ia ­
tow ą , p rz e m y s ł ra d z ie c k i u c z y n ił 
n o w y  k ro k  naprzód . W  r .  1940 p ro ­
d u k c ja  p rz e m y s ło w a  w z ro s ła  ju ż  
przeszło  o ś m io k ro tn ie  w  p o ró w n a ­

n iu  z  r .  1913. P rze m yś l w ie lk i  w  
okres ie  ty m  ro z w in ą ł się dwunas-to- 
krofcnie, a  b u d o w n ic tw o  m aszyn  
przesz ło  50 razy . T e m u  n ie s ły c h a ­
nem u w z ro s to w i to w a rz y s z y ło  p o ­
w s ta w a n ie  n o w y c h  m in is te rs tw  
p rze m ys ło w ych . |W c h w ili obecnej 
w  Z S R R  is tn ie je  35 m in is te rs tw  
p rze m ys ło w ych  łą czn ie  z  m in is te r ­
s tw a m i p rz e m y s łu  budow lanego.

K o n s ty tu c ja  ra d z ie cka  ro z ró ż n ia  
d w a  ro d z a je  ta k ic h  m in is te rs tw : 
o g ó lnozw ią zkow e  i re p u b lik  z w ią z ­
kow ych .

M in is te rs tw a  ogó lnozw ią zkow e  
k ie ru ją  po d le g łą  im  ga łę z ią  p rz e ­
m y s łu  pa ńs tw o w eg o  n a  c a ły m  te ­
r y to r iu m  Z S R R  bądź bezpośredn io , 
bądź też  przez m ia n o w a n e  przez 
sieb ie  o rg a n y  (za rządy , k o m b in a ty , 
t r u s ty  i  in .) .

W śród  m in is te rs tw  og ó lnozw ią z ­
k o w y c h  is tn ie ją  np . ta k ie , ja k  M in . 

.C za rn e j M e ta lu rg ii,  M in . M e ta lu rg ii 
K o lo ro w e j,  M in . E le k tro w n i,  M in . 
P rz e m y s łu  E łe k tro te ch n icze g o , M in . 
P rz e m y s łu  Ś ro d k ó w  Łączności, M in . 
P rz e m y s łu  Chem icznego, M in . Prze- 
m y s łu  G um ow ego, M in . P rze m ys łu  
C e lu lozow o P ap ie rn iczego . D o  te jże  
k a te g o r i i m in is te rs tw  na le ży  w ie lk a  
g ru p a  m in is te rs tw  b u d o w n ic tw a  
m aszynow ego : M in . P rz e m y s łu  L o t ­
n iczego, M in . P rz e m y s łu  Sam ocho­
dow ego, M in . B u d o w y  M aszyn  i  
P rzy rzą d ó w , M in . B u d o w y  M aszyn  
i N a rz ę d z i R o ln iczych , M in . B ud o ­
w y  M a szyn  D ro g o w y c h  i  B u d o w la ­
nych , M in . B u d o w y  C iężk ich  M a ­
szyn T ra n s p o rto w y c h , M in . B ud o ­
w y  O b ra b ia re k  i  B u d o w n ic tw a  
O krę tow ego .

p rz e m y s ł n a f to w y  po d le g a  dw óm  
m in is te rs tw o m  .—  te re n ó w  w sch od ­
n ic h  i  p o łu d n io w o  zachodn ich . T a k ­
że i  p rz e m y s ł w ę g lo w y  po dz ie lo ny  
je s t p o m ię dzy  d w a  m in is te rs tw a  
p rz e m y s łu  w ę g lo w e go : te re n ó w
w sch od n ich  i  zachodn ich .

P rócz tego do lic z b y  m in is te rs tw  
og ó ln o zw ią zko w ych  n a le ży  szereg 
m in is te rs tw  b u d o w la n y c h : M in . B u ­
d o w y  P rz e d s ię b io rs tw  W o je n n y c h  i 
W o je n n o m o rsk ich , M in . B u d o w y  
Z a k ła d ó w  C iężk iego  P rzem ys łu , 
M in . B u d o w y  Z a k ła d ó w  P rze m ys łu  
P a liw . W śzys tk ie  te  m in is te rs tw a  
is tn ie ją  ty lk o  p rz y  rządz ie  c e n tra l­
n ym , p rz y  rząd z ie  Z S R R . A n i je d ­
na  re p u b lik a  z w ią z k o w a  lu b  a u to ­
n o m iczn a  n ie  po s iada  ta k ic h  m in i­
s te rs tw . M in is te rs tw a : p rze m ys łu  
m a te r ia łó w  b u d o w la n ych , p rz e m y ­
s łu  d rzew nego , w łó k ie n n icze g o , le k ­
k ie go , spożywczego, m ięsnego  i  m łe  
Czarskiego, p rz e m y s łu  ry b n e g o  d 
g a s tro no m iczne go  is tn ie ją  ró w n o ­
cześnie w  rząd z ie  Z S R R  i  w  rz ą ­
dach  re p u b lik  zw ią zko w ych .

C a łą  d z ia ła ln ość  m in is te rs tw  p rz e ­
m y s ło w y c h  i  in n y c h  łą czy  R ada

M in is tró w  ZSR R , k tó ra  też k ie ru je  
ca ło k s z ta łte m  te j d z ia ła ln o śc i. P o­
przez po d le g łą  je j  P a ń s tw o w ą  K o ­
m is ję  P la n o w a n ia  (G osp łan ) R ada 
M in is t ró w  Z S R R  re a liz u je  p la n o w e  
k ie ro w n ic tw o  ca łą  go spo da rką  p a ń 1 
s tw a, a w  te j lic z b ie  i  p rzem ys łem , 
zap e w n ia  h a rm o n ijn y  i  skoo rdyn o  
w a n y  ro z w ó j w s z y s tk ic h  ga łę z i gos­
p o d a rk i n a ro d o w e j u s ta la ją c  odpo­
w ie d n ie  p ro p o rc je  i  w spółza leżność 
poszczególnych e le m e n tó w  gospo­
da rczych . O p ie ra ją c  się o d y re k ty ­
w y  -rządu G osp łan  o p ra c o w u je  i  
p rze d s ta w ia  rn u  do za tw ie rd ze n ia  
je d n o lite  p la n y  na rodow o-gospodar- 
cze w  p rz e k ro ju  b ra n ż o w y m  i  te ­
ry to r ia ln y m .

'Po ro z p a trz e n iu  1 z a tw ie rd z e n iu  
p rzez -rząd p la n y  s ta ją  się zada­
n ie m  p a ń s tw o w y m , k tó re  pos iada  
c h a ra k te r  u s ta w y  (m oc p ra w a ) 1 
o b ow iązu je  w s z ys tk ie  m in is te rs tw a , 
in s ty tu c je  i  p rze d s ię b io rs tw a . Gos­
p ła n  k o n tro lu je  w y k o n a n ie  p la n ó w  
i  zg łasza  n a  R adz ie  M in is t ró w  w n io  
s-ki w y p ły w a ją c e  z w y k o n y w a n ia  
k o n tro li .

Z a rząd  bezpośredn i poszczegó lny­
m i g a łę z ia m i (k o o rd y n a c ja  p ra c y  
p rze ds ięb io rs tw , tru s tó w , k o m b in a ­
tów , o rg a n iz a c ja  i  p la n o w a n ie  c a ło ­
k s z ta łtu  d z ia ła ln o ś c i dane j ga łęz i 
i tp . )  re a liz o w a n y  je s t  p rzez  odpo­
w ie d n ie  m in is te rs tw a . N a  czele k a ż ­
dego m in is te rs tw a  s to i m in is te r  
od p o w ie d z ia ln y  p rzed  rząd em  za 
c a ło k s z ta łt  d z ia ła ln o ś c i p o w ie rzo n e j 
m u  ga łę z i p rz e m y s łu  o raz za w y k o ­
na n ie  przez -nią p la n ó w  -państw o­
w ych . M in is te r  po s iada  -szerokie u- 
p raw n ie -n ia  a d m in is tra c y jn e ; w y d a ­
je  on zarządzen ia , in s tru k c je , s p ra ­
w dza  ic h  -w ykonanie . W yznacza  k ie ­
ro w n ik ó w  za rzą d ó w  -i w y d z ia łó w  
m in is te rs tw a , p rze d s ię b io rs tw , t r u ­
s tó w  i  k o m b in a tó w .

R od p rze w o d n ic tw e m  m in is tra  
fu n k c jo n u je  k o le g iu m , m a ją c e  cha­
ra k te r  do radczy, a  za tw ie rd za n e  
przez R adę M in is tró w . (W sk ła d  -ko­
le g iu m  w chodzą  zastępcy m in is t ra  
i  -szereg w y b itn y c h  k ie ro w n ic z y c h  
p ra c o w n ik ó w  danego re s o rtu . \W z a ­
k re s  ob rad  k o le g iu m  w chodzą  n a j­
w a żn ie jsze  zag ad n ie na  z d z ia ła ln o ­
ści m in is te rs tw a : p la n y  p ro d u k c ji,  
ś ro d k i ic h  -w ykonan ia , sp ra w o zda ­
n ia  z p-racy p rz e d s ię b io rs tw  i  -po­
szczególnych ga łę z i danego p rz e m y ­
s łu  itd .

C e lem  na jle psze go  w y k o rz y s ta n ia  
dośw iadczen ia  p rz o d u ją c y c h  p rze d ­
s ię b io rs tw  i  poszczegó lnych p ra c o ­
w n ik ó w  o ra z  ce lem  o m ó w ie n ia  i  
p o d d a n ia  k ry ty c e  b ra k ó w  i  n iedo ­
c ią g n ię ć  w  d z ia ła ln o ś c i m in is te r ­
s tw a  b y w a ją  -przy m in is te rs tw ie  
z w o ły w a n e  pe rio dyczne  n a ra d y  a k ­
ty w u  p ro d u k c y jn o  - gospodarczego. 
N a ra d y  ta k ie  m a ją  c h a ra k te r  z n a ­
cznie szerszy. B ie rze  w  n ic h  ud z ia ł
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znacznie w ięce j k ie ro w n ic z y c h  p r a ­
c o w n ik ó w  sam ego m in is te rs tw a , a 
p rócz teg o  n a  ¡narady a k ty w u  są 
zap rasza n i l ic z n i k ie ro w n ic y  ¡przed­
s ię b io rs tw , c z o ło w i ¡robo tn icy  i  ¡pra­
c o w n icy  in ż y n ie ry jn o  - ¡techniczni, 
dz ia łacze z w ią z k ó w  zaw odow ych  
itd .

P rz y  m in is te rs tw ie  is tn ie je  ta kże  
ra d a  techn iczna , o p ra c o w u ją c a  ¡spra­
w y  techn icznego d o sko n a le n ia  da ­
ne j ga łę z i p rze m ys łu , ¡w prow adza­
n ie  n o w ych  m e tod  ¡technieznyhc itd .

W reszc ie  p rz y  m in is trz e  d z ia ła  
g ru p a  k o n tro ln o - in s p e k c y jn a , k tó ra  
k o n tro lu je  w y k o n a n ie  ¡g łów nych 
czynności m in is te rs tw a .

A p a ra t  c e n tra ln y  m in is te rs tw a  
p rze m ys łow eg o  zazw ycza j sk ła da  
się z o g n iw  p ro d u k c y jn o  - te ry to ­
r ia ln y c h  i  fu n k c jo n a ln y c h . G łów ne  
o g n iw o  w  ap a ra c ie  ty m  s tan ow ią  
za rzą d y  g łó w n e  zbudow ane n a  za ­
sadzie ¡p ro du kcy jno  - te ry to r ia ln e j.  
K a ż d y  zarząd  g łó w n y  k ie ru je  o d ­
dz ie ln ą  w ą s k ą  g a łę z ią  p rz e m y s łu  
łu b  częścią p rz e m y s łu  n a  ok re ś lo ­
n y m  te ry to r iu m . N a  p rz y k ła d , w  
M in is te rs tw ie  C za rne j M e ta lu rg ii 
is tn ie je  za rzą d  g łó w n y  p rz e m y s łu  
m e ta lu rg ic z n e g o  p o łu d n ia  i  c e n tru m  
k ra ju , k tó ry  zrzesza zak łady  za­
sadniczego c y k lu  m e ta lu rg ic z n e g o  
( t j .  p ro d u k c ję  s u ró w k i, s ta li i  w y ­
ro b ó w  w a lc o w a n y c h ) .na te re n a ch  
p o łu d n io w y c h  i  ś ro d ko w ych  pa ń ­
s tw a. T a k iż  za rzą d  g łó w n y  is tn ie je  
d la  p rz e m y s łu  m e ta lu rg ic z n e g o  U- 
raltu. D a le j,  p rz y  m in is te rs tw ie  is t ­
n ie je  szereg w y s p e c ja liz o w a n y c h  
za rzą dó w  g łó w n y c h , o b e jm u ją c y c h  
o k re ś lo n ą  ¡gałąź w yw órczośe i na  te ­
r y to r iu m  ca łego  pa ń s tw a , np . w y ­
dobycie  ru d y , w y tw ó rc z o ś ć  k o k s u  i  
m a te r ia łó w  o g n io trw a ły c h , p ro d u k ­
c ję  że lazostopów , ¡stali w ys o k o g a ­
tu n ko w ych , r u r  i  in n y c h  w y ro b ó w  
m e ta lo w y c h  itp .

S ta n o w ią c  część a p a ra tu  a d m in i­
s tra c y jn e g o  m in is te rs tw a  za rząd  
g łó w n y  je s t  rów nocześn ie  og n iw em  
sam odz ie lnym , d z ia ła ją c y m  ¡na za­
sadzie k a lk u la c j i  gospodarcze j (k o ­
m e rc y jn e j)  i  d ą żącym  do n a jb a r ­
dz ie j e fe k ty w n e j, -ren tow ne j ¡pracy 
p rze d s ię b io rs tw  ca łe j ga łę z i p rz e ­
m ys łu .

Z a rząd  g łó w n y  n ie  zawsze je s t 
o g n iw e m  p o ś re d n im  p o m ię dzy  m i­
n is te rs tw e m  a przeds ięb io rs tw em ,, t j .  
n ie  zawsze i  n ie  w s z y s tk ie  ¡przedsię­
b io rs tw a  p o d le g a ją  m u  bezpośred­
n io . W  ty c h  ga łęz iach , ¡gdzie is tn ie ­
je  w ie lk a  lic z b a  p rz e d s ię b io rs tw  o d ­
m ie n n y c h  co do  sw ego c h a ra k te ru  
lu b  te ry to r ia ln ie  rozp roszonych , is t ­
n ie ją  k o m b in a ty  i  t ru s ty ,  z rzesza ją ­
ce ok re ś lo n e  k o ło  p rz e d s ię b io rs tw  i  
p o dp o rząd kow an e  odpo w ie dn iem u  
c e n tra ln e m u  z a rz ą d o w i m in is te r ­
s tw a . N p . k o m b in a t m e ta lu rg ic z n y  
Kuzn iec-ki Ona S y b e r ii)  zrzesza nie

ty lk o  ¡produkcję  w ie lko p ie co w ą , 
m a rte n o w s k ą  i  w a lco w a n ą , lecz i  
w yd o b yc ie  ru d y , p ro d u k c ję  koksu , 
w apna , m a te r ia łó w  o g n io trw a ły c h  
itp .  i ' l i  ;

D o  lic z b y  o g n iw  fu n k c jo n a ln y c h  
w  a p a ra c ie  m in is te rs tw a  p rz e m y ­
s łow ego na leżą  n p .: g łó w n e  za rzą ­
d y  w yposażen ia  e n e rg e ty k i, ¡budow­
n ic tw a  ¡kap ita lnego , zaopa trzen ia , 
zby tu , k a d r  p ra c o w n ic z y c h  ¡i p łacy, 
w y d z ia ły  p la n o w a n ia , f in a n s o w y , 
te c h n ic z n y  i  in .  Z a rz ą d y  i  w y d z ia ły  
fu n k c jo n a ln e  o b s łu g u ją  c e n tra ln e  
za rzą d y  p ro d u k c y jn e  m in is te rs tw a  i  
n ie  m a ją  w  ¡stosunku do n ic h  p ra w  
a d m in is tra c y jn y c h . A p a ra t  sam ych 
za rzą dó w  g łó w n y c h  je s t  p rze w a żn ie  
b u d o w a n y  w e d łu g  zasady  fu n k c jo ­
n a ln e j.

Z a rząd zan ie  p rze m ys łe m  m ie jsco ­
w y m  pos iada  szereg od rębnośc i w  
p o ró w n a n iu  z ¡przem ysłem  og ó lno ­
z w ią z k o w y m  i  re p u b lik a ń s k im . 
P rz e m y s ł m ie jsco w y , śc iś le  m ów iąc , 
n ie  je s t  oddz ie lną  ga łęz ią . ¡O bejm u­
je  on  n a jró ż n ie js z e  p rz e d s ię b io r­
s tw a  obs ługu jące  m ie jsco w e  p o trz e ­
b y  ( o  i le  oczyw iśc ie  n ie  w chodzą  
one d o  sys tem u ja k ie g o  bądź  w ysp e ­
c ja lizo w a n e g o  m in is te rs tw a ) .  D la ­
tego  w  sk ła d z ie  m in is te rs tw a  p rz e ­
m y s łu  m ie jscow eg o  spo tkać  m ożna 
n ie w ie lk ie  z a k ła d y  p rz e m y s łu  p a ­
l iw  i  z a k ła d y  w y ra b ia ją c e  a r ty k u ły  
m e ta low e , z a k ła d y  try k o ta ż o w e , p ro ­
d u ku ją ce  a r ty k u ły  spożywcze, ¡sto­
la rn ie  i  w y tw ó rn ie  zabaw ek itd .  
D la  za rzą dza n ia  ty m i z a k ła d a m i w  
¡repub likach  zw ią z k o w y c h  i  a u to n o ­
m ic z n y c h  u tw o rz o n o  m in is te rs tw a  
p rz e m y s łu  m ie jscow ego.

¡Prócz tego  w  n ie k tó ry c h  re p u b li­
ka c h  z w ią z k o w y c h  —  w  za leżności 
od ic h  w ła ś c iw o ś c i gospoda rczych— 
zo rg a n izo w a n o  oddz ie lne  m in is te r ­
s tw a  m ie jscow eg o  p rz e m y s łu  p a liw , 
a n a  U k ra in ie  is tn ie je  p o n a d to  ¡sa­
m od z ie lne  M in is te rs tw o  P rze m ys łu  
M eb low ego. U tw o rz e n ie  ta k ic h  m i­
n is te rs tw  s p rz y ja  na jsze rszem u w y ­
k o rz y s ta n iu  ¡m ie jscow ych zasobów  i  
ro z w ija n iu  in ic ja ty w y  m ie js c o w y c h  
o rg a n ó w  w  k ie ru n k u  ro z w o ju  na  
ic h  te ry to r ia c h  p rze m ys łu , zw łasz ­
cza p rz e m y s łu  ¡pa liw  m ie jscow ych , 
p rz e m y s łu  w y tw a rz a ją c e g o  a r ty k u ­
ły  m a so w e j p ro d u k c ji,  sp rzę ty  d o ­
m ow e i  g o spo da rsk ie  itd .

M in is te rs tw o  p rz e m y s łu  m ie js c o ­
w ego m a  w  ¡swym zarządz ie  szereg 
za k ła d ó w  p rze m ys ło w ych , k tó r y m i 
za rządza  ¡bezpośrednio sam o. T oż  
sam o m in is te rs tw o  w y k o n y w a  o- 
gó lne  k ie ro w n ic tw o  n a d  p rz e m y ­
s łem  m ie js c o w y m  o zas ięgu  o b w o ­
d o w ym  i  ¡re jonow ym , k tó r y  z n a jd u ­
je  s ię  w  ¡bezpośrednim  zarządz ie  
¡rad obw odow ych , re jo n o w y c h , a n a ­
w e t w ie js k ic h . D la  a d m in is tro w a ­
n ia  ty m  p rz e m y s łe m  p rz y  k o m ite ­
ta c h  w y k o n a w c z y c h  ra d  obw odo­

w y c h  is tn ie ją  ¡w ydz ia ły  p rz e m y s łu  
m ie jscow ego , a  w  re jo n a c h —k o m ­
b in a ty  przem ys łow e.

P rz e m y s ł m ie js c o w y  ¡stanow i w a ­
żne u zu pe łn ien ie  potężnego ¡przem y­
s łu  zw iązkow eg o  i  re p u b lik a ń s k ie ­
go —  g łó w n y c h  ¡producentów  w s z y ­
s tk ic h  to w a ró w  w  ZSRR.

S ys tem  za rzą dza n ia  ra d z ie ck im  
p rze m ys łe m  ¡oparty  je s t n a  p la n o ­
w y m  c h a ra k te rz e  je go  ro z w o ju  w y ­
p ły w a ją c y m  bezpośredn io  z ¡pano­
w a n ia  w  k r a ju  uspo łeczn ione j w ła ­
sności. S ys tem  te n  łą czy  w  sobie 
g łęboko  p rze m yś la n e  podporządko ­
w a n ie  ¡p rzeds ięb io rs tw  p rz e m y s ło ­
w y c h  z sze roką  in ic ja ty w ą  ic h  w  
zak re s ie  b ieżące j d z ia ła ln o ś c i o p e ra ­
ty w n e j,  śc is łą  jednooisobowość k ie ­
ro w n ic tw a  z  p rzyc ią g n ię c ie m  n a j­
szerszych m as ro b o tn ik ó w  p rz e m y ­
s ło w ych  do de cydo w an ia  w  n a jw a ż ­
n ie jszych  sp ra w a ch  da lszego ro zw o ­
ju  p rze m ys łu , do  k r y t y k i  is tn ie ją ­
cych  ¡braków  itd .

K ie ro w n ic z y  a p a ra t p rz e m y s łu  i  
fo rm y  je go  ¡budowy są po tężną 
d ź w ig n ią  w  rę k u  p a ń s tw a  ra d z ie c ­
k iego , d ź w ig n ią  ¡u ła tw ia ją cą  ¡szybki 
¡postęp ca łe j je g o  ekonom ika. W spa­
n ia łe  w y n ik i o rg a n iz a c ji ¡przem ysłu 
soc ja lis tyczn eg o  w  Z S R R  o b a la ją  
¡bez re s z ty  bezsensow ny i  s z k o d liw y  
przesąd rozp ow szechn ia ny  przez 
b u rżua z ję , ja k o b y  do w ła śc iw e g o  
rządzen ia  po w o łan e  są je d yn ie  
„w yższe  k la s y “ . P ro le ta r ia t ,  w y z w o ­
lo n y  od ja rz m a  k a p ita lis ty c z n e g o , 
tw a rz y  n a jw yższe  fo rm y  o rg a n iz a ­
c j i  p ro d u k c y jn y c h  .¡sił społeczeń­
s tw a  lu dzk ie go . P rz y k ła d  Z w ią z k u  
R adz ieck iego  je s t tego w y m o w n ą  
ilu s tra c ją .

A. A ra k e lja ń  

IN W E S TY C JE
W  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM

n  ozszerzona soc ja lis tyczna re p ro - 
** •  d u kc ja  s tan ow i p ra w o  ro zw o ju  
rad z ie ck ie j gospodarki a zarazem  
je s t je d n ym  z na jd o b itn ie jszycn  
spraw dz ianów  ¡żywtcjtaości i  postę­

powości ra d z ie ck ie j gospodark i n a ­
rodow e j. W  każdym  zaką tku  ro z le ­
głego państw a rzuca się w  oczy b u ­
dowa p rzeds ięb io rs tw , dom ów, ¡szk )> 
itd .

W  od różn ien iu  od ¡państw k a p ita ­
lis tyczn ych , ¡a w  |SziczegóC:aości od 
S t  Z jedn., gdzie sprzeczności w e ­
w nę trzne  eko n o m ik i k a p ita lis ty c z ­
ne j spow odow ały, że rozbudow any 
podczas w o jn y  apa ra t produkcyjna- 
okazał się podczas p o k o ju  za duż" 
ta k  że in w es tyc je  u lega ją  coraz be 
dzie j re d u k c ji,  w' Z w ią z k u  R a d z ic ­
k im  ap a ra t p ro d u k c y jn y  2 ca łą  jegi 
zdolnością w y tw ó rczą  zosta ł pomyś: 
n ie  p rze s ta w iony  na p ro d u k c ję  poko 
jo w ą  i  obok tego na w ie lk ą  skal*; 
ro z w ija  się nowe bu d o w n ic tw o  i n ­
w estycy jne .
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W pow o jen nym  p ięc io le tn im  p ia ­
nie  odbudow y i  ro z w o ju  na la ta  
1946 —  1950 scen tra lizow ane in w e ­
s tyc je  k a p ita ło w e  usta lano w  w y ­
sokości 250,3 m ila . ru b li,  c z y li p rze ­
c ię tn ie  50 m ild . rocznie. W  p ięc io­
le c iu  ty m  Z w ią zek  R adz ieck i in w e ­
s tu je  roczn ie  o 35% w ięce j an iże li 
w  os ta tn im  ro k u  p rzedw o jennym  
(1940). W  ciągu p ię c io la tk i po w o jen ­
ne j pow inno  się zbudować i  odbu- 
w ać oraz u ruchom ić  5.900 przedsię­
b io rs tw  państw ow ych . W  ten  spo­
sób codziennie rozpoczyna pracę nie 
m n ie j n iż  3 now e lu b  odbudowane 
zak łady  w ytw ó rcze .

W  p ie rw sze j ko le jn ośc i odbudo­
w u je  się i  rozszerza p rze m ys ł c iężk i 
i  tra n sp o rt k o le jo w y  ja k o  podstawa 
szybkiego odrodzenia ca 'e j gospo­
d a rk i na rodow e j. Jednocześnie p lan  
prac in w e s tycy jn ych  bierze pod u - 
wagę także szeroki rozw ó j bu do w ­
n ic tw a  , w  gałęziach zapew nia jących 
podn iesien ie  m ate ria lnego  i k u l tu ­
ra lnego poziom u mas pracu jących , 
a w  p ie rw szym  rzędzie —  rozwOj 
bu d o w n ic tw a  m ieszkan iow eyo.

Inw e s tyc je  na bu do w n ic tw o  m ie ­
szkaniowe w  bieżącym  p ięc io lec iu  
wynoszą 42,3 m ild . ru b li,  co s tanow i 
14,5% ogólnych in w e s tyc ji. L iczba  
m ieszkań będących w  posiadan iu 
państw a pow iększy się o 72,4 m iln . 
m. k w . Jest to  p ó łto ra  ra zy  w ięce j, 
an iże li w yb ud ow a no  podczas p ie rw ­
szej i  d ru g ie j p ię c io la tk i. P onadto 
p la n  p rze w id u je  bu d o w n ic tw o  in d y ­
w idua ln e  dom ków  m ieszka lnych, bu ­
dow anych za w łasne ś ro d k i lu d n o ­
ści i  p rzy  pom ocy k re d y tu  pańs tw o­
wego, co da jeszcze 12 m iln . m  
kw . po w ie rzch n i m ieszka lne j.

P ierwsze dwa la ta  p ię c io la tk i 
p rzyn io s ły  poważne w y n ik i w  re a li­
zac ji tego ogrom nego p ro g ra m u  in ­
w estycy jnego. W  la ta ch  1946— 47 za­
kres  pańs tw ow ych  p rac in w e s ty c y j­
nych  zw iększy ł się o 27%, a z te ­
go —  w  przem yśle w ę g lo w ym  u 
31%, w  przem yśle le k k im  i  spożyw ­
czym  przeszło d w u k ro tn ie , w  tra n s ­
porc ie  o 35%. Z«i p ierw sze dw a  la ­
ta p ię c io la tk i u ruchom iono  ju ż  1.900 
odbudow anych i now ych  przedsię­
b io rs tw . W  sam ym  ty lk o  ro k u  1947 
p rzeds ięb iors tw a państw ow e, in s ty ­
tu c je  i  rad y  m ie jscow e w yb u d o w a ­
ny i  odbudow a ły  9 m iln . m  kw . po­
w ie rzch n i m ieszka lne j .

U ruchom iono  odbudowę 17 w ie l­
k ic h  fa b ry k  h u tn iczych  na po łu dn iu : 
większość z n ich  dostarcza ju ż  p ro ­
d u k ty  w  ram ach całego c y k lu  (su­
ró w ka  —  s ta l —  w y ro b y  w a lco w a ­
ne). K o n ty n u u je  się budow ę i  roz­
szerzanie baz hu tn iczych  na W scho­
dzie. R ozbudow uje  się zak ład y  h u t­
nicze w  G ru z ji, w a lcow n ię  r u r  w  
Aserbejdżan ie . Rozpoczęto prace 
Przygotowawcze do e ksp lo a tac ji te ­
renów , zw anych  „k u rs k ą  anom alią  
¡magnetyczną".

W  r. iÓ47 uruchom iono  3 w ie lk ie  
piece i  4 m artenow skie . Rozpoczęły 
pracę ta k  potężne zak ład y  m e ta lu r­
giczne, ja k  ,,Z aporożsta r‘, „A z o w - 
s ta l“ , w a lco w n ia  r u r  w  N ikopo lu , 
zak łady im . K a ro la  L ibkn ech ta .

W  przem yśle  w ę g lo w ym  w  r. 1947 
odbudowano ju ż  174 w ie lk ie  k o p a l­
nie, spośród k tó ry c h  40 osiągnę, o 
p rze dw o je nn y  poziom  w ydobyc ia .

W 1. 1947 —  1948 rozw in ę ło  się 
poważne bu do w n ic tw o  ko le jo w e , 
zwłaszcza w  don ieck im  zag łęb iu  w ę ­
g low ym  i  na U ra lu .

.Poważne sukcesy osiągnię to także 
w  dziedzin ie  energe tyk i. W  ub. ro k u  
u ruchom iono  na jw iększą  w  E urop ie  
dn ieprow ską  e le k tro w n ie  w odną 
im . Len ina , gdzie obecnie p ra cu ją  
ju ż  3 potężne agregaty. O dbudow a­
no rów n ież  e le k tro w n ię  k u ra ch o w - 
ską i żujewską.

L iczne zak łady  budow y maszyn, a 
(wśród n ic h  ta k  potężne ob iek ty , ja k  
s ta ling radzk ie  i cha rkow sk ie  zak ła ­
dy budow y tra k to ró w , ro -.ow ska  fa ­
b ryka  m aszyn ro ln iczych  nowo - 
k rąm a to rsk ie  zak łady  buc a v y  cięż­
k ic h  m aszyn —  w znow :"y sw oją 
dzia ła lność.

O dbudowano rów n ież  i  u ru c h o ; 
m iono  w ie lk ą  liczbę c u k ro w n i, m a- 
ś la rn i fab ryczn ych  i  in n ych  zak ła ­
dów  przem ysłu  spożywczego.

W  sam ym  ty ik o  p ie rw szym  p ó łro ­
czu r. 1947 u ruchom iono 154 tys. 
w rzecion przędza ln iczych.
--Nafoży p rzy  ty m  w ziąć pod u w a ­

gę, że w  Z w ią zku  R adz ieck im  od­
budow ie  p rzeds ięb io rs tw  tow arzyszy 
z re g u ły  ta k  g ru n to w n a  techn iczna 
ich  m odern izacja , że de fac to  rów na 
się to ic h  re k o n s tru k c ji.

W  ZSRR poważnie rozbudow ano 
p rzem ysł m a te ria łó w  budow lanych , 
k tó ry  się ro z w ija  w  nader szybk im  
tem pie.

N a budow lach  radz ieck ich  w  sze­
ro k im  zakresie  w p row adza  się sy­
stem  p racy z m o ż liw ie  kom p le tn ą  
m echanizacją, u  k tó re j podstaw y 
leży podz ia ł w szys tk ich  p ra c  na c y ­
k le , uprzedn ie  p rzygo tow an ie  w szy­
s tk ic h  lu b  w iększości części dom ów  
na p la cu  b u do w y  lu b  w  fab ryce  
oraz m aksym a lna1 m echan izacja  m on ­
tażu ty c h  części na m ie jscu  budow y.

Zorgan izow ano masową, fa b rycz ­
ną p ro d u k c ję  s tandaryzow anych  do ­
m ów , k o n s tru k c ji i  części bu do w la ­
nych.

T en  w zro s t in w estycy jnego  budo­
w n ic tw a  w yka zu je , że ZS R R  me 
ty lk o  zachow ał po w o jn ie  zdolność 
do szybkiego ro z w o ju  .ekonom iczne- 
go, lecz znacznie ją  spotęgował. R a­
dzieck i u s tró j społeczny, w o ln y  od 
kryzysów , bezrobocia s tw o rz y ł o p t i­
m um  w a ru n k ó w  d la  pom yślnego 
ro zw o ju  ekonomicznego.

Iwan Jewenko

W Y K O N Y W A N IE  T R Z Y LE T N IE G O  
P L A N U  N A  W ĘGRZECH

J Q n ia  1 sierpnia r. 1947 zaczęto wyko- 
, Ł nywać pierwszy węgierski plan go­
spodarczy. Inwestycje przew  dziane na 
pierwszy rok planu wynoszą 1,8 m-iid. 
forin tów , wolumen produkcji przem y­
słowej ma w tym roku przekroczyć o 
28% poziom osiągnięty w roku po­
przednim  a także wytwórczość rolna 
znacznie wzróść. W  w y n k u  tych pla­
nowanych osiągnięć ilość dóbr spoży­
cia, oddanych do dyspozycji ludności, 
powinna zwiększyć się o 27% i odpo­
w iednio podnieść poziom życia szero­
kich mas.

W  ciągu pierwszych dziewięciu m ie­
sięcy wysonywania planu i n w e s t y ­
c j e  wzrastały z miesiąca na miesiąc. 
Inwestycje ze skarbu państwa wyno- 
s'ły  w  tym  okresie 900 miln. forin tów , 
a inwestycje samorządu terytoria lne­
go, wiadz lokalnych d urzędów ubez­
pieczenia społecznego — łącznie 300 
m iln. forin tów . Jeżeli dodamy inw e­
stycje w sektorze p ryw atnym  i w 
spółdzielczości, to ogólna suma zain­
westowania w  budowaniu lub odbu­
dowywaniu fabryk, przedsiębiorstw  
oraz ins ty tuc ji sipolecznych i ku ltu ra l­
nych osiągnęła do 1 maja r. b., tj. w 
ciągu 9 miesięcy pierwszego roku 
wykonywania planu, sumę 1,4 mild. 
forin tów .

Tempo wzrastania inwestycyj było 
tak szybkie, że gdy przy końcu d ru ­
giego miesiąca (wrzesień ub. r.) w y ­
konywania planu suma zainwestowa­
na osiągnęła 90 miln. forin tów , to w 
dziew iątym  miesiącu (kwiecień r. b.) 
— przekroczyła 180 miln. forintów. 
Gdy to tempo się utrzyma, p rzew i­
dziana w  planie na pierwszy rok suma 
inwestycyjna w wysokości 1,8 m 'ld. 
zostanie znacznie przekroczona. Po­
kaźna liczba nowowybudowanych 
przedsiębiorstw została już  oddana w 
eksploatację — należy tu wym ienić 
przede wszystkim  Państwowe Z akła­
dy Azotowe w Pet i 14 rolniczych 
stac ji traktorow ych; państwowe przę­
dzalnie bawełny i nowa sieć iryg a ­
cyjna (Hodmezóvasarhely) będą goto­
we przy końcu bieżącego roku.

Największe jednak są dotychczaso­
we osiągnięcia w dziedzinie w  y- 
t w ó r c z o ś c i .  W  ciągu pierwszego 
półrocza wykonywania planu -osią­
gnięto w  porównaniu z ilościami p la ­
nowanymi następujące w yn ik i:

górn ictw o 107’/»
hutnictwo 102%
przemysł metalowy 111%

,, chemiczny 116%
„  drzewny 111%
,, skórzany 115%

„ odzieżowy 118%
„ włókienniczy 80%

Jak widzim y, przemysł w łókienni
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•zv nie wvkonai zadań przewidzianych przemysł w p 'erwszym  miesiącu dru- Poniższa tabela przedstawia rozwoj 
w a la n ie  pierwsze półrocze, jed- giego półrocza wykonywania planu są produkcji w najważniejszych g ę 
L k i e w , a “ i osiągnięte preee ten ¡n i o wiele lepsze. « c h  g o ,n .d w a  , p ™ ,, „s k ,:______

Wyszczególnienie

W ęgiel
S u rów ka
S ta l
W yroby  w a lcow ane
W yroby  ku te
O d lew y żelazne
A lu m in iu m
W agony
R ow ery
T k a n in y  baw e łn iane 
T k a n in y  w e łn jńne  
O buw ie

Jednostka
in iarp

tony

jednostk i 
sztuki 

m iln . in.
Y)

pary

Sierpień 1947 Marzec 1918 Plan

685.000 871.000 775.0C0
20.500 31.000 27.700
56.010 62.000 55.000
32.000 34.000 30.000

4.000 6.000 3.750
4.500 5.500 5.000

500 720 420
301 484 375

6.009 9.500 6.700

11 13,6 15,4

0,74 1,02 1,0
390.0CO 490.000 280.0(0

Węgierska produkcja górn cza i 
przemysłowa nie ty lko  przekracza 
przew idywania planu, ale zb liża się 
szybko do poziomu przedwojennego, 
k tó ry  już przekroczyła w  dziedzinie 
produkcji hutniczej i przemysłu meta­
lowego.

Rozumie się, że w zrost węgierskiej 
p rodukc ji rolniczej będzie można 
oszacować dopiero po zbiorach, ale 
już  teraz można stw ie rdź ć, że także 
ro ln ic tw o  uczestniczy w pomyślnym 
rozw oju całej węgierskiej gospodarki 
narodowej.

Wskazuje na to fakt, że uprawa i 
zasiewy przeprowadzono w  tym  roku 
znacznie szybciej an iże li w  ub'egłym. 
Dnia 20 kw ietn ia r. 1947 leżało jeszcze 
odłogiem 1,6 m iln. mórg, gdy tego 
samego dnia r. bieżącego odłog i spa­
dły do 530 tys. hektarów. W zrastają 
rów n eż szybko upraw y rośl n prze­
mysłowych, co stanowi bardzo ważną 
pozycję w  program ie ro ln iczym  p la ­
nu. W  roku 1948 uprawa buraka cu­
krowego przekroczyła o 100 tys. m órg 
powierzchnię przew dzianą na trzeci 
rok  planu gospodarczego. W zrost u- 
prawy innych roś lin  przem ysłowych o- 
taż ryżu  1 warzyw  rów n eż będzie zna­
czny.

Innym  objawem  szybkiej konsolida­
c ji węgierskiej gospodarki narodowej 
jest poważny wzrost p r z e w o z ó w  
t o w a r o w y c h .  W  ciągu siedmiu 
miesięcy beżącego roku gospodarcze­
go węgierskie koleje żelazne przew io­
zły 11 m iln. ton tow arów  wobec 6,75 
m iln. ton w  tym  samym okresie roku 
poprzedniego. Stanowi to 93 proc. ilo ­
ści przewozów przed wojną.

Zwiększanie się ilości kolejowych 
przewozów towarowych pociąga za 
sobą szybkie podnoszenie się poziomu 
życia mas pracujących, co stanowi pod­
stawowy cel węgierskiego planu t rz y ­
letniego. Dane statystyczne tyczące się 
produkc ji dóbr spożycia i napływu a r­
tyku łów  żywnościowych pokazują, że 
także w  tej dziedzinie wykonywanie

planu jest pomyślne. Ilość spnedanych 
wyrobów włókienniczych wzrosła w 
roku b eżącym o 40 proc, a liczba par 
obuw ia sprzedanego potroiła się —  w 
porównaniu z rokiem poprzednim. I- 
lość artyku łów  żywnościowych dostar­
czanych do hal centra.nych Budapesz­
tu wzrosła, w niektórych nr esiącach r. 
bież. przeszło dw ukro tn  e w  porówna­
niu  z odpow iednim i miesiącami roku 
ubiegłego. Także ilość wyrobów  żelaz­
nych i sprzętów domowych prócz o- 
paiu i cukru rozprowadzanych do kon­
sumentów była w  roku 1948 o wiele 
wyższa aniżeli w roku 1947. Jakkol­
wiek wzrost niektórych cen hamuje 
szybkie podnoszenie się poz omu ży­
cia, to jednak stopa życiowa n ektó- 
rych kategorii robotników , szczegól­
nie górników, przekroczyła już poziom 
przedwojenny.

Rozwój gospodarczy odbywa się na 
W ęgrzech w t e m p i e  bez porówna­
nia szybszym aniżeli w  tych krajach, 
w  których anarch a systemu kapita lis­
tycznego utrzym ała się i w których 
wątp liw ej w artości pomoc im peria l s+ 
tów  zagranicznych zapewniła im  swo­
bodną grę —  kosztem ograniczenia su­
werenności narodowej. Tak np. w  A n ­
g lii,  w kraju, k tóry wyszedł z wojny 
zwycięsko, wydobyć e węgla jest jesz­
cze niższe o  8 proc. w porównaniu z 
okresem przedwojennym, na W ęgrzech 
zaś, w kraju, k tó ry  poniósł klęskę, prze­
kroczyło ono poziom  przedwojenny. 
We Francji produkcja w  przemyśle 
hutniczym osiągnęła zaledwie £6 p ro ­
cent poziomu przedwojennego, gdy na 
W ęgrzech przekroczyła go o 10 proc. 
We Włoszech, gdzie pomoc f nansowa 
A m eryk i jest bardzo pokaźna, produk­
cja przemysłowa znajduje się jeszcze 
na poziomie o  30 proc. niższym  aniże­
li przed wojną, gdy na W ęgrzech o- 
siągnięto już w  te j dziedzinie 90 proc. 
poziomu przedwojennego.

Te duże osiągnięcia w  wykonywaniu 
planu trzyle tn iego są tym  bardziej cen­
ne, że na drodze do nich p  ęfrzyly się

często nieprzewidziane przeszkody. W 
ciągu pierwszych miesięcy w ykonyw a­
nia planu planowy rozw ój gospodarki 
węgierskiej stal przed groźnym i t r u d ­
n o ś c i a m i :  nieszczęsne skutki złych 
zbiorów, zacięty opór kapital-stów w 
przemyśle, bankowości i handlu zagra­
nicznym, przeważajbce w p ływ y w ro ­
gów i  przeciwników gospodarki p lano­
wej w  M in is terstw ie  Przemyślu i  w 
Urzędzie Cen i M ateria łów , wreszc e 
pewne o-późnienia organizacyjne w  go­
spodarce planowej, spowodowane przez 
w rog i stosunek elementów reakcyjnych 
wobec planu. Jednakże slla węgierskiej 
dem okracji ludowej i w ys iłk i mas pra­
cujących opanowały stopniowo te tru d ­
ności.

Badając z pewnego dystansu histo­
rycznego różne aspekty wykonywania 
planu, stwierdza się przede wszystkim , 
że zaplanowane liczby zostały opraco­
wane obiektywnie, można powiedzieć, 
nawet skromnie. Stwierdza się rów n eż, 
że same w arunki wykonywania planu 
nader się popraw iły . Dzięki nacjonali­
zacji, sektor uspołeczniony uzyskał 
przewagę w  dziedzinie bankowości i 
przemysłu, co pozwoli na racjonalną, 
planową reorganizację produkcji prze­
mysłowej i 9'eci bankowej. M in is te r­
stwo Przemyślu oczyściło się ostatecz­
nie z elementów, które sabotowały plan 
trzy le tn i; z likw idow anie U rzędu Cen i 
M ate ria łów  um ożliw i włączenie w aż­
nych usług wykonywanych przez ten 
Urząd do całokształtu planu trzy le tn ie ­

go •
W  toku organizowania w s p ó 1 z a- 

w o d n i c t  w a  pracy sami robotn i­
cy podjęli in icja tyw ę zrealizowania 
planu trzy le tn iego w ciągu póltrzeda 
roku, tj. do końca roku 1949. D o tych­
czasowe osiągnięcia i wspomniane w y ­
żej korzystne zmiany w  ogólnych sto­
sunkach pozwalają przewidzieć, że in i­
c ja tyw a ta jest realna i wykonalna nie 
ty lko  w  niektórych przedsięb orstwach, 
ale również w całej węgierskiej g o ­
spodarce narodowej. Zrealizowanie
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planu trzyle tn iego już w końcu roku 
1949 nakłada na p lan istów  węgierskich 
obow :ązek natychnrastowego przystą­
pienia do opracowania planu pięcio let­
niego na lata 1950 —  1954.

W ykonanie planu trzyletn iego w  cią­
gu póltrzecia roku wysuwa oczyw iśce 
szereg n o w y c h  z a g a d n i e ń  
pierwszorzędnej ważności. W  końcu 
roku 1949 produkcja gónrcza  przekro­
czy o 38 proc. poziom przedwojenny, 
a produkcja przemysłowa —  o 27 p ro ­
cent. W ymaga to nieodzowwe osiąg­
nięcia dodatkowego zw :ększenia cało­
kszta łtu produkcji o 35 — 40 proc. Co 
do ro ln ictwa — trzeba będz:e os:ągnać 
przeciętny poziom z la t przedwojen­
nych. Trzeba będz!e również znaczn:e 
przyspieszyć ry tm  mwestycyj.

Czy uda się pom yśhre rozwiązać te 
problemy, które n;ewątp’ iw :e w ym a­
gają dużego w ys iłku  i wie’k ie j odpo­
wiedzialności? Na to pytan!e można 
odpow :edzieć pozytywnie a’ e pod wa­
runkiem. że zostaną wysnute nauki z 
doświadczeń w  związku z doł ychrzaso- 
wym  wykonywaniem  planu i pod w a­
runkiem, że wszvstk;e wys lk i kra iu  
zostaną skoncentrowane na p rz ^d tc m i 
nowym wykonaniu p'anu trzy ’etn:eo-o. 
Trzeba będzie przyw iązyw ać o wiele 
większą jeszcze wagę do czynn:ka j a- 
k o ś c h  i to zarówno w  dz'edzin;e 
produkcji iak inwestycyj. gdyż nie ty l­
ko sam wolumen produkcii, a'e rów ­
nież iakość produkcji posiada znacze­
nie decyduiące.

Trzeba będz;e również czuwać nad 
tym, aby wprost w y d a j n o ś c i  do­
trzym yw ał kroku zwiekszamu się w o ­
lumenu produkcji. Jest tvm bardziej 
ważne, że niewysfarczaiaea w ydahnść 
pracy jest dzis ia j zjawiskiem powszech­
nym.

Przez lepszą organizację procesu 
produkcyjnego, a także przez racjona­
lizację pracy w ytw órczej, tneha  bę­
dzie  doprowadzić do obn;żen:a k o s z ­
t ó w  w ł a s n y c h ,  aby położyć ta ­
mę wzrostow i cen.

Trzeba będzie zwalczać wszelaką 
rozrzutność — w  dziedz''n:e finansów, 
m ateriałów  i s:ł roboczych —  i zasto­
sować sosie zasady oszczędności w  
zakładach cracy i w  urzędach.

Siowem. trzeba bedzie zapewnić roz­
sądne i racjonalne zużytkowanie 
Wszystkich sil wytwórczych.

T rzy le tn i plan zo=tan:e wykonany w  
ciągu póltrzecia roku ty ’ko wówczas, 
gdy dzies;ałk i tysięcy robotn:ków  kw a­
lifikowanych pracą swoją zagwarantu­
ją os.agnięoe tego sukcecu i gdv jed­
nocześnie ogół pracow ników  w duchu 
aktywności, świadomości i dyscypli­
ny rozszerzy i  przyspieszy w y tw ó r­
czość.

Przez wykonanie planu trzyletniego 
w ciągu póltrzecia roku i przez p,zv-

jS T p l^ id lu e  n =inn węg.ier.=k>csro ..RssTriU 
leat * Trii i1 a r - : a u to r a r ty k u łu
«0 w^ ierekIe-

czyniente się do opracowania nowego 
planu pijc.ole tniego pracow ni 7  W ę­
g ie r jeszcze bardziej umocnią funda- 
n i.r  'y  oemokracji ludow ej i dostarczą 
je j nowych sil na drodze rozw oju p ro­
wadzącej do socjalizmu 1)

A n d o r B ere i

W Y K O N A N IE  JU G O S ŁO W IA Ń S K IE ­
GO P L A N U  G O SPO D AR C ZEG O  W 

R. 1947.

ok ubiegły był dla Jugosław ii o- 
kresem o szczególnym znaczeniu 

B y ł to bowiem p erwszy rok planowej 
gospodarki, p ierwszy rok rea lizacji 
planu pięcioletniego. Okres to próby 
realności planu gospodarczego, uzew­
nętrzn iana się zalet nowego typu—so- 
c ja l stycznego —  budownictwa i  jed­
nocześnie grom adzena cennych do­
świadczeń w  związku z ujawnieniem 
się pewnych słabych stron w  niektó­
rych dziedzinach dz alalnoścj, gospo­
darczej.

W  oparciu  o dotychczas ogłoszony 
m ateriał statystyczny, dotyczący w y ­
konania planu gospodarczego Jugosła­
w ii w r. 1947, można śmiało twlerdz'ć, 
że już w  p erwszym  okresie w ykony­
wań a okazał się całkowicie realnym. 
Należy przy tym  podkreślić, że zada­
nia postawione przez pięco letn i plan 
Jugosław ii są bardzo wysokie.

W  górnictw ie i  m eta lurg ii został ort 
zrealizowany w 104 proc. w  szczegól­
ności: produkcja żelaza i sta li osiągnę­
ła 109 proc. planu, nafty 114 proc., me­
ta li ko lorow ych 106.

Jedyme w dziedz'nie p rodukc ji w ę­
gla nie zdołano wykonać w  pełni za­
kreślonego zadania osiągając 96,7 p ro ­
cent poziomu przew idz anego w p la­
mę. Z łoży ło  się na to szereg przyczyn. 
Po p.erwsze —  pierw otny plan w ydo­
bycia wzrósł k ilkakrotn ie w  związku z 
nowym i zadań ami produkcji. Po w io ­
nę — niedostateczny by l w  ciągu okre­
su sprawozdawczego dop ływ  siły ro ­
boczej. W zrosła ona w  przemyśle wę­
g low ym  o 3 proc., gdy planowany 
wzrost produkcji w  tym  samym okre­
sie b y ł ustalony na 34. Jedynie dzięki 
zwiększeniu s ę o 29 proc. w ys iłku  w y ­
twórczego udało się osiągnąć podany 
w yże j poziom. Po trzecie — "słaba dy­
scyplina pracy spowodowała około 13,4 
proc. miesięcznie utraconych dni pra­
cy. Wzmocn enie dyscypl ny pracy na 
tym  odcinku z równoczesnym popra­
wieniem zaopatrzenia robotników— są 
naczelnymi zadaniami w roku 1948.

W  przemyśle plan został wykonany 
w ciągu pierwszych 11 rmesęcy ubie­
głego roku w 99,8 proc. W artość p ro ­
dukcji przemysłowej osiągnęła sumę 
38,4 m ild. din. zamiast p rzew idyw a­
nych 38,5 m ild. din. W edług tymczaso­
wych danych wykonanie planu na rok 
1947 przekroczyło 100 proc.

Produkcja energii elektrycznej w y ­
niosła 1013 m iln. kW h (bez małych e-

lektrowni, które wchodzą w '  skład 
przedsiębiorstw przemysłowych,' co 
stanowi 103 proc. planu. Plan produk­
c ji drzewnej i w yrobów  zreaiizowa- 
no w  ciągu 11 nresięcy w  93,6 proc.

Szczególnie imponujące rezultaty 0- 
siągn:ęto w  dziedzinie komunikacji k o ­
lejowej. Przekroczono plan przewozu 
pasażerów i towarów . W ybudowano 
275.2 km nowych l in ii kolejowych. O- 
prócz tego wybudowano 71 km toru i  
naprawiono 75 5 k m . lin ii koleiowycb- 
Ogółem oddano do użytku  421,7 km 
lin ii kolejowych nie 1’cząc ko le jk i wąs­
kotorowej. W ybudowano lub odbudo­
wano wiele mostów kole jow ych dłu­
gości k ilku  tysięcy t, w  tym 8 dużych 
mostów z mostem na D unaju o długoś­
ci 620 m.

W ybudowano lub odbudowano" w ;ele 
dużych, i małych stać ii kolejowych i 
buu3’nków mieszkalnych.

W  dz:edzinie żeglugi i m arynarki 
handlowej plan przewozu tow arów  i 
pasażerów zreabzowano w  100 p-oć.. 
W ybudowano 2 439 m wybrzeża, czyli 
wykonano p'an w  95 proc. oraz w  100 
proc. na odcinku planu budynków.

Plan przew idywał budowę 200 w ie l- 
k 'ch fabryk fiak celulozy w  Bośni, pa­
pierosów w  Scopliu). szereg hydrocen- 
tra l, w iele wsi i osiedp, dróg, wykona­
lne prac m elioracyjnych i regulacyj­
nych itd. Na tym  odcinku plan w yko­
nano w  92 proc. W ybudowano 5340 no­
wych budynków ; 448 budów!: o zna­
czeniu gospodarczo - przemysłowym. 
Wykonano (lub cześ^ow o pozostaje dc 
ukończen:al 73.640 domków w :ejsk’ ch 
(Pczba ta nie obejm uje budownictwa 
pozanlnnnweizo), których wa-tość w y ­
nosi 1571 n rln . din. oraz 1316 budyn­
ków szkolnych i 67 ośrodków zd-o- 
w :a. Naorawm no lub wybudowano 966 
km dróg. w  tym 18! km stanową 
szosy betonowe lub bite.

Na szczególne or>dkreśłen:e zas’ uo-u- 
je wzrost spółdzielezoś"’ . W  r. 1947ju- 
gosław ia pos;arlała 10.296 różnych 
sklepów spóldz:e!czvch —  w  tym  kon- 
s u m cv in vh  i zaopatrzeniowo - sprze­
dażnych 7205. rolmczo - w ytw órczych 
5 przetwórczych 913 wiejskich spół­
dzielni pracy 783 spółdzielni kredyto­
wych 122. m ieszkaniowych, zdrow ot­
nych i innych 441.

W  dziedzinie oświaty, ku ltu ry , opie­
ki społecznej ; zd row :a os'ągn!efo ró w ­
nież im oonniace. rezultaty. W  roku 
szkolnym . 1946 —  47 nauczono pisać 
415 fys. osób, czyli 20 proc. ogólnej 
liczby niepiśmiennych w  Tuuos'awii. 
O tw arto . 30 domów ku ltu ry , l/czba  
uniwersytetów ludowych wzros’a do 
1158. Na odcinku oo:eki spolecznei za­
łożono 790 ins ty tuc ji, z czego 663 dla 
dz'eci i 127 dla dorosłych. Udz'ie'ono 
pomocy inwakdom i rodzmom po’e- 
glvch bo jow n ików  na ogólną sumę 26.9 
m iln. din.

Produkcja film u osiągnęła 45 fys. 
m., co stanowi 121 proc. L iczba k in
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wzrosła z 413 w  roku 1946 do 635, czy­
l i  o 154°/o.

Podn’es:ono moc nadawczych stacji 
radiowych z 48 do 97 kw  liczba abo­
nentów wzros'a do 220 tys. osób, czyli 
o 142 proc. w  c'ąeu roku 

W  dziele odbudowy gospodarczej 
kra ju  na szczególne w yróżn :en'e zasłu­
guje udział m łodzieży jugosłow :ań- 
sk'ej. O grom  wkładu m łodzieży do o- 
go'neczo dzieła odbudowy kra ju  d^sko- 
na’ e ilu sbu ią  następujące przykłady: w  
budowie ! :n 'i kolejowej Szamac —  Sa­
rajewo bra ło  udział 211.4 tys. chłop­
ców i dziewcząt, p -zv  budow ie fabry­
ki w  Żeleźniaku 15 4 tvs. p rzv  budo­
w ie obiektów leśnych 16 tvs itd. W ym - 
k'- pracy o c h o tn ic k i m łodz’eży w  ro ­
ku ubiegłym są obliczane na 3,5 m ild  
din.

Rok 1947 b y ł pierwszym  rokiem  bu ­
dowy planowego socjalistycznego ży ­
cia gospodarczego Jugosławii. Zrozu- 
m ;ałą w :ęc jest rzeczą, że poza os:ąg- 
rcętym i bardzo poważnym i sukcesami 
by ł to również okres gromadzenia cen­
nych. lecz niejednokrotne p rzykrych 
doświadczeń.

Przede wszystkim  u ia w n iy  się u- 
jemne strony dotychczasowej organ i­
zacji władz. W  oparciu o roczne do­
ś w ia d c z e n i rząd Jugosław ii doszedł 
do wniosku o potrzebie po w ~ bn 'a  dla 
n 'ektorych, szczego'n'e ważnych, od- 
cmków życia gospodarczego specjal­
nych resortów.

Z  dotychczasowego M m ste rs tw a  
Rolnictwa i Leśnictwa stworzono 2 sa­
modzielne resorty: M im strrs.two Rol­
n ictw a i M in isterstw o Leśnictwa. W  
dz'a’.e gospodarki przem ysłowej uw a­
żano za koiieczne powołanie również 
dwóch odrębnych resortów: M in -V er- 
stwa Przemyślu O‘eżk!ego i  M in  ster- 
sfwa Przem ysłu Lekkiego.

Celowość tych reform uzasadmał 
marsz. T ito  w  słowach następujących: 
.Nasze ro ln ic tw o  i leśnictwo sa w ie l­
kim  aparatem gospodarczym. Okazało 
s'ę, że trudno jest prowadzić nraw :dło- 
wą po litykę  gospodarczą w  leśn:ct\yie 
i ro ln ic tw ie  razem. Już samo ro ln ic t­
wo jest poważnym zadaniem dla jed­
nego m inisterstwa resortowego, tym  
bardziej, że ro ln ic tw o  nasze jest zaco­
fane i należy podn;eść jego poz'om. 
Lecz i leśnictwo, jako ważny dział na­
szej gospodarki, szczególn e teraz \y 
planie pięcioletnim, wymaga specjalnej 
trosk1 i prowadzema oddz e lre j po lity ­
k i. Gdy mowa o M W e -s + w 'e  Prze­
mysłu i Górnictwa, to uważanr że na­
leży wydzie lić przemysł c eżki. Ten 
dział naszego przemysłu, w  którym  na­
leży p rz e p ro w a d z i racjonalizacje, 
wykazał szereg niedociągnięć. Dalszy 
proces rozw o ju  naszego p-zemysłu, u- 
przem vsiow 'enie i  e lektryfikacja k ra ­
ju  uzależnione sa od przemysłu etęż- 
k :ego. D latego uważam, za rzecz w aż­
na ? komeczna. aby zorganizować nasz 
ciężki przemysł pod kierownictwem  
specjalnego m n is tra “ .

Poza tym i czysto organizacyjnym i 
brakam i marsz. T  to poruszył szereg 
innych uiemnych s+ron. ujawm onych 
na pewnych odcinkach życia gospodar­
czego, jak nieoszczędzanie materiaiu 
budowlanego i surowców w  fabrykach, 
rozrzutność w  sprawach finansowych, 
n :edba!stwo w  obchodzeniu s:ę z ma­
szynami, n a d u ż y w a n i przydzie'onych 
środków komunikacyjnych, samocho­
dów itp.

Podkreślił mocno potrzebę wzmacnia­
nia dyscypkny pracy.

Jako jedno z zasadniczych n edoma- 
gań wymienia marsz. T ito  niedocąg- 
nięcia w  dziedz nie zaopatrzeń a św ia­
ta pracy. P rzyczyny tego leżą w  nie­
odpowiednim  aparace i planie dysby- 
bucyjnym . „Częstokroć magazyny były 
pełne towaru, a chłopu ich brakowało. 
Często z powodu słabej ewidencja nie- 
dbałości i opieszałości wydawano w  zi­
mie tekstylia letnie, na w'osnę zaś zi­
mowe“ . D o różnych o k o l i  wysy'ano 
takie artykuły, jakich tam się w  ogóle 
nie używa.

M im o pewnych jeszcze niedociągnięć 
bardzo wysokie rezu lta ty  we wszyst­
k ich  d z id z in a c h  realizacji planu, o- 
siągnięte już na początku jego w yko­
nywania, stanowią dostateczną gw a­
rancję pełnego i pomyślnego zakończe­
nia w ie lk iego dzieła podjętego przez 
demokratyczną Jugosławię.

U P A Ń S T W O W IE N IE  PR ZE M Y S ŁU  
I B A N K Ó W  W  B U Ł G A R II

D nia 24 grudnia 1947 roku W ielkie 
Narodowe Zgromadzenie B u łga­

r ii uchwaliło  ustawę „o  upaństw ow ie­
niu pryw atnych przedsiębiorstw  prze­
m ysłowych i kopalń anych“ . U pań­
stwowione zostały wszystkie prywatne 
przedsiębiorstwa przem ysłu obróbki 
m etali i budowy maszyn, walcown e 
m iedzi, fabryki dru tu  i  gwoździ, ru r, 
cementu, dachówek, szkła i w yrobów  
szklanych, w ytw órn ie  o le jku różanego, 
rafinerie ropy naftowej, fab ryk i kle ju 
stolarskiego, karbidu, m ateriałów w y ­
buchowych, w ytwórnie gazów, m ydlar­
z e , olejarnie, w ytw órn ie  krochmalu i 
giukozy, większe m łyny, łuszczarnie ry ­
żu, fabryki drożdży, makaronu, fab ryk i 
papieru, zakłady włókiennicze, niciane 
i  pończosznice, tartaki, fab ryk i fo rn i­
rów , elektrownie, browary, w ytw órn ie  
octu itd .

Nie podlegają upaństwowieniu spół­
dzielcze i rzemieślnicze przedsiębiorst­
wa i drukarnie, będące własnością o r ­
ganizacji społecznych, a także przed­
siębiorstwa, które na podstawie trak ­
tatu pokojowego przeszły na obcych 
(dawne przedsiębiorstwa niemieckie).

W  przedsiębiorstwach będących w 
części własnością państwa bu łgarsk ie­
go a lbo organizacji spółdzielczych, _ a 
w  części własnością pryw atnych osób, 
fizycznych i  prawnych, upaństwow io­

na zostaje jedynie część, k tóra należy 
do osób pryw atnych. Upaństwowienie 
przeds'ębiorstw obejmuje budynki, 
składy, maszyny, narzędzia, magazyny, 
b iura, środki przewozowe, gospodarcze 
i mieszkalne potrreszrzenia a także 
wszelkie zasoby p:eniężne i inne.

B y li właściciele otrzym ują odszkodo­
wanie w  postaci oprocentowanych ob­
lig a c ji państwowych. W ysokość od­
szkodowania ustala s;ę w  stosunku do 
wartości przeds;ębiorstwa.

Odszkodowania nie o trzym "ją  oso­
by, które w  okresie I I  w o jny  ś w ito w e j 
współpracowały z Niemcami i W iocha­
mi lu b  z bu łgarskim i władzami faszy­
stowskim i.

Ogółem upaństwow:ono powyżej 4 
tys. przedsiębiorstw, w  te j l!czb :e: ko­
palń 56, fabryk chemicznych 92, obrób­
k i metali 130, m łynów 755. fabryk kon­
serw 89, cukrowni 28, skórzano - obu- 
wianych, futrzanych i gumowych przed­
siębiorstw  243, tekstylnych 422, obrób­
ki drzewa 388, paplerniczo - celulozo­
wych 9 itd.

D la  zarządzania znacjonałizowanymi 
przedsiębiorstwami stworzono 20 zjed­
noczeń branżowych.

D n :a 24 grudnia 1947 reku W 'e 'k e  
Narodowe Zgromadzenie B u łga rii u- 
chw alilo  „ustawę o  bankach“ . Ooera- 
cje bankowe i zawieranie wsze’kich u- 
mów i  transakcji bankowych jest w y ­
łącznym prawem państwa. To wy'ącz- 
r.e prawo przysługuje Bułgarskiemu 
Bankow i Narodowemu, w  dziedz:nie 
zaś kredytów  długoterm inow ych— B u ł­
garskiemu Bankowi Inwestycyjnemu.

Z  chwilą weiścia w  życie tej ustawy 
wszystkie w  B u łgarii zna jdu:ące s:ę 
banki akcyjne przestają istnieć jako 
samodzTelne instytucje , a wszelkie ¡eh 
aktywa i passywa przejm uie Bułgarski 
Bank Narodow y i Bułgarski Bank In ­
westycyjny. Ustawa o upaństwow ieniu 
rde odnosi się do tych banków, które 
na podstawie traktatu pokojowego 
przeszły na własność państw obcych 
(dawniejsze aktywa n:enreckie).

Akcjonariuszom  będzie wypłacone 
odszkodowanie,1 równe nonrnalne j 
wartości należących do nich akc j; w  
wysokości sumy równei 10 —  59 proc. 
wartości akcyj (w  zależności od ogó l­
nej sumy akcji posiadanych przez ak­
cjonariusza). Odszkodowanie wypłaca 
się gotówką w  wysokości do 100 tys. 
lewów, a resztę —  trzyprocentow ym i 
obligacjam i.

Pozostają i upraw iają nadal swoją 
■działalność banki spółdzielcze, któ"e 
będą działać pod kontro lą  Bułgarskie­
go Banku Narodowego. Powszechny 
Zw iązek Banków Spółdzielczych zosta­
je zlikw 'dowany, a jego funkcje p rze j­
muje Bułgarski Bank Narodowy. Na 
zasadach analogicznych będą funkcjo­
nować także i rolnicze spółdzielnie kre­
dytowe.

W  ten sposób wszystkie operacje 
bankowe ześrodkowują się w  dwóch
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w ie lk :ch bankach państwowych: w 
Bułgarskim  Panku Narodow ym  i w 
Bułgarskim  Banku Inw?stycyjnym .

Bułgarski Bank Narodowy jako bank 
em isyjny posiada wyłączne prawo emi­
towania banknotów, reguluje on obro­
ty penęż ne  w kra ju  i wykonywa kon­
tro lę  nad operacjami walutow ym i, a 
także posiada wyłączność na handel ob­
cymi środkami płatniczym i, organizu­
je kasy oszczędnościowe i przechowu­
je depozyty, powstałe z nadwyżek róż ­
nych przeds'ęb iorstw  i organiz^cyj.

Bułgarski Bank N arodow y zaopatru­
je gospodarstwo narodowe w środki 
tobrotowe i kontro lu je  działalność f i ­
nansową przed3’ębiorstw , przeprow a­
dza wszelkiego rodzaju operacje ban­

kowe a także spełnia Inne z a d a n i i 
funkcje, jakie mogą być mu pow erzo- 
ne. Czuwa on nad wykonaniem budże­
tu państwowego.

K ap ita ł Bułgarsk'ego Banku N a ro ­
dowego n'e jest ograniczony żadnymi 
1'm itam i. Czysty dochód banku oddaje 
się do dyspozycji państwa. Zw ierzchni 
nadzór nad bankiem sprawuje minister 
finansów .

Podstawowe zadania Banku Inw esty­
cyjnego są następujące: finansuje on 
środkami z budżetu państwowego i 
kredytami d ługoterm inow ym i przemysł, 
gospodarkę wiejską, handel, transport, 
budow n ic tw o mieszkan'owe i ku ltu ra l­
ne, kontro lu je sposób zużytkowa­
nia środków przyznanych na inw esty­

cje, przyjm uje przeznaczone na inwes­
tycje od państwowych, kom uralnych i 
innych instytuc ji i przeds:ęb:orstw  a 
także wkłady instytucyj i osób p ryw a t­
nych —  na ceie inwestycyjne; propa­
guje powszechne oszczędzanie na cel 
budownictwa m ieszkanowego itp.

Bank Inwestycyjny będzie posiadał 
niew 'elką liczbę f l i i  własnych a także 
będz'e korzysta ł dla swych operacji z 
pomocy miejscowych oddz’alów B u ł­
garskiego Banku Narodowego.

Sofijska g :e!da p 'en :ężna została 
zamkn'ęta, funkcje je j będz e wypełń ać 
specjalny oddział Bułgarskiego Banku 
Narodowego.

(h. k.).

Z WYDAWNICTW 
GOSPODARCZYCH

Z  PRASY R A D Z IE C K IE J

U kazał się pierwszy numer „W opro - 
sy Ekonom iki“ , organu teoretycz­

nego Instytu tu Ekonom iki Akademii 
Nauk ZSRR.

W  siow ie wstępnym redakcja w y ­
ja ś n i  cele i zadania stojące przed cza­
sopismem: zagadnienia p o lityk i eko­
n o m i po litycznej socjalizmu, prob le­
my przemysłu socja lstycznego i socja­
listycznej gospodarki ro lne j, zagad­
nienia handlu, kredytu, obrotu p e -  
niężnego, reprodukcji socja lstycznej 
itd. Pismo będzie również ośw e tlać  
problem y gospodarki innych państw, 
problemy współczesnego im peria lizm u 
i powszechnego kryzysu kapitalizmu, 
w alk i dwóch obozów, kryzysu syste­
mu kolonialnego a także zagadnienia 
ruchu robotn czego j  narodowo-wyzwo­
leńczego.

Nowe czasopismo poświęci też w ie ­
le uwagi gospodarce państw dem okra­
cji ludowej i drogom ich rozw o ju  ku 
socjalizmowi w  oparciu o zwycięską 
teor ę m arksizm u-leninizm u.

D o  ciekawszych pozycji numeru na­
leży a rtyku ł O. Kozłowa p. t.: , Lenin i 
Stalin jako tw órcy ekonomii politycz­
nej socjalizmu“ . Ekonomia polityczna 
socjal zmu powstała dzięki ogromnemu 
dośwadczeniu budownictwa socja li­
stycznego, dzięki sprzyja jącym  wa­
runkom  w  w yn iku  rew o luc ji soc ja li­
stycznej. Dopiero wówczas nauka by­
ła w  stanie wyjaśnić, w  jak ch formach 
realizuje s'ę np. socjalistyczną zasadę 
podziału według pracy, jak odbędz e 
s;§ proces tworzenia społeczeństwa 
bezklasowego itd.

Prace teoretyczne Lenina i  Stalina, 
związane z praktyką budowy socja li­
zmu w  ZSRR, stanowią cenny wkład 
w  myśl m arksistowską, są uogólnie­

niem ogromnego dorobku praktyczne­
go realizowania socjalizmu.

A u to r artyku łu  obszernie omaw a 
zagadnienie twórczego rozw nsęcia 
przez Józefa Stalina nauki o socjal.sty- 
cznej zasadzie podziału, o opłacaniu 
pracy w  okres e socjalizmu, o działa­
niu praw a wartości w zmienionej po­
staci w spoieczeństw'e socjalistycz­
nym. Len:n i  Stalin wskazali drogę 
wiodącą od kap tal zmu ku socja liz­
mowi. S tw orzy li oni teorię planowania 
socjalistycznego, dzięki czemu został 
zapewn'ony stały rozw ój radzieckiej 
gospodarki, nie znającej kryzysów  i 
bezrobocia.

A rty k u ł w ybitnego ekonomisty ra ­
dzieckiego K . O straw iiianow a p. t.: 
..Planowanie socjalistyczne a prawo 
w artości“ , zamieścił śmy w yże j na Sa­
mach naszego pisma w  tłumaczeniu 
polskim.

Bardzo interesujący jest a rtyku ł M . 
Gutcajta: „O  sprzecznościach gospo­
darczych im pera lizm u amerykańskie­
go“ . Zaostrzeń e tych sprzeczności 
odbywa się w  warunkach przeb ega- 
jącego skokami wzrostu m onopoli na 
bazie gigantycznej koncentracji p ro ­
dukcji i kapitału oraz zw ię ksza n i s ę 
ciężaru gatunkowego St. Z jednoczo­
nych w  św iatowym  systemie gospo­
darki kapitalistycznej.

Przeprowadzając analizę konkret­
nych maier alów o koncen rac ji p ro ­
dukcji au tor wykazuje, że doprowa­
dziła ona do tego, że o liga rch ia  f nan- 
sowa odgryw a decydującą ro lę  w  ży ­
ciu gospodarczym i  politycznym  St. 
Zjedn.

Osiem grup finansowo-kapitalistycz- 
nych kontro low ało w  1935 r. 29 p ro ­
cent wszystk eh aktyw ów  k o r p o r a -  
c j  i produkcyjnych w  St. Zjedn. W  
latach w o jny 1939 —  1945 dochody

m onopolistów  amerykańskich ogrom ­
nie się podniosły.

Sprzyjającą koniunkturę powojenną 
m onopoliści amerykańscy w ykorzysta­
l i  dla zwiększenia swych dochodów — 
poprzez system wysokich cen — co w  
znacznej m erze obn żylo zdolność na­
bywczą ludności pracującej. W  r. 1947 
dala się zauważyć tendencja do og ra ­
niczania inwestycyj kap ita łow ych w 
przemyśle. Ciężar gatunkowy budow­
nictwa przemysłowego w  stosunku do 
całości inwestycyj (bez ro ln ic tw a) 
zmniejszy! s ę z 37,2 procent w r. 1949 
do 34,6 procent w  roku 1947.

Wspomnianą wyżej tendencję zn iż­
kową w  procesie inwestowali a po ­
tw ierdza ją dane o zawartych kon trak­
tach. W edług wiadomości „Ingeneering 
News Record“  —  zawarte kontrakty, 
które świadczą o perspektywach bu­
downictwa przemysłowego, zn żyly s :ę 
v/ r. 1947 o  9,2°/o w  porównaniu z r.
1946.

W iadomo, że rozszerzona reproduk­
cja kap taiu zakładowego stanowi ma­
terialną podstawę zw yżkow ej _ fazy 
cyklu. Zmniejszanie się budownictwa 
przemysłowego jest n e w ą tp liw ie  po­
ważnym zwiastunem zbliżającego się 
kolejnego kryzysu gospodarczego St. 
Zjedn.

Bardzo symptomatyczny jest rów ­
nież pod tym  względem w zrost o 25°/» 
zapasów tow arow ych z powodu ku r­
c z e n i się obrotów, co świadczy o 
tym, że dochody osób żyjących z p ra­
cy najemnej są niewystarczające dla 
możności nabywania w yprodukow a­
nych towarów.

Są to symptomy dojrzewania w  St. 
Zjedn. nowego kryzysu nadprodukcji. 
W yjście z tych wciąż wzrastających 
trudności gospodarczych monopole 
amerykańskie szukają na drodze
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wzm ożenia ekspansji zagranicznej. 
Idea nieograniczonej ekspansji go­
spodarczej, połączonej z pozbawie­
niem innych państw suwerenność: 
gospodarczej, a co w  ślad za tym  
idzie, i niezależności politycznej, leży 
u podstaw tzw . planu M arshalla.

W  porównaniu z okresem przedwo­
jennym eksport amerykański zw ięk­
szył się w r. 1917 dwa i pół raza — 
fakt ten jednakże m ów i o zwiększaniu 
się zależności Stanów Zjednoczonych 
od rynku św :atowego jak również, że 
w  dynamice kon iunktury gospodar­
czej St. Zjedn. eksport odgrywa coraz 
większą rolę.

W  ostatnich miesiącach r. 1947 w  
zw 'ązku z głodem dolarowym  w  k ra ­
jach Europy i A m eryk i Łacińskie j eks­
po rt zniżył s:ę o 19% w  porównaniu 
z poziomem osiągniętym w  miesią­
cach letnich. „P lan M arsha lla “  nie 
jest i nie może stanowić ro z w ią z a n i 
głębokich sprzeczności w  ekonomice 
St. Zjedn. Nie należy wcale przypusz­
czać, że istnieje m ożliw ość unikn ęcia 
wciąż wzrastających trudności we­
wnętrznych, zapobieżenia grożącemu 
głębokiemu kryzysow i gospodarcze­
mu, którego nieuchronność uwarun­
kowana jest przez żyw iołowe dzala- 
nie p raw  ekonomicznych, rządzących 
gospodarką kapitalistyczną.

„W oprosy E konom iki“  przynoszą 
rówmeż następujące a rtyku ły : W. Wa- 
siłiew oj: „W a lka  o demokratyczny 
rozw ó j Indonezji“ , i  G. Gercowicza 
..O odbudowie gospodarki pokojow ej 
w  radzieckiej strefie okupacyjne j N ie­
miec“ .

Zamieszczony został ponadto refe­
ra t dyrektora Instytu tu  Ekonom iki 
Akadem ii Nauk ZSRR, K . O strow itia - 
r.owa o wynikach i kierunku prac In ­
stytutu. K . O strow hianow  poddaje za- 
sadmczej i  ostre j krytyce dotychcza- 
we prace Instytu tu, wskazuje na sze­
reg poważnych błędów popełnianych 
w  pracach naukowych, wydanych do­
tychczas przez Ins ty tu t Ekonom iki 
i  Insty tu t Gospodarki i P o lityk i Sw'a- 
towej. Specjalnie dużo nrejsca po­
święca O strow itianow  słusznej k ry ty ­
ce ks:ążki E. W arg i „Z m iany w  eko­
nomice kapita lizm u w  w yn iku  I I  w o j­
ny św iatow ej“ , nad którą odbyła się 
w czerwcu ub. roku głośna dyskusja.

Analizując istotę błędnych koncepcji 
n iektórych ekonomistów radzieckich 
(Ewentow, Warga, Szport), O s tro w i­
tianow wskazuje na konkretne m ożli­
wości gruntow nej przebudowy Insty­
tu tu  Ekonom iki przez stworzenie 
twórczego aktyw u p facow n 'ków  nau­
kowych, przez aktualizowan e i po ­
głębianie wartości teoretycznej prac z 
dziedziny ekonomiki.

P ierwszy numer „PłanOwoje Cho- 
ż ia js tw o“  za r. 1948 zam eszcza na 
pierwszym  miejscu a rtyku ł B. Sucha- 
rewskiego „O  powojennym rozw o ju  
gospodarki socjalistycznej“ . Podczas 
gdy ekonomikę, państwa kapitalistycz­

ne cechuje w  okresie powojennym  za­
ostrzenie się nierównom ierności roz­
woju kapitalizm u i w yn ika jący stąd 
antagonizm' między . poszczególnymi 
państwami oraz antagonizm między 
obozem imperialistycznym  a obozem 
demokratycznym, Zw iązek Radziecki 
odbudowuje się w łasnym i silami czer­
piąc z własnych zasobów wewnętrz­
nych —  przez pełne wykorzystyw anie 
m ożliwości gospodarki socjalistycznej 
p rzy równoczesnym szybkim  podno­
szeniu dobrobytu narodu radzieckiego.

N ow y plan pięcioletni w  ZSRR 
można podzielić na dwa okresy. W  
pierwszych latach wykonywania p la ­
nu przestawiono gospodarkę radziec­
ką na to ry  pracy pokojowej, oraz 
osiągnięto przedwojenny poziom roz­
woju. Druga połowa pięcio latki, k tó ­
rej granicą jest 1948, przyniesie, p rze­
kroczenie planu pięcioletniego, będzie 
nosiła już wszystkie cechy właściwe 
pokojow ej gospodarce ZSRR, przy 
czym równolegle z procesem odbudowy 
powojennej coraz w ięcej miejsca za j­
mie praca nad dalszym rozwojem go­
spodarki narodowej ZSRR.

Przejście na to ry  gospodarki poko­
jowej wysunęło nowe problemy. Do 
r.ich należy w  p':erwszym rzędzie p ro ­
blem siły roboczej oraz problem aku­
mulacji, problem y nader skom plikowa­
ne ze względu na ogromne zniszcze­
nia wojenne, ze względu na obniżenie 
się wydajności pracy na terenach, ktp- 
re w ró g  podczas w o jny okupował.

Gospodarka planowa Zw iązku Ra­
dzieckiego um ożliw iła pokonanie tych 
trudności. Dokonano ogromnego w y ­
siłku w  zabezpieczeniu przemysłu sta­
lą siłą roboczą przez zwiększenie me­
chanizacji pracy i przez polepszenie 
w arunków  bytu robotn ików .

Rok 1947 stal się przełomem w  roz ­
woju powojennej gospodarki w  ZSRR. 
W  roku tym  osiągnięto poważne, bo 
dochodzące w  IV  kwarta le do 30°/» 
zwiększenie produkcji w  porównaniu z 
IV  kwartałem r. 1946; w  dziedzin e 
przemysłu ciężkiego, ZSRR może po ­
szczycić się w ie lk im i osiągnięciami w  
szeregu gałęzi, a szczególnie —  w 
przemyśle budowy maszyn. Os'ągnię- 
to poważne sukcesy w gospodarstwie 
rolnym  i w  produkc ji lekkiego prze­
mysłu. Dzięki, zmesieniu reglamentacji 
kartkow ej wzmożono obrót towarowy, 
wreszcie w  w yn iku reform y pieniężnej 
w  g rudn iu  r. 1947 podniesiono w a r­
tość rubla. Wydajność produkcji w  
przemyśle radzieckim  wzrosła w  p rze­
ciągu jednego ty lko  roku o 13°/», c;ę- 
żar gatunkowy akum ulacji w  przed­
siębiorstwach socjalistycznych zwięk­
szy! się. w  pozycjach dochodu budżetu 
państwowego z 46°/o w  r. 1945 do 
68°/o w  r. 1947.

W szystkie te ogrom ne osiągnięcia 
przemysłu radzieckego um ożliw ią 
wykonanie planu pięcioletniego w  cią­
gu la t czterech.

Inne a rtyku ły  czasopisma „P łano- 
woje Choziajsfwo“  n r 1 r. 1948 — G. 
Kosiaczenko — Radziecka reforma 
pieniężna. W . M oskw in  — Od syste­
mu kartkowego do rozw iniętego han­
dlu radzieckiego. G. Kozłow  — „M a ­
nifest partii kom unistycznej“  o pra­
wach ekonomicznego rozw o ju  społe­
czeństw. K . O strow itianow  — W o­
jenna gospodarka k ra ju  socjalizmu. L. 
D w ork in  — Przeciw  zniekształcaniu 
leninowskiej nauki o im perializm ie. 
W iadomości z zagranicznej ekonomi­
k i i techniki.

Popularny tygodn ik  „N o w o je  W re- 
mta“  n r 22 publiku je  a rtyku ł W. 
K arry  p. t.: „K ra je  dem okracji ludowej 
w gospodarce europejskiej“ .

W  okresie m iędzywojennym rządy 
państw wschodniej i  południowo- 
wschodniej Europy przy aktywnym  
współudziale ze strony mocarstw im ­
perialistycznych hamowały naw iązy­
w a n i politycznej i gospodarczej łącz­
ności ze Zw iązkiem  Radzieckim.

O broty handlu zagranicznego tych 
k ra jów  ze Zw iązkiem  Radzieckim b y ­
ły  znikome. Także pomiędzy ..samymi 
krajam i wschodniej i  południowo- 
wschodniej Europy handel zagranicz­
ny byl bardzo n'k!y, bo dochodź 1 do 
20°/» ogólnego udziału poszczególnych 
tych kra jów  w  wym ian ę z zagranicą.

Tak np. uprzemysłowiona Czecho­
słowacja, która mogła przecież uzupeł­
niać ekonomikę rolniczych państw 
baikańsk:ch, kupowała w  tych pań­
stwach jedynie 10— 15°/o ich ogólnego 
importu, a w yw oziła  do' tych kra jów  
jeszcze m niej towarów  własnych. 
Udział Polski sanacyjnej w  obrocie 
handlowym z państwami tej strefy nie 
przekraczał nawet 5%.

Po I I  wo jn ie św iatowej zaszły og ro ­
mne zm :any w handlu kra jów  demo­
k rac ji ludowej. Pomoc Zw iązku Ra­
dzieckiego otw iera przed tym ; k ra ja ­
m i realną m ożliwość przekształcania 
ich zacofanej, przeważnie rolniczej, 
s truktury w  przodującę przem ysłową— 
z produkcją ro ln ictw a o wysokiej w y ­
dajności

Różnorodne form y wzajem nej po ­
mocy gospodarczej i współpracy po"- 
między krajam i demokracji ludowej— 
to zjaw isko nowe, nieznane w  do­
tychczasowej międzynarodowej p rak­
tyce gospodarczej. Tak np. w  układzie 
o p rzy jaźn i, współpracy i  wzajemnej 
pomocy, zawartym  między Rumunią a 
Bułgarią, postanowiono wzajemnie 
koordynować plany rozw oju gospo­
darczego obu państw. W  szczególno­
ści znalazło to konkretny wyraz w 
projekcie wspólnego budowania i eks­
ploatowania e lektrow ni zasilających 
prądem miasta i  wsie po obydwu s tro ­
nach pasa granicznego.

Podpisany 7 lipca r. 1947 w  Pradze 
układ gospodarczy pomiędzy Polską 
a Czechosłowacją przewiduje stalą 
współpracę systemów transportow ych
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i  poszczególnych gałęzi gospodarki 
jak również współpracę w  problemach 
planowania produkcji ii eksportu p ro ­
duktów przemysłu metalowego., che­
micznego .i włókienniczego oraz w  
dziedzinie wspólnego budowania cen­
tra l elektrycznych.
'  Tak więc w rezultacie upadku I I I  
Rzeszy wcale nie w ytw orzy ła  się w 
Europie wschodniej j  południowo- 
wschodniej próżnia gospodarcza, o 
której tyle pisała prasa anglo - ame­
rykańska, usiłująca zasugerować po ­
gląd, iż odbudowa tych kra jów  bez 
pomocy Zachodu jest niem ożliwa. 
D ośw adczen ia . ostatnich trzech lat o- 
ba liły  podobne „ te o ry jk i“,. D z ięk i 
zwiększeniu wzajemnych obrotów  to ­
warowych i  dzięki wym ianie handlo­
wej ze. Zw iązkiem  Radzieck m kraje 
demokracji ludowej odbudowują się 
pomyślnie, przekraczając nawet przed­
wojenny poziom produkcji przem y­
słowej.

(G r.)

Z  PRASY CZESKIEJ

X \ T  roku bieżącym zaczął wychodzić 
* *  w Pradze m esięcznik „P lanowane 

IIosp<>darsVi“ , poświęcony za gn d r e ­
no m  planowania gospodarczego. W y ­
dawcą czasop:sma jest czechosłowacki 
Państwowy Urząd Planowania (S. U. 
P.).

Poniżej podajemy w  streszczeniu k il 
ka ciekawszych artyku łów  w yjętych z 
pierwszych numerów pisma.

W  numerze 1 styczm owym  prof. 
dr K . M aiva ld  omawia w  artykule „O  
przygotowaniu następnego planu“  za­
gadnienia związane z opracowaniem 
przyszłego pięcioletniego planu Czecho 
Słowacji.

O s:ągnięta stabilizacja gospodarcza 
znacznie ułatwia p rz y g o to w a n i planu. 
W  szczególności zakończyły się ruchy 
ludności związane przede wszystk m z 
wysiedlaniem Niemców, a powstałe lu ­
ki zostały zapełnione wolnym i rezer­
wam i s iły  roboczej. Istnienie pewnych 
dalszych reze iw  w  postaci s ił robo­
czych niezatrudnionych, bądź zatrud­
nionych niewłaściwie, (które można 
wciągnąć do procesu produkcyjnego) 
św :adczy, że rozwiązanie problem u za­
trudnienia będzie prostsze, niż s?ę po­
czątkowo wydawało.

W  okresie planu dwuletniego doko­
nano zasadniczej o rgan 'zacji przedsię­
b io rs tw  państwowych, którą m im o i- 
stniejących jeszcze braków można już 
uznać za ustaloną.

W  okresie planu dwuleniego podsta­
w ow y problem stanowiło naw ązanie 
stosunków handlowych z zagranicą, 
przerwanych przez wojnę. W  ostatn ich 
czasach zawarto szereg umów długo­
term inowych, m. in. z państwami o  go­
spodarce planowej; um owy te pozwa­
lają na o g ra n icze n i liczby płynnych 
elementów planu, zapewniając na dłuż 
szy okres im port podstawowych su­

row ców  i urządzeń inw estycyjnych 
oraz zbyt tow arów  czeskich za g ran i­
cą-

W  okresie prac nad planem dw ule t­
nim  trzeba było przede wszystkim  l i ­
kw idować tzw. wąskie przekroje na 
odcinku surowców, s 1 roboczych, m a­
teria łów pomocniczych, aparatu k ie­
rowniczego itp. Obecnie powstać mo­
gą nowe trudności j  wąsk e przekroje 
w  zw iązku z zagadn eniem zbytu dla 
towarów czeskich.

Wyczerpanie zapasów, trudności 
transportowe i  nieregularność dostaw 
skłaniały przeds ębiorstwa do , zgłasza­
nia nadmiernych zapotrzebowań mate­
ria łowych, co un iem oż lw ia ło  czynni­
kom planującym  ustalenie w łaściwych 
p ro p o rc ji między rozm iaram i produk­
cji a zużyciem materiałów. Obecnie 
sprawa ta przestała ciążyć na pracach 
planowych; rozwiązać ją może m. in. 
opracowanie systemu ram owych umów 
o wzajemnych dostawach między 
przedsiębiorstwami.

Należy też wspomnieć o w prow a­
dzeniu w  przeds ębiorstwach jednolite j 
rachunkowości, jako ważnego czyn­
nika w  porządkowaniu gospodarki 
przedsiębiorstw .

Szczególną uwagę poświęca autor 
p lanow i inwestycyjnemu. Prace nale­
ży tu prowadzić pod kątem preferencji 
dla inwestycyj, które przyczyn ają się 
do podniesienia ogólnej produkcji i 
stanowią podstawę dla dalszego rozwo 
ju, um ożliw ia ją  zatrudnień e jak na j­
większej liczby zdolnych do pracy w  
sposób najwłaściwszy oraz dają gw a­
rancję wykonalności i efektów produk 
cyjnych jeszcze w okres e planu.

A u to r uważa za wskazane uzupeł­
nianie pro jektów  inw estyc ji sprawoz­
daniami o rozw oju technicznym za gra 
nicą w  odnośnej dz edzinie, co stano­
w iłob y  niejako dodatkowe uzasadnie­
nie zamierzeń dla użytku władz planu­
jących.

W  zakończeniu autor stwierdza, że 
zarówno metodolog a planu jak orga 
nizacja prac dzięki uzyskanym doś­
wiadczeniom posunęła się znacznie na­
przód.

W  numerze 3 pisma inż. M arti- 
nec omawia w  artykule p. t.: „M e tod y  
opracowania przemysłowej pięcio lat­
k i“  pracę nad czeskim planem p ię ­
cioletnim.

W  pracach należy rozróżm ć 3 etapy, 
a m ianowicie zakreślenie na jw ażnie j­
szych zarysów planu, dokładne rozpra­
cowanie we wszystkich działach, umo­
żliw ienie jego realizacji.

P ierwszy okres został praktycznie 
zakończony. Z  chaosu zagadnień, po ­
stulatów itp. stworzono w  ciągu pół­
rocznej pracy zarys planu i p rzygoto­
wano pierwsze tzw . orientacyjne, w y ­
tyczne piany. W krótce też opracowano 
p erwsze ogólne bilanse głównych su­
rowców, energii itp.

D ru g i okres znajduje się w  stadium 
początkowym. W  toku są prace nad 
planami poszczególnych gałęzi przem y­
słu i nad bilansami.

W  trzecim  etapie opracuje się dla ka­
żdego roku plan operatywny, o w ie l­
kim stopniu szczególności i z uwzględ­
nieniem ewentualnych m odyfikacji.

W  pięciolatce planuje się globalnie 
całą wytwórczość przemysłu i rzemio­
sła, a ty lko  w niektórych dzU lacli w y ­
szczególnia się określone zadania spe­
cjalne.

Opracowane będą następujące p la ­
ny: ogólny plan rozwoju, plan w y ­
twórczości, surowców, inwestycyjny, 
zatrudnien a, zbytu, obrotu zagran.cz- 
i:ego, transportu, finansowy i te ry to ­
ria lny. Plany te uwzględnią ty lko na j­
ważniejsze zagadnienia, a pominą 
św' adomie te, które zostaną ustalone 
w  rocznych planach operatywnych.

W  planie rozw oju  podany będzie o- 
gólny kierunek postępu technicznego, 
metod wytwórczości, wykorzystań a su­
rowców, ulepszenia jakości i udosko­
nalenia wydajności. W  zakres jego 
wejdzie plan prac badawczo - nauko­
wych, budowy laboratoriów  i zakła­
dów itp. O kreśli się wszelkie środki 
techniczne i inne, które mają obniżyć 
koszty wytwórczości przemysłowej, 
zwiększyć wydajność parku maszyno­
wego i wydajność pracy ludzkiej. O- 
pracuje s ę zasady premiowania za 
zwiększenie w ydajności i ustali się nie­
które wskaźniki jakościowe.

W  p łan:e przemysłu ustali się w ar­
tość całej p rodukcji z rozbiciem na po­
szczególne lata planu oraz z rozbiciem 
na gaięzie wytwórczości w  ujęć u w a r­
tościowym  i ilościowym ; dla niektó­
rych artyku łów  wprowadzi s ę specy­
fikację. Produkcja rzemiosła zostanie 
wyodrębniona. W prowadzony będzie 
również podz:al te ry to ria ln i na ziemie 
czeskie i  słowackie. Plan orzemy siu 
będzie skoordynowany z planem su- 
;owców , materiałów, energii, zbytu i 
obrotu zagranicznego.

Plan inwestycyjny jest pizedm.otem 
specjalnej troski j zarazem znacznych 
trudności. Określono istotę inw estycyj 
od strony finansowej i rzeczowej o*az 
ich wzajemny stosunek. W yodrębnio­
no pojęcia inwestycji budowanych i 
niebudowlanych, rozpracowano sposo­
by pokrycia  surowcowego, sprecyzo­
wano zagadnienia inwestycyj kluczo­
wych, prio ryte tow ych r dn. Ustalono 
dopuszczalne, maksymalne kw o ty  -in­
westycyjne, zakres inwestycyj przem y­
słowych, pozostałych itp.

Plan terytoria lny, po raz pierwszy 
opracowywany, ma za zadań.e należyte 
rozmieszczenie przemysłu i  rzemiosła. 
Zamierza się tu osiągnąć w łaściwe i 
celowe rozmieszczenie nowych inwe­
stycji w poszczególnych częścach k ra ­
ju, t j. tam, gdzie są najbardziej nie­
zbędne. Chodzi tu o wysun ęcie obsza­
rów  dotąd zaniedbanych. Podjęte zo­
staną w ys iłk i w  kierunku właściwego
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(Wg ziiaczema obszaru) rażttt esżuenia 
ludności i równomiernego je j udz.alu 
w  całokształcie wytwórczości k ra jow ej.

W  numerze 4 inż. F. Schragl w  a rty ­
kule p. t.: „ ja k  produkować więcej, le­
piej i tan ie j" omaw-a zagadn.en.e w y ­
dajności pracy.

Uctawa o planie dw uletnim  przew i­
duje zwiększenie wydajności w  dz e- 
dzinie produkcji przeć ętme o 10 proc. 
w  roku 1948 w stosunku do roku 1937. 
W  uzasadn.eniu ustawy określono ra ­
mowe wytyczne o cnaraaterze tech­
nicznym, organizacyjnym  i społeczno- 
po litycznym . Opracowano szczegóło­
we zarządzenia w zakres e organizacji 
i metod piacy, które m iały na celu o- 
siągn.ęrie wyższej wydajności.

N;e uzyskano je d n a k  dotychczas za­
mierzonych rezultatów. Szeregu zarzą­
dzeń nie wykonano w  terenie wcale 
bądź też wykonano je niewłaściwie. 
Przyczyną *ego stanu jest m. in. cha­
rakter czysto formalny niektórych za­
rządzeń. (.'Kreśiają one w arunki zw ę k - 
szania wyd- jności — bez podawan a 
sposobów usuwania istniejących prze­
szkód na tym polu (jednolita rachunko­
wość, badania statystyczne, wskaźni­
k i wydajności, badanie przyczyn ab­
sencji w piacy).

Line zarządzenia polecają tłumienie 
niepożądanych objawów —  za pomo­
cą ty lko środków administracyjnych.

Należy tu jeszcze w y tr fe n ć  brak 
koordynacji zarządzeń, niedostateczną 
akcję uśw'adamiającą wśród pracow­
ników  i wreszcie brak organów, które 
by podjęły prace badawcze w  zakresie 
organizacji wytwórczości, gospodarki 
przedsiębiorstw  itp.

A u to r omawia kolejno zarządzenia 
typu technicznego, organizacyjnego i  
społeczno - politycznego.

Problem irtensywniejszego w yko rzy­
stana czynnika technicznego ma cha­
rakter ilościowy i jakościowy. Na’eży 
rozbudować i ulepszyć urządzeń a 
techniczne. Chodzi tu o urządzen a za­
stępujące silę ludzką silami przyrody 
o-az urządzenia mechanizujące i auto­
matyzujące. Pozwoli to na zwiększe­
nie tempa i precyzji pracy.

U- Czechosłowacji nie ma m ożliw oś­
ci zastosowania w  niektórych działach 
przemysłu takich urządzeń technicz­
nych w tym  stopniu, co np. w  ZSRR. 
A lbow iem  ty lko  w masowej p rodukcji 
i  p rzy największej specjalizacji można 
wykorzystać niektóre najnowsze typy 
maszyn. Duża część przemysłu w  Cze­
chosłowacji nie została dotychczas 
zmechanizowana bądź ze względu na 
b rak odpow'ednich warunków, bądź z 
L iaku  konstruktorów.

A u to r podkreśla, że należy przede 
wszystkim  zmechanizować te działy 
pracy, które są szkodliwe dla zdro­
w ia, zwłaszcza, że brak robotników 
będzie tu zjawiskiem stałym.

W ykorzystanie parku maszynowego 
w niektórych działach wynos; zaledwie

20 do 4Ó proc. prży jednej zmianie 
(optymalne wykorzystanie powinno w y ­
nosić 70 —  80 proc.). Przyczyną tego 
stanu jest czasami zla konstrukcja ma­
szyn, często jedynie braki w organ za- 
c ji pracy Wskazane jest zatem w p ro ­
wadzeń e — pizynajm niej dla w ięk­
szych zaspolów maszynowych —  kon­
tro li ich postoju.

Badanie projektów  nowych urządzeń 
powinno być prowadzone z punktu w i­
dzenia łatwości produkcji i  oszczędne­
go zużywania mater a.ów.

W  wytwórczości opartej na pracy 
ręcznej należy badać najczęściej uży­
wane narzędzia, Ich wydajność, w y­
magania w  zakresie s iły  pracownAa 
zdrowia, okresu wprawy itd . Trzeba, 
korzystając z doświadczeń zagranicz­
nych, zaprojektować narzędzia dosko­
nalsze.

W  dziedzinie organizacji pracy va- 
leży wyszkolić kadry fachowców (d łu ­
gotrw ale szkolenie), wprowadzić no­
woczesne systemy, stosowane już  za 
gran'cą. Istotną sprawą jest oddziele­
n i  funkcyj prowadzenia przedsiębior­
stwa od funkcyj organizacyjnych. Łą­
czenie obu funkcyj jest pozostałością 
z dawnych czasów i odb ja s ę ujemnie 
na pracy. Należy popularyzować wśród 
pracow ników  znaczenie dobre j orga- 
n iz re ji pracy (pisma, diagram y, b ro ­
szury).

Działalność o charakterze społeczno- 
po litycznym  obejmuje akcję szkolenio­
wą, społeczne wychowan'e człowieka i 
wyrob'enie w  n ;m odpowiedniego sto­
sunku do pracy.

Należy w  sposób celowy rozw ija * 
akcję zglaszan'a pro jektów  ulepszeń, 
um ożliw ić wymianę dośw’adczeń, po­
budzić współzawodnictwo pracy. K o ­
niecznym jest szeroioe uświadonTeme 
ogółu o istniejącym systemie w yna­
grodzenia za pracę w  zależności cd 
je j wydajności i  wartość*.

Zastosowanie wyrrTenionych środ­
ków  i metody działania zapewnią — 
zdaniem autora — znaczne postępy w 
produkcji.

Poza omówionym przez nas a rtyku ­
łem na treść numeru 4 „Planowane Ho- 
spodarslw i“  składają s'ę następujące a r­
tykuły: D r  B. Glos —  „K a d ry  pracow ­
nicze w planie dw uletn im “ . Inż. d r E. 
Huśka — „Zasady uprzemysłowienia 
okręgu morawsko -  śląskiego“ . D r  
Fr. Marecek—„O  powstawaniu prze­
pisów prawnych dotyczących planowa­
nia“ . D r J. Kopp — „O chrona p raw ­
na wykonania planu gospodarczego“ . 
K . Visek — „D ru ga  fala nacjonaliza­
c ji“ . M . Honoya (przekład) — „G ra ­
ficzne przedstawienie podziału docho­
du“ . Inż. L. Fre jka — .,26 lu ty 1948 r. 
w  gospodarce czeskiej“ . Inż. P. Bandy 
— „O rgan izacja  planowania w  prze­
myśle węgierskim “ .

Om ówiLśm y artyku ły  zamieszczone 
w pierwszych czterech numerach „P la ­

nowane Hospodarstw i“ . Jak w 'dz 'm y( 
problemy rozpatrywane w bratn im  cze- 
sk.m czasop.śmie nie są nowe d.a czy­
telń ka poiskiego ani pod wzg ędem 
treści, ani pod względem metody, cze ­
scy plan-ści zdają sooie sprawę z tego, 
jak mato jeszcze zroo il, aoiycuczas w 
zakresie teori; i m etodologii p lanowa­
nia. lo te ż  wprowadź U oni swoje p s- 
mo w św-at jood hasłem: „Uczm y s.ę 
planować!" Dobrą zapow.euz stano­
w i oKouczność,. że w każdym  dalszym 
numerze problematyka s.ę pogłęb a. 
M ożna się również spoaz ewae, że 
w .eikie zmiany, jak.e zasziy w Czecho­
słow acji, przyczyn.ą się uo tego. ze 
proo.ematyka oęuz e w daiszycn nume­
rach rozważana z kouoeKWen.n.e 
marksistowsk-ego stanowiska.

Życzymy naszemu pooratym cow, 
czeskiemu powodzen a w  daiszej pra­
cy.

(sw.).

W Y D A W N IC T W A  N A D E S ŁA N E

VK7 o jen na ja  ekonom ika  ZSRR w  
”  p ie rio d  O tieczestw ienno j w o j­

n y— N. W oznies'eński, M oskw a, 1947 
'Stu*. 180.

Jest to  poważna p raca  naukow a, 
k tó ra  zaw ie ra  ana lizę  teore tyczną, 
oraz p rzebogaty  m a te r ia ł fa k ty c z n y  
i  c y fro w y . D a je  ona n ie  ty lk o  obraz 
rad z ie ck ie j gospodark i w o jen ne j, ale 
s tan ow i cenny w k ła d  w  naukę eko­
n o m ii po lityczn e j socja lizm u.

K s iążka  N. W ozniesieńskiego om a­
w ia  szczegółowo bardzo duży k rą g  
zagadnień: stan eko n o m ik i radziec­
k ie j przed w ybuchem  w o jn y , p rze ­
budow ę gospodark i na rodow e j ZSRR 
na ła d  w o jen ny , p racę p rzem ysłu , 
ro ln ic tw a  i  tra n s p o rtu  podczas w o j­
ny, ro z w ija n ie  p ro d u k c ji w o jen ne j, 
o rgan izację  p racy, p ro b le m y  płac, 
ob ró t to w a ro w y , dzia ła lność system u 
k re d y to w o  -  finansowego, odbudowę 
gospodarczą podczas w o jn y  i  w resz­
c ie  przebudow ę gospodarki radziec­
k ie j po zakończeniu dz ia łań  w o je n ­
nych.

W ojna  po s taw iła  przed p rze m y­
c iem  ra d z ie ck im  ogrom ne zadania. 
T rzeba b y ło  n ie  ty lk o  zaopa tryw ać 
a rm ię  w  doskona ły sprzęt w o jen ny , 
am un ic ję , żywność i  u m u n d u ro w a ­
nie, ale jednocześnie przenosić na 
wschód, za W ołgę, U ra l i  w  g łąb 
A z ji,  oś ro dk i p rzem ysłow e z obsza­
ró w  zagrożonych przez N iem cy.

W iadom o, że N iem cy  faszystow ­
skie rozporządza ły w  w o jn ie  p rze c iw ­
ko  ZSRR o g rom n ym i zasobami i  s i­
ła m i w y tw ó rc z y m i p ra w ie  całe j E u ­
ropy.

ZSRR, k tó ry  w  począ tku  w o jn y  u -  
t ra c ił ee0/)) sw o je j p ro d u k c ji p rzem y­
s łow e j, m im o  to  zna laz ł w  sobie o - 
g rom ne s iły  do rozw in ię c ia  gospo­
d a rk i w o jen ne j. T w ie rdzen ie , że 
N iem cy  zosta ły  pokonane d z ię k i w y ­
czerpan iu  się ich  zasobów gospodar-
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ezych, n ie  odpow iada praw dzie . 
P raw dą  na tom ias t jes t, że gospodar­
ka  socja lis tyczna okazała się s iln ie j­
szą, w yda tn ie jszą  i  trw a lszą  n iż  k a ­
p ita lis tyczn a  gospodarka N iem iec 
h itle ro w sk ich . P o tw ie rd za  to  fa k t, że 
m im o  d o tk liw y c h  s tra t w szystk ie  po­
trzeby  f ro n tu  i  zaplecza zaspokajane 
b y ły  p ra w ie  w . zupełności kosztem  
zasobów w łasnych . Pom oc dostarcza­
na przez so juszn ików  w yn o s iła  za­
ledw ie  4%  p ro d u k c ji ZSRR w  la tach  
w o jn y .

W oznies ieński da je  k ró tk ą  cha­
ra k te ry s ty k ę  rozszerzonej re p ro d u k ­
c j i  soc ja lis tyczne j. Do je j zasadni­
czych cech na leży: 1) szybk i w zros t 
p ro d u k c ji g lobalnego p ro d u k tu  spo­
łecznego, 2) zw iększenie ś rodków  
w y tw ó rczych , 3) w zrastan ie  liczby  
p ra cu jących  i  funduszu  płac, 4) p rze­
znaczanie części p ro d u k tu  społeczne­
go (dochodu) na soc ja lis tyczną a ku ­
m u la c ję  i  na  inw estyc je .

A u to r  w yka zu je , że także w  w a ­
ru n ka ch  w o je n n ych  proces rozszerzo­
ne j re p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j roz ­
w i ja ł  się bardzo szybko, o czym  
św iadczy ł bezustanny w zro s t p ro ­
d u k c ji i  in w e s ty c ji. P ro d u kc ja  b ru t ­
to  p rzem ysłu  w zros ła  o 17°/# w  r. 
1942, gdy przec ię tny  w zro s t p ro d u k ­
c j i  w  ciągu ro k u  w y n o s ił 13% w  o- 
s ta tn im  p rze dw o je nn ym  trzy le c iu . 
O braz procesu rozszerzonej re p ro ­
d u k c ji da je  b ilans  gospodark i n a ro ­
dow e j ZSRR. Już sam fa k t, że m ożna 
b y ło  opracować b ilan s  rad z ie ck ie j 
gospodarki na rodow e j w  w a run kach  
w o jennych , m ó w i o w c iąż  rosnącej 
s ile  p lan ow a n ia  socjalistycznego. 
P lanow an ie  b o w ie m  b ilan su  gospo­
d a rk i na rodow e j to  n a jb a rd z ie j 
skom p likow ane  s ta d iu m  p lan ow a n ia  
gospodarczego.

Z a tem  sukcesy soc ja lis tyczne j eko­
n o m ik i w  okresie  w o jn y  b y ły  ró w n o ­
cześnie sukcesam i p lanow ego p ro w a ­
dzenia gospodark i na rodow e j.

„S iłą  napędową w zro s tu  gospodar­
k i  w o je n n e j ZSRR b y ło  państw o so­
c ja lis tyczne  i  boha te rska praca n a ro ­
dów  Z w ią z k u  Radzieckiego, k ie ro w a ­
nego przez p a rtię  bo lszew ików  —  
p a rtię  L e n in a  —  S ta lina . W  ekono­
m ice radz ieck ie j ak tyw ność  na rodu  
została zm ob ilizow ana d la  w y k o n a ­
n ia  p la n u  państwowego, a praca 
każdego p ra co w n ika  b y ła  w  osta­
tecznym  sw ym  w y n ik u  podporządko­
w ana jedynem u ce low i. P ańs tw ow y 
P lan ro z w o ju  gospodark i na rodow e j 
ZSRR je s t zawsze podporządkow any 
określonem u ce low i, k tó ry  w  danym  
okresie s taw ia  przed narodem  pa ń ­
s tw o soc ja lis tyczne“ , (str. 144).

P rzec iw s taw ia jąc  w y n ik i odbudo­
w y  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  pow o jen ­
n ym  pe rspek tyw om  w  k ra ja c h  k a ­
p ita lis tyczn ych  E uropy , k tó ry m  groz i 
c a łk o w ita  zależność od tru s tó w  am e­
ryka ń s k ic h  („pom oc m arsh a llow ska “ ). 
A u to r  pisze: „S oc ja lis tyczna  gospo­

da rka  ZSRR b y ła  i  je s t niezależną 
od św ia ta  kap ita lis tyczneg o  i  ro z w ija  
się w ed ług  sw ycn w łasnych  praw.... 
R ozw ój gospodark i ra d z ie ck ie j opar­
ty  je s t na pa ńs tw o w ym  m onopolu  
h a n d lu  zagranicznego, k tó ry  pow sta ł 
w  w y n ik u  w p row adzen ia  s o c ja li­
styczne j w łasności ś rodków  p ro d u k ­
c j i '1. (s tr. 160 —  167).

Szczupłe ra m y  rece nz ji n ie  pozwa­
la ją  na om ów ien ie  w szys tk ich  za­
gadn ień poruszonych w  książce W o- 
zniesieńskiego, ta k ic h  ja k  p ra w o  
wartości-, ro la  p ien iądza, o rgan iza­
c ja  p racy  itp .

K s iążka  jego s ta n o w i uogó ln ien ie  
doświadczeń w y ją tk o w e g o  okresu 
gospodark i radz ieck ie j. U ogó ln ien ia  
te po g łęb ia ją  w iedzę o gospodarce 
w  s tad ium  socja lizm u. N a  ty m  po­
lega je j trw a ła  w artość. ,

K s iążka  ukaże się w k ró tc e  w  t łu ­
m aczeniu po lsk im .

(K. G.J

Utrzymanie nawierzchni kolejowej —
imż. B ogum ił Huimmel. W ydaw n ic ­
tw a  Techniczne M in is ters tw a K o­
m u n ika c ji n r 3. W arszawa 1948. 
Str. 271.

Piec kręgowy Hoffmanna. K onstrukc ja  
i  rac jona lny sposób w ypa lan ia  w 
zakresie potrzeb cegie ln ie  twa —  
pro f. Józef Galer. W ydaw n ic tw o  B i­
b lio te k i M iesięczn ika „M a te r ia ły  
Budow lane". W arszawa —  Poznań
1947. D zia ł II, ceram ika. Str. 256. 

Fizyka z maszynoznawstwem ogól­
nym. Podręcznik idla pub licznych 
średnich szkół ogólnozawodowych i 
książka -do b ib lio tek  szkół zawodo­
w ych  —  S. Bąkowski i  J. Sobiński. 
Państwowe Z ak łady  W ydaw n ic tw  
Szkolnych. W arszawa 1948, Str. 313.

Algebra dla liceów przemysłowych—  
Józef Górski. Państwowe Zakłady 
W ydaw n ic tw  Szkolnych. W arszawa
1948. Str. 192.

Ogólne przepisy bezpieczeństwa i h i­
gieny pracy, w ydanie drugie —  Se_ 
r ia  Prawodawcza n r 2. W ydaw n ic ­
tw a  M in is te rs tw a Pracy i O p iek i 
Społecznej. W arszawa 1947. Str. 
35.

Kamieniołomy i odkrywki —  W ska­
zów ki Bezpieczeństwa i H ig ie ny  
Pracy. Seria O chrony Pracy n r 15—  
W ydaw n ic tw a  M in is te rs tw a Pracy ł 
O p iek i Społecznej. W arszawa 1947- 
Str. 23.

Prace z ołowiem —  W skazów ki Bez­
pieczeństwa i H ig ie ny  Pracy. Seria 
O chrony Pracy n r 14. W ydaw n ic ­
tw a M in is te rs tw a Pracy i  O p iek i 
Społecznej. W arszawa 1947. Str. 10. 

Garaże i samochodowe warsztaty na­
prawcze —  W skazów ki Bezp:eczeń_ 
stwa i H ig ieny  Pracy. Seria O chro­
ny  Pracy n r 12 —  W ydaw n ic tw a  
M in is te rs tw a Pracy i O p iek i Spo­
łecznej. Warszawa 1947. Str. 14.

W ytyczne  w  spraw ie Bezpieczeństwa 
i  H ig ieny  Pracy dla cziMMłów rud 
zakładow ych —  Seria O chrony Pra­
cy n r 1 —  W ydaw m tcw a M -m ster- 
s-twa Pracy i  O p.eki Społecznej. 
W arszawa 1947. Str. 32.

Maszyny do obróbki drewna —  W ska­
zów ki Bezp-eczeństwa i  H ig ieny 
Pracy. Seria O chrony Pracy n r 2.—  
W ydaw n ic tw a  M in is te rs tw a Pracy i  
O p.eki Społecznej. W arszawa 1947. 
Str. 16.

Pędnie —  W skazów ki Bezpieczeństwa 
i  H ig ieny  Pracy. Seria O chrony Pra­
cy nr. 3 —  W ydaw n ic tw a  Minister-» 
s twa Pracy i O p iek i Społecznej. 
W arszawa 1947. Str. 9.

Piła tarczowa —  In s trukc je  technicz­
ne. Seria O chrony Pracy n r 4 —  
W ydaw n ic tw a  M in is ters tw a Pracy i  
O p iek i Społecznej. W arszawa 1947. 
Str. 56.

Św iatło i praca —  inż. Ignacy Baran. 
Seria O chrony Pracy n r 5 —  W y ­
daw n ic tw a M in is te rs tw a Pracy i  O - 
p ie k i Społecznej. W arszawa 1946. 
Str. 60.

Obrabiarki do metali —  W skazów ki 
Bezpieczeństwa i  H ig ie ny  Pracy. Se­
ria  O chrony Pracy n r 6 —  W yd a w ­
n ic tw a  M in is te rs tw a Pracy i  Op.e*. 
k i Społecznej. W arszawa 1947- 
Str. 18.

Przemysł ceramiczny —  W skazów ki 
Bezpieczeństwa i  H ig ie ny  Pracy. 
Seria O chrony Pracy n r 7 —  W y ­
daw nictw a M in is te rs tw a Pracy i  
O p iek i Społecznej. W arszawa 1947- 
Str. 11.

Prace przy użyciu rtęci —  W skazów ­
k i  Bezpieczeństwa i  H ig ieny Pracy. 
Seria O chrony Pracy n r 8 —  W y ­
daw n ic tw a M in is ters tw a Pracy i  O - 
p ie k i Społecznej. W arszawa 1947. 
Str. 12.

W yrób lakierów, pokesiów i roztwo­
rów wosku —  W skazów ki Bezpie­
czeństwa i  H ig ieny  Pracy. Seria 
O chrony Pracy n r 9 —  W ydaw n ic ­
tw a  M in is ters tw a Pracy i  O p iek i 
Społecznej. W arszawa 1947. Str. 12. 

I. Kopanie rowów, I I .  Prace przy 
przew°dach gazowych —  W ska­
zów k i Bezpieczeństwa i  H ig ieny 
Pracy. Seria O chrony Pracy n r 10— 
W ydaw n ic tw a  M in is ters tw a Pracy 
i  O p iek i Społecznej. W arszawa
1947. Str. 15.

Przemysł cukrowniczy —  W skazów ki 
Bezpieczeństwa i  H ig ie ny  Pracy- 
Seria O chrony Pracy n r 11 —  W y ­
daw n ic tw a Pracy i  O p iek i Społecz­
nej. W arszawa 1947. Str. 24. 

Questions and Answers —  A bout the 
In te rna tiona l Bank fox Reconstruc­
tion  and Development. W ashington 
1948 Str. 28.

Produkcja rolniczo - r°ślinna —  Prof, 
dr Stefan Schmidt, p ro f, dr A nton i 
W ojitys iak, pro f, d r Zygm unt Go-
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łonka, d r Stanisław A nton iew ski. 
Gospodarstwo W ie jsk ie  o a Z ie­
m iach O dzyskanych n r 4. Skrad 
G łów ny W arszawa SGGW. W ar­
szawa 1948. Praca Zbiorowa.

Organizacja i  technika handlu zbo­
żem —  J. G łow acki. Zw iązek G o­
spodarczy Spó łdzie ln i R. P. W a r­
szawa 1948. Str. 1S8.

Sprzedaż handlowa i  komis —  dr Jó­
zef Marcisz. B ib lio teczka Prawnicza 
n r 3. Zw iązek Gospodarczy Spół­
dz ie ln i R. P. W arszawa 1948. 
Str. 110.

Podręcznik chemii, dla licealnych
szicoł technicznych —  D r Kaz.m.erz 
W alte r. Państwowe Zakłady W y . 
dawuictiw  Szko-lnych. W arszawa
1948. Str. 430.

Angielsko - polski słownik technicz­
ny —  W . Skibiekii, p rze jrza ł inż. 
S tanisław  Płużański. Państwowe Za­
k ła d y  W ydaw n ic tw  Szkolnych. W ar 
szawa 1948. Str. 292.

B ib lio teka  historyczna. Państwowe 
Z ak łady  W ydaw n ic tw  Szkolnych. 
W arszawa 1948. Str. 48.

Atmosfera ziemi —  D r Teodor K op- 
cew icz. B ib lio teka F izyczno -A s tio - 
no-miczra. Państwowe Zak łady W y . 
daw n ic tw  Szkolnych. W arszawa 
194S. Str. 53.

Rak —  Jan Bow kiew icz. B ib lio teka 
Przyrodnicza. Państwowe Zakłady 
W ydaw n ic tw  Szkolnych. W arszawy 
1947. Str. 68.

I I  g łówny zjazd delegatów „Społem"
Z w iązku  Grapo dar Ci ego Spółdzie ln i
R. P., —  25 —  26 listopada 1947 r- 
w  W arszaw ie, (sprawozdanie ste­
nograficzne). Zw iązek Gospodarczy 
Spó łdzie ln i R. P. W arszawa 1948, 
Sto. 247.

Hom ogenizacja nab ia łu  —  Inż. mech. 
Janusz W agner. B ib lo teka M leczarza 
n r 5. Zw iązek Gospodarczy Spół­
dz ie ln i R. P. W arszawa 1948. Str. 22,

b lio teka Towaroznawcza pod redak­
c ją  dr Józefa Iw ińsk iego, n r 2. 
Zw iązek Gospodarczy Spółdzie ln i R. 
P. W arszawa 1948. Str. 132. -

Kalendarz mleczarsko _ jajczarski na 
r ° k  1948 —  Zw iązek Gospodarczy 
R. P. W arszawa 1948. Str. 539.

Spółdzielczość zdrowia w  nowej Ju­
gosławii —  Edmund Szubert. Zw ią  
zek R ew izy jny Spółdzie ln i R- P. B iu ­
ro W ydaw nicze. W arszawa 1948. 
Str. 14.

Ecoaomia internazi°nale, Revista 
delll Is titu to  d i Eco.comia Interna_ 
zlonale. Pubbiicata a Cura de lla  Ca­
mera d i Coimmercio, Industria  Agri_ 
co ltu ra . Genova 1948. Sto. 288.

International Finamdal Statfstics —  In ­
te rna tiona l M oaetary  Fund Wa_ 
ishimgton 1948. Str. 155.

Plan Odbudowy Gospodarczej —  K a­
zim ierz Boczar. Zw iązek R ew izy jny 
Spółdzie ln i R. P. B iuro W ydaw nicze 
W arszawa 1948, Str. 30.

Domowy wyrób m°szczów pitnych
(Płyn;, ego owocu) —  A ndrze j Me- 
ring . W ydan ie  drugie, popraw ione. 
W ydaw n ic tw o  „H as ła  Ogrodniczo- 
Rolniczego’ '. Tarnów  1947, Str. 75.

Termodynamika techniczna —  Inż. 
Technolog Bolesław Eg.iejman, Pań­
stwow e Zakłady W ydaw n ic tw  
Szkolnych. W arszawa 1948. Str. 256.

W ici°w ce, k lucz  do oznaczania pospo­
lity c h  gatunków  —  Jerzy Czosnow- 
sk i. Państwowe Z ak ła dy  W yd a w ­
n ic tw  Szkolnych. W arszawa 1948 
Str. 35.

Wieś zachodnio -  europejska w  śrer> 
niowieczu —  Tadeusz M anteuffe l

Chłodnie sztuczne i ich działanie —
P io tr Gałązka. B ib lio teka M leczarza 
n r 4. Zw iązek Gospodarczy Spół 
dz ie ln i R. P W arszawa 1948. Str. 39.

Sfermentowane napoje mleczne —
Inż. Roman Smetański. B ib lio teka 
M leczarza n r 2. Zw iązek Gospodat- 
-czy Spó łdzie ln i R. P. W arszawa 
1948. Str. 98.

Towary spożywcze, poradn ik  tow a­
roznawczy —  dr Józef Iw iń sk i. B'_ 
ib lio teka Towaroznawcza ..Społem" 
pod redakcją  dr J. Iw ińsk iego , a r l ‘ 
Zw iązek Gospodarczy Spółdzielni 
R. P. W arszawa 1948. Str. 218.

Ubezpieczenie majątku spółdzielni —>
Zofia Sojecka —  M rów czyńska. B i­
b lio teka  Prawnicza n r 2. Związek 
Gospodarczy Spółdzie ln i R. P. W a i-  
szawa 1948. Str. 42.

Ryby w handlu, praca zbiorowa. Bi_

„G ospodarkę P lanow a”  w yd a je  C en tra l­
n y  U rząd P lanow ania, redagu je  K o le ­
g iu m  R edakcyjne.

R eda k to r naczelny d r  St. A . M a je w sk i.
Adres R e d a k c ji: W arszawa, u l. Se­

nacka 3.
R e d a k to r naczelny p rz y jm u je  we w to rk i,  

ś ro dy  i  c z w a rtk i od godz. 12—14.
S e k re ta ria t R eda kc ji czynny codziennie 

od godz. 8—15. Te l. R e d a kc ji: 8-94-40, 
wew n. 550 i  8-88-24.

A dres A d m in is tra c ji:  W arszawa, u l. D a­
szyńskiego 18. te l. 8-59-66.

K o n to  w  P K O  n r  1-4831.

P renum era ta  w raz  z p rzesy łką  poczto ­
wą w.ynosi: no rm a lna  (d la  in s ty tu c ji,  
p rzeds ięb io rs tw , sam orządów itp .)  k w a r­
ta ln ie  z ł 360.— : pó łroczn ie  zł 720.— ; ro cz­
nie z ł 1.440.— ; u lgow a (d la  p racow n ików  
i  s tuden tów ) k w a rta ln ie  z ł 240.— ; za g ra ­
n icą k w a rta ln ie  zł 450.— .

Cena n r  z ł 280.— .
O głoszenia: 2-a i  3-a s tro na  o k ła d k i z ł 

25.000; 1/2 s tro n y  —  13.000; 1/4 s tro n y  —  
7.000 ; 4 -ta  s trona  o k ła d k i — zł 30.000; 
1/2 s tro n y  —  16.000; za tekstem  1 s tro ­
na —  zi 20.000; 1/2 s tro n y  — 11.000;
1/4 s tro n y  —  6.000; 1/8 s tro n y  — 3.500.

Od Administracji
W  związku z reorganizacją „Gospodarki 

Planowej“  i  przekształceniem je j na mie­
sięcznik nie ukazały się numery kwiet­
niowe.

Wpłacona za ten miesiąc prenumerata 
zaliczona zostanie na dalsze miesiące.

EKONOMISTA
kw a rta ln ik  pośw ięcony 

nauce i potrzebom  życia
o r g a n

Pol. Iow. Ekonomicznego
Założony uj r. 1900
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